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KALENDARZ LUDOWY
R E D A K C Y I „Z O R Z Y ” 

n a  1880 r o k -

W A R S Z A W A .
Skład główny w Redakcyi „Zorzy"’ przy ulicy Wspólnej Nr. 18.

1 8 7 9.

( C e n a  k o p .  1 5 ) .
http://rcin.org.pl



^osBOJieHO iíe H 3 y p o io . 

Bapuiaea, 17 Aeiycma 1870 goda.

P J . / M 43

w Drukarni E. Skiwskiego, Chmielna Nr. 20.
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H O Z  1 8 8 0

W edle
Gregoriańskiego

Kalendarza,

LICZBA ZWROTOW KALENDARSKICH
Liczba Złota 

Epakta 
Okres Słońca 

Poczet Kzymski

XIX 
XX(X 
X III 
VIII 
D, C. L itera Niedzielna

W edle
Juliańskiego
Kalendarza,

S V/ I Ę T A
Koźcioid Rzymslco-Kaiolickieyo.

Niedziela Starozapustna dnia 25 Styczniaf 
Niedziela Mięsopustna 
Niedziela Zapustna 
Popielec
N iedziela W stępna 
W ielkanoc 
Krzyżowe dni 
W niebowstąpienie Pań,
Zesłanie Ducha Sw.
Świętej Trójcy 
Boże Ciało 
Niedziela 1 Adwentu

R U C H O M E .
I Ilo d e ^m im e  Hpa3dHum Upaeocxaßnoü

IJepKeii.i Lutego 
8 „ 

n  „
15 „
28 Marca 
3, 4, 5, Maja 
6 «

10 „
23 „
27
28 Listop.

M ięsopustu rachując od Nowego tłoku włącznie do Popielca tygodni 7,

Hegejra MuTapu h iapneCH 
MaconycTHaa Hegńjia 
C b ip o n y c T im a  H e g iJ i«
BepÖHaa Hegtiaa 
CBńTJioe Bocapeceme XpncT. 20 
Bo3Heceuic TocnogHe 29 M as
CoinecTRie Cb, j^yxa 8 liOHa
l gem, IleTpOBa nocTa 16 „

10 <I>CEpaa
24 „

2 MapTa 
13 A n p ta a

Cztery pory roku Astronomiczne.

W iosna zaczyna się 21 M arca
Lato „ „  22 Czerwca
Jesień „ ,, 23 W rześnia
Zima „ „  22 Grudnia

S u c h e-D n i.

Pierwsze da:» 15 2 0 , 21 Lutego
D rugie „ 19, 21, 22 Maja
Trzecie „ 15 17, 18 W rześnia
Czwarte „ 15, 17, 18 Grudnia

ZAĆMIENIA W ROKU 1880.
W  roku 1880 przypadają trzy zaćmienia Słońca a dwa Księżyca z których 

tylko dwa zaćmieuia księżyca w naszych okolicach będą widzialne.
1. Zaćmienie Słońca cząstkowe dnia 12 Stycznia o godzinie 2 m inut 24 ra ­

no, widzialne w krajach północnych,
2. Zaćmienie słońca cząstkowe dnia 7 Lipca o godzinie 5 m inut 54 rano, 

widzialne w wschodnich krajach Europy.
3. Zaćmienie słońca cząstkowe dnia 31 Grudnia o godzinie 7 minut 25 w ie ­

czór, u nas niewidzialne,
1, Zaćmienie księżyca cząstkowe dnia 22 Czerwca o godzinie 10 minut 28 

wieczór, u nas widzia ae
2, Zaćmienia księżyca całkowite, duia 16 Grudnia o godzinie 7 m inut 24 

wieczór, widziane w całej Europie,http://rcin.org.pl



D M E  G A L O W E  A A  R O K  1880.

Które należy obchodzić przez naóoże7isi!«o|Wirtenibergskiego i Święto Orderu S-go 
i uwolnienie uczniów od lekcyj, |A lexandra Newskiego.

L i s t o p a d .  Dnia 14 (26) Bocznica 
S t y c z e ń .  Dnia ‘25 Grudnia (6 Stycz- urodzin Jej Cesar-kiej W, W. X, M aryi

nia) Pam iątka wybawienia Cerkwi i Pań­
stwa Buskiego od najścia Gallów, a z ni­
mi 20 języków.

Dnia 1 (13) Nowy Kok ruski, oraz 
rocznica urodzin J, C, W , W, X, Aleksie­
ja  Alexandrowicza.

¡VI a r z e C. Dnia 19 Lutego (3 Marca) 
Pamiątka wstąpienia na Tron Jego Ce­
sarsko - Królewskiej Mości Najjaśniej­
szego ALEXANDKA II  MIKOLAJE- 
WICZA.

Dnia 26 Lutego (10 Marca) Bocznica 
[urodzin J, C, W, W, X, ALEXANDRA 
ALEXANDROW ICZA Następcy Tronu, 

K w i e c i e ń .  Dnia 17 (29) Rocznica 
urodzin Jego Cesarsko-Królewskiej Mo­
ści Najjaśniejszego ALEXANDRA II 
MIKOŁAJEW ICZA i urodziny J, C, W, 
W, X. M ikołaja Michałowicza.

S i e r p i e ń .  Dnia 22 Lipca (3 Sierp.) 
Imieniny Jej Cesarsko-Królewskiej Mo­
ści Najjaśniejszej MARYI ALEXAN-

Teodorównej Małżonki Następcy Tronu,

Następujące należy obchodzić tylko 
przez nabożeństwo.

S t y c z e ń .  Dnia 22 Grudnia (3 Stycz­
nia) [Imieniny J, C, W , W, X, Anastazyi 
Michałównej,

Dnia 10 (22) Rocznica urodzin J, C, 
W , W, X, Piotra Mikołajewicza

L u t y .  Dnia 3 (15) Rocznica urodzin 
J, C; W, W, X, M ikołaja Konstantyno- 
wicza, oraz święto Orderu sw, Anny,

Dnia 4 (16) Rocznica urodzin J. C, W, 
W , X, W iary Konstantynównej,

K w i e c i e ń .  Dnia 25 Marca (6 Kwict.) 
Urodziny J, C, W , W , X, Ksieni Aleksan- 
drównej,

Dnia 1 (13) Roczn'ca urodzin J, C. W, 
W, X, Alexandra Michałowicza,

Dnia 4 (10) Pam iątka szczęśliwego urą. 
tow-ania życia ,T C, K, M, Cesarza ALE-

DROWŃEJ i J, C, W, W, X, J/ar;e|XA NI)RA II  MIKOŁAJEWICZA. 
Zeodorównej, Małżonki Następcy Tronu j D nia 10 (22) Rocznica urodzin J, C, 

Dnia 27 Lipca (8 Sierp,) Rocznica uro-iW, W , X, Włodzimierza Alexandrowicza. 
dzin Jej Cesarsko - Królewskiej Mości NI a j. Dnia 23 Kwiet, (5 Maja) Imię 
Najjaśn, MARYI ALEXANDROW NEJ, niny .1, C, W , W, X, Alexandry Józefóionej 
oraz rocznica urodzin i imienin J, C, W , małżonki J, C, W, W, X. Konstantego 
W, X, M ikołaja Mikołajewicza StarSie-.Mikołajewicza i Jej C, W , W , X, Ale- 
go, i im ieniny J, C, W , W , X. M ikołaja ksandry Petrównej, małżonki J. C. W. 
Mikołajewicza Młodszego. |W. X, M ikołaja Mikołajewicza,

W r z e s i e ń .  Dnia 26 Sierp, (7 W rześ), Dnia 27 Kwietnia (9 Maja) Rocznica 
Rocznica Koronacyi Ich Cesarsko1-Król,mrodzin .T. C. W , W, X, Jerzego Alexan  
Mości Najjaśniejszego ALEXANDRA drowicza.
II MIKOŁAJEWICZA i Najjaśniejszej 
MARYI ALEXANDRÓW NEJ,

Dnia 30 Sierp, (11 AVrzcś,) Imieniny 
Jego Cesars,-Królewskiej Mości N ajjaś­
niejszego ALEXANDRA II MIKOŁA­
JEW ICZA, J, C, W, W , X, ALEXAN - 
DRA AL EXANDROWICZA, Następcy 
Tronu, i J. C, W , W, X , Aleksandra M i­
chałowicza, tudzież rocznica urodzin Jej 
C, W , W , X, Olgi Mikołajewnej, Mał 
żonki Jego Królewskiej Mości Króla

Dnia 29 Kwietnia (1! Maja) Rocznica 
urodzin J, C, W  W, X, Sergjusza Alezan- 
drowicza,

Dnia 2 (14) urodziny J, C, W, W , X, 
Andrzeja Włodzimierzowicza.

Dnia 6 (18) Rocznica urodzin J, C, 
W, W , X , M ikołaja Alexandrowicza,

C z e r w i e c .  Dnia 20 Maja (1 Czer,) 
Imieniny J, C, W , W, X, Aleksieja 
Ale.randrowicza. oraz J, C, W , W , X. 
Aleksieja Michałowicza,

http://rcin.org.pl



Dnia 21 Maja (2 Czerwca) Im ieniny 
J, C, W , W , X, Konstantego Mikołajewi- 
cza i Jego C. W , W, X, Konstantego 
Konstantynowicza, oraz rocznica urodzin 
Jej C, W , W , X, Alexandry Petrdwnef, 

Dnia 1 (13i Bocznica urodzin Jego C, 
W, W , X, Dymitra Konstantynowicza, 

L i p i e c .  Dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 
Bocznica urodzin Jej C, W , W. X. Ale- 
xandry Józefównej, małżonki Jego G. W. 
W, X, Konstantego M ik1) idje wic z (l,

Dnia 27 Czerwca (9 Lipca) Pam iątka 
zwycięztwa pod Poltawą,

Dnia 29 Czerwca (11 Lipca) Im ieniny 
J, C, W, W, X, Pawia Alezandrowicza i 
J, C, W. W, X, Piotra Mikołajewicza, 

Dnia 5 (17) Imieniny J, C, W . W . X, 
Sergfusza AlexandrOwicza i J, C. W, W, 
X, Sergjusza Michałowicza,

Dnia 11 (23) Imieniny Jej C W , W, 
X, Olgi Fedorownej, J. K, M, Olgi M iko- 
łajównej, małżonki J, K, M, Króla W ir- 
tembergskiego, i J, K. M, Olgi Konstanty- 
nównej, małżonki J, K, M, Króla Hcleuów, 

Dnia 15 (27) Im ieniny Jej C, W, W , X, 
Włodzimierza AlexandrOwicza.

Dnia 16 (28) Bocznica urodzin J, C, 
W, W , X, Anastazyi Michalównej, 

S i e r p i e ń .  Dnia 10 (22) Bocznica 
urodzin J, C. W , W , X , Konstantego 
Konstantynowicza,

Dnia 11 123) Bocznica urodzin J, C, 
W, W, X, Jerzego Michałowicza,

Dnia 16 (28) Bocznica urodzin .1. C, 
W, W. X , Katarzyny Michałównej, 

W r z e s i e ń ,  Dnia 22 Sierpnia (3 Wrz,) 
Bocznica urodzin J, K, M. Królowej He- 
lenów i J, C, W, W , X , Olgi Konstanty- 
nównej.

Dnia 8 (20) Bocznica urodzin J, 0 , W, 
IV, X, Olgi Fedorównej,

Dnia 9 (21) Bocznica urodzin J, C, 
W, W, X, Konstantego Mikołajewicza, 

Dnia 17 (29) Imieniny J, 0 , W, W , X, 
Wiary Konstantynównef,

P a ź d z i e r n i k .  D nia 21 W rześnia 
(3 Paździer,) Bocznica urodzin J, C, W,

W , X, Pawia Alezandrowicza i imieniny 
J, C, W , W, X. Dymitra Konstantynowi- 
cza,

Dnia 22 W rześnia (4 Paździer,) Świę­
to Orderu Ś-go Równo-Apostolskiego 
X . W łodzimierza,

Dnia 25 Września (7 Paździer.) Bocz­
nica urodzin J, G, W , W , X, Sergjusza 
Michałowicza,

Dnia 30 W rześnia (12 Października), 
Bocznica urodzin J, C, W, W. X, Cyryla 
Alezandrowicza,

Dnia 4 (16) Bocznica urodzin J. C, W, 
W, X. M ichała Michałowicza,

Dnia 5 (17) Bocznica urodzin Jej C 
W, W , X, M aryi Alexandrównej małżon­
ki J, K, W  X, Edymburgskiego,

Dnia 13 (25) Bocznica urodzin J, C, 
W, W, X, Michała Mikołajewicza, 

L i s t o p a d ,  Dnia 6 (18) Bocznica 
urodzin J, O. W , W. X, M ikołaja M iko­
łajewicza Młodszego,

Dnia 8 (20) Imieniny J, 0, W, W, X, 
Michała Mikołajewicza i J, C, W, W. X, 
Michała Michałowicza, tudzież święto 
wszystkich Cesarsko - Bossyjskich orde 
rów,

Dnia 12 (24) urodziny J , C, W, W , X, 
Borysa Włodzimierzowicza,

G r u d z i e ń ,  Dnia 24 Listopada (6 
Grudnia) Imieniny J, C, W , W, X, Kąta ' 
rzyny Michałównej i święto orderu Ś-ej 
K atarzyny W ielkiej Męczenniczki,

Dnia 26 Listopada (8 Grudnia) linie 
niny J, C, W , W, X, Jerzego Michałowi­
cza, J, C. W , W , X, Jerzego Alezandrowi­
cza, i święto Orderu Ś-go Jerzego W iel­
kiego Męczennika,

Dnia 30 (.istopada (12 Grudnia) Świę­
to Orderu S-go Andrzeju Apostola.

Dnia 6 (18) Imieniny J, C, W, W, X, 
Mikołaja Alezandrowic; a, J, 0, W, W , X, 
Mikołaja Konstantynowicza i Jego 0, W, 
W, X, Mikołaja Michałowicza.

Dnia 16 (28) urodziny J, C, W, W. X 
Aleksieja Michałowicza,

DOM CESARSKO-RUSKJ-

JEGO CESARSKA MOŚĆ, Najjaśniej-IMIKOLAJEWICZ, urodzony 1" 
szy Pan, Cesarz i Samowładca WszechjKwietnia 1818 roku.
Rossji, Król Polski. ALEX A N D EB II]

(29)
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JE J CESARSKA MOŚĆ N»j.i aśniejszal 
Cesarzowa MARYA ALEXAŃDKÓW - 
NA, urodzona 27 Lipca (8 Sierpnia) 
1824 roku,

Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz 
Następca Tronu, W ielki Książe ALE 
XANDER ALEXANDROWICZ, uro­
dzony 26 Lutego (10 Marca) 1845 roku, 

Jej Cesarska Wysokość, Oesarzówna 
Następczyni Tronu, W , X, Marya Fe­
dor ówn a urodzona 14 (2(S) Listop, 1847 r.

J, C, W, W . X 4 Mikołaj Alexandrowicz 
urodzony 6 (18 Maja) 1868 roku.

J4 C4 W ( W, X, Jerzy Alexandrowicz 
urodzony 27 Kwietnia (9 Maja) 1872 r.

J. O, W , W, X, Ksienia Alexandrówn(l 
urodzona 25 Marca (6 Kwietnia) 1875 r.

J 4 C4 W 4 W, X. Włodzimierz Alexan- 
drowicz, urodzony 10 (22) Kwiet. 1847 r.

J 4 C. W 4 W, X t Marya Pawłówna4 uro­
dzona dnia 14 (26) Maja 1854 T.

J 4 C. W 4 W 4 X. Cyryl Włodzimierzowicz 
ur. d4 30 W rześ (12 Paźdz4) 1876 r4

J, C, W , W 4 X, W ilhelm a W irtemberg-
skiegot

.T, C, W, W, X, M ikołaj Mikołajewicz 
Starszy , urodź, 27 Lipca (8 Sierp,) 1831 r, 

J, C, W, W, X, Alexandra Piotrówna, 
urodzona 21 Maja (2 Ozerwca) 1838 r,

.i, C, W, W, X, M ikołaj Mikołajewicz 
Młodszy, urodzony 6 (18) Listop, 1856 r.

J, C, W, W, X, Piotr Mikołajewicz. 
urodzony 10 (22) Stycznia 1864 r,

J, O. W, W, X, Michał Mikołajewicz, 
u r dz, 13 (25) Października 1832 r.

J, C W, W. X. Olga Teodorównat uro­
dzona 8 (20) W rześnia 1839 roku,

J, Ct W 4 W t X 4 M ikołaj Michałowiczt 
urodź. 14 (26) Kwietnia 1861 r.

J4 Ct W . W 4 Xt Michał Michałowicz. 
urodz4 4 (16) Października 1861 r4 

J. C4 W 4 W 4 X4 Jerzy Michałowicz4 uro­
dzony 11 (23) Sierpnia 1863 r.

J4 Ct W 4 W t X( Alexander Michałowicz 
uródzony 1 (13) Kwietnia 1866 r 4

J, Ct W t W 4 X4 Sergjusz Michałowicz4
J 4 Ct W 4 W t X 4 Borys Włodzimierzowicz urodzony 13 (25) W rześnia 1875

ur, 12 (21) Listopada 1877 r4 
J 4 C4 W. W 4 X 4 Andrzej Włodzimierzo­

wicz u r4 2 (14) M aja 1879 r 4
J4 C4 W 4 W . X 4 A 'exy Alexandrowicz 

urodz4 2 (14) Stycznia 1850 r4
J 4 C4 W 4 W. X t Sergiusz Alexandrowicz 

urodz4 29 Kwietnia (1.1 M aja) 1857 r 4 
J 4 C4 W 4 W 4 X 4 Paweł Adexandrowicz, 

urodzony 21 W rześnia (3 Pażd.) I860 r 4 
J, C4 W 4 W  X 4 Mar ja  Alexandrówna, 

u rodt 15 (27) Października 1853 roku, 
Małżonka J 4 C4 W 4 W 4 X 4 Alfreda 
Edyinburgskiego.

J 4 C4 W 4 W t X 4 Konstanty Mikołaje­
wicz, urodzony 9 (21) W rześnia 1827 r.

J 4 C4 W , W, X 4 Alexandra JózefOwna 
urodzona 26 Czerwca (8 Lipca) 1830 r.

J 4 C4 W 4 W t X t M ikołaj KonstantynO- 
wicz, urodzony 2 (14) Lutego 1850 r.

J. C, W. W, X, Konstanty KonstantynO- 
wicz, ur. 10 (22) Sierpnia 1858 r,

J 4 C4 W . W 4 X 4 Alexy Michałowicz 
urodzony 16 (28) Grudnia 1875 r.

J. Ct W 4 W 4 Xt Anastazy a Michałówna4 
urodzona 16 (28) Lipca 1869 r4 

J4 K4 M t Olga Mikołajewnai urodzona 
30 Sierpnia (11 Września) 18224 małżon­
ka J 4 Kt M 4 Króla W irteinbergs kiego.

J 4 C4 W , W, X 4 Katarzyna Michałów­
na 4 urodzona. 16 (28) Sierpnia 1827 roku 
Małżonka ,f. Kt Mc W 4 X4 Jerzego Me 
klenburg-Strelickiego.

Icb Cesarskie W y sok ości 4 Książęta 
Iioinanowscv4 Arcy-Książęta Leichten- 
bergscy: Mikołaj Maxymiljanowicz u ro­
dzony 23 Lipca (4 Sierpnia) 1843 r t 

Eugenjusz Maxymil\anOwiczt urodzony 
27 Stycznia (8 Lutego) 1817 r.

Jerzy MaxymiljanOwiczi urodzony 17 
(29) Lutego 1852 r4

Ich Cesarskie Wysokoście Xiężniczki 
Roinanowskict Arcv-Xięż nicz.ki Leuch-

J, C, W, W, X, Dymitr Konstanty nOwicz, tenbergskie : Murja Maxymiljanównai
urodzony 1 (13) Czerwca 1860 r. urodzona 4 (16) Października 1841

J, 0, W, W, X, Olga KonstantyndiiwflJ Małżonka J 4 X4 W 4 W 4 X4 W ilhelma
urodź, 22 Sierpnia (3 Września) 1851 r. |Baderiskiego4
Małżonka Jego K, M, Króla Helenówj Eugenja Maxymiljanównai urodzona 
Jerzego I-go, |20 M arca (1 Kwietnia) 1845 roku4 Mał-

J, C, W. W. X, W iara Konstantynówna,¡żonka J4 X4 W 4 X 4 Oldenburgskiego
urodź, 4 (16) Lutego 1854 r„ M ałżonkalAlexandra.
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NA W SZYSTKIE NIEDZIELE I  UROCZYSTOŚCI

w roku 1880.

Na Nowy Rok, u  Ł ukasza św. w rozdz. 2.
za n iu  C hrystusa  ra n a .

„ N iedzielę po  bow ym  R oku , u  M ateusza św . w 
rozdziale  3. 0  chrzcie  C hrystusa  w  Jordanie .

„ T rzech  K róli, u M ateusza św . w rozdz. 2 . 0  ŚŚ.
T rzech  Królach  

„ N iedzielę 1 po  3 K rólach, u  Ł u k asza  św. w roz. 2 
0  C hrystusie  w  Cl latach.

„ N iedzielę 2  po 3 Królach, u Ja n a  św. w  ro zd z . 2.
0  godach w  Kanie G alilejskiej.

„ Niedzielę S ta ro zap u s tn ą  u  Mat. św. w  rozd . 20 .
O robotach w  w in n ic y .

„ N iedzielę M ię srp u stn ą  u  Ł u k asza  św. w roz. 8.
O n a s ie n iu  i roli,

„ O czyszczenie N. M. P an n y , u  Ł ukasza  św . w 
rozdz. 2. O p rzyn ie s ie n iu  C hrystusa  do kościo­
ła  Jerozolim skiego.

„ N iedzielę Z apustną  u Ł u k asza  św. w rozd . 18.
Jezu s  przep o w ia d a  s w ą  m ękę .

„ P o p ie lec  u  M ateusza św . w rozd. 6. O poście.
„ N iedzielę W stępną, u  M ateusza św, w ro zd . 4,

O djable  k tó ry  k u s ił  Je zu sa .
„ N iedzielę Suchą, u  M ateusza św, w rozdz, 17,

O p rzem ie n ie n iu  s ię  J ezu so w em ,
„ N iedzielę G łuchą, u Ł u k asza  św, w rozdz, 11.

O w y rzu c a n iu  czartów.
„ N iedzielę S rod o p o stn ą , u  .Tana św, w  rozdz. 6,

O n a k a rm ien iu  5 0 0 0  lu d z i  
„ N iedzielę B iałą , u  Ja n a  św, w rozdz, 8, O Ż y ­

dach chcących u ka m ien o w a ć  C hrystusa ;
„ N iedz;elę K w ietnia, u  M ateusza  św, w rozdz, 21,

0  w jeżd zie  C hrystusa  do Jerozo lim y ,
„ W ielki C zw artek, u  J a n a ś w . w rozdz, 18, 0  w ie ­

czerzy  P a ń sk ie j i  u m y w a n iu  nó g  p r zez  Chry­
s tu sa  Apostołom ,

„ W ielk i P iątek , P asja  w e d tu g  J a n a ś w , w rozdz,
18 i 19.

„ W ie lk ą  Sobotę, u  M ateusza św. w  rozdz, 28 
„ N iedzielę W ie lk an o cn ą  u  M arka św. w rozdz , 16,

0  zm a r tw y c h w sta n iu  C hrystusa  Pana.,
„ P o n ie d z ia łe k  W ielk an o cn y  u Ł u k asza  św. w 

rozdz , 24, 0  dwóch u c zn ia c h  C hrystusa idących  
do E m a u s

„ N iedzielę P rzew odnią , u  J a n a  św, w rozd , 20,
0  p o k a za n iu  się  C hystusa  uczn iom ,

„ Z w iastow an ie  N, M, P a n n y  u  Ł u k asza  św, w 
rozdz, 1, 0  p o s ła n iu  A n io ła  G abryela do N, P  
M arji, >

„ N iedzielę 2 po W ielk, u  Ja n a  św, Sv rodz, 10,
0  C hrystusie  dobrym  P asterzu ,

„  N iedzielę 3 po  WielK, u  J a n a  św, w ro zd z ia le  16, „ 
0  odejściu  C hrystusa  P ana  do Ojca.

„ N iedzielę 4 po W ielk, u  J a n a  św, w  ro zd z ia le  16, „ 
0  p r z y c z y n ie  odejścia Chrystusa.

„ N iedzielę 5 po W ielk, u  Jan a  św, w  rozdz, 16. > „ 
O sk u tk a c h  prośby w  im ię  C hrystusa,

„ W niebow stąp ien ie  P ań sk ie  u  M arka św , w  roz, „ 
16, 0  W n iebow stąp ien iu  P a ń sk iem ,

S tan is ław a  u  Ł u k asza  św, w rozdz ia le  14 
0  C hrystusie  dobrym  P asterzu .

„ N iedziele 6 po  W ielk, u Ja n a  św, w rodziale  14 
O p rz y jś c iu  pociechy D ucha św iętego,

„ Z esłan ie  D ucha  Swięteg-o u  Ja n a  św, w roz. 14 
O ze sła n iu  Ducha Świętego,

„ P o n ie d z ia łe k  Św iąteczny, u  Jan a  św, w ro z, 3 
O rozm ow ie C hrystusa z  N ikodem em ,

„ T ró jcę  Św iętą u  M ateusza św , w rozdz ia le  28 
O m ocy d a n e j Chrystusow i,

„ Boże C iało  u  Ja n a  ś. w  rozdz ia le  6. O sa k ra ­
m encie  Ciuła i K rw i C hrystusa  P ana ,

„ N iedzielę 2 po Św, u  Ł u k asza  św, w rozdz, 14 
O wez w a n iu  na  w ie lką  w ieczerzę,

„ N iedzielę 3 po  Św , u  Ł u k asza  św, w roz, 15, 
0  zg u b io n e j ow cy i  groszy,

., N iedzielę 4 po  Św. u  Ł u k asza  św  w  rozdz, 5, 
O obfitym  Piotra połow ie ryb,

„ N iedzielę 5 po  Św, u  M ateusza św. w rozdz. 5 
0  sp raw ied liw ości i  p o jed n a n iu  s ię  z  bratem ,

„ N iedzielę 6 po  Św. u  M arka św, w  rozdz ia le  8,
O n a k a rm ien iu  iOOO ludzi,

„ ŚŚ, P io tra  i P aw ła , u  M ateusza św, w roz, 16,
O w ła d zy  d a n e j św , Piotrowi, '

„ Niedzielę 7 po Św, u  M ateusza św, w rozdz . 7 
0  fa łs z y w y c h  prorokach,

„ N iedzielę 8 po  Św, u  Ł u k asza  św, w  rozdz, 16, 
0  n iesp ra w ied liw ym  sza fa rzu ,

„ N iedzielę 9 po Św, u  J ,u k asza  św, w  roz, 19, 
O zb u rze n iu  Jerozolim y,

„ N iedzielę 10 po  Św, u  Ł u k asza  Św, w  roz, 18 
O fa r y z e u s z u  i  celniku,

„ N iedzielę 11 p o  Sw, u  M arka św, w ro zd z . 7 
0  u zd ro w ien iu  głuchoniem ego,

„ N iedzielę 12 po  Św, u  Ł u k asza  św, w  roz 10, 
O zra n io n ym  Sam arytanie ,

„ W niebow zięcie N, M, P - u  Ł ukasza  św, w roz, 
11, 0  błogosław ionych  słucha jących  słow a  
Bożego,

„ N iedzielę 14 po Św; u  M ateusza św, w  roz, 6, 
O s łu że n iu  B o g u  i  m a m o n ie ,

N iedzielę 15 po Św , u  Ł u k a sz a  św, w  roz, 7 
O w sk rzesze n iu  'S y n a  w dow y,

Niedzielę 16 r o  Św, u Ł u k asza  św, w  roz- 14 
O u zd ro w ien iu  opuchłego,

N arodzenie N, M, P . u  M ateu sza  św. w  roz, 1 
K sięgi ro d za ju  J e zu sa  Chrystusa,

Niedzielę 17 po Św. u  M ateusza św, w roz, 22 
O m iłości Boga i  bliźniego,

Niedzielę 18 po Św, u M ateusza^ św, w  roz, 9.
O u zd ro w ien iu  p a ra lity k a ,

Niedzielę 19 po św . u  M atce gza św, w rozdz , 22, 
O w e zw a n iu  n a  g o d y  weselne.

Niedzielę 20 po  Św, u  J a n a  św. w  ro zd z ia le  4, 
0  chorym  s y n u  kró lew skim .

Niedzielę 21 po  Św. u  M ateusza w rozdz , 18, 
0  d łu żn ik u  i  z ło ś liw ym  s łu d ze ‘http://rcin.org.pl



Na Niedzielę 22 po  Św. u  M ateusza św, w roz, 22, 
O o d d a w a n iu  c zyn szo w e j m onety,

„ N iedzielę  23 po  Św, u  M ateusza św, w roz, 9, 
O w sk rzesze n iu  córki księcia ,

„ N iedzielę 24 po św, u  M ateusza sw, w roz, 8, 
O u zd ro w ien iu  trędow atego i  sy n a  se tn ika ,

„ W szystk ich  Św iętych u  M ateusza św  w roz, 5, 
O tych  którzy  są  b łogosław ieni,

„ D zień  zaduszny  u  J a n a  św, w roz, 5, O w s k r z e ­
szen iu  um a rłych ,

„  N iedzielę 26 po Św, u  M ateusza św, w roz, 13, 
O z ia rn ie  gorczycznem ,,

„  N iedzielę 26 po  Św, u  M ateusza św, w roz, 13, 
O są d zie  osta tecznym ,

„  N iedzielę  27 po  Św, u  M ateusza św, w roz, 24 
O Je zu s ie  i  u c zn ia c h  n a  m orzu , ,

„  N iedzielę 1 A dw entu  u  Ł u k asza  św. w  roz, 21, 
O zn a ka ch  n a  n ieb ie  i  ziem i,

Na Niedzielę 2 Adw entu u  Ł ukasza  św, w roz,
0  po se ls tw ie  J a n a  do C hrystusa  

N iepokalane  P oczęcie  N, M, P , u  M ateusza św, 
w roz. 1, K sięgi ro d za iu  J e zu sa  Chrystusa, 

Niedzielę 3 A dw entu u  Ja n a  św, w roz, 1, 
0  pose lstw ie  Żydów  do Jana ,

Niedzielę 4 A dw entu u  Ł u k asza  św, w roz, 3, 
O J a n ie  opow iadającym  Chrzest,

Boże N arodzenie u  Ł ukasza  św, w  roz, 3, 
O N a ro d zen iu  C hrystusa Pana,

Św, S zczepana  1-go M ęczennika u  M arka św, 
w roz, 23, 0  p o sy ła n iu  proroków ,

Św, J a n a  E w an g e liity  u  Ja n a  św, w roz, 21 
O n a śla d o w a n iu  C hrystusa i  o u lub ionym  
u c zn iu ,

M łodzianków  u  M ateusza św, w ro zd z ia le  2,
0 ucieczce  do E g ip tu  i  r z e z i n iew in ią te k  w  
Beileem .

Święta wyznania Mojżeszowego.

Styczeń, Dnia 3 i 10 Szabasy, d, 14 Upiec, Dnia 3 Szabas, d, 9 Roschodesz, 
Roschodesz czyli 1 Mca Swat d, 17 i 24:czyli 1 Mca Aw, d. 10 Szabas, d. 17 Sza- 
Szabasy, d, 28 Chamyszusor Byswat, bas Ohazon, d, 18 Post Tyszcbaw, d, 23 
dzień radosny, d, 31 Szabas, Chamyszusor, dzień radosny, d, 24 Sza-

Luty, Dnia 7 Szabas, (Szkulyin) d. 12|bas (Nachmi), d, 31 Szabas,
Roschodesz, d, 13 Roschodesz czyli 1 Mca| Sierpień, Dnia 7 Roschodesz i Szabas, 
Ador, d, 14 Szabas (Hafsuka) d, 21 Sza- d, 8 Roschodesz czyli 1 Mca E lul, d, 14, 
bas (Zucher) d, 25 Post Estery, d. 26 i 27)21 i 28 Szabasy, d, 29 zaczynają się Ro- 
Purym, d, 28 Szabas Hafsuka, ¡raty i trw ają do dnia Sądnego,

Marzec, d, 6 Szabas (Pura) d. 13 Sza- Wrzesień, Dnia 4 Szabas, d, 6 Nowy 
bas Chodesz i Roszchodesz czyli 1 Mca.Rok czyli T rąbki 5641, d, 7 drugi dzień 
Nison, d. 20 Szabas (Hagudel), d, 27 i 28|Trąbki, d, 8 Post Gedalia d, 11 Szabas
W ielkanoc d, 29, 30 i 31 Chalhamoet.

Kwiecień, d. 1 Cbałchamoet, d, 2 i 3 
Ostatnie dni św iąt W ielkanocnych d, 10 
Szabas, d, 11 Roschodesz d, 12 Roscho­
desz czyli 1 Mca Ijór d, 17 i 24 Szabasy 
d, 29 Łagbomer dzień radosny,

Maj, d, 1 i 8 Szabasy, d, 11 Roschodesz 
czyli 1 Mca Siwan d. 15 Szabas d, 16 
i 17 Szuwyot d, 22 i  29 Szabasy’

Czerwiec, D nia 5 Szabas, d, 9 Roscho 
desz, czyli 1 Mca Tamas, d, 12, 19 i 26 
Szabasy, d, 27 Post Szywens >r Betamus,

Szuwa, d, 15 Sądny dzień, d. 18 Szabas 
d, 20 i 21 Kuczki d, 22, 23 i 24 Clialcha- 
moet, d, 26 Hosząnorabu św. do południa 
d, 27 i 28 ostatnie dni kuczek,

Październik, Dnia 2 Szabas d. 5 Ros­
chodesz ezyli 1 Mca Marchoswon d, 9, 
16, 23 i 30 Szabasy.

Listopad, Dnia 6, 13, 20 i 28 Szabasy 
d, 28 Chanuka czyli Gody trwają dni 8, 

Grudzień, Dnia 3 Roschodesz czyli 
Mca Tewas d. 4 i 11 Szabasy, d. 12 Post 
Asuro Betajwes, d. 18 i 25 Szabasy.
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ODMIANY KSIĘŻYCA.

Styczeń. <g O sta tn ia  kw adra  dnia
1 o godzinie 6 m inut 8 w ieczór. M ro- 
&no. ©  Nów dnia 12 o godzinie 2 mi- 
aut^2 4 rano. Stała pogoda. P ie rw ­
sza kw adra  dnia 1 9 o godzin ie 1 0 m i­
nut 19 w ieczór. W ia tr . (?) P e łn ia  d.
2 6 o godzin ie 5 m inu t 7 wieczór. 
Mróz.

Luty. ^  O statn ia  kw adra  dnia 3 
o godzinie 11 m inut 2 8 ran o . Śnieg 
z deszczem. ©  Nów dnia ,11 o godzi- 
uie 5 m inut 46 rano. Mróz. J) P ierw ­
sza kw adra dnia 1 8 o godzinie 3 mi­
nu t 4 7 rano . W iatr. (? ) P e łn ia  dnia 
2 5 o godzin ie 5 m inut 4 7 rano. Śnieg.

M arzec. ^  O sta tn ia  kw adra dnia 
4 o godzin ie  5 m inut 2 3 rano. Śnieg 
z deszczem. ©  N ów  dnia 11 o godzi­
nie 4 m inut 53 w ieczór. Wypogodzą 
się lecz mroźno. J )  P ierw sza kw adra 
dnia 18 o godzinie 5 m inut 2 3 rano. 
M roźne powietrze, (?) P e łn ia  dn ia  2 5 
o godzinie 8 m inut 4 6 w ieczór. Od­
w ilż i śnieg.

Kwiecień. ^  O sta tn ia  kw adra d.
2 o godzinie 9 m inut 58 w ieczór. Po­
chmurno. ©  Nów dnia 10 o godzinie
3 m inut 0  rano. Pogoda. J) Pierw sza 
kw adra dnia 16 o godzinie 11 m inut 
47  wieczór. Deszcze ps-zechodzą strona­
mi. (?) P e łn ia  d n ia  24  o godzinie 1 
m inut 8 wieczór. W ypogodzą się.

Maj, <$_ O sta tn ia  kw adra  dn ia  1 
o godzinie 4 m inut 6 w ieczór. Deszcz.

@  Nów dnia 9 o godzin ie 10 m inut
4 9 rano. Pogoda. ^  Pierw sza kw adra 
dnia 16 o godzinie 5 m inu t 3 5 rano. 
Pochmurno. (?) P e łn ia  dnia 2 4 o g o ­
dzinie 5 m inu t 16 rano . Pogoda.

Czerwiec, O statn ia  kw adra dnia 
1 o godzin ie 2 m inut 5 3 rano. W ypo­

godzą się. ©  Nów dnia  7 o godzinie 
10 m inu t 18 w ieczór. Stała pogoda.

P ierw sza kw adra dn ia  14 o g o d z i­
nie 6 m inut 2 0 w ieczór. Pogoda 
(V) P e łn ia  dnia 22 o godzinie 10 m i­
nu t 28 w ieczór. Deszcz. @ O statn ia 
kwadra dn ia  3 0 o godzinie 1 m inut 
49 wieczór. Wypogodzą się.

Lipiec, ©  Nów d n ia  7 o godzin ie
5 m inut 5 4 rano. Parno, ^  P ierw sza 
kw adra  14 o godzinie 9 m inut 48 r a ­
no. Deszcz. ©  P ełn ia  dnia 2 2 o go 
dżinie 2 m inut 21 w ieczór. Pogoda. 
^  O statn ia  kw adra dnia 2 9 o go d z i­
nie 10 m inut 4 7 wieczór. Grzmoty

Sierpień, ©  Nów dnia 5 o godzi­
nie 3 m inut 43  w ieczór. Pochmurno. 
j )  P ierw sza kw adra dnia 13 o godzi­
nie 4 m inut 8 rano . Parno. (?) P ełn ia  
dnia 2 l o godzinie 4 m inu t 16 rano. 
Deszcz ulewny. ^  O sta tn ia  kw adra  d. 
28 o godzinie 6 m inut 2 0 ran o . Pogo­
da lecz chłodno.

Wrzesień, © N ó w  dnia 4 o godzinie 
3 m inut 5 8 rano. Wypogodzą sif.

Pierw sza kw adra  dn ia  11 o godzi­
nie 9 m inut 20  wieczór. Deszcz.
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P e łn ia  dn iu  1 9 o godzin ie  4 m i­
nut 17 wieczór. Pogoda. ^  Ostatni« 
kw adra dnia ‘2 6 o godzinie 0 m inut 
51 w ieczór. Pochmurno,

Październik, ©  Nów dnia 3 o go­
dzinie 3 m inut 4 w ieczór. Pogoda 
^  P ierw sza kw adra dnia 11 o godzi- 
uie 6 m in u t 1 w ieczór. Wiatr. P e ł­
nia dn ia  19 o godzinie 7 m inut 3 ra ­
no. Mroźne pow ietrze, ^  O statn ia 
kw adra dnia 2 5 o godzinie 9 m inu t 5 
w ieczór. Pogoda.

Listopad, ©  Nów dnia 2 o godzinie 
9 m inut 43 rano. Lekki przym rozek. 
j )  P ierw sza kw adra  dnia 1 0 o godzi­

nie 11 m inut 15 raco . Śnieg i  zawieja. 
(V) Pełnia dnia 17 o godzinie 0 m i­
nut 2 2 w ieczór. Śnieg." ^  O statnia 
kw adra dnia 2 4 o godzinie 9 m inut
4 2 rano. Ciągle przymrozki.

Grudzień, @  Nów dnia  2 o godzi­
nie 2 m inut 31 rano . Śnieg z wiatrem.

Pierw sza kw ndra dnia 10 o godzi­
nie 1 m inut 34 rano . M róz. ©  P e ł 
nia dnia 16 o godzinie 7 m inut 24 
wieczór. Lekkie przymrozki. {  O statnia 
kwadra urna 2 3 o godzinie 4 m inut
5 8 w ieczór. Mróz (v) Nów dnia 31 
o godzinie 7 m inut z 5 w ieczór. Śnieg.

Tabeiia wschodu i zachodu słońca.

Dnia Miesiąca
W schód
s ło ń ca .

Z achód
s ło ń c a Dnia Niesiąca

W schód
sło ń ca .

Zachód
słońca.

(i. M. (T. M. G | M. <1 M .

1 Stycznia 8 1 2 3 50 1 Lipca 3 44 8 22
15 77 8 5 4 15 15 77 3 47 8 13

30 ft 7 47 4 41 30 77 4 18 53
f Lutego 7 44 ”  4 45 1 Sierpnia 1 21 7 30

15 7 18 5 11 15 77 4 43 7 24
28 ii 6 51 5 35 30 17 5 8 0 52

1 Marca 6 " 49 5 ” 37" 1 Września 5 1 1 ” ” 6 " 47
15 6 17 (i 2 15 77 5 35 6 13

30 17
5 42 6 27 30 77 6 — 5 40

1 Kwietnia 5 37 tT 31 i Paździor. 6 1 5 37
15 5 5 7 50 15 77 0 20 5 5

30 11 4 34 7 21 30 71 0 53 4 34
1 Maja 1 3 T ” 23” i” Listo pa d tT 50 T 30

15 4 8 8 45 15 7» 7 22 4 7
30 17 3 49 8 0 30 77 7 47 3 50

1 Czerwca 3 ” 47" 8 o" 1 Grudni a T 48 3 49
15 3 40 8 20 15 17 , 8 5 3 45
30 77 3 43 8 22 30 17 8 12 3 54
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STYCZEŃ ma dni X X X I. | ilHBAPB. - STYCZEŃ.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
lizyms.-Katolickiego

nPA B O C .IA B Ilblfl
KAJIEHJ,APf>.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms -Katol. w Cesar.

1 0.
2 P.
3 S.

Jo wy Rok Fulgentego.|20 Ąenaópb 13 7.9.C. HmaTin 
Makarego Opata. ¡21 M. lyjiiiinin C. lle ip n  
Daniela M. i Genowefy |22 B. Mn. AHacTacin

December 1379 Teofila. 
Tomasza Apostola 
Zenona i Flawiana At

4 N.
5 P .
6 W.
7 S,
8 C.
9 P. 

10 S.

1 po N . R. Ty tu. Grze. 23 Cb. 10 Mm. bt> KpnMf. 
Telesfora P. ¡24 lip . Mm. EnreHitt 

Trzech Króli. ¡25 PomfleH. iMcyeca Xpwc. 
Łucjana M. ¡20 Coó. ilp. Boiopofl.
Seweryna Ooata. 27 l-ro Mm. CTeibaHa 
M arcjanny P. M ¡28 A ii. HmtuHopa 
Agatona P. W ilhelnia|29 Ck. 14 0eo,t.

W iktorji P. M.
Wigilia. Adama i Ewy 
N arodzenie C kryst. P. 
Szczepana 1 męczen. 
Tana Ewangelisty 
Młodzianków 
Tomasza Kant.

11 N.
12 P.
13 W.
14 S.
15 0. 
10 P. 
17 S.

1 po 3  K. Higina. 
Arkadiusza M.
* W eroniki P. 
Hilarego B. i Feliksa 
Pawia 1-go Pusteln. 
Marcella Papieża 
Antoniego Opata

30 Mm. Annciu
31 lip . Me-ianin Pnw.iaH.
1 Unoapb 1330 Oóp. Tocnofl.
2 Cnannecrpa Iiain.i pniuc.
3 lip . Majiaxin
4 Coó. 70 A uoct. Ilp . Geon.
5 Mm. 0e,oiieMCTa.

Eugeniusza B. 
Sylwestra Pap.
Januar. N . II 1SS0 Ful. 
Makarego Opata 
Daniela M. i Genowefy 
Tytusa i Grzegorza B. 
Telesfora Papieża

1K Ni.
19 P.
20 W .
21 Ś.
22 C. 
23. P. 
24 S.

2po 3 K. Kat. ś. Piot 
Henryka B 
Fabiana i Sebastjaua 
Agnieszki P . 
Wincentego i A nastaz. 
Zaślubiny N . P . M. 
Tymoteusza

ii BoroHBtieHie focnoflHe
7 Coó. Cb loHHna KpecT.
8 n p .re o p r in  h E jiejdana
9 M. IIojiieBKTa C. tbnjinn

10 Cb. Ppnropia Huceitaro.
11 lip . ©eogocin Cb. Mhx.
12 M. TariaHM Cn. Chbbh.

T rzech k ró li 
Łucjana M.
Seweryna Op. 
M arcjanny P. M. 
Agatona P. i W ilhelm a 
H ig in a i Teodory 
Arkadjnsza M.

25 N.
26 P.
27 W.
28 Ś.
29 0.
30 P .
31 S.

Starozap. Nawr.ś. Pa. 
Polikarpa 
•Tana ZfAłoustego 
Karola W  C. 
Franciszka Salezego 
M artyny P. M.
Piotra Nolaski.

13 Epsiu-ia H CTpar.
14 CreoaHa u Iocn$a
15 naB.ia u IoaiiH i
16 Cb. r ie ip a
17 lip . A htohih
18 Cb . AoaHacia h Kap.
19 n p . M asapia Ernn.

W eroniki P. i Godfryda 
Hilarego B.
P .w la  i-go  Pustelnika 
M arcella Papieża 
Antoniego Opata 
Katedry św. Piotra 
HenrykaB.
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LUTY ma dni X X IX . •SEBPAJIb. LUTY.

Dnie. ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyfcs.-Katolickiego

IIPABOCJIABHblft
K A .JEIH A Pi).

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Katol. w Cesars.

1 N.
2 P.
3 W .
4 8.
5 C.
6 P.
7 S.

Mięsop. Ignac, i B yg. 
Oczyszczenie N. M. P.
Błażeja B. M.
Andrzeja B.
A gaty P. M.
Doroty P. M. 
Romualda Op.

20 Umapb. Ilp . EBOHMia
21 n P. MancHMa
22 Au. Tmioeea
23 Mn. K.iiiMeHTa
24 l ip .  Kcenin
25 Cb. Ppiiropis EoroejiOBa
26 lip . KceHOiOHTa n M apin

Januar Fabjana i Sebas 
Agnieszki Panny 
Wincentego i Anastaz. 
Zaślubienie N . P . M. 
Tymoteusza 
Nawrócenie ś. Pawła 
Polikarpa

8 K 
t) P .

10 W .
1 1  s .
12 C.
13 P.
14 S.

Zapus. Jana z M atty 
Apolonji P . M. 
Scholastyki P . 
\Popielec  Eufrozyny 
Gaudentego 
Ju ljana i Jordana M. 
W alentego Kapl M.

27 Ilep. m o ih . IoaHHa B ju it .
28 11 p E®pCMa CiipHHa
29 lip . iion(. C. m u . Hm aTia
30 CoO. Tpex,B Obht.
31 Cb . Knpa n IoaH.

1 iPeepaM Mn. Tpii^ona.
2 CpbTCHie Tocn.

Jana Zlotoustego 
Karola W. C. 
Franciszka Salezego 
M artyny P . M.
P iotra  Nolaski 
Februar. Ignacego B. 
Oczyszczenie N. P. M.

15 N.
16 P.
17 W .
18 S.
19 C.
20 P.
21 S.

Wstępna Faust. Jowit 
Juljanny P. M. 
Sylwina B.
-¡-Konstancji P . M. 
Konrada wyznawcy 
-}-Eucharjusz.a i Leona 
•fEleonory P.

3 CiiiieoHa n A hhbi
4 l ip  H cnjopa u Kiipnjia
5 Mn. Anusiu
6 lip . Byrcojia
7 Ilp . Ilapoenia
8 B. M. Oeogopa
9 Mn IlHitH®opa

Błażeja B. M, 
Andrzeja B. 
Agaty P . M. 
Doroty P. M 
Romualda Op. 
Jana z Matty 
Apolonji P. M.

22 N.
23 P.
24 W. 
■25 S. 
2@ 0 . 
27 P- 
•28 S.

Sucha Katod, ś P io tra  
Romany P.
Sergjnsza M. i Modes. 
M acieja Apostola 
Aleksandra B. 
Anastazego P. 
Loandra B. w.

10 Mbm u <Pap XapajiaM.
11 C b . M. B-iaein
12 Cb. Mejieria
13 lip . MapTHHiaHa
14 lip . K upnjua ABcneH.
15 An. OHHcnjia.
16 IlasnsH.ia ii n a n a a

Scholastyki P . 
Eufrozyny 
Gaudentego 
Ju lj.n a  i  Jordana M. 
W alentego Kapl. Mf 
Faustyna i Jow ity  M. 
Ju ljanny P . M.

29 N. Głucha Romana Op. 117 B.mjd. CbW. Oeogopa Tnp. Slarozapustna. Sylwina
http://rcin.org.pl



MARZEC m a dni X X X I. MAPTT>. MARZEC.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyins.-Katolickiego

IIP  ABOC.I A BH L llł  
KAJIEHRAPB.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Katol. w Cesar.

1 P .
2 W.
3 S.
4 C.
5 P . 
C S.

A lbina B. 
*IIeleny Ges. 
Kunegundy Itr. 
Kazimierza Itr. 
Teofila i Fryd. 
Wiktora i Kolety

18 <Peepa.w. JlbBa II. Phmc.
19 Cb. A psnna
20 lip . JlnBa EnHCKona
21 l ip . TnMoeea
22 Mu. MaEpuKin
23 C. Mu. IIojiHKapna

Februal. KonstancjĘP. 
Konrada wyznawcy 
Eucliarjusza Leona" B, 
Eleonory P.
Kated. ś. P iotra w A nt. 
Romany P.

7 U.
8 P.
9 W .

10 s.
1 1  c .
12 P .
13 S.

Środop. Tomasza 
Jana Bożego X. 
Franciszki Rzym. 
*40 Męczenników 
Konstantyna Wyzn. 
Grzegorza Papieża 
K rystyny i Modesty.

24 Mncon. 06. rjia.IoaH. K.
25 Cb . Tapacin
26 Cb . Ilopoupia
27 l ip . IIpoKonin
28 Bacnaia n MapHHBi
29 Hp. Ceprin

1 Mapmz lip . EBjoniH

Mięsop. Sergjusza M, 
Macieja Apostola 
Aleksandra B. 
Anastazego P. 
Leonarda B.
Romana Op.
M art. Albina B.

14 N,
15 P .
16 W.
17 S.
18 C.
19 P .
20 S.
‘¿ T  '  \ .
22 P .
23 W .
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

Biała. M atyldy kr. 
Longina M.
Cyrjaka Djak. 
Gertrudy Panny 
Gabriela A rcb .
Józeja Ob lubień N P  M. 
Eufemji Panny

2 Cbiponyc. C. mu. GeogHtt
3 Mu. EnTponin
4 lip . ropacriMa h IlaBJia
5 Mu. KoHOHa
6 42 hu. Bu. AniMopin
7 C. M, Bacnnia
8 0eo*HJiaKTa

Zapust. H eleny Ces. 
Kunegundy kr. 
Kazimierza kr.
•j- Popielec Teofila 
W iktora i Kolety 
Tomasza z Akwinu 
Jana Bożego w,

Palmowa, Benedykta 
Pawła i Oktawjana 
Katarzyny kr. Szwed. 
Marka i  Tymoteusza. 
W ielki Ireneusza B. 
W ielki Ludgiera B. 
Wielka Ruperta B.

9 1 B, II, Cb. 40 Myu. CeB,
10 Mu, KospaTa
11 Cb, Co«poHia IlaTp-
12 lip . 0eoi>;iHBi
13 Cb, H unniopa
14 lip , BeHe^nitTa
15 M, A rania n i^ionncia

Wstępna Francis. Rzym. 
40 Męczenników’
Konsta ntyna wyzn. 
Grzegorza pap.
K rystyny i M odesty 
M atyldy kr.
Langina M.

28 N.
29 P .
30 W.
31- S.

Wielkanoc Syksta B. 
Świąteczny C yrylla M. 
Kwiryna M.
Kornelii i Balbiny

16 2 B, U, M, CaBiraa
17 lip , Ajiencia uea, Bojk-
18 Cb , Kupnjwa A pxien,
19 K pncanta

Sucha Cyrjaka Djak. 
G ertrudy  P.
Gabriela Arcb.
Józefa Oblub. N . M. P,http://rcin.org.pl



KW IECIEŃ ma dni XXX. A IIP M b . KWIECIEŃ.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA
Kzyms.-Katolickiego. j

nPA BOO.IABH Łlft 
K AAEH1APŁ.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Kat. w Cesarstw

1 c .
2 P .
3 S.

Teodory M. Hugona 1! 
Franciszka a Paolo 
-j- Ryszarda B.

20 liapma XIp, ioanHa
21 IanoBa EiiHCKona
22 Cb, mu, Bacmna

Mart, Eufemji Panny 
Benedykta Op.
Pawia i Oktawiana

4 K.
5 P .
6 W.
t a  
& c .
9 P.

10 s.

Przewodnia Izydora B. 
Zwiastowanie N M. P.
Celestyna P. 
Epifanjusza 
Dyomzego B.
Marji Kleofy 
Ezechiela P roroka

23 3 II, U, Cb, mu, Hhkohu
24 ApreMOHa u 3axapia
25 BnaroB. H. Eorp.
26 Co5. A p x , P-anpiujia
27 My u, MarpoHH
28 Il.uapioH a
29 EB Tax ia

Głucha Katarzyny 
Marka i Tymoteusza 
Zw iastow an ie  N .M  P 
Ludgiera B,
Koperta B,
Syksta B,
Cyryl la M,

11 N.
12 P.
13 W.
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

2 po W . Leona Pap. 
Juljusza P . 
Hcrmenegilda 
Tyburcjnsza 
Auastazyi 
♦Lamberta H.
Anieli i Endolfa

30 4 B, U, lip , IoaHHa
31 C, H rm m a

1 AnpibM Mapin EraneT.
2 l ip . TnTa
3 lip . H hkhtłi
4 locn®a h Peopria
5 Geogyjia

Srodop, Kwiryna M, 
Kornelji i Balbiny P, 
April, Teodory M, 
Franciszka a Paulo 
Ryszarda B,
Izydora B. 
W incentego Fer,

18 N .
19 P . 
>0 W .
•21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

3  po  W. Apoloniusza 
Herinogenesa 
Sulpicjusza 
Anzelma B.
Śotera i Kaja 
W ojciecha R  
Bony Panny

6 5 B, U. Cb- K b th x U
7 lip . Teopria
8 A  u IIpogioHa
9 F.BncHxia

10 Tepem-ia mh.
11 Mn, A iithhu
12 IŁ ’, BacHjiiH EniicKOna
13 Bcp6n, Cb, mh, ApreMOHa
14 C b , mh, MapTHHa
15 IIp. M. ApHCTapxa
16 Mn, Araniu
17 Be.iuk\ lip . OHMeoHa
18 BeiaK , lip , IoaHna,

B iała  Celestyna P , 
Epifanjusza 
Djonizego B,
Marii Kleofy 
Ezechiela Pr,
Leona Pap, 
luljusza P,
Palmowa llerm enegi.da 
Tyburjusza 
Anastazji 
l.arnberta M.
Wielki Anieli i Rudolfa 
W ielki Apoloniusza

25 N.
26 P .
27 W.
28 S.
29 G.
30 P .

4 po  W  Marka Ewan. 
Marcelina i Kleta 
Teofila B.
W italisa M.
’ Piotra M
Katarzyny Seneńsk!http://rcin.org.pl



MAJ ma dni X X X I. j MAft. | MAJ.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Kzyins -Katolickiego

nPA BO CJIA BH blft
KAJIEHflAPB.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Kzym.-Katol. w  Cesar

1 S. (Filipa i Jakóba Ap. 19 AnpibM BeJlUK, PeonriH A pryl. Wielka Hermogs
2 N.
3 P .
4 W .
5 Ś.
6 C.
7 P.
8 S.

5 po W. N P M . Łask. 
•(-Znalezienie ś. Krzyża 
-¡•Klorjana M.
-(•Piusa V Papieża 
Wniebowst ip. Pańskie 
Domicelli Panny 
Stanisława B. M.

20 CB. BOCKp. XpHCTOBO.
21 C b . fiOHeA. Ce, IaHyapin
22 C b . BTOpH. lip , ©eogopa
23 B, m m , 1'eopria
24 Mm, CaEBbi
25 An, Enai!, Mapita
26 Cb. Bacnjiia

W ielkanoc Sulpicjusza 
P. Ś w ią t. Anzelma 
3otera i Kaja 
W ojciecha B 
Bony Panny 
Marka Ewangelisty 
M arcellina i Kletta

9 N.
10 P.
11 W.
12 8.
13 C.
14 P.
15 S.

6 po W. Grzegorza E. 
Izydora Oracza 
Mamerta B. 
Pankracego M. 
Serwacego 8. 
Bonifacego M.
Zofii z 3 ■ órkami

27 Cb, mm, CnMeoHa
28 Mm. Mukchm.i
29 Cb, 9 ByMeHHHKOBTb
30 Cb, An, Janosa

1 Maii II, IepeMin
2 C, AłaHacia
3 Mm. Tiisioten

Teofila B,
W italisa M 
Piotra M,
Katarzyny Seneńskiej 
H afn  Filipa i Jakóba 
Zygmunta Kr, 
Znalezienie św, Krzyża

16 N.
17 P .
18 W.
19 S.
20 C.
21 P .
22 S.

Zesłanie Ducha Ś. 
Świąt W erouiki 
*Feliksa B.
-¡-Pio ra  Celest. 
Bernarda Seneńsk. 
-(■Donata M, 
f Jn lji  P.

4 Mm. Ile-iarin
5 C mM, IIpHHBl
6  C b . loBa MHoroeTp.
7 3HaM, MeCT, M, Anania
8 A u, loaHHa
9 C b . HHKOJian HyaoT.

10 An, CnMeona SoaoTaro

Flerjana i Moniki 
P iusa  V Pap.
Jana w Oleju 
Domiceli Panny 
S ta n is ła w a  B. M. 
Grzegorza B, 
Izydora Oracza

23 N.
24 P .
25 W .
26 Ś,
27 C.
28 P .
29 S.

Ś. Trójcy. Dezyderego 
Joanny Wdowy 
Urbana P.
Filipa Ner.
Boże Ciało. M ag#leny
Germanu B.
Teodozji M.

11 Cb, Meeogin u K uppujia
12 Cb, EmnuaHa h TepiuaHa
13 Mm, AiiOKcaHjtpa
14 Mm. Hcngopa
15 II, IIaxOMiH
16 Cb, ©eojopa
17 An, AHjoOHHKa

M amerta B, 
Pankracego M, 
Serwacego B. 
Bonifacego M, 
Zofii z 3 córkami 
Jana Nepomucena 
Paschalisa

30 N.
31 P

2 po Ś. Feliksa Kap. 
Petrouelli P.

18 Mm, ©eojOTa h ly.tin
19 Cb. mm, IIuTpnHiH

Feliksa B, 
Piotra Celest.http://rcin.org.pl



CZEKWIEG ina dni X X X IIOHL. CZERWIEC.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Kzyms.-Katolicluego

nPABOCJIABHBlń | 
KA.IEIIflAPB,

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzym,- Katol, w Cesars

1 W ,
2 Ś,
3 C,
4 P,
5 S,

Fortunata i Prokopa 
Blandyny Panny 
Erazma B,
S erca p ' Jezusa Saturn 
W aleryi M.

20 Mail AjiGKeiji M htp,
21 Cb, KoHCTanTHHa
22 Mu, BacHJincKa
23 JleoHTia
24 Ce. EniiTUHin

M aja  Bernarda Seneń. 
Donata B,
J"iji P,
Dezyderego B.
Joanny W.

6 N,
7 P,
8 W.
9 S, 

10 0,
11 p .
12 S,

* 3 po S- Norberta B. 
Roberta Opata 
Medarda B.
Felicjana M 
M ałgorzaty Kr. 
Barnaby Ap. 
Onufrego Pust.

25 Mu, OepanoHTa
26 An, Kapna
27 Mu. Oeoąopm
28 ITp, Hukhth
29 Bo3HeoeHie rocnoflHe
30 lip , IIcaaitin flajiMaTC,
31 An, E pna

Urbana P,
Filipa Ner,
M agdaleny de Pazzis 
Germana B. 
W niebow stąpien ie  P, 
Feliksa Kap,
Petroneli P,

13 N,
14 P ,
15 W,
16 S,
17 C,
18 P,
19 S,

i  po §. Antoniego Pad 
Bazylego B.
W ita i Mode sta M- 
Benona B.
Adolfa B.
Marka i Marceliana 
Gerwazego i Protazego

1 IlOHb Mu, IyCTHHa
2 Hm uitopa
3 M, JlyKHJiiaBa
4 MnTpoaiona
5 Mu, Hopoeen
6 C b , Buccapioiia
7 Mu. OeojOTa

Junia  Fortunata i Prok, 
Blandyny Panny 
Erazma B,
Saturniny P,
W alerji M,
Norberta B,
Roberta Op,

20 N,
21 P,
22 W ,
23 Ś,
24 C,
25 P ,
26 S,

5 po S ■ Florentyny P. 
Alojzego Gonzagi 
Paulina B.
A grypiny P.
Naród• ». Jana Ohrzc. 
P rospera B.
Jana i Pawła M.

8 CouiecTBie Cb. flyx a
9 /5yxoB"b Cb, K apajuta

10 C, M. T iu io ica  Etrac,
11 An, BapeoaOMea
12 lip , OHyrpia
13 M u, A kMHHM
14 lip , E racen  h  Meeoą,

Zesłanie Ś. Ducha 
Ś w ią te czn y  Felicjana 
M ałgorzaty Kr, 
Barnaby Ap,
Onufrego Pust, 
Antoniego Padew, 
Bazylego B,

27 N,
28 P,
29 W ,
30 Ś,

6 po Ś '. W ładysław a 
Ireneusza B 
Piotra i Pawła Ap.
Emilji i Lucyny P.

15 lip , Anoca u  I o h h  »
16 1 ó, Iłem. noc, C b, T h x o h
17 Manynaa h H3MaHaa
18 Mu. JPeoHTia

Ś, T rójcy  W ita M. 
Benona B,
Adolfa B. 
Marcelina M’

     !http://rcin.org.pl



LIPIEC ma dni X X X I. n o ! b . LIPIEC.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms,-Katolickiego

IIPA B O C lA B H H ft
KA.IEIIAAPL.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
lizyms -Kato!. w Cesar.

1 0.
2 P.
3 S.

Teodoryka ka ułana 
Nawiedzenie N M P ■ 
Heliodora

19 Iwub. An. Iyjw
20 Cb. mm, Meeogin
21 M m. Iy jiif lH a

Junta. Boże Ciało. B er
Florentytry P. (i Prot. 
Alojzego Gonzagi

4 N.
5 P.
6 W.
7 S.
8 0. 
9 P.

10 S.

7 vo S. Józeia Kalas. 
Filomeny Panny M. 
Dominiki Panny M. 
Pu lchcryi Panny 
E lżbiety  M 
A natolii M’.
Am alii P. i 7 brac. M.

22 C. M. EBceBin
23 M. Arpiinniiw
24 Powa. C. loaHHa Kp.
25 lip . MM. $0011010«
26 lip . /ĘiBHga
27 rip . CaMncmia
28 Ce . Kupa u loamia

paulina  Biskupa 
Agrypiny,P.
Narodź. S. Jana Chrzc. 
Prospera B.
Jana i Pawia M, M. 
W ładysław a Króla 
Ireneusza 15. AV.

11 X
12 P,
13 W.
14 S.
15 C. 
10 P.
1" s ,

8 po ś .  Sabina AV.
Jana Gwalberta Opata 
M ałgorzaty Panny M. 
Bonawentury 15. 
Rozesłanie Apostołów 
N . M. P. Szkaplerzni?/ 
Aleksego W yznawcy

29 An. H elpa m naBaa.
30 Coóopu, 12 AnocToaoBi.

1 Im.n. C. B. Koc. « /Ęim.
2 IIojiojk. p«3M Bor.
3 M. Iai!HH®a
4 Ce . A«npen ItpnTCKaro
5 l ip  AeaHacia

P io tra  i P aw ła  Ap.
Emilii i Lucyny P P . 
Jula. Teodoryka kap!. 
Nawiedzenie Ń . M . P. 
Heliodora
Józefa Kalasantego AV. 
Filomeny P. M.

18 JM. 
10 P.
20 W.
21 S.
22 C. 
13 P. 
24 S.

9 po S. Szymona z L. 
AVincentego a Paulo 
Czesława W yznawcy 
Daniela Proroka 
Maryi Magdaleny 
Apolinarego B. M. 
K rystyny Panny M.

6 Hp. Cncoa
7 lip . OoMbi « Aitaniu
8 B. m. IIpoKonia
9 M m. IlanKpaTiH

10 lip . AHTonia
11 M. EBUHsiin
12 M m. Ilpoiuia i i  Hjiapia

Dominiki Panny M. 
Pulcherii P.
Elżbiety M.
Anatolii M.
7 braci Męczonników 
Piusa P. M.
Jana Gwalberta Opata

25 N. 10 po Ś. Jakóba Aj).
26 P. Anny Matki N. P. M.
27 W . N atalii Panny M.
28 S. j Innocentego P.
29 0. i M arty Panny
30 P, Abdona M.
31 S. ¡Ignacego Lojoli W.

13 Coó. Apxan. PaBpiwa
14 An. A kiwłi
15 C. B. Khh3h B.iagHMipa
16 Cb. m. AeHHorena.
17 B. m. MapiiHH
18 M. EMii.iiaHa
19 lip . Mai!piiHi,i

M ałgorzaty i Jana z D. 
Bonawentury B. 
Rozesłanie Apostołów 
N . M . P. Szkaplerznej 
A leksego W yznawcy 
Szymona z Lipnicy 
Wincentego a Paulohttp://rcin.org.pl



SIERPIEŃ m . dni XXXI. A B ryC T H . SIERPIEŃ.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Katolickiego

IIPABOCJIA B H b lił 
K A JIE H JA P t.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Iłzyms.-Katol. w Cesara.

1 y .
2 P.
3 W.
4 S.
5 C.
6 P.
7 S.

11 po S. P iotra w (Jk 
A’ M. P. Anielskiej 
*Znalez Ś. Szczepana 
Dominika W.
N. M. P . Śnieżnij 
Przemienienie Pańskie 
Kajetana U y  znawcy

20 Iiom . 11 p. Haiti
21 lip . CtiMeoHa u IoaHHa
22 Cb. Mapin Marga-numu
23 Mu. Tpo®uMa
24 Mu. XpHCTHHM
25 ycneHie Cb. A hhh
26 Cb. mu. Epnojraa

Juli. Euasza Proroka 
D .niela Proroka 
M aryi Magd.
Apol narego B M. 
Krystyny P. M. 
J.uóba Apostola 
Anny Matki N M, P.

8 N. 
u P .

10 W .
1 1  S
12 C.
13 P.
14 S.

’ 12 po S. Uyr. i  Larga 
Romana M. 
W awrzyńca M, 
Zuzanny Panny 
Klary Panny 
H ipolita i Kasyana 
•(•Euzebiusza Kapłana

27 IlaHTejieSMOHa
28 Au. IIpoxopa h  HmtaH.
29 M. Ka.iHHiuiKa 
3u An. Chjih
31 Cb. EngOKHMa

1 Xeiycmi. lip . flp. KpecTa
2 lip . CTeoaua

Natalii P. M. i Kuneg. 
Inocentego Pap.
M arty Panny 
Abdona M. 
lanacego Lojoli 
Augusta. P iotra w Okow. 
A7. M. P. Anielskiej

15 K.
16 P.
17 W .
18 S.
19 C.
20 P.
21 S.

1 3 p o S .  Wnieb-.N.IW.P.
Rocha W.
Anastazego B.
B onislawy 
Benigny Panny 
Bernarda Opata 
Joanny Fremiot Wd.

3 lip . HcaaitiH
4 Cb 7 OTpoKOBu, b ł  E®eck
5 Mu. EBeiiritifi
6 ripeo6p.rocnoAHe
7 M. jloMeria
8 Cb. EMajiiana h  Miipona
9 An. MaTeia

Znalezienie S. Szczepana 
Dominiki W.
N , M . P. Śnieżnej 
Przemienienie Pańskie 
Kajetana AVyzn. 
Oyryaka i Larga Męcz. 
Romana Mecz.

22 N.
23 P.
24 W.
25 S.
26 C.
27 P.
28 S.

14 po S. Jacka Wyz. 
Filipa Ben. W yzn. 
Bartłomieja Apostola 
Ludwika króla 
Zefiryna Pap. 
Gezaryusza B. 
Augustyna B.

10 Myu. JlaBpeHria
11  lip . Geogopa
12 Mu. $ o n ia  h IlaM HJta
13 lip . Maiicima
14 lip . Muxea
15 ycneHie np. EoropoAHiłbi
16 Ho pya. Oópasa,

W awrzyńca M.
Zuzanny Banny 
Klary Panny 
H ipolita i Kasyana M 
Euzebiusza kapt. 
W niebowzięcie N M. P. 
Rocha W yznaw.

29 N.
30 P . 
81 W.

15 po S. Scięc. Sw. J, C. 
Feliksa i Róży P, 
Rajmunda W.

17 M. Mhpohu
18 Myu. $jiopa n  JLanpa
19 Mu, Aiigpea CTpa Tii.iaT,

Anastazego i Jacka W, 
Bronisławy 
Benigny W dowy

http://rcin.org.pl



WRZESIEŃ ma dni X X X  | C E H T H E P K j  WRZESIEŃ.

n . ¡ŚWIĘTA KOŚCIOŁA) IIPABOCAABHBlft I ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
i Rzyms.-Katolickiego j KAJIEHflAPB, Rzym, -Katol, w Cesara.

1 Ś, Udziego Opata
2 C, [Stefana króla W.
3 P, ISerafii P.
4 S, I Rozalii Panny.

20 Aeiycmn lip . CaMymia
21 lip . ©aggen
22 M. AnioOHHKa
23 Cb. HpHHea

August. Bernarda Op. 
Joanny Frem iot W d . 
Symforjana 
Filipa Ben. W yz.

5 N, \2Spo S . W iktoryna B.
6 P, iZacharyasza P r,
7 W  j*fR eginy P. M.
8 Ś, Narodzenie N. M. P.
9 C, Gorgoniusza

10 P, :Mikołaja z Tolentynu
11 S. |*Prota i Teodory

24 Mu. E btkmh
25 A n. Bapeononren
26 Mu. AgpiaHa h HaTanin
27 lip . IlHMeHa
28 lip . MoHeeH
29 yctH . rn. loaHHa np.
30 Cb. AjieitcaHgpa HeBC.

Bartłomieja Ap. 
Ludwika króla 
Zefiryna Pap. 
Cezarjusza B, 
Augustyna Bisk. D. K. 
Ścięcie iw. Jana Chrzcie 
Feliksa i Róży Panny .

'2  N,
13 P,
14 W,
15 S,
16 C.
1 7 P,
18 S,

17 po S. W alerjana 
Maurycego i A urelii 
Podwyższ, iw. Krzyża 
-¡-.Nikodema kapłana 
Eufemii Męcz.
-¡-5 ran św. Franciszka 
fJó 'e fa  i Tomasza

31 non. noaca Boropog. ¡Rajmunda Wyz,
1 Ceiimnópb. lip . CmieOHa September. Idziego Op.
2 lip , loaHHa [Stefana króla W.
3 C. M. AHBHMa ¡Serafii P .
4 M. BaBHJiM .Rozalii P.
5 l ip , 3axapin h EitacaB. W iktoryna B.
6 Ap. 4yg. Mnxa.0j a  Zacbaryasza P r .

19 N,
20 P,
21 W,
22 Ś,
23 C,
24 P,
25 S,

18 po S . Januarjusza 
Eustachego M. 
Mateusza Ap. 
Maurycego M.
Tekli Panny M.
Gerarda
Kleofasa

7 M u C030H’ra
8 Powa- np. BoropoAHUbi
9 Cb, loaKirjf!'. n A hhh

10 Mu. Mi. . 'gopu
11 lip , ©e^gcpm
12 (!. ABTOHOMa
13 C, Kopiiii.ii,u coTHHKa

Reginy Panny M. 
N arodzenie Ń . M . P. 
Gorgonittsza 
Mikołaja z Tolentynu 
Prota i Teodory 
W alerjana 
Aniali P.

20 N,
27 P,
28 W ,
29 Ś,
30 C.

19poS. Łady sława z G. 
Kośmy i Damiana 
W acława króla Czes. 
Michała Archanioła 
Hieronima Kapł. D. K.

14 Bo3a. llecT. KpecTa
15 Mu. H h k h th
16 B. M, EnoHMin
17 M. Co idu u B. H. Hk.6m
18 Cb. EBMeHia

Podwyższenie iw. Krzyża 
Nikodema kapł.
Eufemii Męcz.
5 ran ów. Frandszka 
Tomasza z W il.http://rcin.org.pl



PAŹDZIERNIK ma dni XXXI, GKT3BPL. PAŹDZIERNIK.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA! n PA B O C JU B H H ft 
Rzyms.-Katolickiego. K A .IE H ^A PI).

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Kat. w Cesarst.

1 P .
2 S.

Remigiusza li. 
Aniołów Stróżów

19 Cenmfiópb Mu. Tpoiuraa
20 B. M. EBCTa&iH

September. Ignacego 
Eustachego" B.

3 N.
4 P.
5 W.
6 S.
7 C.
8 P.
0 s.

20  po S. N M P . Róiati. 
Franciszka Ser. 
Placyda
A rtura  B. i Brunona 
Justyny P . M.
Brygidy W.
Djonizego B. M.

21 An. ICojpani
22 C. mu. 'boKn ITp. Iohh
23 3au. Cr-. loamia iipccr.
24 lip . M. ©eitjbi
25 lip . EBitpocmiin
26 lip . IoaHHa Bor.
27 Mu. KanHCTpana
28 lip , XapHTOna
29 Hp. Kupili na
30 Mu. rpnrop in  enuCK.

1 OKmnffpb. Bok. 11. Borop.
2 Mu. Itim piana
3 Mu. HioH lici a
4 Mu. Iepoten

Mateusza Ap. 
Maurycego M. 
Tekli IX M. 
Gerarda 
Kleofasa 
Cypriana M. 
Kośmy i Damiana

10 N. 
U  P.
12 W.
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

21 po S. W incentego 
F lacydy P. 
Maksymiliana B. 
Edwarda króla 
Kaliksta P . M. 
Jadwigi W d. 
Florentyna B M>

Wacława króla Cz. 
Michała Archanioła 
Hieronima Kap). 1). K. 
October. NMP. Różane. 
Aniołów Stróżów 
Kandyda M.
Franciszka Seraf.

17 N.
18 P.
19 W .
20 S.
21 C.
22 V.
23 S.

22 po S. Lucyny M. 
Łukasza Ap. i Ew. 
Piotra z A lkantary 
Ireny Panny 
Urszuli Panny 
Korduli P . M.
Jana Kapistrana W.

5 Mu. XapHTHHbi
6 An. 0OMM
7 Ceprin a Banxa
8 lip , IIejiarin
9 An.Iaitona

10 Mu. EBaannia
11 An. dui.THnna

Placydy  W.
A rtura B. Brunona W. 
Ju s ty n y  P. M. 
Brygidy W.
Dyonizcgo Ti. M. 
Franciszka Borg. 
Placydy P.

24 N,
25 P.
26 W.
27 S.
28 C.
29 P .
30 S.

23 po S, R afała Arch. 
Kryspa i Kryspina 
E w arysta Pap. 
Sabiny M.
Szymona Judy  Ap. 
Narcyza B. 
-j-Zenobiusza i Zenobii

12 M. AHgponiiita
13 Ce. m u . Kupna
14 Mu. Ha3apia
15 lip . E bmimih
16 Ilu . .lOHIHHa COTBHlta
17 AHjpen lip n ie .
18 An. ii E b. JlyKH

Maksymiliana B. 
Edwarda Kr. 
Kaliksta P. M. 
Jadwigi W dowy 
Florentyna B. M. 
Lucyny M. 
Łukasza Ap. i Ew.

31 N. 24 po S. W olfganga 19 lip . loamia Piotra z Alkantary
http://rcin.org.pl



LISTOPAD ma dni X X X . HOHEPL. LISTOPAD.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyms.-Katolicki ego

nPABOC.HABHhlft j ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
KAJLEHjĘAPL. iKzyms.-KatoI. w Cesar.

1 P.
2 W.
3 S.
4 0.
5 P. 
0 S.

Wszystkich Świętych
Dzień Zaduś. Wiktora 
Hubertą B.
Karola Boroincusza 
Zacharjasza 
Leonarda W,

20 OKmaOpti,. ApTemin Oktober. Ireny Panny
21 lip . Haapiotta BeJiHK. i Urszuli P .
22 Ka3. Mh. np.'Boropofl. jKorduli P. M.
23 An. IaitOEa j lana Kapistrana
24 Aoaiiacut II, K. Rafała Archanioła
25 M Mapniana Kryspa i Kryspina

7 N.
8 P.
9 W.

10 S.
11 C.
12 P.
13 S.

25 po Ś. W ilibalda 
Gotfryda B.
Teodora M. 
Andrzeja z Awelinu 
Marcina Biskupa 
Marcina Papieża 
Dydaka W.

26 B. M. ĄnMHTpia
27 Mu. HccTOpa n Mapna
28 M. TepcHTin
29 II, M, AnacTacitt
30 Mu. 3 bhobíh
31 An, CTaxia n AMnaia 

1 HonSpb. K o c h u  h ^aM.

Ewarysta Pap.
Sabiny M.
S;ymona Judy Ap.
S trcyza B.
Zi nobiusza i Zenobii 
Wolfganga B.
A owember. W szy st. ŚŚ.

14 N,
15 P . 
10 IV.
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

26 po S. Serapiona M, 
Leopolda i Gertrudy 
Edmunda B.
Salomei Panny 
Maksyma B.
Elżbiety Król.
Feliksa W alezyusza

2 Annii/tiraa
3 Mu. Iocn&a
4 rip. IoaHHHidH
5 Mu. PaaaHTioHa
6 Ce . Harnia
7 n p . .laaapia
8 C o l  Apx. MnxaHfla.

Dzień Zaduszny 
Huberta B.
Kirola Boromeusza 
Zacharyasza 
Leonarda W. 
W ilibalda W. 
Godfryda B.

21 N.
22 P.
23 W .
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

27 po S. Ojiar. NM P. 
Cecylii P. M.
Klemensa P  M.
Jana od Krzyża 
Katarzyny P. M. 
*Konrada 
Wal ery ana

9 Mu. Omiciifcopa
10 An. E pacra  u Poflioita
11 M. Mhhbi n BnitTopa
12 Ce . Ioanita. mhjioct.
13 Ce. loanna 3 .tot.
14 An. duiaiinna
15 ^HMHTpia

Teodora Męcz. 
Andrzeja z Awelinu 
Marcina Biskupa 
Marcina Papieża 
Dydaka W.
Serapiona M.
Leopolda W . i Gertrudy

28 N.
29 P.
30 W,

1 Adw. Mansweta M. 
Saturnina M. 
Andrzeja Ap.

16 An. EBaH. MaTeea
17 Ce , Ppnropia emiCK.
18 Mu. naaTOHa n  PoMana

Edmunda B. 
Salomei Panny 
Maksyma B.http://rcin.org.pl
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I GRUDZIEŃ ma dni X X X I. flEK A EPb. GRUDZIEŃ.

Dnie ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzyras -Katolickiego

nPA B O C IA B H B lft
KAJIEHflAPb.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Ezym.-Kato). w Cesar.

1 S. Eligiusza Ii.
2 C. Bibianny
3 P. Franciszka Ksawerego
4 S. i Barbary P. M.

19 llonópb. lip . BapaaaMa
20 lip . Fpnropia gett.
21 Bbca- bo Xp. Bp. Eorop.
:2 An. 4 hjihm. h MttxnHjia

Nowembra. Elżbiety Kr. 
Feliksa W alerjusza 
Ofiarowanie N . M . P. 
Cecylii P . M,

5 U.
6 P.
7 W.
8 ś.
9 C.

10 P.
11 S.

2 Adw. Sabby i Piotra 
Mikołaja B.
-j-Ambrożego B. 
Niepokal. Pocz. N. M.P.
Leokadyi P.
N . M. P . L oretań skiej 
Dam.izego P . W.

•23 AaeHCaBgpa 
24 B. M. EitaTepiiHbr 
•25 C. M. EjmMeHTa
26 B. M. Teopria
27 Mu. Ianona 
28. Mu. CTe®aHa 
29 Mu. IlapaMOna

Klemensa Pap. M. 
Tana od Krzyża W. 
Katarzyny P. M. 
nonrada 
W alerjana 
Mansweta B. 
Satnrnina M

12 N.
13 P.
14 W.

Ś.
16 C.
17 P.
18 S.
19 N.
10 P.
11 W .
12 Ś. 
a  c.
14 P .
15 S. 
!«" N. 
•27 P. 
28 W.
20 Ś.
iO C. 
31 P.

3  Adw. Synozyusza 
Lucyi P . M. 
Spirydjona 
-¡-Ireneusza M. 
Adelajdy 
-¡•Łazarza B.
* f  Gracja na B.

30 An, A Bgpi a
1 Ąe«a6pb. l ip . HnyMa
2 lip . ABBattyMO
3 lip . Ooa>®OHiłt
4 B. M. BapBapH
5 lip . CaBBbl ooBiim.
6 C b . HmiOiian Hyfl.

Andrzeja Ap.
Uecember. Eligiusza B. 
Bibianny
Franciszka Ksawerego 
Barbary P. M.
Sabby Opata 
Mikołaja Biskupa

i  Adw. Faustyny Wd. 
Teofila 11.
Tomasza Ap.
Zenona i Flawiana 
W iktoryi P.
-¡-IFiyil. Adama i  Ewy 
Narodź. Chrystusa Pana

7 C. AiiBpocitt
8 l ip  IlaTanin
9 3auaT. C b . Abbbi

10 Mu. M hbh h  EpitorcHa
11 lip . flaHiHJia.
1 2 C b . CuupngoBa 
13 Mu. EpcTpaTiH

Ambrożego Biskupa 
Niepokal. Pocz. NMP. 
Leokadii Panny 
N M P . Loretańskiej 
Damazego P. W . 
Aleksandra 
Łucyi P. M.

Szczepana I-go Męcz.
Jana Ewangelisty 
Młodzianków 
Tomasza Kant. 
Eugeniusza 
Sylwestra Pap ,

14 Mu. 4>npca
15 C. M. E-ieiiiepia
16 lip . A rren a  0eo®ania
17 lip . flaa iM a
18 Mu. CeBadiaHa
19 Mu. BorraiaTift

Spirydyona B. 
Ireneusza M. 
A delajdy Panny 
Łazarza B. 
Gracjana B. 
Faustyny Wd.

http://rcin.org.pl
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Objaśnienie niektórych zjawisk przyrody.

Co jest powietrze? Powietrze je s t to płyn otaczający nas 
dokoła, którego okiem nie dostrzegamy, lecz czujemy jego 
działanie np. gdy wiatr, który jest powietrzem, wiejąc, poru­
sza, a nawet przewraca niektóre przedmioty. Powietrze, sło­
wem, jest to płyn przen ik liw y , ''przezroczysty, ważki, czyli ma­
jący wagę i złożony.

Powietrze jest przenikliwem, bo wchodzi, w najdro­
bniejsze dziurki ciał lub materyi; jest w roślinach zwierzętach 
i wodzie. Że powietrze ma wagę, dowieść możemy tern np. że 
pęcherz nadęty więcej by na 'wadze zaważył, niż nienadęty po­
wietrzem; a choć ono cięży i na nasze ciało, jednak je odpycha 
czyli równoważy powietrze w naszeni ciele bedące, ztąd cięża­
ru  jego nie czujemy. Powietrze jest przezroczyste, bo może­
my widzieć dwa przedmioty oddalone od siebie, choć między 
niemi znajduje się właśnie powietrze.

Powietrze jest płynem złożonym, albowiem . wykryto 
w niem trzy głów ne  pierwiastki nazwane g a zam i;  to jest wo- 
doród, który wchodzi w trzech częściach w skład powietrza, 
Icwasoród czyli tlen, .wchodzący w skład powietrza mniej niż 
w czwartej części, i kwas węglowy w jednej setnej części. Sam 
wodoród zabiłby każdą żyjącą istotę; sam kwasoród czyli 
tlen zanadtoby pobudzał oddychanie i zniszczyłby czyli zetlił 
nasze ciało; dopiero kwas węglowy swoją setną cząstką w po­
wietrzu, łączy tam te dwa gazy z sobą, tworząc razem płyn po­
wietrzny potrzebny do oddychania i utrzymywania bytu ży­
jących istot.

W ażkość czyli ciężkość powietrza posłużyła do zrobienia 
barometru. B arom eir  jest to narzędzie służące do mierzenia 
ciężkości a raczej parcia powietrza. Składa się ono z rurki 
szklanej i z m ałego naczyńka wydrążonego; rurka zamknięta 
jest z jednego, górnego końca a drugim końcem zanurza 
się w naczyniu kulistem pełnem merkuryuszu czyli żywego

K alendarz  „Z o rzy .“  1
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srebra. (Merkuryusz czysto po polsku rtęć się nazywa). Rur­
ka powinna być zupełnie próżna, to jest, nie mieć w sobie 
nawet powietrza aby nie nie stawiało oporu poruszania się 
płynu rtęciowego. Dla tego wypełnia się rurkę rtęcią i ogrze­
wa aż do gorącośei aby wypędzić z rurki powietrze; potem 
zamyka się koniec rurki, a drugi zanurza w naczyniu z rtęcią. 
P łyn rtęciowy opada w rurce i nie powinien być wyżej nad 
28 cali nad naczyńko, w którem się znajduje merkuryusz. Po­
wietrze zewnęrzae cisnąc na rtęć w naczyniu, podnosi ją  w gó­
rę lub obniża stosownie do tego, jak i ciężkość tego zewnętrzne­
go powietrza zwiększa się lub pomniejsza. Na tabliczce 
przytwierdzonej do rurki, odznacza się różne punkta podziału, 
które okazują różne stopnie wzniesienia się lub opadnięcia 
rtęci, a tern samem i różną ciężkość powietrza. Kiedy np. 
powietrze jest wilgotne, wtedy opada barom etr,jeżyli ów płyn 
rtęciowy. Dzieje się to dla tego, że para jest i lżejsza od po­
wietrza czystego i wchodząc w to powietrze, które działa na 
rtęć w barometrze, ciśnie ją słabiej i o kilka linij ją  obniża. 
Dla tej samej przyczyny barometr opada, gdy z nim wstępujemy 
na górę; Łbo w górze powietrze jest lżejsze i mniej ciśnie na n a ­
czynie tego narzędzia.

W życiu zwyczajnem,, wskazania barometru uważają się za 
przepowiednie zmian powietrza; podnoszenie się jego przepo­
wiada ' pogodę, zniżanie czyli opadanie zwiastuje deszcz. 
Pochodzi to ztąd, że panują u nas dwa główne kierunki wiatru: 
w iatr północno-wschodni czyli (biegunowy i południowo-zacho­
dni czyli równikowy; tam ten jest zimny, suchy i ciężki, ten 
drugi ciepły, wilgotny i lekki. Jeżeli więc wieje wiatr tamten 
północno-zachodni, to barometr stoi wysoko na pogodę; skoro 
zaś zaczyna opadać, jest to znakiem, że zbliża się wiatr połu- 
dniwo-zachodni, który nam sprowadza deszcz. Są to zmiany 
przygodne. Oprócz tego istnieją zmiany prawidłowe, dzienne 
i roczne, zależne od ciepłoty powietrza; w skutek zimna powie­
trze się zgęszcza i staje cięższem. barometr więc się podnosi, 
ztąd to zimą w ogóle wyżej niż latem, rano wyżej niż po 
południu.

Jak barometr dosłownie zwać można parcio-mierz (po­
wietrza), tak znowu Termometr nazwać można ciepłomierzem , 
czyli przyrządem do mierzenia ciepłoty powietrza. Na zwykłe 
term om etry używa się merkuryuszu, inaczej rtęci; rtęć zaw arta 
jest w rurce szklanej zamkniętej, którćj dolny koniec wydęty 
jest w kulkę szklaną także. Ciepło rozszerza ciała, czyli różne 
przedmioty, a rtęć od ciepła rozszerza się daleko znaczniej niżhttp://rcin.org.pl
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szkło, i krzepnie dopiero przy 40-u stopniach zimna. Kulka 
więc i część rurk i wypełnione są rtęcią, a reszta rurki jest 
próżną, bez powietrza. Jeżeli ciepłota rośnie, to rtęć rozrzerza 
się daleko silniej niż podnosi; jeżeli ciepłota w powietrzu się 
zniża, to rtęć się kurczy, termometr opada. Po napełnieniu 
rurki i-tęcią i zalutowaniu jej, oznacza się punkta stałe na  
rurce, czyli stopnie ciepłoty.

Zkąd się deszcz bierze? Cząstki wodne przy parowaniu 
wód unoszą się w powietrze, rozciągają się czyli’ rozrzedzają 
w parę, która jest lżejsza od powietrza, więc idzie w górę, 
i tworzą chmury. Cdy powietrze w górze się oziębi przez 
powianie tam wiatrów, to cząstki te ¿wodne czyli para ścią­
gają się do siebie i tworzą kropie. Krople już się nie mogą 
utrzymać w powietrzu, więc spadają własnym ciężarem na 
ziemię.

2 czego powstaje tęcza? Tęcza kolorowa tworzy się 
przez rozkład promieni św iatła w kroplach wody; kolory mie­
niące się widzimy i w kroplach rosy wiszących u listków. Że 
zaś w powietrzu jesttych kiopelek miljony miljonów, więc też 
kolory te wyraźniej się układają. Widać je wtedy, kiedy 
patrzymy z miejsca położonego pomiędzy słońcem a chmurą. 
Tożsamo można widzieć, stojąc przed" wodotryskiem ze strony, 
z której krople wody padają na ziemię i tyłem do słońca. Że 
zaś niebo jest kuliste więc i tęcza przybiera kształt takowy, 
zaokrąglony. Promienie światła dzielą się na 7, pierwotnych 
promieni, to jest na fijołkowy, pomarańczowy, różowy, błęki­
tny, zielony, żółty i niebieski, więc też i tęcza jako obraz łam a­
nia się tych promieni w kroplach wody, ma te same 7 ko­
lorów. Nie potrzeba tu już dowodzić, że gadanina, jakoby 
tęcza wypijała wodę ze stawów i rzek, jest tylko prostem nie­
zrozumieniem rzeczy.

Dla czego widzieć można wpierw błyskawicę nie słysząc 
piorunu? Błyskawice są tąsamą elektrycznością, czyli płynem 
takim , jaki ludzie wydobyć mogą z metali i  innych rzeczy 
i  puszczać je  po drótach teiegarficznych, tylko że błyskawica 
w chmurach jest większą, silnieszą dla tego też zabić ludzi 
i zwierzęta może, jako piorun. Błyskawica o pół mili nad n a ­
mi wydobywająca się może być widziana o 45 mil, tymczasem 
grzm ot rozlega się ^najdalej 3 do 4-ck mil. Światło prze­
biega 70 mil na sekundę, czyli 4,200 mil na minutę, a głos 
na sekundę przebiega "tylko 500 łokci, czyli 30,000 łokcifna 
minutę. Ztąd też pierwej do naszych oczu zdała przychodzi 
światło niż głos, a więc i grzm otyhttp://rcin.org.pl



Co znaczy pajęczyna la ta jąca  zw ana babiem  latem ? Jest 
rodzaj pajączków żyjących na polach w lecie. Te małe owa­
dy okrywają się bawełną, którą same wyrabiają, a raczej pusz­
czają z siebie ciecz, która stygnie na powietrzu i w  niteczki 
białe się przeobraża. Okrywają się niemi wtedy, kiedy prze­
widują mgłę, mającą ochłodzić powietrze. Ale kiedy mgła 
zniknie, ciepłe słonko dogrzewać zaczyna,i nastają dni piękne 
na wiosnę lub w jesieni, wtedy pajączki pozbywają się swojej 
obsłony, którą wiatr unosi i pociesza nas gasnącem już czyli 
babiem latem.

Zimą pająki pozostają ukryte, chyba że są piękne dnie 
w Lutym lub Marcu, wtedy niektóre się ukazują, a z niemi 
i owe nici. W czasie upałów znowu ziemia stale jest ciepła 
i małe te owady pokrywać się nie mają potrzeby. Trafia się to 
jednak i w lecie; kiedy na noc następną przeczuwają mgłę 
zimną, wtedy się okrywają, a nazajutrz skoro słońce zaświeci, 
widzieć można owe niby bawełniane mci.

Dla czego się koty myją, kiedy ma deszcz padać? Po­
nieważ wilgoć na deszcz rozlana w powietrzu, wchodząc 
w sieró zwierząt, sprawia świerzbienie, któremu koty chcą 
przeszkodzić drapaniem i obcieraniem się łapkami.

Dla czego woda stojąca psuje się? Ponieważ liście, 
rośliny i inne materye z żyjących tworów" przyniesione wiatrem 
w niej gniją nadto, ponieważ wiele robactwa składa tam swo­
je jajka, tam się wylęga, a następnie gnije i przynosi zepsu­
cie. Dla tych przyczyn i woda deszczowa rychło cuchnie, 
że z powietrza deszcz spłukuje różne nasionka i żyjątka, [któ­
re gniją następnie w wodzie.

Dla czego grad w lecie pada a śnieg w zimie? Rozrze­
dzona nadzwyczajnie ciepłem woda, unosi się w górę jako para 
i wisi w powietrzu chmurą; gdy ta  para jest tam chwytana zi­
mnem, przemienia się w krople wody, a następnie lodu, który 
spada w kształcie gradu. Śnieg tak samo się tworzy jak grad 
przez zmarznięcie cząstek wodnych znajdujących się w po­
wietrzu. Śnićg tworzy się w górze tak latem" jak i zimą; gdyż 
góry wysokie zawsze są nim pokryte nawet wśród lata. Lecz 
w czasie upałów śnieg spadając topnieje, zanim doleci do 
ziemi, jako mniej stwardniały niż grad na utworzenie którego 
większe wpływa zimno w głównych przestrzeniach powietrza.

http://rcin.org.pl
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1  p r o g u  c h a t y  w p r o g i  d w o r u ,
czyli

NAGRODZONA UCZCIWOŚĆ. 
P O W I A S T K A .

Było to w niedzielę przed sam ą sum m ą; ludek 
zgromadzony przy kościele gw arzy ł oczekując dzwonie­
nia na nabożeństwo. W tem  zw rócił uw agę w szystkich 
tu rko t zajeżdżającej karety , zaprzężonej 'pocztowemi koń­
mi. Kto to taki? zapytyw ali jedni drugich, ale nikt nie 
m ógł zaspokoić ogólnej ciekaw ości. K areta  zatrzym ała 
się przed kościołem; najp ierw  w ysiad ła  młoda kobieta 
ja k  kw iat w  sam em  rozkw icie, a zanią m łody mężczyz­
na w ysm ukły jak  topola, podał ręce pani i oboje wreszli 
do kościoła rozglądając się po zgromadzonych. W  ko­
ściele usiedli w ostatniej ław ce przy drzw iach, chociaż 
to nie było we zw yczaju, żeby państw o nie szli do pier­
w szych ław ek . Po nabożeństw ie, ja k  tylko ksiądz prze­
żegnał w iernych, w yszli państw o z kościoła, i stanęli 
blisko drzwi. Tłum ludzi zebranych rzucił się do 
w ychodzenia, i zaledw ie nieznajomi państw o mogli zo­
stać  na m iejscu popychani ciągle przez wychodzących. 
Z tłum u w y su n ę ła  się para staruszków , byli to Z aw a- 
łow ie zam ieszkali na wTsi blisko dw oru położonej. P an i

http://rcin.org.pl
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młoda podbiegła i u ję ła  staruszkę za rękę, i z w ykrzy ­
knikiem zaw ołała:

—  Matko! i Ojcze! tu w as  szukałam  z moim mężem.
Po tych słow ach, p rzystąp ił pan do Zaw ały i rzekł:

Ojcze i matko, pobłogosław cie nas, oto K asia w asza 
córka a moja żona.

Rodzice z radości nie mogli od razu  wyrzec słow a, 
tylko łzy w ym ow nie św iadczyły  o ich uczuciach. Po 
chw ili m ilczenia pobłogosławili młodą parę; dzieci 
prawie gw ałtem  w sadziły  rodziców do karety , i w szyscy 
pojechali razem  do małej ubogiej chatki za w sią będącej. 
A gdy k are ta  m inęła kościół ieden z sąsiadów  odez­
w a ł sie:o

—  W szakże-to K aśka Z aw ałów na ta  Pani! znać 
uprosiła sobie szczęście u Boga, bo jakże ona szczerze 
się modliła w kościele! I co dzień w idyw ałem  ją  jesz ­
cze dzieckiem klęczącą w ieczoram i przed krzyżem przy 
ich domu stojącym .

—  Kto z Bogiem z tym Bóg, w yrzekł ktoś z tłum u, 
obejrzeli się w szyscy i zobaczyli księdza wychodzącego 
z kościoła, który dowiedziawszy się od dziadka koście­
lnego o losie Kasi, dodał tych słów  parę do ogólnych 
u w ag .

—  Kto była K asia, i jak  to poszło, że została żoną 
S tan isław a Borowskiego, obyw atela znacznego m ająt­
ku, posłuchajcie, to wam  opowiem.

N ajp ierw  porządkiem  trzeba zacząć od rodziców 
K asi, żeby mieć pojęcie, jak i to był ród poczciwy. Ja -  
kób Zaw ała służył we dworze u państw a Stałskich za 
fornala; chłopak by ł żw aw y, pierw szy do tańca i po­
hulanki, ale i do roboty nie ostatni. Nie było zabaw y 
bez Jakóba, dziewczyny m iłem  okiem spoglądały  na 
niego, gdyby on napraw dę o tern pom yślał. Razu 
jednego tańcu jąc na w eselu, dobrze już był podochoco- 
ny, w y w ija jąc  się w  tańcu, upadł tak nieszczęśliw ie, 
że złam ał sobie nogę. Jakóba państw o bardzo lubili,http://rcin.org.pl



7

posłali zaraz po felczera, a że to było w zimie, kazali 
go położyd w ciepłej izbie przy kuchni. Dobra Pani 
poleciła go opiece Anusi B abrukow nie, którą znała 
z dobrej strony, bo służy ła  od m ałego przy dzieciach, 
a następnie przeznaczyła ją  do kuchni, żeby się nauczy­
ła jeść gotow ać przy kucharzu A nusia chętnie przy ję ła  
dozór nad Jakóbem, k tóry  cierpiał mocno, ja k  mu 
nogę opatrzyli w  łupki, i jęcza ł dzień i noc.

Dobre serce poczciwej dziew czyny nie mogło być 
na tę boleść obojętne; nie raz zap łakała nad nieszczęśli­
w ym , pilnow ała go z najw iększą troskliw ością, a naw et 
znosiła g ry m asy  cierpliw ie. Przez cały k w arta ł nie 
m ógł Jakób -wyzdrowieć, bo mu w razie źle nogę opa­
trzy ł felczer; powtórzenie było bardzo bolesne. Cier­
piąc wiele, w yrzucał sobie, że przez płochośó naraził się 
na takie nieszczęście.... Postanow ił sobie odtąd nie pić 
wódki, i unikać zbytku w pohulankach. Może na ten 
zam iar i A nusia w płynęła, bo ją  bardzo polubił. Po­
znał ją  dobrze, przypatru jąc się je j p racy, dośw iadcza­
jąc  w każdej chw ili, łagodności i cierpliwości. „T aka 
to będzie dobra żona” m yślał nie raz, „nie zginie z nią 
człowiek, gospodarnością przysporzy m ienia.” Jak  tylko 
w yzdrow iał poszedł do dw oru prosić Panstwra o Anusię, 
jak o  sierotę od w ielu la t zostającą wTe dwmrze. Pani 
zezwoliła, A nusia chętnie przyjęła Jakóba oświadczenie, 
i nie długo odbyło się wre dwmrze w esele. Oszczędna 
dziew czyna zebrała, służąc, k ilkadziesiąt rub li. Byłoby 
to starczyło młodemu małzeństwru na pierw sze potrzeby; 
ale Jakób chciał ju ż  pracow ać na swojem. Dowiedział 
się on, że sąsiad  sprzedaje ogród z chałupą i zabudow a­
niem gospodarskiem . W szedł z nim w uk łady  sp łaca­
nia, i dał na p ierw szą ra tę  pieniądze sw ej żony. Do­
piero zaczęło się życie ciężkiej pracy, bo trzeba było są­
siadowi spłacać, i potrzeby opędzać. Ale jakoś poczci­
w ym  ludziom Bóg błogosław ił. Zawrnła po ożenieniu 
zupełnie się popraw ił, praca zastąpiła rozrywrki, nie szu­http://rcin.org.pl
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kał ich za domem, M iał dobrą żonę, przybyła im do 
szczęścia córeczka K asia, śliczne dzieciątko. W  rok Bóg 
dał syna, i tak rok po roku przybyło im pięcioro poeie- 
szek. Było na kogo pracow ać, w szystkie chow ały się 
zdrowo, i w cześnie zaczęły pom agać rodzicom w zaję­
ciach koło domu. Zawałow7a w zorow ą by ła  m atką i są ­
siadką, dzieci uczyła wcześnie Boga chw alić i Jego 
przykazania w ypełniać, miłości blźniego i poszanowania 
cudzej w łasności. Nie miały one w domu złego przy­
kładu, nie s łyszały  przekleństw  sw arów  sąsiedzkich, nie 
w idziały próżniactw a, i braku w spółczucia dla niedoli; 
słowem  oboje Z aw ałow ie byli przykładem  dla m ieszkań­
ców7. Trafia się często na w\si, źe wdezie sąsiadow i k u ­
ra  lub prosie do ogrodu; Zawałowca wr takim  razie  w y­
pędzała nie m ów iąc nic nikom u. Ale m iała sąsiadkę 
Janow e, bardzo złą kobietę, ta  niech tylko znalazła 
wr swoim ogrodzie jak ie  stwrorzenie, zaraz w ym yślała, 
biła, wypędzając, a niekiedy i zabiła ku rę , lub kurczę. 
Anna, jak  zobaczyła mszczącą się sąsiadkę na zw ierzę­
tach, łagodnie tłom aezyła je j mówiąc: „Janowo! czy się 
godzi bić i zabijać ze szkody, w szak zw ierzęta nie m ają 
rozum u, idą wszędzie za żerem; ja  tylko jestem  w inną, 
że nie dobrze dopilnowałam, Czyż wy nie w iecie moja 
kumo, że Bóg pow ierzył naszej opiece zw ierzęta i dał 
nam je  na pożytek, i do pomocy w  pracy? Nie pow in­
niśmy im robić k rzyw dy  i pastw ić się nad niem i.”

Dzieci Zaw ałów , jak  podrosły, pasa jąc  bydło lub 
gęsi, n igdy  nie w yuściły  ich wr szkodę, nauczone, że ni­
komu krzywrdy robić nie należy, bo dobra m atka czuw a­
ła  nad dziećmi, żeby je  w ychow ać na ludzi uczciwych, 
i nie oddać ich duszy czartu . Inaczej się działo u  są ­
siadki Janow ej; w  gniew ie biła sw e dzieci za byle co, 
a nie karc iła  ich za złe, gdy  w laz ły  kraść cudze owrooe 
v  ogrodzie!..

—  Kumo! m ów iła nie raz Anna, nie pozwalajcie dzie­
ciom brać cudzej wTasności, bo to idzie od rzem yka dohttp://rcin.org.pl
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konika. R az pow tórzyła opowieść swojej daw nej P ani: 
„Gdzieś w obcym k ra ju , wieszano młodego człow ieka za 
popełnioną zbrodnię. Ten przed śm iercią zażądał, by 
mu pozwolono pożegmać się z m atką, k tóra zdała sta ła . 
P rzystąp iła  nieszczęśliw a do niego, ale skazany wr m iej­
sce pożegnania, chciał niby coś powiedzieć na ucho, po­
chylił się i ugryz ł m atce ucho, mówiąc:

—  Przez ciebie matko! idę na śmierć haniebną, boś 
mnie źle w ychow ała, i za to odpowiesz przed Bogiem.

A czyż jedna m atka będzie odpowiedzialną przed 
Bogiem za rozm aite w ystępki sw ych dzieci? Bo n ag i­
nać je  trzeba ja k  gałązki, dopóki młode i g iąć się dają, 
co w dalszym w ieku trudno to uczynić. Jest przysło­
wie: „czem  skorupka naciągnie za młodu, tem  trąci na 
s ta ro ść .” Nie by ły  bez wpływrn przestrogi Anusi, nie 
jed n a  z sąsiadek oprócz JanowTej s ta ra ła  się naśladow ać 
życie Zaw ałów , bo w idziały, że im z tem dobrze; dzieci 
ich szanow ały i kochały, a szczególnie K asia ju ż  
w  dw unastym  roku w ielką by ła  pomocą rodzicom. 
W  lecie chodziła do roboty, to ziem niaki obrabiać, to 
siano grab ić , a najw ięcej praw ie ca łą  zimę chodziła do 
dw oru posługiwmó. P rzytem  panny, które m atka p ia­
stow ała, ja k  były dziećmi, uczyły ją  w chw ilach w ol­
nych czytać pisać, rachunków .

K asia -wielka chęć m iała do nauki, chodząc do ro-
0 0 ¡ o

boty kiedy w lecie inne dziewczęta odpoczywały w  po­
łudnie, ona m ając zaw sze książkę przy sobie, w p raw ia ła  
się w  czytan ie, i na piasku pisyw ała patyczkiem , aby 
tylko niezapomnieć przez lato! T ak upłynęło lat cztery; 
K asia podrosła, oprócz nauki na książce przyuczy ła  się 
do robót przy domu, i coraz w iększą by ła  pomocą rodzi­
com. W  czasie w akaeyj przyjechała P an i W ilska z W a r­
szaw y, sio stra  Pani Stalskie}, z dziećmi i nauczycielką, 
w  zam iarze zabaw ienia kilku tygodni. W ezw ano K asię 
do usługi; zręczna, łagodna dziew czynka wkrótce zje­
dnała sobie serca  w szystk ich . Szczególniej po lubiła jąhttp://rcin.org.pl
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P ani W ilska, poznawszy uczciwość dziewczęcia. Cho­
dząc Pani po ogrodzie, strac iła  nosigrosz z pieniędzmi; 
stroskana zgubą, nie m iała ju ż  żadnej nadziei znalezie­
nia je j, gdyż dnżo było robotników  w ogrodzie. K asia 
nie wiedząc o zgubie, poszła do ogrodu, żeby przyprow a­
dzić dzieci na obiad; nie znalazłszy ich tam, w raca­
jąc , spostrzegła nosigrosz skórzany na traw ie  leżący, 
podjęła go i natychm iast zaniosła do Pani, zapytując, 
czy nie wie, kto zgubił te pieniądze?

Odtąd jeszcze w iększą zjednała sobie przychylność 
w szystkich; i nauczycielka bardzo się nią zajęła; dowie­
dziaw szy się, że ma chęć do nauki, każdą chw ilę wolną 
pośw ięcała dla je j uczenia. K asia zdum iew ające robiła 
postępy w  nauce, i przez kilka tygodni w iele już sko­
rzystała.

N adszedł czas w yjazdu Pani W ilsk iej; wszyscy je ­
dnom yślnie chcieli, żeby K asia jech a ła  z nią do usług i 
przy pokojach; na jtru d n ie j było z rodzicami, którym by­
ła  pomocą. Jednak gdy Pani podała korzystne w arun ­
ki, przeznaczając oprócz zasług  dla K asi, k ilkanaście ru ­
bli rodzicom rocznie, w ynag rad za jąc  im za korzyści, j a ­
kie mieli z pracy  córki, Zaw ałow ie zezwolili na w yjazd 
dziew czynki. Chociaż i serce się ściskało na myśl o po­
rzuceniu rodziców, ale trudno było nie przyjąć tak  ko­
rzystnych  w arunków , bo P an i W ilska przyrzekła je j, 
że będzie kszta łc iła  się dalej wT naukach. P łakała  do­
bra córka, żegnając  rodziców, Panie, panny, sąsiadów , 
i każdy m iły kącik we wsi rodzinnej... Ż egnała  m ały 
ogródek pod oknami chatki, gdzie kw iaty  sadziła, psa 
B u r k a  i krówrkę Ł ysu lę ...

Dobre serce K asi, kochało ludzi, zw ierzęta, k w iaty  
i w szystko, czem Bóg ziemię uposażył.

Sm utny był dzień wyjazdu P an i W ilsk ie j; każdy ją  
żałow ał, bo dobrą by ła  dla w szystkich; każdego ze sług  
ezem ś obdarow ała i słowrem dobrem żegnała. P rzepro­
w adziła  ją  dziedziczka z całym  domem aż do krzyża,http://rcin.org.pl
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i rodzice K asi szli za córką, żeby ją  jeszcze raz uści­
skać.

Po odjeździe Kasi, lat kilka nie widzieli je j, tylko 
odbierali regu la rn ie  pieniądze od Pani S talskiej, a lis ty  
od K asi przychodziły w  długich przerw ach, gdyż w  lat 
parę  w yjechała  P an i W ilska za gran icę z dziećmi i Ka­
sią do Ciotki zam ieszkałej w Paryżu , gdzie zabaw iła  bli­
sko trzy lata.

Ale poznajcie teraz bliżej moi parafijanie, mówił 
dalej Ks. Proboszcz, ja k  czas schodził Kasi w służbie. 
Gdy przybyła z panią do W arszaw y, czas jak iś  
przyuczała się jeszcze do szycia, p rania, prasow ania, 
a w chw ilach wolnych szła nauka swoim porządkiem. 
W śród ciągłego zajęcia, nie pom yślała o rozryw kach, 
chociaż do nich ciąg le j ą  nam aw iały  inne sług i. Szcze­
gólniej Ju lk a , przez sień służąca u jednej Pani, nie da­
w a ła  jej spokojności. B yła to zepsuta dziewczyna, d ra­
żniła ją  uczciwość i w ierność Kasi, Ju lk a  przychodziła 
często ja k  kusiciel nam aw iać j ą  na rozmaite spraw ki, do 
których nie tylko nie m ogła Kasi nakłonić, ale zaw sze 
rozgniew ała poczciwą dziewczynę. Raz udało się je j, 
p raw ie podstępem w yprow adzić Kasię na ilum inacyę, to 
je s t oświetlenie ulic w dzień dworski, drugi raz na Sa­
ską Kępę; ale te spacery  tak  się jej dały we znaki, że 
ju ż  nigdy więcej na nie nie poszła, Szczególniej na 
Saskiej-K ępie doznała przykrości: jak iś  młodzik podwe- 
selony trunkiem  chciał K asię częstow ać, a kiedy nie 
przyjęła poczęstunku, dokuczył je j,  chodząc za nią, 
i ośw iadczając że mu się bardzo podobała. Skrom na 
dziewczyna nie m ogąc się pozbyć natręta, uciek ła pod 
opiekę poważnego mimo idącego m ałżeństw a, i zaraz po­
szła do domu z postanowieniem  nie chodzenia nigdy na 
takie wycieczki.

Odtąd nikt jej nie m ógł nam ówić na żadne zabaw y. 
.,Szkoda czasu, m ówiła, na takie rozrywki, po których 
pozostaje tylko nie m iłe w spom nienie. Ja  się nigdy niehttp://rcin.org.pl
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nudzę przy zajęciu, a wolne chw ile  wolę poświęcić czy­
tan iu .” Zły, zepsuty człowiek nie może znieść ludzi 
uczciw ych. Tak i Ju lk a  nie lubiła Kasi, i chciała ją  
w  ja k i bądź sposób sprow adzić z drogi cnoty. U żyw a­
ła  rozm aitych podejść, chcąc trafić w słabą stronę mło­
dej dziew czyny. W y staw ia ła  je j  nędzę rodziców, któ­
rych  m ogłaby ra tow ać. N ie raz m ówiła:

—  Cóż ty  zyskasz uczciwością? prędzej lub później 
P an i cię w ydali, a młodość przechodzi, trudno będzie p o ­
tem znaleźć przyjaciół, kiedy ich nie potrafisz zjedna''-, 
dopóki możesz. Ż ału jesz pańskiego dobra, a panów li­
cho nie weźmie-, zaw sze mieć będą; nie życzysz ani so­
bie dobrze, ani innym . „Otóż życzę i sobie dobrze, 
i innym , odrzekła K asia, bo chcę mieć czyste sum ienie, 
i s łużyć  Bogu nie szatanow i. N igdy złym sposobem 
nabyte mienie nie przynosi trw ałe j korzyści, tak mię na­
uczono, i tak sam a poczynam to spostrzegać. A życie 
przechodzi szybko, a my w tern przejściu zasłużem y so­
bie w wieczności nagrodę lub karę  ’’

Żadne zatem nam ow y i złe przykłady, nie robiły 
w p ływ u  na K asię, bo od dzieciństw a dobre wychow anie 
ugruntow ało  w mej poczciwe zasady. Kiedy w yjecha­
ła  z P an ią  do P aryża i tam  również nie zawiodła jej za­
ufania.

Pani W ilsk a  ze. sw ej strony uw ażała j ą  jak  przy­
jaciółkę, nie żałow ała dobrej pensyi i pomocy dla rodzi­
ców. Jakże się cieszyła K asia, kiedy w racali z P aryża, 
gdzie córki pokończyły nauki, i K asia  nauczy ła się do­
brze po francuzku mówić, czytać i pisać; w yrosła , w y ­
piękniała; jednak  nie nab ra ła  żadnej zarozum iałości, ani 
chęci do strojów , do zabaw . Zaw sze tażsam a, chętna 
do usług i, ani pom yślała, żeby w yjść ze sw ego położe­
nia. Gdy przybyli do W arszaw y , Pani W ilska urządzi­
ła  znow u d om na w ysoką stopę, i zaczęła przyj mować 
gości, w ydaw ać wieczory, bo ju ż  córki dorastały: w ido­
k i m atki zwrócone były na ich los, żeby znalazły św ie­
tne m ałżeństw a. http://rcin.org.pl
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Pewnego dnia w ielki ruch zrobił się w  domu, Pani 
W ilsk a  odebrała telegram  od siostrzeńca po trzeciej sio­
strze Borowskiej zm arłej od daw na, że przyjedzie S tan i­
s ław  Borowski, którym  Pani W ilska po śm ierci rodziców 
opiekowała się i by ł w je j domu do czasu pójścia do 
szkół. N astępnie ukończyw szy najw yższy szkołę, uni­
w ersytet, w  K rakow ie, w raca ł dla objęcia m ajątku, któ­
ry  by ł ciągle w  dzierżaw ie.

P rzy jazd  siostrzeńca sp raw ił w ielką radość w domu; 
w szyscy  zajęli się urządzeniem  mu osobnego m ieszka­
n ia, i przyozdobienia go odpowiednio. K asia  jak  zaw sze 
była najeżynniejsza; wśród zam ieszania kręcącej się 
służby , jedna u trzym yw ała porządek. Kiedy w szyscy 
byli w  ruchu, w szedł młody mężczyzna, pięknej pow ierz­
chowności, i ca łu jąc  rękę Cioci, przyznał się do figla, 
że naum yślnie zaw iadom ił o przyjeździe późniejszym po­
ciągiem , żeby zrobić niespodziankę. P ow itaw szy w szy­
stkich, spojrzał na K asię, i s tan ą ł ja k  w ryty , a ona po- 
k raśn ia ła  jak  w isienka, i oczy spuściła. S ługa nie mo­
g ła  być przedstaw ianą, odgadł S tan isław , i nie pytał, 
ale od p ierw szej chw ili ja k b y  Bóg połączył dw a serca  
cnotliwe; porozumiały się one odrazu. Bo i Borowski 
należał do ludzi w ielkich przym iotów, charak teru  i se r­
ca; wzorem  był modzieźy w uniw ersy tecie .

W  rozmowie z ciotką, w yszło samo przez się, że 
nie m ogła słów dobrać na pochw ały Kasi za je j dobre 
prow adzenie się, w ierność, pracow itość i w ykształcenie.

Takie przedstaw ienie jeszcze w iększe obudziło za­
jęcie w7 S tan isław ie; podczas sw ego pobytu, zw raca ł 
ciągle uw agę na K asię . Pobyt jednak kilko tygodniow7y 
m łodego człow ieka nie zbliżył go do K asi, skrom na dzie­
wczyna un ika ła  panicza, chociaż jej się podobał. Znała 
różnicę położenia, a zalot próżnych jak  inne dziewmzyny 
wT je j w ieku złych zasad, prow adzić nie chciała.

Podczas bytności S tan isław a, ciotka w p iw a d z a ła  
go do domów, gdzie były  ładne panny i posażne, ale sio­http://rcin.org.pl
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strzeniec do żadnej sie nie zbliżał, a nie m ógł nikt odga­
dnąć przyczyny, takiej obojętności.

N a w ieczorach Pani W ilskiej S taś był sm utny, za­
myślony, i nie raz spoglądając na Kasie, porów nyw ał ją  
z pannam i stro jnem i ja k  lalki, i zaw sze porów nanie w y ­
szło na korzyść Kasi. Powód sm utku i zam yślenia był 
bardzo naturalny, bo przem yśiiw ał, ja k  pokonać p rzesą­
dy św ia ta  i sw oich krew nych żeniąc się z dziewczyną 
w iejską. Zabaw iw szy kilka tygodni w W arszaw ie, m u­
sia ł w yjechać do dóbr swoich. Pożegnał w szystk ich  ze 
sm utkiem , Kasi podającej rzeczy, uścisnął rękę, bo taki 
czuł ciężar na sercu , że słowa w7yrzec nie m ógł...

Cóż się działo po jeg o  wyjeździć? K asia pracow ała 
więcej niż zw ykle, żeby p racą odpędzić m yśli o panu 
S tan isław ie. P an i W iiska urządzała zabaw y jedne po 
d ru g ich , bo jeszcze się nie skończył mięsopust.

I tak płynęło życie; dzień za dniem uchodził wesoło, 
nikt się nie troszczył, i nie przew idyw ał ju tra . Pani 
W ilska była bogatą, liczono ją  do m ilijona gotów ki 
umieszczonej u bankiera słynnego i z dobroczynności 
i z rzetelności. Aż tu  na raz g ruchnęła  -wieść po W a r­
szaw ie o bankructw ie i ucieczce ow-ego niby to poczci­
wego bankiera do A m eryki, co złe zam iary sw oje pokry- 
wrał p łaszczykiem  obłudy. Trudno opisać rozpacz nie­
szczęśliwej kobiety, która ledw ie życiem nie przypłaciła 
s tra ty  całego  m ienia, bo od razu  została nędzarką, 
Przyzw yczajoną była od la t dziecinnych do dobrego by­
tu, gdyż ta  sum m a by ła  je jposagow ą; zm ężem  żyła krótko; 
um arł nag le za g ra n ic ą  lecząc się u w7ód m ineralnych. 
Po śm ierci męża m iała  s ta ra jący ch  się, ale dobra m atka 
postanow iła żyć tylko dla dzieci, nie wmhodząc w  po­
w tórne zw iązki. T ak  straszna ru in a  zm usiła P an ią 
W ilsk ą  zmienić zupełnie sposób życia; służbę w ydaliła, 
w szystko w yprzedała, a córki przyjęły obowiązki nau ­
czycielek; została tylko jedna K asia. Jakże trudne by­
ło życie kobiety naw ykłej do dostatków! Nie m ogła odhttp://rcin.org.pl
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razu  pogodzić się z losem; po sprzedaniu kosztownych 
rzeczy i mebli, zaledwie w ystarczało na bardzo nędzne 
utrzym anie. K asia dopiero rozw inęła cała działalność 
swojej zacnej duszy; sam a jedna usług iw ała  sw ej pani, 
i prócz tego brała bieliznę do szycia na  w ieczory, i nie 
jednę noc przesiedziała nad robotą. W  dzień m iała j e ­
szcze parę godzin lekcyj z dziećmi w tej sam ej kam ieni­
cy m ieszkającem i. Z arabiała  tyle, że m ogła Kupować 
posilniejsze po traw y dla sw ej kochanej P ani... W  j a ­
dalni, gdzie brała obiady, ja k  dowiedziała się w łaści­
cielka, że s ługa p racą  sw o ją  dopom aga Pani, zaw rze jej 
daw ała coś lepszego do jedzen ia przez w zgląd na taką  
panią i na taką sługę! Po takiem  nieszczęściu nie prędko 
n ap isała  P an i W ilsk a  do S tan isław a, bo była cierpiącą, 
zrozpaczoną. Chociaż Borowski w iedział z pism o jej 
niedoli, ale nie mógł przyjechać, gdyż leżał w gorączce 
tyfusow ej, i dopiero w e trzy m iesiące przybył. Jakże 
odmienne było teraz przyw itanie! popłakali się oboje 
nad sm utnym  losem , i dopiero Pani W ilska przedstaw i­
ła  Kasię jako swrą jedyną opiekunkę. K orzystając mło­
dzieniec z tej sposobności, w yznał ciotce sw ą miłość, tak  
starannie tajoną, i oświadczył chęć żenienia się z poczci­
wą dziewczyną.

Zdziw iła się Pani W ilska  w  razie, ale po chwili roz­
w agi, uznała K asię godną tego losu, i w inszow ała sio­
strzeńcow i wyboru.

K asia  przy początku rozmowy wwszła; w tedy uło­
żyli razem  że ciotka będzie mieszkać na jednym  fo lw ar­
ku i rozporządzać się jak b y  w e w łasnem  m ieniu. Po 
skończeniu układów, gdy K asia w róciła, S tan isław  
oświadczył się je j z całym  zapałem tajonej tak długo 
miłości.

S łuchało dziewczę nie w ierząc sw ym  uszom; chw i­
lę czekał S tan isław  na odpowiedź; w końcu odezwra ła  się 
z największem  w zruszeniem .

http://rcin.org.pl
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—  To nie podobna żebym przysta ła  na związek z pa­
nem; nie mogę w yrzec się m oich rodziccw , a P ana na­
razić  na prześladow anie krew nych, za tak nie stosowny 
związek! Nie uczynię tego dla samej spokojności Pana. 
„K asiu! w ięc ty  nie chcesz szczęścia mego, i nie chcesz 
rodzicom dozwmlić na s ta re  la ta  wypoczynku przy nas? 
Ja  ich zaraz w ezm ę po ślubie do siebie, nie będę się 
w stydził prostej ich sukm any, w  której zasłu g u ją  na 
cześć i szacunek. Będą u nas pierw szym i, bo sw em  ży­
ciem i w ychow aniem  takiej córki zasłużyli na powa­
żanie .”

P ani W ilsk a  ściskając Kasię, s ta ra ła  się ją  skłonić 
do tego zw iązku. Po w ielu przedstaw ieniach, młoda 
dziew czyna p rzysta ła . B yła to chw ila połączenia dw oj­
g a  zacnych ludzi i stanów , pańskiego z chłopskim .

T aka to h istorya K asi, daj Boże tak ich  zw iązków 
jak  najw ięcej, dokończył Ks. Proboszczyk w słuchanej 
wr jeg o  opow iadanie gromadzie.

Było nas u ojca trzy córki. Ja  byłam  najstarszą. 
Jakże su row y by ł nasz ojciec! Rzadko, rzadko w ypuści 
nas na gościniec pobawić się z dziew czętam i.

—  Niegodziw a plemię babskie, m ówił, chciałoby się 
ciągle bawić! B aw ią się, a trajkocą ja k  sroki.

—  Niby to i ty  się niebaw iłeś! odrzekła m ateczka.
—  Dzięki Bogu, to g łupstw o nigdy mi wr głow ie nie 

postało.

C. Falkow ska.

O b r a z e k  m a ł o r n  s k i

http://rcin.org.pl
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Chociaż surow ym  by ł ojciec, jednakże nas kochał. 
Byw ało, pojedzie do K ijow a, naprzyw ozi nam  pięknych 
gościńców : m ateczce czepek jedw abiem  haftow any, albo 
czerw oną chustę, m nie korale, albo w stążki, albo pas 
czerw ony, aż miło patrzeć, m ałym  siostrom  kolczyki, 
paciorki.

Bywało, kiedyby nie przyjechał, podarunki rozdaje 
dopiero na drugi albo na trzeci dzień. Zaglądam y m u 
w  oczy, uw ijam y się około niego, a on jak b y  nie rozu­
m iał tego, opowiada jak się kłócił z przekupką, lub co 
innego w ym yśli. Nareszcie kiedy w yjm ie gościńce 
i zacznie w szystkim  rozdaw ać, Boże, ja k a  radość!

—  Ojczulku nasz gołąbeczku! w ołam y, drogi nasz 
ojczulku!

—  No, no, dosyć tego, pow iada. Czyście poszalały? 
Brzęczycie jak  spłoszone pszczoły. M yślicie pew nie, że 
to kupiłem  za pieniądze? O! w y  puste głow y! Sprze­
dałem pszenicę, zostało mi jeszcze z pół korczyka; tu  
podchodzi ja k iś  kup iec  z tow arem , i dalej w  targ : „H an­
dlujm y, handlujm y!” I j a  dałem  mu pszenicę za to 
g łupstw o, aby go się tylko pozbyć.

I  tak  zawsze coś podobnego w ym yślił, nie przyzna­
ją c  się, że pam iętał o nas. Za nic by tego nie pow ie­
dział. T akim  był nasz nieboszczyk ojciec, daj m u 
niebo Panie!

Chata nasza by ła  bardzo porządna; duży ogród 
owocowy i w arzyw ny , w którym  pełno było w iśni, j a ­
błek, gruszek, w łoskich orzechów i kaliny. Za ogrodem 
rozciągało się pole bujną pszenicą pokryte.

Podwórze było obszerne, bram a now a. A w chacie 
m iło było popatrzeć: czystość i porządek, ław k i i s to ły  
z lipowego drzewa, obrazy z K ijow a prześlicznie m alow a­
ne, obwieszone w zorzystem i ręcznikam i, a wokoło 
k w iaty  i zioła pachnące.

K alendarz „Zorzy” 2http://rcin.org.pl
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I I .

M inęła mi szesnasta  w iosna, zaczęła się siedem na­
sta. P rzeszły  wesoło uroczyste Zielone Św iatki. Je ­
dnej nocy m iałam  dziw ny sen. Stoję po pas w  zielonej 
oziminie, wkoło m nie kłosi się pszenica i czerw ieni się 
m ak , a ku  m nie zbliżają, się dw a księżyce w pełni. J e ­
den księżyc jasn y , drugi jeszcze jaśn iejszy , i oba płyną 
prosto ku m nie, i ten jaśn ie jszy , w yprzedziw szy tow a­
rzysza, stoczył mi się na ręce, a d rugi sk ry ł się za chm u­
rę.. P rzebudziłam  się i opowiadam, jak i dziw ny sen 
m iałam .

—  P ew nie że dziw ny, mówi mateczka; sam a się 
uśm iecha.

—  Co tym  głupim  dziewkom się nie śni! odezw ał się 
ojciec! Patrzajcie! księżyc schw yciła za rogi niby w o­
łu! Śpi się, to i śni się.

—  Kto to wie, kto to wie? odrzecze m ateczka. Sen 
m ara , a  Bóg w iara .

M I I .

W  niedzielę poprosiłam ojca, ażeby mi pozwolił 
w y jść  na przechadzkę z dziewczętam i. W yszłyśm y za 
sioło na  kurhany; śpiew am y sobie, dokazujem y po dro­
dze; w tem  ktoś zaw ołał: „hop! hop!” tak  że echo rozległo 
się  po górach. Z adrżałyśm y; patrzym y, a tu  czumacy 
idą z góry. W oły  w szystkie płowe o długich kręconych 
rogach, ja rzm a wzorzyste, czum acy kształtn i, młodzi.

—  Przeklęci burłacy , jak  nas przestraszyli! przem ó­
w iły  dziewczęta.

— Słuchajcie , w yrzek ła  M otra Czem ierywna, chw acka 
dziew czyna czarnobrew a; zaśpiew ajm y na pow itanie 
czum aków ; i sam a zaczęła:

http://rcin.org.pl
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Oj czumaku, ezumaku,
Nie goń wiatru po szlaku.

Dziewczęta zaw tórow ały, a czum acy spoglądają jeden na 
drugiego; naraz jak  się nie puszczą za nami! Rozpierz­
chłyśm y się, czumacy nas okrążyli ja k  stado przepiórek.

—  Puśćcie nas, panowie czumaczki, bądźcie łaskaw i! 
prosi icli Motra.

—  Oho! krzyknął czumak w ysoki jak dąb, w yciągnął 
ręce, zab iera się do łapan ia , a z m iejsca się nie rusza, 
w  zębach fajka. Oho! nie znasz ty m oja krasaw ico, 
czum ackich obyczajów!

W yrzek ł to i zam ilkł.
A drudzy czumacy zaczęli z dziew czętam i żartow ać. 

J a  chowam  się ciągle za Motrę. N araz widzę, p rzy stę ­
puje czum ak urodziw y, brunet, z oczami orlemi; s taną ł 
naprzeciw ko mnie, rękam i podparł się pod boki i mówi:

—  Dziew eczki, gołąbeczki! cóż to za jedna g w iazde­
czka św ieci między w am i? Choćby ry b k ą  przepływ ała 
morze, złow iłbym  ją  siecią jedwmbną: choćby ptaszkiem  
la ta ła  w  pow ietrzu, przyw abiłbym  ją  pszenicą do siebie; 
a teraz m uszę w as zapytać: czyja ona córka?

A dziew częta w szystkie w7 jeden głos:
— Jan a  Sam usia, Jana Samusia!

I w tenczas w ziął m nie za reke.
— Dzieweczko, gołąbepzku! mowi, czy pozwrolisz mi 

sw atów  przysłać?
W  oczach mi się zaćmiło....

l i ' .

Późno wróciłyśm y do domu. Czumacy pojechali 
w  dalszą drogę. N ie m ogę zasnąć; w głow ie mi szum i 
niby we m łynie, a w7 sercu  odzyw ają się ciągle słodkie 
słow7a czum aka, Odtąd w ielka zaszła we mnie zm iana.

http://rcin.org.pl
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O jednym  tylko marzę, za jednym  tęsknię. M ateczka to 
zauw aży ła  i py ta  niespokojna:

—  Córko moja, córko, co się z tobą stało? dla czegoś 
pobladła moje dziecię?

A ojciec chociaż nic nie mówi, spogląda jednak  n a  
m nie od czasu do czasu wTzrokiem przenikliw ym .

W yjdę do dziew cząt, zaraz mnie obstąpią.
—  D la czegoś taka  sm utna? o czem ciągle m yślisz? 

dla czego m ilczysz, jak b y ś wodę w ustach  m iała? Albo 
cię kto uroczył, albo zły w ia tr na ciebie powiał? D la 
czego tak  patrzysz, jak b y  cię za nie m iłego sw atali? 
Powiedz nam w szystko, powiedz św iętą praw dę, Doma- 
cho gołąbeczku!

A j a  ciągle milczę; boję się wypowiedzieć, co mi le­
ży na sercu.

—  Patrzcie  ją! jak a  skryta! dokuczają dziewczęta, 
nie chce się przyznać do niczego.

•—  Cóż w am  powiem siostrzyczki? Jestem  trochę 
chora i skończyło się! Sam a już nie w iem , ja k  się m am  
tłom aczyć.

—  No, to zagrajm y w  pierścionek, albo w  lisa!
I po ryw ają  mnie na ręce, niosą, śm ieją się aż ziemia 

jeezy.
—  W iecie  co dziewczęta? mówi M otra; u Domachy 

nie nasza zabaw a w  g łow ie. Ja  w iem  dobrze co jej cię­
ży na sercu.

D ziew częta ją  otoczyły, proszą i nalegają:
-—  Pow iedz Motro, siostro nasza, gołąbku nasz, po­

wiedz!
—  Pokochała nasza Dom acha młodego czumaka.
•—  A! tego bruneta,, wysokiego! tak , tak! tego u  które­

go bóty skrzypią! P raw da, pięknej urody! a ja k i  zaba­
wny, wymotYny! nie m a co mówić, złote ma usta!

Jakby  m nie kto zarzew iem  obsypał.
—  W stydź się Motro! m ówię je j.

http://rcin.org.pl
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—  Czego się m am  wstydzić? Mówię ci praw dziw ą 
praw dę. Czyż nie tak? A no, przysięgnij się! W i­
dzisz, język ci skam ieniał! S łuchaj, co ci powiem; a wy 
nie przeszkadzajcie..., Co się tak  do mnie ciśniecie? 
S iadajcie na  m uraw ie  i słuchajcie.

U siadłyśm y i słucham y; a  m nie serce ledw ie nie 
w yskoczy z piersi.

—  D ow iedziałam  się, zkąd ci czumacy rodem.
—  Zkąd oni? zapytałam  nag le  zarum ieniona.
—  Oni w szyscy z m azurskiej strony.
—  A zkąd dostałaś tę gadkę?
—  Z dna morskiego.

Doprawdy, M otra by ła taka: z m orskiego dna do­
stałaby; coby chciała.

—  Ten, k tóry  przy lgnął do Dom achy, był Daniło 
Donczuk; a który mnie się najbardziej podobał, K iryło 
S aw ty r.

—  A który  z nich Kiryło? pyta Olena Jakow enkow a: 
czy ten blondyn, wesoły?

—  A jakże! J a  i nie pytałam  się o twojego 
blondyna.

Sam P an  Bóg ci go przysądził, g łu p s tw a  robić nie 
można. Mój K iryło złoto a nie czumak: b rw i tak ie  w y­
sokie, czarne, pali ciąg le fajkę i m arszczy się, jak  by 
się  na T urka w yb iera ł, a  sam  z m iejsca się nie rusza, 
ja k b y  na praw dę ze złota b y ł ulany. Przem ów ił raz 
tylko, żadnego dziewczęcia nie dotknął, i na m nie dw a 
razy  tylko spojrzał, ale to tak od niechcenia, mimocho­
dem . A m nie się tak  przykro zrobiło: w szyscy  żartu ją, 
śm ieją się, a  on stoi i b rw i m arszczy. Oto jak ieg o  żu­
raw ia  w ybrałam  sobie! ale co robić? niech by tylko p rę­
dzej w rócili z K rym u.

—  A co w tenczas? zapytuję .
—  Będą nas sw atać , i w y sw a ta ją , jak  pić dadzą. 

Dalej dziew częta, zaśp iew ajm y na cześć Domachy! i za­
częła: http://rcin.org.pl
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Świeciła zorza, świeciła,
Za kim Domacha tęskniła!
Pewnie Daniłko za tobą,
Urodną twoją osobą.
Przybywaj prędzej Daniło,
Żyć jej bez ciebie nie miło.

—  Pow iedz mi Motro duszko, kto ci o tem  pow ie­
dział?

—  Posyłałam  sroczkę biało-boczkę, i ona pod p ra­
w em  skrzydełkiem  przyniosła mi dw ie now inki: jednę 
o D anile, d rugą o K iryle.

I tak żarcikam i i śm ieszkam i wym ów iła się ze 
w szystk iego , a  p raw dy nie pow iedziała.

V .

N astała  jesień . Roboty w  polu były pokończone, 
sw aty  snują się po chatach. Dziewoje chw alą się je ­
dna przed drugą.

—  J a  zaręczona z moim M ichałkiem .
—  A mnie ojciec b łogosław ił za mojego P io trusia .

Smutno mi, tęskno i ciężko, jak b y  czarna chm ura
m nie otoczyła. Tyle tylko dla mnie pociechy, kiedy 
mogę z M otrą do sy ta  się nagadać. Co je j się nie na- 
prosiłam :

—  Czy to p raw da, coś mi mówiła? czy to tylko nie 
żarty? Kto ci pow iedział, że się ze m ną ożeni?

—  A czyż ci nie m ówiłam , kogo posyłałam : sroczkę 
biało-boczkę!

I dalejże śm iać się do rozpuku.
—  P osłuchaj serduszko, jak ą  ci dam radę: nie pytaj 

się, o co nie należy, a lepiej pomyśl o tem, ja k  m usim y 
się powoli przyzw yczajać do obcych ludzi. W  obce 
strony  pójdziem y za mąż, ja k a  nas tam  dola oczekuje! 
Ach! żeby tylko dał Bóg dolę szczęśliw ą! Przyjedziem yhttp://rcin.org.pl
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w tenczas w  gościnę do ojców, do m atek. J a  przyjadę 
w spaniale i bogato; a  ty  jeszcze w span ia le j, parg siw ych 
wołów  (wiesz, źe na  M azurach w szystk ie woły siw e), 
w cieniutk ich  jak  dym  nam iotkach, z m iłym  m ężem. 
Niech w tenczas nasze nieprzyjaciółki pękną z zazdrości!

Bywało, ju ż  zacznie ona rozpowiadać, ja-zapom i­
nam  o św iecie.

Jednego dnia k ręcą  się w  swoim ogródku, naraz 
biegnie do m nie młodsza sio stra  i woła:

—  Domacho, Domach o, sw aty  idą! patrz, już  są 
blizko!

Pobiegłam  do chaty . Słucham , ktoś z ojcem roz­
mawia.

—  P rzyszliśm y do w aszej m iłości od pana Ignacego.
W yszedł ojciec drzwi otworzyć, a j a  go chw ytam

za nogi i płacze:
—  Ojcze drogi, nie topcie sw ojego dziecka!
—  A któżby cig chciał topić! mówi ojciec. D ajże 

pokój, nie płacz!
—  Czyż my cię córko będziemy zmuszali? dodała 

m atka . Czego płaczesz?
A j a  rad a  i szczęśliw a, dziękuję m atce za to, że się 

litu je nadem ną i nie w ydaje za niemiłego.
Ojciec ugościł sw atów , podziękow ał im za względy!

— Dziecię nasze, powiada, jeszcze za młode; sam i je ­
szcze sie z niem popieścim y i rozum u nauczym y.

— W idzisz córko, mówi do mnie m atka, kiedyśm y 
w yprow adzały  sw atów , oto jeden twój księżyc sk ry ł się 
za chmurę!

V I

Pozbyw szy się tej biedy, n ab rałam  lepszej otuchy 
i weselszego usposobienia. Oczekuję pow rotu D aniła 
z K rym u. http://rcin.org.pl
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—  Ja k  to on powróci, ja k  ja  się z nim zobaczę! 
A kiedy pomyślę, że mogło w drodze zdarzyć się m u ja ­
kie nieszczęście, to serce mi lodem się ścina. W yjdę, 
siądę gdzieniebądź w ogrodzie i zam yślę się. Jedna 
m yśl goni za drugą. Nie mogę zagrzać m iejsca; robota 
z rąk  w ypada. Dzień za dniem wlecze się powoli.

Jednego poranku bardzo mi było ciężko na sercu . 
W tem  słyszę, m ateczka mnie woła:

—  Domacho, pójdź do chaty: Bóg przysłał dobrych 
gości!

—  Jak ich  mateczko? zapytuję, a sam a drżę.
—  Od pana K ornija Donczuka! S w ata cię za sw oje­

go syna, za D aniła.
Boże mój! Nie pam iętam , ja k  mnie m atka zapro­

w adziła do chaty, jak  mnie b łogosław iła.
Podali ręczniki, (w yniosłam  najlepszy z w yszytem i 

w isienkam i) i zaręczyli nas.
Rodzice z sw atam i się naradzają , a Daniło zbliżył 

się do mnie.
—  Czy ty m nie kochasz? pyta; ach ja k  ja  ciebie ko ' 

cham , ca łą  duszą!
Ja  milczę; ale jak  słodkiem i dla mnie były jeg o  

słowa! Każdego w ieczora przyjdzie do m nie do ogrodu; 
patrzym y, noc ju ż  przem inęła.

A m ateczka mówi do mnie:
—  Oto masz księżyc, który ci się stoczył na ręce!

F ranek  z W ielkopolski.

http://rcin.org.pl
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D O

Matki  Boskiej.
Królowo światów, niebian królowo! 
Piękna jak  księżyc, a nad Twą głową 
Migoczą gwiazdy, o! Matko Boga, 
Ratuj, gdy w duszy smutek i trwoga.

M atka B oża .

Ty, coś krwawemi łzami płakała, 
Gdyś na śmierć syna swego patrzała, 
Królowo sm utku i łez królowo,
Bądź nam  obroną zawsze gotową.http://rcin.org.pl
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Królowo ziemian, pociech Królowo,
Przez tę  koronę ostrą, cierniową,
Co syna Twego raniła skronie,
Utul nas Matko na swojem łonie.

Osłoń nas płaszczem o! święta Pani;
Błagamy Ciebie twoi poddani,
Broń od zarazy, ognia i wojny,
Ochroń od głodu, daj wiek spokojny.

Królowo dziewic, kwiatów Królowo!
Ustrój nas w cnoty szatę godową,
Z pośród Twych dzieci wyrwij niezgody 
I  na niebiańskie zaprowadź gody.

Jasińska.

ANIOŁ W I A R !
(P  I E  Ś Ń).

O! aniele jasny, biały.
Dokąd schodzisz z niebios bram, 
Gzem tak świecisz ziemi całej,
Co w swej dłoni niesiesz nam! 
Powiedz, co cię w łez dolinę 
Sprowadziło wpośród nas,
Gdzie powoli na ruinę 
Wszystko zmienia śmierć i czas?

— „Mam rozgłaszać czyny Boże,
W nędz krainę światło nieść,
I prostować to bezdroże,
Gdzie rozpaczy padła wieść; 
W skazać wszechmoc, dobroć Boga, 
Co tam słońcu wytknął tór,
I  pokazał, jaka droga 
Do bezdennych wiedzie chmur...http://rcin.org.pl
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Anioł W iary.http://rcin.org.pl



, ,0 n  ukochał ludzi tyle,
Źe im Syna na  krzyż dał,
By po mękach legł w mogile,
I  znów dla nich zmartwychwstał.
O! jak wielu nie pamięta 
Zbawiciela wzorów, dróg,
I w szatańskie wchodzi pęta,
Które zrywać uczy Bóg.
„Jedni wierząc zdradom węża,
Sami Sieją fałsz :i kłam;
Inny wszystkich sił natęża,
By z nędz drugich urósł sam!
Matka tracąc dziecię lube.
Zrozpaczona, bluźnić chce,
I  już biedź ma na zagubę,
Pragnie przeciąć życie swe.

By ocalić, strzedz, ja  stoję 
N a Syońskim szczycie skał,
I  kajdany kruszę twoje:
Spędzam z ciebie grzechów szał.
Chcesz mieć światła, mocy znamię 
I  zwycięzko w ślad iść mój,
Musisz objąć krzyża ramię,—
Przez krzyż tylko wygrasz bój.

„Patrz na krzyż ten w mej lewicy,
To w noc ciem ną gwiazda twa;
Wszelki, czczy blask tej ziemicy 
Przed tym krzyżem zniknąć ma.
J a  cię krzyżem zaprowadzę 
Na wysokość wiecznych bram,
Mnie tylko miej na uwadze,
A zobaczysz Boga sam!“

O! aniele jasnopióry,
Słodkiś, krzepki wiary stróż!
Z tej doliny łez pod chmury 
Wiedź nas, świeć nam wiecznie już!
W walkach życia idź na  przodzie,
Mężnie sztandar krzyża bierz;
By zwyciężyć w tym pochodzie,
Pójdziem z tobą wdłuż i wszerz!

J ó ze f Grajnert.

28
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m m m  (*)
(z Foezyj Jana Czeczota)

Gdy powiedzieć eo dobrego samym się nie zdarza, 
Niechaj dobre cudze słowo wtedy się powtarza,

Ta Maryehna, ta  Leszczyńska, co królową, była, 
Posłuchajcie panieneczki, co też to mówiła:

Podobała jej się bardzo ładna sukieneczka,
Ale kupczyk chciał wyciągnąć duży grosz z woreczka.

Powiedziała zacna pani: „mam ja  sukieneczki\
I lu ż  biednych w moim kra ju  nie ma koszuleczki/11

I  odeszła od kramika z miłym Bogiem w zgodzie, 
Co przykazał bliźnich wspierać, nie hołdować modzie.

Gdyż o pieniądz, który niesie ktoś nam,w pocie czoła, 
N ie z caceczką, ale z płaczem  nędzarz jakiś woła.

Na błyskanie sukieneczki, gdy sumienie śeichnie, 
W spominajmy o Leszczyńskiej, tej czułej Marychnie.

B yła có rką  k ró la  po lsk iego  S tanisław a Leszczyńskiego, 
wysoce uczonego , dobroczynnego i zacnego człow ieka. W y sz ła  za 
m ąż, za L u d w ik a  X V , k ró la  Franćuzkiógo. U rodziła  się 17 03 r .  
O jciec zaw sze  ją  M arychną  nazyw ał.

http://rcin.org.pl
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KILKA SŁÓW

Słyszałem nie raz śp iew aną piosenkę po w siach 
i w  miasteczkach, k tóra  się tak zaczyna:

Adam Mickiewicz.

http://rcin.org.pl
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„Precz z moich oczu! posłucham od razu,
Precz z mego serca! i serce posłucha,
Prec-z z mej pamięci! o! tego rozkazu 
Moja i twoja pamięć nie posłucha.„

Słyszałem, jak  nie jedne młode usta  wypowiadały 
te piękne wiersze:

„Gdybyś wziął kamień, z którym igra dziecię,
I  z tym kamieniem obchodził po świecie,
A potem do ojczyzny wróciwszy z daleka,"
T ea  sam kamień dla tego samego człowieka,
Ce z nim niegdyś jak dziecko igrał przy piastunie,
Dziś zmarłemu starcowi dał pod głowę w trumnie,
Gdyby z tego kamienia gorzka łza nie ciekła,
Księże! bez sądu rzuć kamień do piekła!

Słyszałem, jak  p o d w ó rk ach  śpiewano czułe p io ­
senki o Świteziance, co utopiona w  jeziorze, w yp ływ ała  
co noc przy księżycu i dzieciątko swoje sobie przynoszo­
ne na brzeg karm iła  sw ą  piersią. I jeszcze inne pio­
senki np. o pani, co pana zabiła i w  ogródku schowała, 
a potem dręczona sumieniem chodziła do pustelnika po 
doradę w  szalonej rozpaczy, i. t. d. i. t. d.

Skoro więc piosenki te przeniknęły już do chat 
i domków po wrsiach i miasteczkach, przeto nie obojętną 
być powinno rzeczą dla naszych czytelników ludowych 
podać choć krótką wiadomość o tym przesławnym  pie­
śniarzu, czyli poecie, który te i jeszcze większe, jeszcze 
s ław niejsze  napisał  pieśni. Jes t  nim Adam Mickiewicz, 
syn  Mikołaja, i matki B arbary  z Orzeszków, jeden z n a j­
większych poetów naszych i całego św ia ta  i szczerzy, 
przyjaciel prostego ludu naszego. Urodził się 1798 ro­
ku w e wsi Zaosie pod m. Nowogródkiem na Litwie. 
Z początku kształcił się w  szkołach Dominikańskich 
w  Nowmgródku, a potem ukończył szkołę najwyższą, 
un iw ersy te t  W ileński. Uczył się wzorowo, poznał po­
tem języki obce: francuski, niemiecki, angielski i dobrze 
w ład a ł  językiem rossyjskim. Pokochał też wcześnie 
pieśni i podania ludowe, które następnie przecudniehttp://rcin.org.pl
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umiał rozwijać w mowie wiązanej czyli wierszach, a ina­
czej jeszcze w poezyi. Nieszczęśliwa miłość tej, która 
poszła za bogatszego, rozrzewniła serce jego  i usposobiła 
do gorzkich i wielce czułych pieśni. Czytał wiele k s ią­
żek mądrych, wsłuchiw ał się bacznem uchem w ca łą  
przyrodę, która go otaczała, w  szum starych  lasów l i ­
tewskich, w szmery fal po jeziorach i rzekach rodzin­
nych, a m ając serce czułe, szlachetne, odezuwał biedę 
ogólną i prześlicznie j ą  wypisał. Kochając gorąco swój 
naród i swój kraj, sławniejsze jego dzieje opisał, jak  bi­
tw y Litwinów z Krzyżakami, zakonem niemieckim, co 
chciał zagarnąć Litwę i Polskę, i zaw arł to w utworze 
zwanym „Konrad Wallenrod.” Wprzód jeszcze na po­
daniu i zwyczaju litewskim osnuł utwór „D ziady,“ które 
też możnaby nazwać „Zaduszkam i.“ Ohłcszcze tam 
występki ludzi złych, s ław i dobrych, śpiewa uroczo
0 sercu, miłości, o swmich i drugich cierpieniach. I wrie- 
le, wiele pomniejszych, prześlicznych napisał poezyj, 
a każda chw yta za serce człowieka, i do szlachetności, do 
cnót pobudza. Lecz najsławniejszym i największym 
utworem Adama Mickiewicza jest powieść poetyczna opi­
sana tak wspaniale, tak przecudnie, że dziwuja. się jej 
nawret obce narody, a nosi ona nazwę: „P an  Tadeusz.“ 
Oprócz przygód tego młodego, zacnego Tadeusza, pomie­
ścił tam Mickiewicz ostatnie dzieje narodu, jego  zw y­
czaje, zabawy, piękne i mniej piękne strony, opisał po­
ryw ające piękności ojczystej ziemi, je j zamki, dwrorki, 
drzewa, bory, a nawTet muzykę, którą poczciwy Jankiel 
um iał zachyw^ycająco z cymbałków wydobyć.

Przechodził Adam Mickiewicz w iele  smutnych
1 przykrych przygód.

Podróżował wiele: poznał Rossyę, góry Krymskie, 
Czarne morze, które opijsał znakomicie w Sonetach (czyli 
śpiewach) K rym skich . Był we Włoszech, w Niemczech, 
i ostatecznie we Francyi zamieszkał, w  skutek okoli­
czności. Tam publicznie przed najmędrszymi ludźmi jako

K alen da rz  ^ Z o rzy “  S
http://rcin.org.pl
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professor, w ykłada ł o dziejach polskich i polskiemj pi­
śmiennictwie, w  tak nazwanych O dczytach  swoich 
(czyli prelekcyach). Oprócz poezyj napisał też kilka w a­
żnych dzieł historycznych, na przykład: Dzieje Polski. 
U m arł dnia *28 Listopada 1855 roku w Konstantynopolu, 
pochowany w  P aryżu .  Pomimo swej s ław y i tak w ie l­
kiej pracy, nie doszedł w swem życiu do zamożności, 
a często był zmuszony zastawiać droższe swe rzeczy na 
potrzeby domowe lub leczenie swojej rodziny. Cześć 
n iew ygasła  dla wielkiego męża pozostanie na wieki 
w  sercach jego ziomków.

/ .  G ra jnert.

Kazimierz W ładysław  Wójcicki.
(W spom nienie pośm iertne).

Niedawno zamknął strudzone powieki jeden  z n a j­
starszych pisarzy naszych; praw y mąż, zacny obywatel, 
i gorliwy badacz pieśni i podań ludu naszego.

Poważna postać tego w eterana pisarzy naszych, 
b y ła  znana znakomitej części naszego narodu; przez prze­
ciąg  przeszło lat pięćdziesięciu w niezmordowanej a mo­
zolnej pracy poznano go dobitnie, i dziś gdy już mogiła 
zam knęła strudzone jego ciało, oddajemy mu uzna­
nie należne, które potrafił w sercach swoich współ­
ziomków sobie zaskarbić, zyskać dobre imię i poważanie 
ogólne.

Wkrótkości przedewszystkiem przytoczę tu głów­
niejsze zdarzenia z życia ś. p. Wójcickiego.

S. p. Kazimierz, Syn Jana, przybocznego niegdyś 
lekarza króla polskiego S tanisława Augusta, urodził się 
w  W arszawie dnia «3 marca 1807 r. Odebrawszy na j­
przód w domu staranne wychowanie, następnie na pen-http://rcin.org.pl
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syi, oddany został do kolegijum pijarskiego w W a rsza ­
wie. Po ukończeniu nauk u księży Pijarów, w stąpił do 
instytutu politechnicznego na wydział chemiczny. Tutaj- 
to zagrzany nauką w ysoką i słowy zacnych ludzi, ś. p. 
Kazimierz W ładysław  Wójcicki rzucił się z całym zapa­
łem do pracy pisarskiej, do odgrzebywania pamiątek h i ­
storycznych i poznania bliżej ludu wiejskiego: ^jego zw y­
czajów i obyczajów, podań, pieśni, wierzeń, zabaw i t. p. 
Mając chwile wolne od nauki, poświęcać się zacz.'1" z ca­
łą  gorliwością do opisywania ludu wiejskiego, "o też 
w dwódziestym roku życia wystąpił z dziełem „O zw y­
czajach i obyczajach w Polsce“ . Ł W r. 1829 puścił się 
w  świat na wędrówkę, pielgrzymując przez Kraków do 
gór Tatrzańskich, był w' Księstwie Poznańskiem, na 
Szlązku, w Czechach, Morawii,"Węgrzech, Serbii, Kroa- 
cyi, Wołoszczyznie i na wybrzeżu Baltyckiem. Po zwiedze­
niu powyższych miejsc, udał się do Galieyi, tam najdłu­
żej przebywał i tam napisał zajmującą powieść pod ty t . : 
„K urp ie“ . Z podróży swojej odniósł pożądane owoce, 
bo napisał „G aw ędy i obrazy“  starodawnych czasów, 
„Zarysy domowe“ i później wiele innych powieści z ży­
cia szlacheckiego. Zaślubiwszy Annę Magnuszewską, 
zamieszkał ś. p. K. Wł. Wójcicki we Lwowie. W roku 
1835, po dwuletniem pobycie w Galieyi udał się na P o ­
dlasie, za jm ując się gospodarką do r. 1842. Pow róci­
wszy we trzy lata do W arszawy, otrzymał posadę Głó­
wnego Archiwisty i bibliotekarza Senatu, a zarazem m ia­
nowany został Dyrektorem drukarni rządowej przy Ko- 
misyi Sprawiedliwości, który-to urząd piastował do roku 
1860. Po utraceniu powyższej posady, w ybrany został 
Prezesem Komitetu właścicieli listów zastawnych przy 
Dyrekcyi Głównej Towarzystwo Kredytowego Ziemskiego 
w Królestwłe Polskiem, które-to obowiązki pełnił do 
śmierci.

Kiedawno, bo trzy lata temu, ś. p. Kazimierz W łady­
s ław  W ójcicki obchodził pięćdziesięcioletni jubileuszhttp://rcin.org.pl
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działalności swej na polu piśmiennictwa polskiego: by 
uczcić pamięć jego  i rozszerzyć uznanie, w ydruko­
wano na jego korzyść książkę jubileuszową, w której 
pomieszczono obok obrazków drzeworytowych, przez nie­
go napisane niegdyś „K le ch d y “  i „Podania Pol­
sk ie“ , które-to prace wielce cenione były przez znaw­
ców; książka też prędko została rozkupiona. Z trzydzie­
stu wydanych oddzielnie książek ś. p. Wójcickiego, któ­
re  zasługują  na d ługotrw ałą pamięć, wspomnę tu naj­
przód jego prace dotyczące naszego ludu, a mianowicie: 
„Pieśni ojczyste“ , „Pieśni ludu“ , „Stare gawędy i obra­
zy“ , ‘.Klechdy“ , „Teatr starożytny w Polsce“ ; przytem 
opisał bardzo starannie „Cmentarz Powązkowski“ , w któ­
rym  obok pomników cmentarnych pomieścił wspomnie­
nia o sławniejszych ziomkach naszych; dalej napisał 
dzieła: „N iew iasta  Polska w początkach bieżącego stule­
c ia“ , ,;Bibliotekę starożytnych pisarzy Polskich“ ; po­
wiastki: „Z rodzinnej zagrody“ , „Pokój dziadunia“  (ta 
ostatnia dla dzieci). N apisał jeszcze „W spom nienia 
W a rsza w y “ , „Historyę literatury polskiej w za rysach“ 
„H is to ryę  Po lską“  skróconą i wiele innych.

Przez pół wieku ciągłej i mozolnej pracy, zasilał 
jeszcze ś. p. Wójcicki różnemi artykułami wiele z pism 
polskich; był założycielem „Biblioteki W arszaw skie j“ , 
a od r. 1850  głównym  redaktorem tego ciągle w ycho­
dzącego dzieła; był współredaktorem „Encyklopedyi po­
wszechnej“ (to je s t  opisu wszystkich rzeczy ważniej­
szych w  świecie); zrazu był współpracownikiem „T y g o ­
dnika Illusirowanego“ , a  potem „K łosów“ do ostatka. 
Do samej śmierci pracował niestrudzenie i pióra z drżą­
cej ręki nie wy puszczał. Na dziesięć dni jeszcze przed 
zgonem, mocno osłabiony, kazał się zaprowadzić na po­
siedzenie osób wydających „Bibliotekę W arszaw ską“ 
i , , K łosy“ .

Rażony jasaliżem , dobrze zasłużony krajowi 
ten mąż, przyj ; v m  Sw. Sakramenta, oddał Bogu du­http://rcin.org.pl



cha dnia 1-go sierpnia r. b., przeżywszy 72 lat mozolnej 
i pożytecznej pracy! Pamięć jego uczcił w wymownych 
słowach z kazalnicy w  kościele Ś-to-Krzyskim ks. K ru­
piński; nad grobem nieboszczyka zostały wy powiedziane 
dwie wzniosłe mowy: przez Adama P ługa , pisarza wiel­
ce zasłużonego w  piśmiennictwie naszem i G ustaw a Ro­
szkowskiego, profesora uniwersyte tu  lwowskiego.

Tysiączne tłum y narodu pośpieszyły oddać mu ostat­
nią posługę, a pamięć po nim pozostanie niezatartą 
w sercach jego ziomków7.

Spoczywaj w Bogu! Niech Ci ziemia lekką będzie!..

J . M . Wiśniewski.
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Mikołaj Gogol-Janowski.

Piśmiennictwo rossyjskie szczególniej z ostatnich 
czasów, ma dość pokaźną liczbę słynnych powieściopisarzy. 
Zaliczają się do nich: Puszkin ,  Bulharyn, Ler?nontow, 
Turgeniew, Jan hrabia Tołstoj  i inni. Do s łynniej­
szych należy także Mikołaj Gogol, urodzony 1808 roku 
we wsi W asilewce w powiecie Mirgorodzkim gubernii 
Poltawrskiej. W  roku 1828 skończywszy gimnazyum 
w m. Nieżynie, udał się do P etersburga, gdzie wystąpił 
do teatru; ale nie znalazłszy w życiu aktorskim powa­
dzenia, wszedł do służby rządów7ej, wr której jako  urzę­
dnik zostawał do r. 1836.

Do celniejszych jego  powieści zaliczają się: „T a ras  
Bulba“ , „Rew izor“ i „M artwe Dusze“ ; ta ostatnia po­
wieść do arcydzieł się zalicza; jes t  bowiem wielce za j­
mująca, napisana pięknie, ma głębokie myśli, a przytem 
dokładnie i znakomicie przedstawia obyczaje i charakte­
ry  narodowe rossyjskie. Zbiór pism Gogola, w dziewię­
ciu tomach, w ydał Kulisz w Petersburgu 1857 roku.http://rcin.org.pl
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Gogol w ydaw ał także pismo ciągle (peryodyczne) 
pod nazwą ,,Żwiezda“  (gwiazda). —  Umarł w Moskwie. 
1852 roku.

Grybojedów Alexander.

P isarz  ten, urodzony 1795  r. w Moskwie, zalicza 
się także do znakomitszych autorów7 rossyjskich; tworzył 
komedye (czyli wesołe przedstawienia teatralne). Skoń­
czywszy w Moskwie nauki, służył zrazu w w ojsku od 
1815 roku. W  trzy lata potem został sekretarzem przy 
poselstwie persk iem ,a  następnie ministrem pełnomocnym 
przy dworze szacha czyli króla perskiego w stolicy jego 
Teheranie, gdzie też zamordowanym został podczas re- 
wolucyi 1829 roku.

N ajsławniejszym jego utworem jest komedya pod 
napisem: „Gore ot um a“ (co znaczy: „Bieda temu, kto 
ma rozum!'1); pod tym też napisem wyszła w W arsza­
w ie 1859 roku, przetłómaczona na język  polski. Inny 
przekład polski tej komedyi wyszedł w7e Lwowie, w  Ga- 
licyi, 1866  roku. G.

Z A P R O W A D Z E N IE  W IA R Y  CHRZEŚCIJAŃSKIEJ
w Polsce.

Kraj nasz, przed dziewięciuset laty był bąłwo- 
chwalski, to jest, zamiast prawego Boga w Trójcy Świę­
tej jedynego, czcił bożków pogańskich. Dopiero r. 965 
po narodzeniu Chrystusa, nauka Zbawiciela dostała  sig 
do Polski i rozkrzewiła pomiędzy ludem. Światło w ia­
ry  przyszło do nas od sąsiednich narodów, dawniej już  
nawróconych. http://rcin.org.pl
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W  początkach zaledwo tu i owdzie, po puszczach 
i bezludnych kniejach ukazywali się pobożni mężowie 
i pustelnicy, którzy wyrzekłszy się świata i posiadania 
dóbr ziemskich, nawracali w cichości pogan na wiarę 
chrześcijańską i troskliwie pielęgnowali rzucone nowej 
nauki nasiona. Tak tedy liczba wiernych pomnażała 
się coraz więcej, z głębi lasów i puszcz rozszerzało się 
chrześcijaństwo, aż nakoniec i dwór królewski naukę 
Chrystusa przyjął, a za jego przykładem i ca ły kraj po­
szedł.

Ówczesny król Mieczysław I, porzuciwszy swoje 
żony, w ysła ł  sw aty  z prośbą o rękę Dąbrówki, córki 
Bolesława księcia Czeskiego. Księżniczka nie odmówi­
ła, ale położyła za warunek, iżby Mieczysław wraz ze 
swoim ludem przyjął wiarę chrześcijańską. Zgodził 
się na to król, a nauczony pierwszych zasad wiary  ś., 
przyjął chrzest w wielkopolskiem mieście Gnieźnie 
z rąk księdza czeskiego Bohowida d. 7 Marca 965 r. 
w  Srodopoście. Gorliwi księża roznosili zaraz światło 
nowej wiary pomiędzy narodem rolniczym i pasterskim 
i ten chętnie uderzał czołem przed krzyżem Zbawiciela, 
jako godłem pokoju, zgody i miłości. Razem z królem 
wielu znakomitych panów polskich chrzest przyjęło. Za­
częto zaraz obalać, kruszyć i topić bożyszcza i bałw any 
pogańskie, a w miejsce ich wznoszono skromne kaplice 
i kościoły. Zniesiono także wszelkie dotychczasowe 
obrzędy, igrzyska i święta ku czci fałszywych bóstw  
ustanowione. Zakazano kapłanom pogańskim, wróżbi­
tom i guślarzom zajmować się swojemi bałamutnemi 
obrzędami.

Król Mieczysław ufundował wkrótce dziewięć ko­
ściołów po rozmaitych kra ju  swego miastach, jako to: 
w  Krakowie, Gnieźnie, Poznaniu, Kruszwicy i te wielu 
sprzętami i dochodami opatrzył. W  rok po chrzcie swo­
im założył biskupstwo w Poznaniu, a p ierw szym  tam b i­http://rcin.org.pl



skupem był Jordan. Tak wigc od czasu wprowadzenia 
religii chrześcijańskiej do Polski upłyngło już 914  lat

A d. Grąbczewski.

Zagadki zabawne,

1.
Kiedy lis jest lisem?

2.
Kiedy zając bywa bardzo smacznym?

3.

Co wprzód było, broda, czy człowiek?

4.

Jaka jest największa ryba?

5.

Co przy obiedzie najpotrzebniejsze?

6.

Gdzie wino wTydaje się najsmaczniejszein?

7.

Jakich Świętych boją się najwięcej Niemcy w Augsburgu?

8 .

Dla czego młynarze noszą białe czapki?

9.

Jakie wino bardzo smaczne i słodkie?

10.
Jak uchronić piwo, żeby go sługi nie piły?

-  40  —
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11. .
Co nie może być nigdy ukrytem?

12.
Jakie zęby nie kąsają i nie jedzą?

13.

Jak można dać komu coś takiego w rękę przy wielu lu­
dziach, żeby inni to widzieli, a ten, komu się daje, nie mógł 
tego widzieć?

14.

Gdzie woda sprzedaje się bardzo drogo?

15.

Co nas do łez pobudza, choć nie dotyka serca? 

Odpowiedzi na zagadki.

1. Kiedy jest jeden; bo kiedy jest ich dwóch, to będą lisy.
2. Kiedy go jemy.
3. Broda, bo koza wpierw stworzona niż człowiek.
4. K tóra ma głowę najdalej od ogona.
5. Usta.
6. N a języku.
7. Świętego Grzegorza i św. Michała, bo w te dnie 

płacą podatki.
8. Dla nakrycia głowy.
9. Cudze.

10. Postawić przy niem wino.
11. Miłość, kaszel, ogień i smutek.
12. U grzebienia.
13. Dać mu w rękę jego własne ucho.
14. W jadalni lub w winiarni, bo tam chrzczą nią piwo 

lub wino.
15. Cebula.

http://rcin.org.pl



Młynarz jedzie na upartym ośle; czeladnik jego ciągnie 
osła za ogon w ty ł, by uparte zwierzę pobudzić do bieguj ale 
gdzie się przy nich skrył ich pies i kot?

—  42 —

Zagadki obrazkowe,

Patrzcie! tu są pięknekwiatki: 

Niezabudki, różo, bratki; 

i  gołąbek podlatuje,

Bo i on też radośó czuje,

Że te kwiatki stroją ładnie 

Kraszewskiego, Mickiewicza. 

Gdzie oni są? Kto odgadnie? 

Rzecz to niezbyt tajemnicza.

http://rcin.org.pl
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Gospodarz z żoną chce wyjść na pole do żniwa; zamknęii 
'z lę , ale gdzie im się kot podział?...

Różności.

KOZA ZACZAROWANA.

„Wojtek! pójdziesz jutro rano do Rudy, tam Gagatkowa 
ponoć ma bardzo dojną kozę, to ją  kupisz i przyprowadzisz, 
bo w domu dużo mleka potrzeba.“ Tak mówiła Wojtkowa 
z Pątnowa do swego męża. Ale mąż był trochę gapa. Raniut- 
ko wziął swego chłopaka z sobą i kupił w Rudzie kozę, co mia­
ła bardzo ładne wymię, jak  to sam własnemi oczyma widział. 
Było to w lipcu, słońce dopiekało, droga szła przez las około 
karczmy; więc Wojtek wracając wstąpił na Dobijacz, by sięhttp://rcin.org.pl



ochłodzić i mleka albo piwa się napić, a wprzód jeszcze przywią­
zał kozę na podwórku do płota. Kiedy był w karczmie, i r a ­
czył się gorzałką, zamiast mlekiem lub piwem, parobek miej­
scowy spłatał mu figla.—Do licha! mówił do siebie—ż tym 
naszym kozłem rady dać nie mogę. wszędzie wlezie, drzewka 
objada i ludzi bodzie; wezmę go i zamienię na kozę! I tak też 
zrobił, kozła cichaczem przywiązał do płota ijak to widzimy 
w obrazku N. 1.), a kozę Wojtkowa zamknął do obórki.

_  44  —

Wojtek z podchmieloną czupryną i zamglonemi oczami 
wyszedł z karczmy, i nie domyślając się niczego, odwiązał 
kozła od płota i każe go chłopcu popędzać (N . 2), by czas 
zmarnowany nagrodzić; bo bał się okrutnie, żeby go żona nie 
wykrzyczała.

Ale kiedy przyszedł do domu, żona patrzy, aż tu Wojtek 
nie kozę z wymieniem, ale upartego kozła przywiódł na powro­
zie.—„A, coś ty zrobił? ty gapo jakiś! poczęła krzyczeć na nie­
go; abo ja ci to kazałam  kozła kupować, niezdaro ty jak iś .“ — 
„W  Imię Ojca i Syna— począł się chłop żegnać, sam  widziałem 
przecie, jak koza miała wymię, a tu jej znikło... Coby to by­
ło, w głowę zachodzę?“— ,,A cóż, wrzeszczała Wojtkowa, wy­
raźnie cię Gagatkowa okpiła- Idź mi zaraz napowrót z kozą 
i nawymyślaj, co się zmieści, za to oszustwo.“

Chłop poszedł, ale dopiero nazajutrz rano, bo to była 
mila drogi. Jak szedł drogą koło lasu, znowu go wzięła chęt­
ka na owym Dobijaezu po wstępce czem się niby ochłodzić!.. 
Gdy wszedł do karczmy, parobek, co patrzył na niego z obory, 
pomyślał sobie: „O! do djaska, widać się już rejw ach o koz^ 
zrobił, kiedy gospodarz ten wraca z kozłem. Gotowa byćhttp://rcin.org.pl
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sprawa w Sądzie; trzeba mu chyba oddać tę kozę, a kozła 
wziąć napowrót.“ Więc znowu cichaczem odwiązał kozła, 
a w jego miejsce przywiązał kozę. Chłop wyszedł z karczmy 
i rozdąsany, zajęty przykrerai myślami, stanął niedługo przed 
chałupą Gagatkow;ej z owym, jak mniemał, kozłem.

— Bardzo uczciwie! bardzo pięknieście postąpili, wołał do 
Gagatkowej, co przed sienią stała. Czy to moje pieniądze 
szmaty czy wióry? Ja  kupiłem od was kozę, a wyście mi ją 
przemienili na kozła! Weźcie go sobie, i dajcie mi kozę albo 
pieniądze.“

Człowieku! co wy chcecie ode mnie? rzekła zdumiona G a- 
gatkowa (N. 3). Wam się w oczach chyba troi, czy co? A toć

to najwyraźniejszą kozę z wymieniem”' macie, czegóż chcecie? 
Wojtek spojrzał na kozę i istotnie widzi, że ma ładne, duże 
wymię, ja k  dawniej. Począł się skrobać w głowę: Czy ona
zaczarowana? szepnął do siebie. Przeprosił Gagatkowę i wró­
cił do żony, ale już nie szedł na kieliszek pod lasem. Jeżeli 
tego nie przeczyta, co tu  piszemy, to do końca życia nie będzie 
wiedział, jak  się to wszystko stało / .  Gr.

L I S  I I N D Y K .

Gdy się gęsi z indykami 
O jakieś tam próżne wiły 

Poswarzyły,
Lis zwabiony ich krzykamihttp://rcin.org.pl



Rzecze do lisa: „Dobrodzieju d ro g i!
A czyj to łeb. czyje nogi,
W yglądają ci z kieszeni?
Wszak to kurak uduszony!
Wynoś-że się w leśne strony!

Na takich doradcach już nie raz sparzeni, 
My się sami pogodziemy;
Zdradnych doradców nie chcemy!“

—  46 —

Przyszedł, a był tak ubrany,
Jak porządni ludzie w świecie. V.

I rzecze gęsiom: „Trzeba raz już przecie, 
By ten indyczy ród był ukarany!

Ja  wam, gąski, dopomogę: 
Wybierzcie się ze mną w drogę 
W*szczere pole, za zaplocie.
Tam jesc pastuch z dużym kijem, 

Przy jego pomocy indyki wybijem;
Wy zyskaeie n a  tern krocie! 

Pójdźcie, ja umiem skarżyć doskonale.“ 
Głupie gesi iść już chciały,

Ale
Indyk obecny przy namowie ca ej

http://rcin.org.pl
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O Ludiiach lajmujących się konowalsiwem.

Naród prosty posiada rozmaite^prztsądy odnoszące się'd 
leczenia zwierząt domowych. Jest to rzecz tak powszechna i 
każdy zakątek kraju, ma właściwe tajne sposoby leczenia, któ­
rych w potrzebie używa.

Nietyiko lud nieświadomy, ale k Jasa mądrzejsza a przy­
najmniej chcąca mądrych udawać, zacofana jest po dziś dzień 
i razem z ciemnotą wierzy w przestarzałe głupstwa bez zdania 
sobie sprawy z podobnego nierozsądnego postępku. Takie za­
patrywanie się ludzi mających pretensje do wykształcenia jest 
grzechem śmiertelnym, bo niedość że swojemu inwentarzowi 
krzywdę wyrządzają, ale jes.cze ludzi nieświadomych narażaj , 
na straty często niepowetowane.

Zanim przystąpimy do wyliczenia przesądów przez Jud 
prosty nad zwierzętami wykonywanych, które służą do leczenia 
różnych chorób, a są po większej części gorszeini, od samej 
choroby, potrzeba nam dać choć ogółowe pojęcie o ludziach 
zajmujących się podobnem rzemiosłem a których zwyczajnie 
konowałami zowiemy.

Wyróżnić tu wypada konowałów, którzy pobierali naukę 
w założonych urzędowych szkołach, albo też takich, którzy 
pobierali swe nauki prywatnie od weterynarzy. Tacy ludzie 
używani bywają do pomocy tak, jak  lekarz ludzki używa felcze­
ra. O ludziach takich mówić tu nie będziemy, a natomiast 
konowałami, nazwiemy szarlatanów, cyganów, czarodziejów, ko­
wali zajmujących się leczeniem i tym podobnych prostaków, któ­
rzy nie mając żadnego wyobrażenia o nauce weterynaryjnej, 
ueynili z niej barbarzyńskie rzemiosło, a których lud pospolicie 
zwie konowałami. Podobnego rodzaju szarlatanów a prawdę 
powiedziawszy oszustów, bardzo łatwo rozpoznać, po ich szcze­
gólnym ubiorze a pierwszą w oczy uderzającą oznaką ludzi 
zajmujących się tem rzemiosłem są instrumenta, które konował 
rozwiesza na sobie, co stanowi szyld jego zatrudnienia. Kono­
wał z rzemiosła umieszcza niektóre Darzędzia w skórzanym 
futerale czyli torbie, na wierzchu której wycięty jest koń z b la­
chy żółtej, a inne przyrządy poezepiane bywają na rzemykach 
i rozwieszone na plecach i piersiach. Konowali odznaczają siP 
silną budową ciała, barezystością, zwinnością, bystrem wejrze­
niem i są zręczni w obalaniu koni. Zastanawiającą jest rzecząhttp://rcin.org.pl
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patrzeć, jak  dowcipnie konował potrafi przedstawić ważność do­
konanej przez niego operacyi i jak sprytnie wyjednywa sobie 
silną wiarę u osób potrzebujących jego pomocy, a nadto jak  wie­
le każe sobie za swą fatygę i radę wynagradzać. Lud ciemny 
tak posiada szczególne do tego rodzaju ludzi zaufanie, czyli wia­
rę, że udają się do nich we wszystkich wypadkach, a mianowi­
cie w chorobach koni i bydła. To też konował zwykle zjawia 
się jako zbawca kłopotliwego położenia, w jakićm pozostaje na­
ród nie znający nauki i jako osoba upragniona dla niesienia po­
mocy choremu inwentarzowi.

Oszuści podobni w zwiększonej liczbie ukazują się w mia­
stach, osadach, podczas jarmarków, szczególniej krótkich, gdzie 
po placach, rynkach, ulicach, domach, dworach sąsiednich, 
kuźniach wyszukują sobie praktyki.

N a jednem miejscu konował przez długi czas pozostawać 
i zajmować się leczeniem jednego i tegoż samego zwierzęcia 
nie lubi, stara się zatem dowcipem swoim dogodzić żądaniom 
właścicieli zwierząt, wyszukuje na prędce rozmaite ważne dla 
siebie powody do opuszczenia przez siebie leczonego zwierzęcia, 
stara się jak najprędzej załatwić, żąda za swą czynność zapłaty 
i natychmiast miejscowość opuszcza.

We wszystkich działaniach swoich szarlatani ci znajdują 
w kow alach, stangretach, fornalach i w całej nieukształconej 
w arstw ie narodu bardzo wielką pomoc, którzy o ich wielkich 
zdolnościach roznoszą sławę po całej okolicy.

Konował ludzi takich swoim sprytem z nadzwyczajną zrę­
cznością potrafi sobie zjednać tak że w krotce stają się oni dla 
niego serdecznymi przyjaciółmi, to też o mądrości jego nie tyl­
ko głoszą po okolicy, ale o zręczności takiego szarlatana slużalce 
nie mogą nagadać się przed swoimi panami.

Całe pizybory konowała składają się: z żelazka do pu­
szczania krwi i pałeczki dla uderzenia w toż żelazko, z igły za- 
włocznej, młotka, dłuta do zrównania zębów, kratki żelaznej, 
szczotki na długim drewnianym trzonku, żelazka do przypieka­
nia skóry, rzemieni do powalania koni na ziemię, kleszczy do 
rewidowania kopyt, leszczotek do kastrowania, nożyczek, parę 
nożyków i butelka z lekarstwem przeczyszczającem stanowi 
ostateczną całość rozumu konowalskiego.

Dla leczenia chorób zewnętrznych konowali używają olej­
ku terpentynowego, nafty, oleju lnianego, sinego kamieuia, octu 
ołowianego, spirytusu, wódki, octu, kwasu chlebowego, i t. p. 
Oprócz tych środków zadają jeszcze wiele innych zakupionych 
po rozmaitych kramach, mających więcej zastosowania w róż-http://rcin.org.pl



nych rzemiosłach i stosownie do swojego uznania i woli mię- 
szają z sobą, a tak urządzone leki, stanowią dla nich sekret 
przechodzący po starszeństwie na dalsze pokolenia.

Leczeniem chorób wewnętrznych konował zajmuje się 
jak  najniechętniej z wyjątkiem kolki czyli tak zwanego pasku­
dnika, a jeżeli podejmuje się tego rodzaju kuracyi, to do we­
wnątrz używają następujących środków a mianowicie: kalomelu, 
kamfory, soli amoniakowej, soli glauberskiej, saletry, siarki, 
aloesu, odwaru prochów ze siana i. t. p. Wszystkie zaś środki 
do wewnątrz zalecane, dla trudniejszego rozpoznania zapra­
wiają assafetidą (u ludu czarciem łajnem przezwaną), co po 
szczególnym nie miłym zapachu podobnym do czosnku łatwo 
poznać można.

Podobne zaprawianie zalecanych środków, stanowi u ko- 
nowałów nadzwyczaj ważny sekret leczniczy, który zwykle za­
dają w zalewaniu, do czego używają zwyczajnej butelki.

Najpospolitszym i najpewniejszym środkiem we wszyst­
kich chorobach wewnętrznych, stanowi według zasad konowała, 
lekarstwo przeczyszczające, podane butelką. Mieszanina tego 
lekarstwa zalicza się do ważnego sekretu utrzymywanego w n a j­
większej skrytości a ten uważa się za rozumniejszego, który po­
siada dużo leków mających sprawić rozwolnienie, nawet stan­
greci, fornale i kowale chętniej takiego konowała zalecają, co 
nie njałą mu sławę i zaufanie w ludzie nieobeznanym z choro­
bami swojego inwentarza jedna.

Da najulubieńszych operacyj, jakim  się konowali najczę­
ściej bez żadnej potrzeby poświęcają, zaliczamy, puszczanie 
krwi z nóg, stawianie zawłok, fontaneli, pokładania czyli m ni­
szenia samców, naciągania nogi, i wiele tym podobnych należy 
do ulubionych czynności konowalskich.

Inuym operacyom konował jak najniechętniej się oddaje 
i jeżeli go kto zmusza do przedsięwzięcia jakiejkolwiek bądź 
operacyi, to szarlatan ten znajdzie naprędce rozmaite powody 
do wykrętów; przeciwnie, jeżeli idzie o zamydlenie oczów, to 
z całą natarczywością i naprzykrzaniem konieczną potrzebę 
wykonania takowej przedstawiają, do czego wykrętami swoje- 
mi i szarlatanerją, po większej części z a w s ;n a k ła n ia ją  właści­
cieli zwierząt. A trzeba wiedzieć, jak oni wówczas starają się 
zachwycić, otaczających zręcznością i szybkiem wykonaniem 
obranej przez nich operacyi!

Zapoznawszy się pobieżnie z konowałami, którzy od ludu 
wyłudzają pieniądze i więcej szkody jak  korzyści inwentarzowi
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wyrządzają, podamy w innym czasie operacje i sposoby leczenia, 
jakim szarlatani ci najchętniej się oddają.

R o m u a ld  Sobolewski. W eterynarz.
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podawania zwierzętom pomocy weterynaryjnej.

Mając na względzie brak w okolicach lekarzy weteryna­
ryjnych, jak  niemniej, że tym sposobem prędzej zapobiedz mo­
żna niewłaściwemu podawaniu pomocy lekarskiej, przez kono­
wałów i różnego rodzaju szarlatanów, postanowiliśmy podać 
sposoby doraźnego podawania pomocy inwentarzowi, ograni­
czając się na chorobach, które najpowszechniej przytrafiać się 
mogą.

1. Choroby trawienia.

Niechęć do pokarmu: choroba ta powstaje zwykle od złego 
pokarmu. " Leczenie: podawać goryczkę, sól kuchenną, kozłek 
lekarski i węglan potażu, wszystko to zarobić z wodą i mąką na 
powidła i zadawać 4 razy dniem po kopyści.

Womity powstają zwykle u psów i świń w skutek obżar­
stwa i dla tego potrzeba im dać co kwadrans aż do skutku na 
wymioty proszek, złożony z granu emetyku i takiej że ilości 
ciemierzycy białej z łyżką letniej wody.

Odęcie powstaje u zwierząt przeżuwających skutkiem zja­
dania paszy zielonej łatwo przechodzącej w fermentacye np. ko­
niczyny. Leczenie: zadawać wapno gaszone, potaż, popiół, wo­
dę mydlaną, wodę wapienną, ług, amoniak; ten ostatni zadaje 
się dla bydła co pół godziny po pół uncyi jednej z kwartą zi­
mnej wody.

Kolka wywiązuje się po okarmieniu konia paszą rozdyma- 
jącą np. żytem, grochem i t. p. Leczenie', zadawać potrzeba co 
i/2 godziny proszek złożony z pól uncyi wapna gaszonego, ta- 
kiejże ilości goryczki i 3 uncyj siarczanu sody z kwartą na­
paru letniego rumianku.http://rcin.org.pl



Biegunka powstaje od różnych przyczyn. Leczenie: ko­
niom i bydłu podawać: pół uncyi goryczki, pół drachmy ałunu, 
z kw artą naparu mięty; cielętom proszku korzenia rabarbaru , 
‘/a drachmy proszku korzenia waleryany i kredy po drachmie 

zarobić na 3 gałki i zadać co godzina; u owiec aloesu i kamfo­
ry  po drachmie, czyszczonego potażu uncyę, zmieszać z '/a kwa- 
terkiem mąki i zadawać po gałce co 2 godziny, prosiętom toż 
samo co i cielętom. Jeżeli biegunka połączoną jest z gorączką, 
to podaje się zupa z mąki psdpalonej, odwary klejkie, emulsye 
z siemienia konopnego, klej stolarski z wodą rozmieszany, olej 
lniany, a dla zwierząt mniejszych ja ja  z potłuczoną skorupą, 
i olej rycynowy.

Żółtaczka zależy na przeszkodzonem wydzielaniu się żół­
ci w skutek zatkania kanalików żółciowych, podawać pokarm 
dobry a szczególniej rośliny okopowe, otręby pszenne i paszę 
zieloną do wewnątrz przysposobić; winianu potażu i soli amo- 
niackiej po uncyi jeduej, goryczki i piołunu po uncyi 2, zarobić 
z wodą i mąką na powidła i zadać 4 razy dniem po kopyści.

Motylica wątrobowa zdarza się bardzo często u bydła 
i o w i€ C  i za leży cierpienie to na tworzeniu się w wątrobie ro ­
bactwa motylicą zwanego. Choroba powstaje ze złego trawienia 
i złej paszy. Podawać lekarstwo złożone z paprotki samczej
1 piołunu 4 części, olejku terpentynowego jedną część i sadzy 
piecowych dwie części, zmieszać z mąką i zadawać parę razy na 
tydzień po */3 łyżki stołowej.

2. Choroby oddychania.

Kaszel. Zaziębienie i wyziewy amoniakalne stajenne 
przyczyniają się do kaszlu. Używać następujące lekarstwo: soli 
amoniackiej, siarki złotej po uncyi, jagód jałowcowych
2 uncje, kopru włoskiego uncyę jedną, zmieszać z miodem 
i mąką na powidła i podawać 4 razy dniem po kopyści.

Kaszel z robaków płucnych. Zfe utrzymanie i żywienie 
przyczynia się do robactwa płucnego u jagniąt, cieląt, a nawet 
i prosiąt. Leczenie: dobry i posilny pokarm, stanowiska czyste, 
są wstępnemi warunkami leczenia; podawać wrotycz, po parę 
kropel olejku terpentynowego z łyżeczką wódki i nakadzania 
w zamkniętych stancyach z piór, włosów, kurpi, skór i. t. p. 
dotąd, dopóki zwierzęta kasłać nie poczną.

Dychawica. Oprócz złego pokarmu, stanowisk i wad 
organicznych, choroba ta bywa nadto 'spadkową. Z gruntu 
choroba uleczyć się nie daje, a tylko przez troskliwe pielęgno-
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wanie, odpowiednie żywienie, można zwierzęciu ulgę w cierpie­
n ia  przynosić.

3. Gorączki.

Gorączka zgniła. Złe utrzymanie, osłabienie i inne cho­
roby dają początek gorączce zgniłej; podawać 2 razy dniem do 
napoju kwasy mineralne np. kwas siarczany rozcieńczony do 
stopnia przyjemnie kwaskowego; oprócz tego przygotować lekar­
stwo złożone z siarczanu żelaza uncyę jedną, korzenia kolunby 
i tataraku po 2 unc-ye, soli kuchennej trzy uneye, zarobić z mą­
ką i wodą na gałki lab powidła i zadawać 4 razy dniem.

Gorączka kataralna. Zaziębienie i zmiany atmosfery, uni­
kać powodów, za pokarm latem trawa, zimą otręby pszenne; do 
wewnątrz: korzenia lubczyku i kwiatu bzowego po 2 uncyę, 
kwiatu siarczanego uncyę jedną, zarobić z sokiem jagód ja ło ­
wcu lub miodem na powidła i podawać 4 razy dniem po kopyści.

Nosacizna psów. Napada zwykle psy młode, połączona 
jest z rozmaitemi cierpieniami organów, trawienia, oddychania 
a w końcu przyłączają się objawy nerwowe, choroba niebezpie­
czna wymagająca bezwarunkowo pomocy lekarskiej.

Influenza koni. Choroba powstaje zwykle od szczególnych 
zmian powietrza, złe jednak żywienie i utrzymanie wpływa 
na większą zaraźliwość choroby. Dla zwalczenia choroby podaje 
się 2 razy dniem po 2 łyżki stołowe do napoju wody emetyko- 
wej, rozpuściwszy uncyę emetyku w 18 uncyach wody. Ponie­
waż jednak choroba posiada bardzo wiele komplikacyj wymaga­
jących odpowiedniego leczenia i jest zarazem nadzwyczaj n ie­
bezpieczną, przeto wcześnie prosić potrzeba o radę wetery­
narza.

Gorączka reumatyczna. Z grupy tych gorączek najczęściej 
przytrafia się u koni reumatyzm ostry nóg, pospolicie ochwa­
tem zwany. Choroba ta powstaje od nagłego przeziębie­
nia, okarmienia paszą letnią a szczególniej niedojrzałem ziar-" 
nem i t. p. Leczenie: upuście krwi od 2— 4 funtów, jeżeli 
kopyta są gorące, okładać gliną rozmieszaną zimną wodą, do 
wewnątrz podawać lekarstwo przysposobione:" kwiatu bzowego 
uncyi 8, saletry uncyę jedną, soli glauberskiej funt, zarobić 
z wodą i mąką i podawać co 2 godziny po kopyści. Jeżeli 
reumatyzm w nogach nie ustępuje, wówczas takowe nacierają się 
mieszaniną złożoną z 4 uncyj spirytusu kamforowego i uncyi 
olejku terpentynowego.

Gorączka karbunkułowa. Zła pasza, niedobre pastwiska,
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upały po zimnach, nieczysta woda, rośliny uległe chorobliwym 
zmianom na pokarm przeznaczone, wpływy miazmatyczne i t. p. 
okoliczności wpływają na  wyrodzenie się choroby. Leczenie-. 
przemienić pokarm lub pastwiska, utrzymywać zwierzęta 
w chłodzie, oblewać wodą zimną, rozpuścić 2 uncye chlorku 
wapna w funcie wody i zadawać w miarę wielkości zwierzęcia 
2 razy dniem od 1 — 3 łyżek stołowych z kwaterką odwaru sie­
mienia lnianego.

Zaraza pyskowa. Jest chorobą również jak i poprzednia 
panującą i zależy od niezbadanych dotąd powodów zmian atmo­
sfery; wewnętrzne leczenie często jest niepotrzebne, należy ty l­
ko oczyszczać paszę kwasem namoczonym w mieszaninie 
złożonej z kwarty wody, kwaterki octu i 2 łyżek miodu pra- 
snego.

Zaraza racicowa. Towarzyszy powyższej; racicę potrzeba 
oczyszczać zimną wodą lub przy wielkim bólu okładać otręba­
mi ciepłemi, szparę zaś smarować olejkiem zwierzęcym.

Ospa. Tak jak  wszelkie zarazy powodowo zbadaną nie 
została. W ybierać do szczepienia porę pogodną nie zbyt go­
rącą ani zimną, a limfa powinna być zbierana z pęcherzyków 
dojrzałych, klarownych i ze sztuk zdrowych.

Księgosusz. Jest chorobą zaraźliwą, przyniesioną z« 
Wschodu, Ponieważ do dnia dzisiejszego nie wynaleziono 
środka na zwalczenie choroby, przeto nie należy słuchać niko­
go, ale natychm iast przeciąć wszelką komunikacyę, sztuki cho­
re pozabijać i strzcdz się wszelkiej kom unikacji chorych sztuk 
ze zdrowemi.

4. Zapalenia.

Zapalenie gardła. Zaziębienie, obrażenia mechaniczne 
i t. p. powody uważają się za przyczyny tej choroby, dawać 
poiło mączne, trawę lub otręby, i wodę emetykową przyrządzo­
ną w sposób jak w influenzie podano, okolicę poduchową nacie­
rać mieszaniną złożoną z 2 uncyi oleju i trzech drachm am onia­
ku płynnego.

Zaraza płuc bydła rogatego. Zaziębienie, pasza złych 
przymiotów nieczysta woda, w której ciała organiczne uległy 
zepsuciu (np. moczenie lnu i konopi) szczególna budowa płuc , 
zaraźliwość i t. p. powody wpływają na objawienie się choroby. 
Leczenie-, upuścić krew, postawić po obu stronachpiersi zawło- 
ki, podawać 2 razy dniem po kwarcie wody smolnej i lekarstw o 
złożone; emetyku drachm 2, kwiatu siarczanego i soli amo-
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niackiej po uncyi 1-ej, pietrusznika plamistego uncyi 8. Zmie­
szać na powidła i użyć w ciągu dnia, kurację taką prowadzić 
przez parę tygodni.

Zapalenie piuc. Powstaje od zaziębienia i powodów me- 
ehanicznycli; zadawać co parę godzin lekarstwo złożone z sale­
try uncyę 1, emetyku drachmę 1, soli glauberskiej uncyi 10, 
zarobić z proszkiem siemienia lnianego i użyć w’ ciągu dnia; 
po obu stronach klatki piersiowej nacierać maść złożoną z dra­
chmy much hiszpańskich i */, uncyi smalcu wieprzowego.

Zapalenie mózgu. Pokarm obfity pożywny przy małym 
ruc-hu, ciasna uprzęż, zbyteczne działanie promieni słone­
cznych, niezaspokojony popęd płciowy powodują chorobę. L e ­
czenie: upuścić krew, postawić zaw'łoki za uszami, okładać 
głowę zimną wodą, wypróżnić kiszkę oddechową i podawuić le­
karstwo toż samo, jakie w zapaleniu płuc wskazane zostało.

5. Krwotoki.

Krwawy mocz. Najpospoliciej powstaje na wiosnę od 
spożycia pędów’, latorośli, kwiatów i nasienia drzew balsa­
micznych i ściągających, jak niemniej od obrażeń mechanicznych 
i t. p. Leczenie: dawmć pokarm suchy, poić w małej ilości
1 przysposobić lekarstwo złożone: garść siemienia lnianego 
przegotować w garncu wody a pod koniec gotowania wsypać
2 uncye liści blekotowych, po ostudzeniu i przecedzeniu dodać 
2 uncye siarczanu żelaza i 'k  uncyi proszku kamfory zarobionej 
z dwoma żółtkami od jaja. Wszystko to miesza się i zadaje co 
4 godziny dużym sztukom po 3 kwaterki a małym po kwaterce,

6. Choroby limfatyozne czyli skrofuliczne.

Zołzy. Choroba bardzo powszechna u koni, zależy od 
różnych powmdów a głównie od zaziębienia i złego pokarm u. 
Leczenie: gruczoły smarować maścią ślazową w połączeniu 
z olejkiem laurowym, robić naparzania z otrąb i wody, a do 
wewnątrz podawać 2 razy dniem po kwarcie odwaru liści orze­
cha włoskiego, za pokarm otręby lub trawa.

Zołzy zadawnione. Powstają z zoizów łagodnych. L e ­
czenie: gruzoł nacierać maścią złożoną z uncyi maści rnerkuryal- 
nej rozmieszanej z drachmą olejku terpentynowego i przyspo­
sobić lekarstwo złożone z siarczyku merkuryuszu uncye 1-ą, 
kwiatu siarezanego uncyj 2, kopru włoskiego i jagód jałowcuhttp://rcin.org.pl



po uncyi 5, zmieszać i zadawać 8 razy dniem po 2 łyżki stoło­
we, na obrok, owies czysty i siano dobre koniecznie podawać 
należy.

Tylczak. Najczęściej powstaje z zołzów zadawnionych, 
lub nosacizny, albo wyrodzić się może ze złej paszy przy ciężkiej 
praey. Leczenie: odosobnić od drugich koni, dawać paszę do­
brą , guziczki na  ciele obmywać wodą wapienną biorąc jej 
3 uneye i 1 gran  sublimatu, do wewnątrz podaje się lekarstwo 
złożone: siarezyku antymonu uncyi 4, pietrasznika plamistego 
uncji 3, kopru włoskiego i jagód jałowcu po uncyi 2, olejku 
terpentynowego uncyę jedną, zmięszać z wodą i mąką zamienić 
na powidła i użyć w ciągu dni 4.

Nosacizna koni. Powstaje z zołzów zadawnionych, tyl- 
•zaku, grudy i różnych chorób zgniłych. Konia uległego no- 
8aciźnie jak najrychlej zabić należy a sprzęty i uprzęż zniszczyć 
potrzeba.

7. Inne choroby zwierząt domowych.

Liżączka bydła rogatego. Choroba ta  odznacza się tem, że 
bydło zjada mierzwę, popiół i przedmioty alkaliczne, do cho­
roby przyczynia się głównie zły pokarm i nieochędożne utrzy­
manie naczyń. Dawać dobry i posilny pokarm w połączeniu 
z wysianem popiołem lub trochą wapna i 2 razy na tydzień po 
2 drachmy w 2 zadaniach siarczanu żelaza z wodą.

Narośle u bydła rogatego. Zbyteczne karmienie posilną 
paszą i dla tego choroba przytrafia się u bydła wypasowego, 
u młynarzy, piekarzy i t. p. Choroba trudna do usunięcia 
a sztuki cierpiące na nią wyłączyć i na rzeź przeznaczyć do 
chowu nie uży wać bo choroba jest sukcesyjna.

Wodna puchlina. Zwana zgnilizną u owiec powstaje ze złe­
go karmienia, zaziębienia, wilgoci i t. p. Leczenie: dobry 
i posilny pokarm, za napój woda w której hartuje się żelazo lub 
woda z kwasem siarczanym rozrobiona do smaku przyjemnie 
kwaskowego i lekarstwo: siarczanu żelaza i kwiatu siarczonego 
po uncyi 4, korzenia dzięglu i paprotki samczej po uncyi 6, 
olejku terpentynowego 3 uncye, jagód jałowcu i soli kuchennej 
funtów 2, zmiągzać z V* korca szruty jęczmiennej i grochowej 
i zadać dla 100 owiec do lizania.

Kołowacizna owiec. Zależy Da tworzeniu się w głowie 
robaka zwanego wodnicą mózgową, która powstaje u owiec 
skutkiem zjadania jaj i poczłonków solitera psa. Dla pozbycia 
się choroby należy głowy owcze głęboko grzebać, aby ich psy
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nie dostawały, gdy z nich powstaje soliter z którego wodnica 
się tworzy.

Giez w komórkach czołowych. Owad tegoż nazwiska 
składa ja ja  na brzegu nozdrzy owcy, które w czasie oddychania 
dostają się z powietrzem do zatok czołowych i tam zamieniają 
się w liszki. Potrzeba dla pozbycia się gzów podawać środki, 
kichanie sprawujące np. tabakę, majeranek, ciemierzycę i t. p.

Parchy i świerzba- Zależy na tworzeniu się roztoczy świerz- 
bowych (owad) i przenosi się za pośrednictwem zarażenia na 
drugie zwierzęta.

Dk koni. Po równej części olejku zwierzęcego i nafty 
smarować i nacierać (szczotkami) lekkim ługiem.

Dla bydła Liści suszonych tytuniu pół funta wygotować 
z garncem wody, do pozostałości 3 kwart dodać olejku terpenty­
nowego uncyę jedna i nacierać szczotka.

Dla owiec. Siarczanu żelaza funtów 5, rozpuścić w 20 
garncach wody do kąpieli, strupy dobrze rozdrapywać.

Dla psów. Olejku zwierzęcego lnianego po równej czę­
ści, po natarciu 3-go dnia wykąpać w wrodzie mydlanej i dalej 
wcieranie przedłużać.

Gruda. Choroba zaraźliwa zależąca od wpływów powie­
trza, nieczyste utrzymanie nóg może wszakże tę chorobę wywo­
łać. Leczenie: nogę w jak największej czystości utrzymać na­
leży, często ją  kąpać i opatrywać maścią cynkową, jeżeli gruda 
jest złośliwa można do kąpieli dorzucić łyżkę chlorku wapna, 
ranę zaś opatrywać maścią złożoną z uncyi terpentyny gęstej, 
dwóch żółtek ocl ja ja  i drachmy proszku aloesu.

8. Choroby nerwowe.

Koller v. wartogłów. Zmiany w budowie mózgu zaziębie­
nie, zaduchliwe stanowiska, częste przypływy krwi do głowy 
i t. p. powody wpływają na wyrodzenie się choroby. Leczenie: 
w celu rozpoznania choroby i odpowiedniego zaradzenia należy 
koniecznie udać się do ludzi specjalny clę gdy* konie, chorobą 
tą  dotknięte, bardzo są niebezpieczne tak w jeżdzie wierzcho­
wej jak  i powozowej.

Wścieklizna. Pojawia się u wszystkich zwierząt i pta- 
stwa. Zwierzę pogryzione przez psa lub wilka wściekłego win­
no być przez dni 42 na uwięzi utrzymywane, ranę nalychmiast 
wymyć ciepłym octem, amoniakiem płynnym, chlorkiem wa­
pna, własną uryną lub wypiec żelazem rozpalonem; psy wście­
kłe zabijać i głęboko grzebać.http://rcin.org.pl



Wąsacz v. Traber. Choroba właściwa owcom rasy szla­
chetnej jest chorobą familijną i pochodzi zdaje się od zbyteczne­
go troskliwego starania się o podniesienie doskonałości wełny. 
Rozwinięta choroba jest nieuleczoną, w celu zapobiegania należy 
zasięgnąć wczesnej rady lekarza.

Wielka choroba, konwulsjami lub kadukiem zwana. Na­
pastuje wszystkie zwierzęta nawet i ptastwo, powody jej bywa­
ją rozmaite a zatem  i sposób leczenia również nie jednakowym 
być musi, nadto choroba ta  jest familijną niebezpieczną i tru­
dną do pozbycia.

Gorączka poporodowa. Przytrafia się najczęściej u krów 
delikatnych, dobrze utrzymywanych a powstaje po większej czę­
ści od zaziębienia, przekarmienia po porodzie i wielu innych 
powodów. Leczenie : upuścić krew, zadać w przestankach go­
dzinnych trzy proszki każdy po drachmie kalomelu i uncyi w i­
nianu potażu, krzyż nacierać olejkiem terpentynowym. Radzą 
również podawać co godzina po kwarcie piwa grzanego, z im ­
birem, cynamonem, muszkatołową gałką i gwoździkami, jeżeli 
po kilku godzinach polepszenia nie widać, to krowę zarznąć.

9. Choroby należące do Chirurgii.
Zapalenie oczu. Powstaje od różnych powodów, jako to; 

od obrażeń mechanicznych, kurzu, piasku, od cierpień we­
wnętrznych i t. p. Leczenie: oko osłonić cienki em płótnem 
i polewać wodą gu!ardow'ą, gdy to nie pomaga, po paru duiacb 
obmywać mieszaniną: siarczanu cynku granów 6, wody róża­
nej uncyi trzy, nastojki opiowej skrupuł jeden.

Ślepota miesięczna u koni. Z początku tak samo się le­
czy, a później zapuszcza się proszek jak najmielszego kalomelu.

Kulawka u owiec. Jest chorobą zaraźliwą przytrafia się 
u owiec rasy poprawnej, trudna jest do usunięcia a powody jej 
oprócz niechlujstwa, dotąd określone nie zostały. Leczenie: 
czysto zwierzęta utrzymać, odstające części delikatnie nożem 
aż do zdrowego rogu usunąć, operowaną nogę nasmarować 
mieszaniną złożoną z jednej części octanu miedzi, 2 części olej­
ku zwierzęcego i 3 części oleju lnianego, przyczem 2 razy 
dniem przepędzać przez koryto napełnione rozczynem chlorku 
wapna.

Zatrat. Pochodzi od ostrych źle nakierowanych oceli, 
któremi rani się nadkopycie, z czego niebezpieczne skutki 
powstać mogą. Leczenie: ranę się oczyszcza, wystające ezęści 
rogu należy oderznąć, okładać nogę zimnemi szmatami a za
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okazaniem ropienia opatrywać ranę maścią złożoną; ze skrupułu 
siarczanu cynku, drachmy proszku aloesu i półtory uncyi smal­
cu wieprzowego.

Zagwożdżenie. Powstaje przy nieostrożnem kuciu koni 
tak że ufnal rani części mięsne kopyta. Leczenie-, ranę rozsze­
rzyć, gwóźdź sprawujący zakucie usunąć, nogę parę razy na 
dzień kąpać w odwarze otrąb i przykładać na miejsce zranione 
mieszaninę złożoną z '/s funta wody wapiennej i z uncyi na­
si oj ki aloesowej.

Sztyngiel. Jest to odgnieceuie podeszwy mięsnej przez 
rogową, powstaje w sk ttek  złej budowy podkowy, lub dostanie 
się między jej ramiona drobnych kamyków i innych ciał tw ar­
dych. Leczem e: części odstające rogu usunąć, ropę jeżeli się 
znajduje wypuścić i postąpić jak w zagwożdżeniu.

Odsednienie. Powstaje od złego urządzenia siodła i in­
nych obrażeń mechanicznych. Świeże odsednienia należy 
okładać darnią i polewać wodą a w porze zimowej miejsce 
darni, glina zastąpić może. Jeżeli okaże się obrzękłość mięk­
ka należy ją  przeciąć, płyn wypuścić a ranę opatrywać miesza­
niną: terpentyny gęstej uncyę uciera się z dwoma żółtkami od 
jaja i stopniowo miesza się z funtem wody wapiennej.

Namuienie piersi. Stanowi gatunek stłuczenia pochodzą­
cy od niestosownej uprzęży. Leczenie takie samo jak odse­
dnienia.

Guz łokciowy. W tyle łokci często widzieć się dają 
ekrągłe twarde lub miękkie guzy, powstałe od obrażeń mecha­
nicznych a głównie od uciskania ocelami podczas spoczynku 
konia. Leczenie: świeże guzy okładać zimną wodą, miękkie 
otwierać, płyn wypuszczać i opatrywać wodą wapienną w luńcie 
której rozpuścić należy 10 gran sublimatu, zadawnione wy- 
łuszczać zupełnie należy.

Oparzenia. Z początku robić zimne okłady i o ile mo­
żność dozwala, chronić miejsca oparzone od przystępu powietrza. 
Bany opatrywać maścią pół płynną złożoną z V* funta wody 
wapiennej, */s uncyi octu ołowianego i trzech uncyj oleju lub 
oliwy.

Spieczenie, Pochodzi od obrażeń mechanicznych, od n a ­
głego skręcenia w stronę i t. p. Leczenie-, okolica stawu barko­
wego okłada się gliną i polewa wodą zimną, dawniejsze nad- 
wichnienia iraktują się nacieraniem złożonem z 4 uncyj 
spirytusu kamforowego i uneyi oleju terpentynowego, a w zada­
wnionych potrzeba postawić zwłokę na stawie barkowym.
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Wykopycenie czyli nadwichnięcie pęeiny. Powstaje od 
tych samych powodów co i spieczenie i tymże samym sposo­
bem leczone być winno, w miejsce jednak nacierań i zawloki, 
potrzeba nogę kąpać w wodzie mydlanej i nacierać maścią 
kamforową.

Nadwichnienie uda. Pochodzi od tych samych powodów 
co i spieczenie, kuracya również taż sama zastosowaną być 
winna.

Szpat v. wtogacizna. Są to wyrośliny kostne na w e­
wnętrznej stronie kolana tylnego. Zadawniona wiogacizna 
z trudnością wyleczyć się daje i tylko przypiekania kreskowe 
rozpalonem żelazem niekiedy pomocnemi się stają, świeżo po­
wstała choroba traktuje się okładami z zimnej wody a nastę­
pnie nacieraniem maści merkuryalnej.

Psucie się strzałki kopytowej. Poznajemy gdy z rowków 
strzałki wypływa nieprzyjemnego zapachu ciecz, części zepsute 
należy usunąć i parę razy dniem moczyć kopyto w roztworze 
chlorku wapna.

Guz kolanowy. Stanowi obrzękłość na przodzie kolana 
powstałą od upadnięeia i innych obrażeń mechanicznych. L e ­
czenie: guzy świeże miękkie gorące opatrywać zimnemi okłada­
mi, zadawnione twarde lub gębczaste, nacierać maścią lotną 
lab maścią merkuryalną w połączeniu z kamforową.

Rany w czystości zachować potrzeba i opatrywać balsa­
mem gojącym, złożonym z równych części nastojki aloesowej, 
myrrowej i zarzewki smrodliwej.

R o m u a ld  Sobolewski. W eterynarz
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P O R A D Y  LECZNI CZE.

Wielorakie użytki z maku. Znana to powszechnie roślina 
w naszym kraju jako ogrodowa, lecz nie każdemu wiadomo, jak  
wielkie przynosi korzyści w większej uprawie, wydając z swych 
ziarn wyborny olej, równający się prawie otrzymywanemuhttp://rcin.org.pl



,z owoców drzewa oliwnego zwanego powszechnie oliwą. Sami 
Francuzi przyznają, że od nich w zagraniczny handel nie idzie 
nigdy czysta oliwa, ale pofałszowana olejeni makowym, scza- 
wiowym lub z nasion bawełnianych, gdyż nietylko ilość drzew 
oliwnych, ale i ich urodzaj, niewystarczają na potrzeby miej­
scowe. Oliwa ta  po sprowadzeniu do nas je s t znowu olejem 
makowym na nowo jeszcze fabrykowana, tak dalece, że naj­
lepsze gatunki najmniej pół na pół, jeśli nie więcej, zawierają 
w sobie fałszu.

Handlarze w ogóle, a szczególniej zamieszkali w naszych 
małych miasteczkach, posiadają niewyczerpane sposoby roz­
mnażania do nieskończoności tej przyprawnej oliwy z dodat­
kiem zupełnie nieodpowiednim oleju makowego i gęsiego 
szmalcu. Mimo tego podobna mieszanina, byle tylko m iała 
nalepioną kartkę z napisem „ Oliwa proioancka", a jeszcze we 
francnzkim języku, znajdzie pewny odbyt i dobrze będzie zapła­
coną. Czyż więc nie lepiej byłoby w miejsce pofałszowanej 
oliwy a  drogo zapłaconej, używać czystego oleju makowego 
pod jego właściwą nazwą, który jeśli umiejętnie i starannie 
został wytłoczony, to prawie nie ustępuje w smaku prawdziwej 
oliwie i żadnego też obcego zapachu w sobie nie zawiera.

Najwięcej uprawiają maku na olej nie tylko we Francy! 
ale i we Flandryi, gdzie nim można widzieć rozległe obszary 
pól obsiane. Drobni gospodarze sieją go również w znacznych '  
ilościach i wytłaczają z niego olej następnym sposobem:

Utarłszy dobrze mak na mąkę, zamiast przy rzepaku uży­
wanej wody, dodaje się jabłek, jakie być mogą najkwaśniejsze, 
jak najcieniej pokrajanych, około pół kwarty do czterech g a rn ­
cy maku. To wszystko zaciera się dobrze, pod kamieniem 
z mąką makową i układa w czyste płaty na zimno, bez użycia 
piecyka i wyciska w prasie wiadomym sposobem.

Otrzymany tak ten olej jest mętny, więc dla oczyszczenia 
wlewa się go w czyste polewane kamienne garnki i na każdy 
garniec oleju sypie się sześć stołowych łyżek prażonej soli ku­
chennej i dobrze wymieszawszy, zostawia się w spokojności 
przez czterdzieści ośm godzin. Po upływie tego czasu olej się 
zlewa do butelek, a sól z mętami pozostała na dnie, używa się 
do czego innego.

W ybijając olej makowy w zwyczajnej wiejskiej olejarni, 
należy przedewszystkiem starannie oczyścić cały przyrząd 
i dobrze go wyparzyć wrzącą wodą, poczein przepuścić wprzód 
przez kamienie, gdzie się zwykle rzepak zaciera, kilka garncy 
’żspy jęczmiennej, aby zapach oleju w nią wsiąknął, dopiero
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mak zasypać na  kosz i ścieśniwszy znacznie walec zemleć go, 
a eo się nie zetrze, to się dopełni przez kamienie przy zacierze. 
Płótno na płaty powinno być nowe, gdyż stare używane jo t'd o  
rzepaku popsułoby smak oleju makowego.

Mak czarny jest. wydatniejszy od białego. Z jednego 
funta maku otrzymuje się około półfurta oleju, czyli 100 fun­
tów maku wydają 47 funtów oleju i 52'/> funtów makuch, zda­
tnych na pokarm nio tylko dla drobiu, inwentarzy, ale nawet 
dla ludzi jako przyprawa do klusek, zachowując długi czas 
w sobie smak maku świeżego. (*)

U nas jednakże przemysł ten nie znalazł dotąd zastoso­
wania i ogół pozwala się wyzyskiwać w dobrej wierze fałszo­
waną tak za granicą jako i w kraju zafałszowaną oliwą, i tak 
dalece przywykł już do tego, że w tych czasach w W arszawie 
nie można było znaleść kupca na kilkadziesiąt korcy maku 
przywiezionych z Eosyi, a  to z tej niby przyczyny, że mak je ­
dynie ma zastosowanie na wigilję do klusek lub strucli.

J. L. Kaczkowski.

Zabezpieczenie od piorunów. W e F rancji na ten  cel za­
tykają zwyczajny wiecheć słomiany na wysokiej tyce, który 
działa podczas burz i elektrycznego przesycenia powietrza tak 
samo jak  każdy kruszcowy konduktor, czyli gromownik. W tea  
sposób, jak donoszą gazety, we F ran c ji południowej ochraniają 
gospodarze swe domostwa od uderzeń piorunu. Dodaćby mo­
żna, że tyki takie blisko domów ustawione, powinny być wyż­
sze niż też domy, piorun bowiem wybiera zwykle wyższe przed­
mioty, a ochrania obok stojące niższe. W  każdym razie próby 
te nie są kosztowne i nie trudne do wykonania.

Oset. Jeżeli się nazbyt wpleni w ogrodzie, jest bardzo 
szkodliwym dla warzyw; można go wytępić nawożąc ziemię 
odchodami ludzkiemi i przekopując je  w tern miejscu, gdzie 
chrzanu mieć nie chcą.

Przeciw molom w meblach, futrach i t. p, ma być bardzo 
dobry kwiat konopi, a właściwie szczyty kwitnących konopi. 
W  tyin celu obrywa się konopiane szczyty łodyg wtedy, gdy

(*) Dodamy tu jeszcze, że todygi maku, jeżeli nie byt za buj­
ny, można używać na podściół, zrosztą na opał; popiół z tyoh łodyg 
nie powinien być jednak marnowany, gdyż zawiera bardzo wiele części 
pożywnych nawozu t. j. potasu i kwasu fosforowego. ( Przyp. 1‘ed )
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część kwiatów już rozkwitła, suszy się w cieniu i roztarłszy je 
grubo, układa się między przedmioty albo niebie, które chcemy 
ochronić od móli. Środek ten jednak nie wszędzie da się z a ­
stosować; w miejscach bowiem zamieszkałych woń konopna 
je s t za przykrą, gdy do ochronienia futer, sukien a nawet mebli 
w razie nieużywania ich może być bardzo dobrze użytym.

Nieprzepuszczalne obuwie chcąc uczynić, smaruje się je  
mieszaniną z gotowanego oleju lnianego, którego się bierze 
kw artę, 125 gramów tłuszczu skopowego, 46 gramów wosku 
i żywicy 32 gramów, co wszystko razem nad wolnym ogniem, 
pilnie mieszając, topi się, poezem na  ciepło smaruje się pędz­
lem wyczyszczone i wysuszone obuwie. Skóra w ten sposób 
staje się bardzo giętką. Można w takiem  obuwiu całemi go­
dzinami stać w wodzie, bez przemoczenia się. W celu wysu­
szenia mokrych butów radzi się napełnić je  do wierzchu suchym 
owsem; owies bowiem wyciąga wilgoć. Pochłonąwszy wilgoć 
ziarna owsa rozciągają się, napełniają bóty gęstą, ścisłą massą, 
wysuszając skórę i nie robiąc jej pękającą i twardą. W dniu 
następnym wysypuje się owies, a wiesza się bóty w worku 
blisko ognia dla zupełnego ich wysuszenia, ku wieczorowi bóty 
gotowe są  do nowego chodzenia po mokrych i błotnistych 
miejscach.

Nie należy karmić trzody tatarką, przekonali się bowiem 
gospodarze, że od niej trują się świnie. Zmiana karmy i zada­
wanie w mleku soli glauberskiej, jeżeli się wcześnie to uczyni, 
może uratować wtedy chore świnie.

Koper truje liszki w kapuście, wytępia on liszki, jeżeli go 
się sieje na zagonkach. a lepiej jeszcze wygotować nasienie 
kopru i polać tym odwarem głowy kapuściane, a liszki od n ie ­
go wyginą. Tak samo można tępić i liszki agrestowe.

Od wścieklizny, chroni podobno korzeń omanu (inula He- 
lenium). Skoro się środka tego użyje, zanim kurcze nastąpią, 
ratunek ma być zawsze pewny. Na człowieka pokąsanego 
przez psa wściekłego bierze się 3 łóty tego korzenia, rozgniata 
takowy i zalewa pól kwartą świeżego mleka. Tak przygotowa­
ne danie gotuje się, aż go do połowy ubędzie; pozostałą masę 
powinien pokąsany wypić rano na czczo. Po zażyciu tego le­
karstwa trzeba się wstrzymać od jad ła  przez 5 do 6 godzin, 
lub zjeść coś bardzo lekkiego. Przez 4 następne dni zażywa 
chory po 4 łóty korzenia rozgotowanego w mleku takż.e na 
czczo przy wyżej opisanym poście.

Dla koni i bydła bierze się 3 do 4 razy tyle jak  dla czło­
wieka.

http://rcin.org.pl
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Jaki chleb jest lepszy? Najpożyteczniejszym i n a js ła w ­
niejszym jest chleb razowy, jeżeli starannie wypieczony. W  An­
glii lekarze przepisują na niestrawność cierpiącym używanie 
chleba z mąki razowej nie pytlowanej. Odłączenie otrąb od 
mąki jest rzeczą zbytkowną, i niepożywną. Łuska bowiem 
zewnętrzna ziarna zawiera w sobie lepę bardzo ważną do poży­
wienia; środek ziarna mniej ma pożywną mączkę.

Aby mleko nie kwaśniało w czasie upałów. W lecie, gdy 
dużo elektryczności znajduje się w powietrzu, mleko łatwo kwa­
śnieje, zsiada się i oddziela od niego serwatką za przystawie­
niem do ognia. Można temu zaradzić, dodając do mleka sody 
w stosunku 12 gran na półtory kwarty mleka. Mieszanina ta 
robi się zaraz po udojeniu, trzeba najprzód rozpuścić sodę 
w troszce ciepłego mleka, wlać ją  i dobrze wszystko wymieszać. 
Tym sposobem zachowmje się mleko od kwaśnienia najmniej 
przez 24 godzin; ale mleko tak przyrządzone niezdatnem już 
będzie do robienia z niego masła. ^

Wiadomości o ratowaniu osób będących 
w stauie pozornej śmierci.

J a k  ra to w a ć  zaczad zo n y ch ?  Jeżeli się zasunie rurę 
przed należytem przygaśnięciem węgli, to jest, w czasie, gdy 
jeszcze na nich goreje płomień niebieski, wtedy z węgli tych 
wydzielają się szkodliwe dla zdrowia wyziewy czyli gazy, od 
których człowiek meże uledz zagorzeniu czyli zaczadzeniu.

Skutki słabszego zagorzenia są: trudny oddech, mocny 
ból i zawrót głowy, nudności, womity, senność i uduszenie.

W wyższym stopniu zagorzenia, człowiek traci przyto­
mność, twarz ma nabrzmiałą, siną, oczy czerwone, żyły na 
głowie krwią nabiegłe i ta  śmierć pozorna przechodzi nieraz 
w rzeczywistą.

Człowiek zaczynający doznawać wyżej określonych sku­
tków czadu, powinien zaraz wyjść na  świeże powietrze, w poko­
ju zaś napełnionym czadem, należy drzwi i okna poroztwierać 
i rurę od pieca odsunąć.

Zagorzałego wynosi się jak  najprędzej na świeże powie­
trze, następnie należy go rozebrać i położyć w miejscu chło-
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dnem tak, aby głow a i piersi nieco w górę były podniesione. 
Potem twarz i kadłub trzeba mu oblewać zimną wodą, na gło­
wę przykładać śnieg, lód lub płaty maczane w zimnej wodzie, 
nogi moczyć w wodzie ciepłej, zadawać enemy z kwaterki octu 
winnego i pół kwarty wody, tylko nie z tytoniu, bo takie enemy 
są szkodliwe. Oprócz tego należy całe ciało flanelą a nogi 
szczotkami rozcierać, wdrnuchywaó do płuc powietrze, pod no­
sem trzymać amoniak, albo ocet winny a gardło łechtać piór­
kiem. Można także upuścić funt krwi z ręki.

(My już wrócą znaki życia, obwija się chorego zlekka 
chustami ogrzanemi i kładzie się go do łóżka tak, aby głowa 
była nieco do góry wzniesiona. Zbawienne są w takim razie 
womity, starać się więc trzeba je pobudzić albo łechtaniem 
gardła piórkiem lub za pomocą emetyku, zadając co kwadrans 
pół grana w jednej łyżce wody. Po wymiotach daje się do pi­
cia wodę z octom albo z sokiem cytrynowym, zadają się enemy 
z wody i octu, jak wyżej określono, na głowę kładą się chu­
sty maczane w zimnej w odzie z octem i jeżeli chory je s t nie­
spokojny, dostaje mocnego bicia serca, trudnego oddechu, za­
wrotu i bólu głowy, upuszcza mu się krew powtórnie.

Gdy się nie uda takiego nieszczęśliwego przywrócić do 
życia, trzeba mu pomimo tego pozawiązywać żyły, z których się 
krew puszczało, okryć go całego, wyjąwszy głowy, popiołem 
lub piaskiem ciepłym i mieć baczność na niego, dopóki się zna­
ki zgnilizny nie pokażą.

Jak ra tow ać rażonych od pioruna? Chcąc uniknąć 
podczas nawałnicy rażenia od pioruna, trzeba być oddalonym 
w pomieszkaniu od ścian, kominów, pieców, otwartych drzwi 
lub okien, jako też od przedmiotów metalowych. W kościele, 
należy usunąć się z pod wieży i organów. Jeżeli burza zasko­
czy kogo w polu, nietrzeba kryć się pod drzewa, stogi, sterty, 
nie stać bliźko rzeki, stawu lub sadzawki. Jadąc, trzeba zejść 
z wozu lub konia i jak  najwolniej postępować.

Rażonego od pioruna w pomieszkaniu, należy zaraz wy­
nieść na świeże powietrze; rażonego zaś na dworze, nie można 
wnosić odrazu do mieszkania.

Rozebrawszy takiego do naga i położywszy go na zierni, 
trzeba pokryć całego aż po szyję, świeżą ziemią. Po niejakim 
czasie kładzie się go na posłanie z głową nieco podniesioną. 
W tedy trzeba najprzód wdmuchiwać mu powietrze do ust, 
podeszwy i dłonie rozcierać szczotką a resztę ciała rozgrzaną 
flanelą lub suknem. http://rcin.org.pl



Jeżeli twarz jest sina i nabrzękła, wtedy można puścić 
krew, przystawić pijawki ?a uszami lub bańki na karku, okładać 
głowę zimną wodą i ^awać enemy z kwaterki octu i pół kw ar­
ty wody. Po kilkogodzmnem bezskutecznem ratowaniu, nale­
ży rażonego od pioruna r,o wtórnie zakopać w ziemię tak, aby 
tylko głowa wolna pozof ra.

Odzyskującym ż j cio, jeżeli są bardzo słabi, daje się do p i­
cia rumianek lub mięta z dodatkiem nieco wódki, wina lub 
anodyn. W razie odurzenia, majaczenia i ospałości używa się 
zimnych okładań głowy i przystawia się na łydki synopizma 
z gorczycy z wodą lub chrzanu tartego albo wezykatorye na 
kark. Członki sparaliżowane należy rozcierać spirytusem 
kamforowym lub wódką; miejsca zaś od pioruna oparzone i bo­
lesne, trzeba okładać płatam i maczanemi w zimnej wodzie, pó­
ki bólmie ustanie.

J a k  ra to w a ć  u to n io n y ch ?  Po wydobyciu z wody czło­
wieka uronionego, trzeba najprzód położyć go na kilka sekund 
twarzą ku ziemi tak, aby głowa była nieco wyżej niż reszta cia­
ła, przezco woda połknięta, przez usta i nos spływać będzie. 
Zawieszanie za nogi, taczanie na beezce lub huśtanie na prze­
ścieradle są niedorzeczne i szkodliwe. Po wypłynieniu wody, 
należy wydobyć z ust i nosa pianę, piasek i muł, a to za pomo­
cą palca zakrzywionego, pióra lub za pomocą wstrzykiwań wo­
dy letniej.

Następnie zanosi się utonionego do najbliższego mieszka­
nia zawsze z głową nieco podniesioną, a rozebrawszy go i osu­
szywszy. kładzie się na posłaniu. Do ratowania potrzeba 
przynajmniej 6 osób. W porze letniej można ratunek udzielić 
i pod goleni niebem.

Najpmrwszym środkiem jest stosowne ciała ogrzewanie, 
do czego na otwartern polu posłużyć może piasek od słońca 
ogrzany, pokrywa się nim całe ciało aż po szyję. W izbie można 
to wykonać za pomocą płatów albo kołder ogrzanych lub roz­
grzanych cegieł w płaty oowiniętych. Można także przykła­
dać kamionki z ciepłą wodą lub woreczki napełnione ciepłym 
piaskiem albo popiołem, które się wkłada pod pachy, podeszwy 
i pomiędzy uda.

W tymże czasie, nie zdejmując kołder, rozcierają się dło­
nie i podeszwy szczotkami lub wiechciem słomy a reszta ciała 
f an- lą lub grabom suknem, maczanem w ciepłej wódce. W a­
żną także rzeczą jest wdmuchiwanie powietrza, zatkawszy r a ­
towanemu nos i przyłożywszy usta swe do ust jego. Za każdetn

K alendarz , ,Zorzy“  5
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dmuchnięciem naciskać trzeba utonionemu brzuch i piersi od 
dołu do góry

Zresztą nie należy zaniedbywać drażnienia nozdrzy, języ­
ka  i gardła,"trzym ania pod nosem świeżo rozkrajanej cebuli, 
tartego chrzanu, spalonych piór lub innych rzeczy mocno wo­
niejących, wkładania do nosa tabaki, łechtania gardła piórkiem 
i zadawania enem z wodą z octem, biorąc pół kwarty wody 
i kwaterkę octu winnego.

Do znaków powrotu życia należą: lekkie drgnięcie powiek 
oczu, twarzy i szyi, słabe zaczerwienienie ust, mniejsze stęże­
nie członków i rozgrzanie się skóry, mianowicie w dołku ser­
cowym, pod pachami i w pachwinach, nieznaczne poruszanie 
piersiami i zaledwo dające się uczuć uderzenia serca. To do­
strzegłszy, należy podwoić usiłowania celem przywrócenia ży­
cia utonionemu; trzeba tylko zważać, aby rozcieranie ciała nie 
było zbyt gwałtowne.

Jeżeli przyprowadzony do życia' będzie miał oddech cięż­
ki a twarz i szyję koloru ciemno-sinego a przytem okaże się 
nieprzytomność umysłu, trzeba wtedy dorosłemu upuścić funt 
krwi z ręki i postawić ze 20 pijawek za uszami lub w braku 
tychże, kilkanaście baniek nacinanych na karku, lub na wierz­
chu głowy ogolonej.

Gdy po zastosowaniu wszelkich środków, przynajmniej 
przez godzin 4, nie powróci życie, nie należy jeszcze człowieka 
takiego zupełnie opuszczać, ale trzeba go okryć całego czem 
ciepłem, np. popiołem, słodzinami i t. p. i wtedy dopiero pozwo­
lić pogrzebać, gdy już się, wyraźne znaki psucia się ciała okażą.

Jak ratow ać zm arzniętych? Ciepła odzież, używanie 
pokarmów pożywnych lecz prostych i ruch całego ciała, zabez­
pieczają człowieka od zmarzn ęcia. Przeciwnie, zaniedbanie 
ruchu i poddawanie się snowi sprzyjają zmarznięciu. Bardzo 
także szkodliwą jest wódka użyta przed wyjściem na zimno, lecz 
kto jest już na zimnie i w ciągłym ruchu, ten może napić się 
wódki. Śmierć pozorna od zmarznięcia ma to w sobie, że n ie ­
raz i po kilku dniach można zmarzniętego przywrócić do życia.

Przenosząc zmarzniętego do miejsca, w którem ma być 
ratowany, należy jak  najostrożniej z nim obchodzić się, gdyż 
niektóre części ciała, jak  nos, uszy, palce, wargi, stężałe i kru­
che, łatwo przez uderzenie odłamują się. Dla tego najlepiej 
przewozić go powoli na sankach lub przenosić na noszach, 
ułożywszy na posłaniu ze słomy lub siana.

Zmarzniętych, czy też tych, którzy tylko niektóre częścihttp://rcin.org.pl



ciała odmrozili, nie należy zaraz wnosić do izby ogrzanej lub 
umieszczać blisko ognia ani też okrywać lub rozcierać płatam i 
ogrzanemi. Zmarzniętym sprowadzałoby to śmierć rzeczywi­
stą; tym zaś, którzy mają tylko odmrożone niektóre części 
ciała, sprowadziłoby gangrenę tychże.

Zdjąwszy ze zmarzniętego z ja k  największą ostrożnością 
odzienie za pomocą poprzerzyuania tejże, należy go położyć 
na warstwie śniegu na stopę grubym w miejscu nieogrzanem ale 
od przewiewu wolnem, jak  np. w sieni, w stodole, spichrzu. 
Na wierzch przykrywa się go także warstwą śniegu, zostawiając 
tylko usta i otwory nosa wolne. Śnieg ten przygniata się do 
ciała a topniejący zastępuje się nowym i dopóty się zm arznię­
tego w takiem położeniu pozostawia, dopóki' członki jego nie 
nabędą giętkości i dopóki ciało ocieplać się nie zacznie.

W braku śniegu, posłużą do tegoż ceiu okładania całego 
ciała płachtami w zimnej wodzie z lodmn maezanemi i od 
czasu do czasu zimną wodą zlewanemi, albo też, zanurzenie go 
w wannie lub na wielkim korycie w wodzie zimnej z lodem.

W tym ostatnim przypadku tworzy się, na zmarzniętym 
po niejakim czasie skorupa lodowata, która, w miarę wracają­
cego eiep'a, rozpływa się. Gdy już członki odzyskują giętkość, 
trzeba zmarzniętego osuszyć, włożyć do pościeli w izbie nie- 
ogrzanej, przykryć kołdrą i zwolna coraz cieplejszą flanelą roz­
cierać.

Dla roztworzenia zębów mocno wtedy ściśniętych, dobrze 
jest rozcierać twarz i skronie zimną wódką, spirytusem kamfo­
rowym, śniegiem lub lodem miałko utłuczonym.

Nie powinno również być zaniedbane rozcieranie nóg 
letnią wodą albo moczenie ich w takiejże wodzie, wdmuchiwa­
nie powietrza do płuc, łechtanie gardła piórkiem i trzymanie 
pod nosem amoniaku, chrzanu tartego, lub cebuli świeżo roz- 
krajanej.

Jak  skoro zmarznięty przyprowadzony do życia zacznie 
już przełykać, wtedy, w izbie nieco ogrzanej daje mu się do 
picia letnią nalewkę ze skórek cytrynowych lub pomarańczo­
wych z octem, nalewkę z ziółek bzowych lub cieple piwo. 
Członki, które odtajały a są bolesne, trzeba obwijać ciepłą fla­
nelą; te zaś, w których czucie jeszcze nie wróciło, okładać śnie­
giem albo płatam i maezanemi w wodzie lodowatej, póki nie 
odżyją. Jeżeli chory ma gorączkę, jest nieprzytomny, ma twarz 
nabrzmiałą i nabiegoięte żyły na szyi, wtedy trzeba upuścić 
krwi, głowę zimnemi okładami chłodzić i dawać enemy z kwa­
terki octu z półkwartą wody.http://rcin.org.pl



Jeżeli niektóre tylko części ciała, jak  np. nos, uszy, twarz, 
palce, są odmrożone, tak, iż się staną nieczułe i twarde, wtedy 
dla przywrócenia w nich życia, trzeba postępować z podobną 
ostrożnością, jak w razie zmarznięcia całego ciała. W  miejscu 
zupełnie nieogrzanem należy te części ciała b ia d a ć  płatami 
w bardzo zimnej wodzie maczanemi, a jeszc lepiej śniegiem, 
dopóki nic wróci czucie, kolor naturalny : właściwa im mięk­
kość. W tymże samym celu można używać tarcia ŚDiegiem, 
ale z jak największą ostrożnością, aby części zmrożonej nie 
złamać. A . G.

—  68  —

Najświeższe ważniejsze zdarzenia.

—  W  W arszaw ie  przez miesiąc przeszło w r. b. w y­
s tawiony został publicznie przesławny obraz, ogromnych 
rozmiarów, przedstawiający Bitwę pod Grunwaldem , po-

. laków z zakonem krzyżackim niemców, który został pra­
wie do szczętu zniesiony w  tej miejscowości roku 1410. 
Malował go J a n  M atejko , a r ty s tam a la rz  krakowski.

—  W  Styczniu 1879 , wojska cesarsko-rossyjskie  
poczęły ju ż  opuszczać zawojowane prowincye tureckie: 
B ulgaryę i Rumeliję. a ostatecznie wyszły ztamtąd w Lip­
cu, na  mocy trak ta tu  Berlińskiego i osobnego zawartego 
z Turcyą. B u lgarya  jako księstwo z tytułu już tylko 
zależne od Turcyi, dostała nowe swobodne, narodowe 
p raw a  i księcia Aleksandra Battenberga, rodem niemca. 
W  Rumelii Wschodniej, gdzie "także lepsze nadano pra­
w a , Aleko pasza został Gubernatorem jeneralnym , w czę­
ści zależnym od Turcyi.

—  W e F rancy i  w początku Lutego tego roku, zo­
stał przez naród obrany na lat 7 Prezydentem, czyli na j­
wyższym urzędnikiem w kraju  Juliusz GrSvy, syn w ła­
ściciela ziemskiego, człowiek bardzo światły  i powszech­
nie szanowany. http://rcin.org.pl
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—  W  dniu 8 Stycznia 1879  r. u m arł  we Włoszech 
Józe f Mianowski,  były Rektor Szkoły Głównej w  W a r ­
szawie, której la t  6 przewodniczył od 1863 do 1869 r. 
Kochała go jak  ojca młodzież akademicka; mąż to był 
nieposzlakowanej prawości, cnotliwy, bardzo pobożny, 
z powołania lekarz, wydał parę dzieł lekarskich. Śmierć 
go zaskoczyła pod włoskiem miastem Ankoną w Sini- 
galii, gdzie miał swój własny pałacyk, i gdzie po w y ­
słudze lat pracy, krzepił swe siły  strudzone w cieplejszym 
niż u nas klimacie.

—  W  Styczniu także dnia 14 um arł J a n  J a s iń s k i ,  
niegdyś przez lat l ó  aktor zdolny, potem Dyrektor Te­
atrów W arszaw sk ich  i autor kilku komedyj; pisał także 
powiastki i wierszyki, z których kilka wydrukowano 
w piśmie ludowem „Zorzy“ . Człowiek to był praw y, za­
cny, dobry obywatel kraju.

—  W  końcu Stycznia t. r. Anglicy rozpoczęli woj­
nę z walecznem plemieniem K afrów zwanem Ż u lu ;  król 
ich Cetywajo utworzył silne wojsko i chciał się wybić 
z pod w pływ u angielskiego i odebrać część kraju kafrom 
zabranego. Po walecznej obronie zostali jednak  zuluso- 
wie w końcu pobici w miesiącu Sierpniu t. r. Na tej 
wojnie zginął książę Ludwik Napoleon, jedyny syn by­
łego cesarza Francuzów Napoleona 111. Służył w w oj­
sku angielskim jako ochotnik, i w Lutym  udał się na 
widownię wojny do Afryki. Cetywajo wzięty do niewoli.

—  Dżuma,  czyli m o i w a  zaraza, która się objawi­
ła w Listopadzie r. 1878 w okolicach morza Kaspijskiego 
w Rossyi, zatrwożyła świat cały. Niechlujne u trzym y­
wanie i oprawianie ryb  łowionych w rzece Wołdze bli­
sko Astrachania, wT osadzie wiejskiej W ietlanka zwanej, 
było powodem tej zarazy. Z kilku kra jów  sąsiednich 
wysłano na miejsce zdolnych i gorliwych lekarzy, i za­
razę przecięto na miejscu i w okolicy, gdzie lóż w L u ­
tym już przestali ludzie umierać na tę zarazę.http://rcin.org.pl
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—  Wylew W isły  s traszniejszy niż kiedykolwiek, 
zalał w  Lutym kilka wsi nadbrzeżnych blisko W arsza­
wy, w dolinie Moczydłowskiej. Zatór lodów, który się 
tam utworzył, był przyczyną przerwania w ałów ochron­
nych na brzegach.- W ielk ie  też szkody powódź ta zrzą­
dziła wioskom około Sandomierza. Zator lodów pod 
W a rs z a w ą  rozbijano armatami. W  całym kra ju  zbiera­
no składki na nieszczęśliwych powodzian w W arszaw ie .

—  Pan Czarnowski otworzył w Lutym t. r. Sło­
wiańską Bibliotekę  w raz z Czytelnią publiczną, i zapo­
wiedział pomoc sw ą  wszystkim, którzy biblioteki i czy­
telnie układać p ragną  w  różnych stronach kraju.

— Dnia 28 Lutego t. r. zasnął w  Bogu Franciszek 
Tegazzo, artysta-m alarz utalentowany, który i dla rycin 
w  „Zorzy“  podał kilka rysunków; był on też kierującym 
drzeworytami w „Tygodniku Illustrow anym “ . Rodzinę 
zostawił w biedzie; ale szlachetne serca warszaw ian w y­
nalazły dla niej zapomogę, przez w ystaw ę obrazów róż­
nych, za obejrzenie których płacono. Zebrano ztąd 3000 
rubli na zasiłek żonie i dzieciom.

—  W  kilka dni po zmarłym sw ym  przyjacielu Te- 
gazzym, Bogu ducha oddał Józef Wojciechowski; umarł 
w  szpitalu; walczył za życia z biedą; pracow ał jednak  
ciągle i kilka pięknych, większych rzeczy napisał, jak 
Judytę  pieśń biblijną; M a rg ra f Gero powieść wierszo­
w an ą  poetyczną; Halszlca z Ostroga  dramat, (czyli po­
wieść wierszowaną, gdzie osoby różne w ystępują i dzia­
ła ją ) .  Prócz tego napisał parę powieści niezłych, i dro­
bnych do pism podał wiele ar tykułów . W szędy w jego 
pracach by ła  dążność szlachetna i talent poetyczny nie­
pośledni.

—  Postanowionym został w  Styczniu t. r. nowy po­
datek od wyrobów wódczanych.  Od wódek przypraw io­
nych opłaca się w stosunku 1 rubla od wiadra. Napoje 
spirytualne sprzedawać polecono w  zapieczętowanychhttp://rcin.org.pl
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naczyniach, z naklejonemi banderolami odpowiedniej 
ceny.

—  JM owy także podatek  postanowiono od biletów 
osobowych na kolejach żelaznych, to je s t  dla klass 1-ej 
i 2-ej pobiera się więcej niż dotąd opłaty o 2 5 % ,  a od 
klassy 3-ej 15 procent; 4-ta zaś k lassa wagonów przez 
zarząd kolei W arszawsko-W iedeńskiej od półrocza d ru ­
giego skasow aną została. Tow ary też opodatkowano.

—  W  Szegedynie  mieście węgierskiem była s tra ­
szna powódź; w dniu 5 Marca, rzeka Cissa, nad którą 
to miasto leży, wezbrała  w skutek śniegów i deszczów 
ulewnych, przerywając groble, które osłaniały miasto 
od rzeki. W  6 dni potem szalona, burza i w ichry  g w a ł­
towne napędziły wodę w  stronę miasta, które zalały je  
całe prawie, tak że z pod żółtawo-zielonej wody s tercza­
ły tylko wierzchołki drzew, dachów i wież kościelnych. 
Czterysta budynków podmytych legło w gruzach, a lu ­
dzi zginęło do tysiąca. Na całym prawie świecie, a w  Au- 
stryi najwięcej zbierano składki na nieszczęśliwe miasto.

—  W  Studzieńcu  blisko R udy Guzowskiej stacyi 
kolei żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej obchodzono dnia 
14-go Maja t. r. trzecią rocznicę otwarcia Osad Rolnych 
i  Przytułków Rzemieślniczych  dla małoletnich przestęp­
ców. Osadę zamieszkiwało po tę chwilę 95 wychowań- 
ców małoletnich, skazanych wyrokami sądowemi do tych 
Osad na poprawę, kilku chłopców poprawionych m oral­
nie i uzdolnionych w  rzemiosłach, oddano już  ztamtąd 
do różnych majstrów.

—  Wybory sędziów i  ławników  do Sądów Gminnych 
na dalsze 3 Jecie odbyły się w Królestwie w  miesiącach: 
Maju i C zew cu ;  przeważnie gm iny  w ybra ły  na sędziów 
gm innych osoby ukształceiisze pomiędzy ludnością w iej­
ska.o

—• W  Kwietniu dnia 24 b. r. obchodzono w W ie ­
dniu, stolicy cesars tw a austryackiego uroczystość srebr­
nego wesela cesarza Franciszka Józefa t. j.  pożycia jegohttp://rcin.org.pl
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25 letniego z żoną, cesarzową Elżbietą. W szystkie  k ra ­
je  wchodzące w skład Austryi, a więc i Galicya ze Lw o­
wem i Krakowem przyjęły szczery udział w tej, uroczy­
stości familijnej domu panującego. Obchód był niezmier­
nie wspania ły ; oboje bowiem cesarstwo przez swe dobre 
postępowanie, rządy roztropne i ludzkie, bardzo są łubiani 
w  Austryi.

— W  mieście włoskiem Bolonii w M aju t. r .o tw a r ­
to Akadem je Mickiewicza, w której uczyć będą włochów, 
co w Polsce pięknego i dobrego napisano, a także i w  in­
nych krajach słowiańskich. Mickiewicz największy nasz 
poeta szczerze j e s t  sławionym i ocenianym przez W ło ­
chów. Na pamiątkę też jego prac sławnych otworzono 
tę Akademję.

—  Założenie Muzeum Koperników eg o, które także 
w tym roku otwarto w e W łoszech w Rzymie, świadczy
0 podobnem uznaniu Włochów, czczących pamięć nasze­
go ziomka, najsławniejszego w  świeeie astronoma. (Mu­
zeum je s t  to zbiór różnych pamiątek, jak  tu odnoszących 
się do życia i prac Kopernika).

—  Dnia 29 Czerwca t. r. zakończył życie Apoli?ia- 
ry  Kątski  znakomity ar tys ta  skrzypek, założyciel Kon- 
serw atoryum  Muzycznego (czyli najwyższej szkoły m u­
zycznej) w  W arszaw ie. Tylko niezmordowanym jego 
staraniom i zabiegom w ytrw ałym  przypisać należy po­
wstanie tego Konserwatoryum, które się wpierw zwało 
Instytutem Muzycznym.

—  Dnia 14 Czerwca t. r. oberwała się chm ura  mię­
dzy Myszkowem a Zawierciem; przy kolei W arszawsko- 
Wiedeńskiej za Częstochową; powódź by ła  tak wielka
1 gw ałtow na, że zerw ała pięć mostów kolei żelaznej, 
zniszczyła posiewy w kilku wioskach, w y w raca ła  chaty , 
pow yryw ała  ogromne drzewra, zamuliła grun ta  w okoli­
cy. W  kra ju  zbierano składki na nieszczęśliwych.

—  Tow arzystw o O światy lu d  o w ij  w  Poznaniu, in- 
s ty tucya szerząca światło  i naukę pomiędzy ludnościąhttp://rcin.org.pl



polską w tych stronach, zostało zamknięte przez rząd 
pruski.

—  Wojna Anglików z Afganam i  w  Azyi prow a­
dzona przez kilka miesięcy, zakończoną została pobiciem 
emira Afganów Szir-Alego, który ze stolicy swej Kabulu 
uciekł do Taszkientu prowincyi rossyjskiej i tam umarł. 
Syn jego  Jakób-Chan wstąpił na tron po ojcu i zaw arł 
Vi Maju t. r .  pokój z Angliją, przez który Anglicy otrzy­
m ali na czas niejakiś graniczące z ich Indyami krainy, 
a  na własność przejścia, czyli wąwozy w  górach. Nie­
długo jednakże, bo dnia 3 W rześnia  t. r. zbuntowało 
się wojsko Afgańskie przeciwko swemu Szachowi Jakó- 
bowi i połączywszy się z ludem zamordowało mieszkają­
ce w  Kabulu poselstwo angielskie wraz z załogą, razem 
zabiło 70 anglików, zaś Szacha obiegło w jego pałacu. 
Anglija w ysła ła  wojsko na poskromienie buntu i u k a ra ­
nie w innych.

—  Podrzucanie  dzieci niemowląt w W arszaw ie  ni­
gdy się nie odbywało w  tak wielkiej liczbie, jak  w  roku 
1879; nigdy też tyle kradzieży, zabójńw, mordów i zbroj­
nych napadów  nie było u nas, j a k  w  obecnych czasach . Mo­
ralność ludu wiejskiego i roboczego w ogóle pogorszyła 
się znacznie. Przemycanie  pruskiej gorzałki, jako znacz­
nie tańszej w całym pasie granicznym odbywa się s ta ­
tecznie w  coraz większych rozmiarach. W ieśniacy  też 
m arząc jeszcze o nowem nadaniu im gruntów, tu i owdzie 
gw ałtow nie  wystąpili  w sprawie służebności i rozdziału 
g ranic  z gruntam i dworskiemi; za co surowo zesłaniem 
do ciężkich robót i na  osiedlenie do Syberyi, zostali uka­
rani —  mianowicie winniejsi.

—  Et?ia ,  góra og?iietn wybuchająca (wulkan) na 
wyspie włoskiej Sycylii, w ybuchła  przy trzęsieniu ziemi, 
z dawno niepamiętaną gwałtownością 28 Maja t. r., wy- 
rzucając z siebie płomienie, popiół, kamienie i lawę, czyli 
rostopione ciała kopalne, która w ylała  się ognistym s tru ­
mieniem, długim na pięć mil p."zeszło, szerokim na 20
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parę łokci. Po drodze paliła zboża, drzewa łąki domo­
stwa, wywracała, skały i ogromne kamienie; wreszcie 
w  połowie Czerwca trzęsienie ziemi ustało i ogień przy­
cichł w  wulkanie.

—  W  E gipcie , k ra ju  Afrykańskim w końcu Czerw­
ca t. r. został zrzucony z tronu h m a e l-B a s z a  przez Suł­
tana tureckiego, od którego był zawisły. Rozrzutność 
jego niczem nie powstrzymana i zły zarząd kraju naraził 
in teresa  handlowe i pieniężne Francyi i Anglii w tym 
k ra ju ,  wskutek czego oba te p ań s tw a  wymogły na sułtanie, 
iż mu tron egipski odebrał, a dał synowi jego Tew- 
fikowi baszy.

—  W  K o le  mieście powiatowem obywatele miej­
scowi i okoliczni wystarali się u Rządu o założenie 
i utrzymanie swym kosztem czterech klas powiatowych. 
Oby wszystkie miasta, powiatowe naśladowały co na jry ­
chlej miasto Koło!

—  K sią d z  J ó z e f  L ip iń s k i  zmarły 13 Kwietnia t. r. 
w  W arszaw ie ,  zebrawszy przez mozolną pracę i oszczęd­
ność um iarkow aną fundusz znaczny w7 ciągu 50 letnich 
trudów  kapłańskich i nauczycielskich, zapisał testam en­
tem 50 kilka tysięcy złotych na różne cele użyteczne: na 
szpitale i inne zakłady dobroczynne, oraz na budowę ko­
ścioła Wszystkich Świętych w  W arszawie. Resztę fun­
duszów swoich wynoszących 115 ,0 0 0  złotych, zacny k a ­
płan rozpisał między przyjaciół bliższych, wierne sługi 
i na zapomogi dla biednych a pilnych uczniów7 i uczen­
nic, a w7reszcie cząstkę na pogrzeb swój i nagrobek.

—  W  Gdańsku, tam gdzie W isła  wpada do morza 
Bałtyckiego, w  P rusach ,  które to miasto należało niegdyś 
do Polski, um arł d. 29 Sierpnia znakomity malarz ziomek 
nasz Aleksander Gri/glewslci. Malował właśnie wielką 
salę ratuszową, k iedy w przystępie obłąkania wyskoczył 
oknem z drugiego piętra i na miejscu się zabił. Uspo­
sobienia z natu ry  smutnego, po stracie żony ukochanej,http://rcin.org.pl



dostał melancholii, czyli napadu bardzo smutnych myśli. 
Był to człowiek przy tern bardzo zacny.

—  Profesor chemii w  g im nazyum  Wileńskim Jó ze f  
L iw czd k  w ynalazł m aszynę d ru ka rską , która przez poru­
szanie koła zapomocą pedału (podnóżnika) odbija litery 
na podsuwanem pod toż koło papierze. Na kole jes t  
przytwierdzone całe abecadło, a za stosownem porusze­
niem odciska się litera, taka jakiej pragnie drukujący. 
Z odcisków tych liter na papierze, czyli z matrycy odle­
w ają  się potem trzcionki (litery) z cynku, pomazuje sie 
j e  farbą drukarską i odbija na papierze, jako  już  druk 
ostateczny. Maszyna ta sama nie kosztowna, i zmniej­
szająca koszta druku, oraz oszczędzająca czas, niezm.ier- 
nie w a żn ym  jest wynalazkiem, w  drukarstw ie . W yna­
lazca robi jeszcze niektóre udokładnienia w niej. Józef 
Liwczak j e s t  rodem z Galicyi, próby druku robione 
w W arszaw ie  dostąpiły stanowczego uznania od zn a w ­
ców.

—  Dnia 31 Sierpnia t. r. um arł w W arszaw ie  do­
ktor H e n ry k  L ev itto u x  (czytaj Lewitu), lekarz słynny 
pisarz ksiąg  filozoficznych (dotyczących mądrości), i w y ­
nalazca odlewów gipsow ych  za pomocą zanurzania żyw ych  
osób w  rozcieńczonym gipsie.

—  W W arszaw ie  r. b. u m arł  K. W . Wójcicki, 
którego życiorys jes t  w niniejszym kalendarzu.
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CZĘŚĆ INFORMACYJNA.

Opłata stęplowa.

W edług przepisów, teraz opłata stępia ustanawia się tro­
jakiego rodzaju: po „sześćdziesiąt“ kopiejek, po „dziesięć“ ko­
piejek i po „pięć“ kopiejek.

Prostej opłacie stępia po 60 kopiejek ulegają te wszystkie 
papiery, akta i dokumenta, od których pobierano dotąd po 40 
kopiejek; prostej zaś opłacie stępia po dziesięć kopiejek ulega­
ją: świadectwa wszelkiego rodzaju na przewóz okowity i tyto­
niu, jak również wszelkie papiery, akta i dokumenta, od któ­
rych pobierano dotąd, po 5 kopiejek.

Akta sporządzane prywatnie i ulegające nowo ustanowio­
nej prostej opłacie stępia po 10 kop., opłacają się za pomocą 
przyklejenia do nich stosownej marki.

Dla aktów i dokumentów dotyczących osobistych zobo­
wiązań co do długów ustanawia się 25 rodzajów papieru we­
kslowego w cenie od pięciu kopiejek do czterdziestu pięciu 
rubli, dla aktów zaś i dokumentów dotyczących umów co do 
majątku i innych, oprócz osobistych zobowiązań co do długów, 
na sumę nie mniej jak  50 rubli, 23 rodzaje papieru stęplowego 
aktowego, na cenę od jednego rubla do ośmiuset dwudziestu 
pięciu rubli od arkusza, a to stosownie do sum wypisanych 
w tych aktach i dokumentach, podług następującej tabeli:http://rcin.org.pl
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Tabela rodzajów p a p ie ru  stęplowego. 
W EKSLOW EGO.

Cena
arkusza 
Es. K.

1. Do 50 rs. . . . -  5
2. wyżej 50 do 100 rs. -  10
3. „ 100 „ 200 ,. -  25
4. >, 200 „ 3 0 0 ,; — 35
5. „ 300 „ 400 „ -  45
6. „ 400 „ 500 ., -  60
7. „ 500 „ 600 „ -  65
8. „ 600 „ 700 „ -  75
9. „ 700 „ 800 -  85

10. 800 „ 900 „ — 95
11. „ 900 „ 1,000 „ 1 —
12. „ 1,000 „ 1,500 „ 1 60
13. „ 1,500 , 2,000 „ 2 10
14. „ 2,000 „ 3,200 „ 3 10
15. „ 3,200 „ 4,000 „ 4 30
16. „ 4,000 „ 6,400 „ 5 65
17. „ 6,400 „ 8,000 „ 7 50
18. „ 8,000 „ 10,000 „ 9 50
19. „ 10,000 „ 12,000 ., 11 50
20. „ 12,000 „ 15,000 „ 13 -
21. „ 15.000 „ 20,000 „ 17 50
22. „ 20,080 „ 25 000 „ 23 -
23. ., 25,000 „ 30,000 „ 28 -
24. „ 30.000 „ 40,000 „ 35 —
25. „ 40Í000 „ 50,000 ,. 45 —

AKTOWEGO.
Cena

arkusza
Es. K.

50 do 300 rs. 1 —
300 900 „ 2 50
900 1? 1,500 ., 4 30

1,500 • ł 2,000 „ 5 65
2,000 3,000 ,, 8 75
3,000 »J 4,500 „ 12 50
4,500 * 6,000 „ 16 25http://rcin.org.pl
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8, „ 6,000
9 ,  „ 7,500 1)

10. „ 9,000 łł
11. ., 10,000 »1
12. „ 12,000 V

13. „ 53,000 1J
14. 15,000 1*
i 5 . 18,000 ił
16. „ 21,000 ił
17. „ 30,000 •i
18. ., 45.000 •1
19. ., 60,000 ił
20. „ 90,000 »»
21. „ 120.000 *5
22. „ 150 000 • ł
23. „ 225,000 i i

Cena arkusza.
R. K.

7,500 „ 22 —
9,000 „ 25 -

10,000 „ 29 -
12 000 „ 32 50
13,000 „ 38 -
15,000 „ 42 -
18,000 „ 50 -
21,000 „ 57 —
30,000 „ 82 —

,45.000 „ 125 —
60,000 ,. 169 -
90,000 „ 250 —

120,000 „ 332 —
150,000 „ 415 —
225,000 „ 625 —
300,000 ., 825 -

Wykaz monarchów i książąt panujących.

Państwa, i nazwiska^nOnarchów.

CESARSTWA.

A ustro-W ęgierskie — Franciszek Józef I. — Brazylja — 
Piotr II  (Pedro). — Chiny —  T rai-T iau. — Japonja — Mouts 
Hito. — Maroko — Muley-Hassan. — Niemcy — Wilhelm I. — 
Eossja — Aleksander II Mikołajewiez. — Turcya ~  Abdul 
Hamid II.

K R Ó L E S T W A .

Anglja — W iktorya I. — Bawarya — Ludwik II. — 
Belgia — Leopold II. — Dania — K rystyan IX. — Grecja— 
Jerzy I. — Hiszpania — Alfons XII. — Hawaii wyspy — Da­
wid Kalakua. — Madagaskar — Ranawalo I I  królowa. — Ni­
derlandy — W ilhelm 111. — Persja — Nasr-ed-Din. — Portu ­
galia — Ludwik I. — Prussy — Fryderyk W ilhelm I. — Sa-http://rcin.org.pl
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keonia — Albert I  — Siam — Tiao F a  T.Aula Langkorn. — 
Szwecja i Norwegia — Oskar II. — W irtem berg — Karol I I .— 
Wiochy ■ Humbert.

W I E L K I E  K S I Ę S T W A .
Badeu — Fryderyk. — Hessen Jarm sta t — Ludwik I I I .— 

M eklemburg-Szwerin — Fryderyk-Franc. II. — Meklemburg- 
Strelitz — Fryderyk Wilhelm, — Oldenburg — Piotr. — Sasko-
W eimar — Karol Aleksander.

K S I Ę S T W A .

A nhalt — Fryderyk. — Brunszwik — m ineral. — Czar­
nogórze — Mikołaj I. — Lichtensztein — Jan  Ii. — Lippe- 
Detmold — W aldemar.— Lippe-Szanmburg— Adolf — Jerzy .— 
Monako — Karol 111. — Reuss-Greitz — Henryk XXII. — 
R euss-Schleitz— Henryk XIV. -  Saks-A ltenburg— Ernest. — 
Saks-Koburg-Goiha — Ernest II. — Saks-M einingen — Je ­
rzy II. — Szwarcburg-Sondershaus — G inter. -  Szwarcburg- 
Rudolsztad--Jerzy.--W aldek—Jerzy-W iktor. Serbja—Milan IV.

P A P I E S T W O

Papież Leon X III. Urodził się d. 3 Marca 1810 r., w stą­
pił na stolicę apostolską d. 16 Lutego 1878 r!

R Z E C Z Y P O S P O L I T E .
Państwa i  nazwiska prezydentów.

Andora (Syndycy)— Queredra. — Argentyna — Avella- 
dyna. — Boliwja — Daca. — Costa-Rica — Don Salvador 
Gonzales. — Czyli (Chili) — Don Frederiko Errazuris. — 
Equator — Ksaw. Leon. — Francya — Juliusz Grevy. — Gwa­
temala — Gł. Rufino Barrias. — Haiti — Baisrond Kanał. — 
Honduras — Don Sepaueziano Lejwa. — Liberja — Roberts.— 
Meksyk — OoifirioDiaz. — N ikaragua — Wincenty C uadra.— 
Nowa Grenada (Kolum.) — Aquileo Parra. — Orange — 
Brandt. — Panam a — Neira. — Paraguaj — Don Choao 
Gili. — Peru — M arino-Pardo. — San-Domingo — Ignacio 
Gonzales. ;— San-Salvador — J. Gonzales. — Stany Zjedno­
czone Póln. Ameryki — Rutherford Birchford Hayes. — Szwaj- 
carja — W elti — Uraguaj — Don Pedro W arela. — W ene­
zuela — Gł. Guzman Blanco.http://rcin.org.pl



K s i ę s t w a  l e n n e  (zależne od innych państw ).

Pa-Astwd i nazwiska książąt.

E gip t — Tewfik-pasza i viee-król. — Eumunja — Ka­
rol I. — Tri polis — Mahmud-Nedżinpasza. — Tunis — Mu- 
ham ed-Sedik bej.

Szpitale w W arszawie.

Dzieciątka Jezus Plac W arecki Nr 15. — Św. Ducha ul. 
E lektoralna Nr 12. — Św. Rocha ui. Krakowskie-Przedmieście 
N r 24. — Ewangelicki ul. Karm elicka N r 4. — Starozakon- 
nych ul. Pokorna Nr 10. — Św. Łazarza ul. Książęca Nr 2. — 
Oftalmiczny ul. Smolna Nr 4. — Św. Jana Bożego ul. Bonifra­
terska N r 6. — Na Pradze ul. Panieńska Nr 415. — Ujazdow­
ski (wojskowy) ul. W iejska Nr 52. — Aleksandrowski w Cyta­
deli Nr 69. — Dla dzieci chrze,ścian ul. Aleksandrya N r 23. — 
D la dzieci starozakonnych ul. Śliska N r 87. — Przy domu przy­
tułku i pracy ul. Wolska Nr 4.

Zakłady łecznfeze prywatne w Warszawie:

Lecznica dla przychodzących, d-ra Kosmowskiego ul. Nie­
cała N r 7. — Lecznica dla przychodzących, d-ra Lewandow­
skiego ul. Nowy-Świat N r 57. — Lecznica dla przychodzących, 
dra Klinka ul. Senatorska Nr 9. — Zakład leczniczy dla kobiet, 
d-rów Eogowicza i Bernarda Alea Ujazdowska Nr 14. — Za­
kład chorych na oczy, d-ra Dobrzańskiego ui. Erywańska 
N r 10. — Insty tut dla syfiiistycznych, d-ra Kadlera ul. Kra­
kowskie-Przedmieście Nr 36. — Instytut leczenia ścieśnioaem 
powietrzem ul. Nowy świat Nr 34. — Zakład laryngosk. (chor. 
gardlanych, d ra Kohna ul. D ługa Nr 23. — Zakład elektrycz­
no terapeutyczny, d-ra Bruñera ul. Gr niezna Nr 70. — Za­
kład leczniczy dla chorób chirurg., d-ra Ghwata ul. Przejazd 
N r 11. — Zakład leczenia kumysem, ’-rów Nowakowskiego 
i Przystańskiego ul. Królewska N r 6. - -  Instytut gimuastyczno- 
leczniczy St. Majewskiego ul. Aleksandrya Nr 12. —- Instytut 
gimnastyezno-leczniczy Olszewskiego ui. Miodowa N r 3. — 
Dom zdr >wia d-ra Zdzieńskiego ul. Grzybowska Nr 11. — Z a­
kład leczniczy d-ra Ohomentowskiego ul. Twarda N r 6. — 
Ambulatoryum homeopatyczne ul. Czysta Nr 16.http://rcin.org.pl



Ochrony w  W arszawie.
1) Janikowskiego ul. F re ta  Nr 9. 2) D -ra-Maleza uliea 

Ogrodowa Nr 9. 3) Ignacego Popławskiego ul. Pańska N r 46.
4) Małżonków Neybauerów ul. Czerniakowska Nr. 67. 5) M ał­
żonków Pusłowskich ul. Mokotowska Nr 11. 6) Hr. Kossakow­
skiej ul. Furm ańska N r 6. 7a) Hr. Uruskiéj (na Pradze) ulica
Brukowa 399. 76) Ochrona na Pradze (druga) ul. Wołowa 
N r 243a. 8) Małżonków Preysow ul. WalicówNr. 8. 9) Księ­
dza Baudouin ul. Piw na Nr 9. 10) Ś tój Zofii ul. Wolska
Nr 7. 11) S-go Piotra ul. Tamka Nr 7. 12) Małżonków Ro­
sen ul. Chmielna Nr 66. 13) Ochrona ul. Nowolipki N r 19.
14) Dla dzieci wyznania Mojżeszowego ul. Ogrodowa Nr 20.
15) Dla dziewcząt wyznania Mojżeszowego ul. Twarda Nr. 3.
16) Ochrona ul. Pawia Nr. 48. 17cz) Dla chłopców wyznania
Mojżeszowego ul. Dzika Nr 9. 176) Ochrona dla chłopców 
wyznania Mojżeszowego ul. Solec Nr 2. 18) Ochrona ul. No­
wolipie Nr 34.

Tania kuchnia

Dla chrześcijan ul. F reta  Nr 6 —831. Cena obiadu kop. 11, 
pół obiadu kop 6, l|4 obiadu kop.|4, od godziny 1 2 —3 eiśj.

Czytelnie bezpłatne.
TOW ARZYSTW A DOBROCZYNNOŚCI.

Przy szpitalu oftalmicznym otwarta w miesiące letnie od godz. 
6 do 8 wieczorem, zaś w zimie w Środy i Soboty od godz. 5 —7

(w wieczór) . . . . . ul. Smolna Nr 4.
Przy Ochr. I otwarta w Niedz. od godz. 9 —11

rano i w Czwart. od g. 6 — Swiecz. ul. F re ta  N r 8 
,. II  otw. w Nied. od g. 9 —11 r. ul. Ogrodowa N. 9

III „ „ „ „ 9— 11 „. „ Pańska „ 46
„ IV ,, ,, „ ,, 10 — 12 ,, ,, Czerniaków.,, 68
„ V ,, ,, „ „ 3 — 5 w. „ Mokotows. „ 5
„ VI „ „ „ ., 1 0 — 3 „ „ Furm ańs. „ 6
„ V II na Pr. ot. w Pon. 5 — 6 „ „ Targowa „ 150
„ VIII otw. w' Sobotę od g. 5 — 7 ,,

i w Nied, o d g .9 Ł/ j —I l 'lü  r ,, Waliców „ 1
,, IX otw. w Niedz. od g. 9—10 „
Kalend ar i  „Zoraj” 6

—  81 —
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i w Środy „ „  5 -  7 w. 1» Piwna ł ł 9
ł i X otw. w N iedz . , , „ 1 0 - 1 2  r. >1 Wolska i ł ' 7
’i T Ix u  5 j  n „  9 - 1 1  „ i i Tamka >> 7
i ł XII „  „  „

i w Czwartki , ,

„  3 — 5 w.
„  6 -  8 „ Jł Złota ?i 35

i ł X lIIotw . w N iedz .,, „ 9 - 1 1  r. i i Pawia i ł 48
ł ł XIV „ „ „ „ 1 0 - 1 2  „ i ł Nowolipki >ł 19

K assy oszczędności groszowe.

1) W  ochr. I  w Niedzielę'od g. 9— 11 r. ul. F re ta  N r 8
2) „ II  „ „ 9— 11 „  „ Ogrodowa „ 9
3) „ III  „ „ „ 9 —11 „  „ Pańska „ 46
4) „ IV „ „ „ 10 —12 „ „ Czerniaków. „ 67
5) „ V „ „ „ 3 — 5 w. „ Mokotowska „ 5
6) ,, VI w Pouiedz. „ „ 5 — 7 „ „ Furm ańska „ 6
7) „ V IIna P r. w Pon. „ 5 — 7 „ ,, Targowa „ 1 5 0
8) „ VIII w Soboty „ „ 5—  7 ., „

i w Niedz. „ „ 9Xje — lli[ s  r. Waliców ,, 1
9) „ IX w Soboty „ „ 5 — 7 w. Piwna „ 9

¡Szkoły rzemieślnicze niedzielne.

Szkoła 1 klasowa ul. Chłodna Nr 25. — Szkoła 1 k laso­
wa ul. Orla. N r . — Szkoła 2 klasowa ul. Marszałkowska 
N r 55. — Szkoła 2 klasowa ul. Piw na Nr 9. — Szkoła 2 kla­
sowa P rag a  Nr 381. — Szkoła 3 klasowa ul. Gęsia N r 5. — 
Szkoła 3 klasowa ul. Żelazna N r 28. — Szkoła 3 klasowa Alea 
Jerozolimska Nr 10. — Szkoła 4 klasowa Zielna Nr 18. — 
Szkoła 4 klasowa ul. Jezuicka Nr 2.

W ydział prassy.

Komitet Cenzury ul. Miodowa N r 9.

Redakeye gazet.
I  P I S M  P E K Y O D T C Z S I C H .

Rządowe.

Warszawskij Dniewnik Ked. Berg ul. Miodowa Nr 18 .— W ar- 
m w sk ija  Gubernskija Wiedomosti red. Nowakowski u l  Mio­http://rcin.org.pl



—  83 —

dowa Nr 18. — Gazeta Policyjna W arszawska red. Benzeman 
ul. Senator«ka Nr 12.

Prywatne.

Ateneum red. Trejdosiewicz ul. Niecała Nr 7. — Biblio­
teka Bomansów i Powieści red. Kaufman ul. S-to Krzyzka 
Nr 17. — Biblioteka Umiejętności Lekarskich red. Łńczkiewicz 
ul. S-to Krzyzka Nr 9. —Biblioteka W arszawska zast. red. Ju r­
kiewicz ul. Nowy-Świat N r 68. — Biblioteka Umiejętności pra­
wnych red. Godlewski ul. Złota Nr 4. — Biblioteka Celniej­
szych dzieł Europejskich red. Lewental ul. Nowy-ŚwiatNr 89.— 
Biesiada literacka red. Unger ul. Nowolipki Nr 8. — Bluszcz 
red., Gliicksberg ul. Nowy-Świat Nr 55. — Echo red. Sarnecki 
ul. Ś-to Krzyzka Nr 18. — Echo muzyczne red. Kruziński ul. 
Miodowa Nr 6. — Ekonomista red. Nagórny ul. Krak. Przed. 
Nr 18. — Gazeta Lekarska red. Łuczkiewicz ul. Ś-to Krzyzka 
Nr 9. — Gazeta Rolnicza z Kuryerem Rolniczym redaktor 
Trylski ul. W arecka Nr 5 — Gazeta Polska red. Leo ul. 
Mazowiecka Nr 6. — Gazeta W arszawska red. Kenig ul. Dłu­
ga Nr 32. — Gazeta Handlowa red. Okręt ul. Niecała Nr 12.— 
Gazeta Sądowa red. Prokopowicz ul. Grzybowska Nr 39. — 
Gospodyni wiejska red. Rypiński ul. Królewska Nr 25. — Ha- 
sefirach (po hebrajsku) red. Słonimski ul. Muranowska Nr 24.— 
Izraelita red. Peltyn ul. Karmelicka Nr 10.— Iużenierja cywil­
na i budownictwo red. Grzywiński. — Kłosy red. Leweutal ul. 
Nowy-Świat Nr 39. — Kolce red. Kamiński ul. Niecała Nr 12.— 
Korespondent Rolniczy (przy Gazecie W arsz.) red. Kenig, ul. 
D ługa Nr 32. — Kronika rodzinna red. Borkowska ul. Ś-to 
Krzyzka Nr i4 . — Kurjer Codzienny red. Hiż ul. Czysta Nr 6 .— 
Kurjer Świąteczny red. Baszczyński ul. Tłomackie N r 6.

„ W arszawski „ Szymanowski ul. Wierzbowa Nr. 5.
,, Poranny i A ntrakt r. Pryze ul. Miod. Nr 1. Medycyna,

Tydodnik red. Rogowiez ul. M arszałkowska Nr 57. — Medy­
cyna spółczesna (pc rossyjsku) red. W alter ul. Piękna Nr 1. — 
Mucha red. Pryze ul. Nowolipki Nr 3. — Niwa red. Godlewski 
ul. Marszałkowska Nr 54- — Nowiny r. Świętochowki u. Król. 
Nr 4. — Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego 
red. Dobrski ul. Królewska Nr. 6. — Przegląd Techniczny red. 
Kucharzewski ul. Nowo-Zielua Nr 40. — Przegląd Katolicki 
red. X. Jagodziński ul. Senatorska Nr 6 .—Przegląd Tygodnio­
wy redaktor Wiślicki ulica Czysta Nr 2. — Przyjaciel Dziecihttp://rcin.org.pl



redaktor Gregorowicz uliea Chmielna Nr 20, — Przyro­
da i Przemysł red. Jurkiewicz ul. Krakowskie - Przedmieście 
Nr 15. — Świat dla dzieci red. Wiślicki ul. Czysta Nr 2. — 
Tygodnik Illustrowany red. Jenike ul. Nowolipki Nr 3. — Ty­
godnik Mód red. Gregorowicz ul. Chmielna Nr 20. — Tygodnik 
Powszechny red. Orgelbrand ul Nowy-Świat N r 67. — Tygo­
dnik Rolniczy red. Skiwski ul. Chmielna Nr 20. — Tygodnik 
Romansów i Powieści red. Leventhal ul. Nowy-Świat Nr 39. — 
Wędrowiec red. Sulimierski ul. Nowy-Świat Nr 59. — Wiado­
mości farmaceutyczne red. Mrozowski ul. Franciszkańska 
Nr 14. — Wiek red. Zalewski ul. Nowy-Świat Nr 59. — Zdro­
wie red. Dobrski ul. Królewska Nr 6. — Zorza red. Grajnert 
ul. W spólna Nr 18. — Zwiastun Ewangeliczny red. Otto ul. 
Królewska Nr 15.

—  8-1 —

PO D A TK I 1 O P ŁA TY  W  W A R S Z A W IE .

W  Styczniu-. Podatek szacunkowy 1-szarata; kwaterun­
kowy 1-sza rata; wodociągowy; czynsze z gruntów na Pradze; 
kanon z realności miejskich; kanon z jatek  rzeźniczych; prowi- 
zya od kapitałów miejskich; prowizya od rat amortyzacyjnych, 
pożyczek budowlanych 1-sza rata; opłaty gildyjne i patentowe.

W  K w ietn iu :  Podymne 1-sza rata; 33°[0 do podymnego
1-sza rata. Składka ogniowa 1-sza rata.

W  Lipcu:  Szacunkowy 2-ga rata; Kwaterunkowy 2-ga
rata; Prow izje od ra t amortyzacyjnych pożyczek budowlanych
2-ga rata.

W  Październiku-. Podymne 2-ga rata; 38°|0 do podym­
nego, 2-ga rata; Składka ogniowa 2-ga rata.

W  Listopadzie: Czynsze z gruntów miejskich w W ar­
szawie.

Awizacye podatkowe doręczają stronom Komisarze kassy 
miejskiej. Podatki wnoszone być winny w' ciągu dni 30 po 
dniu 1|13 miesiąca, w którym do zaptały przypadają; po upły­
wie tego terminu reguluje się do zalegających egzekucyą lub 
zajęcie ruchomości. Zalegający w opłacie podymnego i skład­
ki ogniowej, płacą karę po 1°[0 na miesiąc. Podatki należyhttp://rcin.org.pl



wnosić na ręce kasjerów w kassaeh. Opłacający podatek wi­
nien mieć awizacyę. Wykupujący patent gildyjny, powinien 
posiadać książeczkę legitymacyjną na dowód, że jest stałym 
mieszkańcem Warszawy. Obcy wnoszą wyższe opłaty.

—  85 —

Formalności dotyczące chrztów, ślubów i pogrzebów,
Dla prawosławnych. Za akta stanu cywilnego i za dopeł­

nienie obrzędów nie ma stałćj opłaty. Za karawany ta sama 
opłata co dla katolików.

Dla katolików.
Akta urodzenia. Dziecko w 8 dni po urodzeniu powinno 

być ochrzczone i akt jego urodzenia spisany. W razie spóźnie­
nia chrztu, przyczynę w akcie wyrazić należy. Oprócz osoby 
oznajmującej o urodzeniu dziecka, potrzebna jest obecność 2 
świadków"(mężczyzn pełnoletnich).

Dziecko powinno być ochrzczone we właściwej parafii. 
Przepisy nie wymagają, aby dziecię chrzczone było w kościele; 
chrzest może być odbyty i w domu za zezwoleniem kousystorza.

Urzędnicy stanu cywilnego obowiązani są pobierać opłatę 
podług następującej taksy: od aktu urodzenia dziecka kl. 1-szej 
kop. 30, kl. 2-ej kop. 15, ki. 3-ej kop, 10.

Akta małżeństw. Po dopełnieniu obrzędu religijnego, du­
chowny parafialny spisuje odpowiedni akt cywilny, podpisany 
przez dwóch świadków. W stępujący w związki małżeńskie 
winni są przedstawić metryki urodzenia lub akt zejścia współ­
małżonka.

Przy zawarciu ślubów małż. wymagane są od obu slron 
następujące dowody: 1) Akt urodzenia lub akt zejścia, jeżeli
jedno z zawierających małżeństwo jest wdowcem lub wdową;
2) Pozwolenie władzy dla urzędnika; 3) Świadectwo wyszłych 
zapowiedzi; 4) Pozwolenie piśmienne rodziców lub opiekunów;
5) Piśmienne świadectwo władzy, gdy jest wątpliwość, że inte­
resant jest bezżenny; 6) Indult od zapowiedzi, gdy nie wszyst­
kie były ogłoszone; 7) Indult od pokrewieństwa lub powino 
wactwa, gdy wchodzący w związki m ałżeńskie są sobie krewni.

Od aktu każdej zapowiedzi m ałżeństwa klas. I opłaca się 
kop. 30, kl. II kop. 20, kl. III  kop. 10. Za ślub klas. I  rs.*2 
kop. 70, kl. II  rs. 1 kop. 20, kl. III kop. 20.

Akt zejścia, spisuje się we właściwej kancelaryi parafia!-http://rcin.org.pl
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klas. I klas. II klas. III

1 k. 80,
1 „ 20,

-  ,, 90,
-  „ 45,
-  „ 60, 
-  >. 45,

kop. 90, 
„ 60, 
!, 45, 
,, 30, 
,, 30, 
„  45,

kop. 30 
„ 15 
„ 15 
„ 15 
„ 15 
„ 45

ł?
Jł

10,
5,

„ 10 
,, 5,

„ 7»|? 
U 5

n
ii

30,
15,

„ 20, 
„ io,

,, 5
„ 5

nćj wobec dwóch świadków mężczyzn pełnoletnich, na mocy 
zaświadczonej śmierci przez rządcę domu. To spisaniu aktu 
otrzymuje się kwit sznurowy, na mocy którego kassa pokładne- 
go przyjmuje opłatę za karawan i pokładne.

Za akt śmierci opłata wynosi: w klasie I  kop. 30; klas. II 
kop. 15; klas. III kop. 5.

Za pochowanie ze śpiewem 
osób do 15 la t wieku . .

młodszych . .
Za ustawienie katafalku .

,, mniejszego .
Za e x p o r t ę .......................
Za w ig ilie .............................
Za każdą świecę przy po­

grzebie .......................
Za l a m p ę ............................
Dzwonne na 1 raz, gdy wię- 

cćj ja k  2 dzwony 
Jeden dzwon . . , . .

Duchowni, będący urzędnikami stanu cywilnego, mają 
prawo pobierać o połowę wyższą opłatę niż taksa wskazuje. 
Zresztą, cena zależy od urnowy i możności interesanta. Opłata 
za wystawienie ciała w kościele wynosi rs. 8 i wyżej.

Karawany. Opłata za karawany działu I-go pobierana 
w kasie pokładnego, jest następująca w Warszawie.- 

Za karawan I klas. 6 konny rs. 51 kop. 60
,, II  ,, 4 „ ,, 34 ,, 90
„ H I „ 4 „ „ 18 „ 50
,, IV „ parokonny 6 „ 20
„ bez żałobników „ 3 ,, 95

D zia ł Il-gi. Tu należą karawany dziecinne niebieskie 
i wszystkie jednokonne. Za karawan I-ej klasy 4-ro konny nie­
bieski rs. 15 kop. 40; takiż Il-ćj klasy parokonny rs. 4 kop. 70; 
III-cia klas. kareta rs. 2; IV-ta klas. karawan jednokonny rs. 1 
kop. 45; klasa V-ta jednokonny rs. 1; klasa VI jednokonny 
kop. 47 i pół.

Opłata za wybór miejsca na cmentarzu Powązkowskim 
starym wynosi rs. 7 kop. 50, na nowym rs. 2 kop. 25 od osoby 
dorosłej, od dzieci rs. 1 kop. 12 i pół. Opłata za katakumby 
z zamurowaniem w dwóch dolnych rzędach pojjrs. 35 kop. 40 
środkowych po rs. 42 kop. 90, w górnych rs. 27 kop. 90.http://rcin.org.pl
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Przepisy policyjne nie dozwalają grzebania cia ł zmarłych 
w dni galowe pierwszorzędne.

•/. Ewangelicko-Augsburskich.

Za chrzest dziecka rodziców zamożnych rs. 3, od osób 
średniego stanu kop. 60, ubogich kop. 30.

Za ślub  z grą na organach, śpiewem i oświetleniem rs. 35 
do 80, rs. 15 kop. 60 i rs. 4 kop. 20.

Oplata zwyczajna za ślub bez innych dodatków: klassy 
zamożniejsze plącą rs. 1 kop. 80, uboższe kop. 90.

Opłaty pogrzebowe: karawan I klas. 6-o konny z pocho­
dniami rs. 60; II  klas. 4-ro konny z pochodniami rs. 40; III klas. 
4-ro konny bez pochodni rs. 30; IV-ej klas. 4-ro konny z pocho­
dniami rs. 25; V-ej klas. 3-ej konny bez pochodni rs. 20; YI-ej 
klasy parokonny rs. 12; Yll-ej klasy parokonny rs. 5; VIlI-ój 
klasy parokonny rs. 1. Karawany dziecinne dzielą się na 3 
kłusy: I-ej czterokonny rs. 16; Ii-ej dwukonny rs. 4 trop. 80; 
III-ej dwmkonny rs. 1. Za wystawienie zwłok w kościele 
rs. 150, w kaplicy przy ulicy Mylnej rs. 30.

Miejsce na cmentarzu przy tarasie rs. 90 kop. 15; przy 
murze rs. 60 kop. 15; półmiejsca rs. 35 kop. 15; całe miejsce 
w kwaterach rs. 30 kop. 15; pół miejsca rs. 15 kop, 15; miejsce 
osobowe rs. 8 kop. 15.

D la  Ewangelicko-reformowanych (Kalwinów).

Przepisy o aktach stanu cywilnego są też same co dla in­
nych wyznań chrześciańskich. Za sporządzenie aktów i dopeł­
nienie obrzędów religijnych duchowny nie pobiera żadnej 
opłaty.

Opłaty pogrzebowe pobierają się w następującym stosun­
ku: Za wystawienie ciała w kościele przy ulicy leszno rs. 30, 
w kaplicy na cmentarzu ewangelicko-reformowanych rs. 2 
kop. 50; za dodanie nosz lub ręczników przy chowaniu ciała, 
kop. 50. Karawany po tej samej cenie jak dla wyznawców 
ewangelicko-augsburskich. Za miejsce w środku cmentarza po 
kop. 75 za łokieć kwadratowy, przy murze po rs. 1 kop. 50 za 
łokieć kwadratowy.

D la  starozakonnych.

Duchowny właściwego cyrkułu winien być zawiadomiony 
przez familią w obec dwóch świadków o każdein nowonarodzo-http://rcin.org.pl



nem dziecku, zamierzonem związku małżeńskim lub nastąpio­
nej śmierci. Interesant z otrzymanym od duchownego kwitem 
udaje się do komisarza Cyrkułowego, pełniącego zarazem obo­
wiązki urzędnika stanu cywilnego. Akt urodzenia winien być 
spisany w ciągu dni 8 od urodzenia, akt małżeństwa po dopeł­
nionym ślubie, akt zejścia przed eksportacyą.

Duchowni dopełniają zapisów bezpłatnie; opłaty zaś za 
zdziałanie aktów stanu cywilnego są teżsame co dla wyznań 
chrześciańskich.

Opłaty za obrzędy religijne pozostawione są chęci i mo­
żności interesanta. Opłaty pogrzebowe pobierają się według 
następującej taryfy. Za karawan ozdobny lub zwyczajny 4-ro 
konny z asystą 8 ludzi: za miejsce rs. 12, za karawan i konie 
rs. 75, za deski rs. 1, razem rs. 88. W parę koni z mniejszą 
asystą rs. 58, 38, 31, 25, lub w miarę uznania Zarządu Gminy 
rs. 13, 9, 5, 2 kop. 50, rs. 1 kop. 50, albo bezpłatnie.

Za grzebanie dzieci do lat 7: za karawan z asystą rs. 12 
kop. 50, 8 kop. 50 lub według uznania Zarządu Gminy rs. 4 
kop. 50, rs. 2 kop. 50, rs. 1 kop. 15 i kop. 55.

Za przenoszenie dzieci do lat 3: rs. 8 kop. 50. Opłata ta 
zniżona być może do rs. 6, rs. 3 kop. 50, rs. 2 kop. 10, kopie­
jek  95 i 50.
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Formalności pasporłowe,

Osoby przybywające do W arszawy, winny być zaopatrzo­
ne w pasporty, jedynie włościanie okoliczni przybywający na 
targ z produktami, wolni są od tej formalności. Po przybyciu 
do W arszawy pasport składają rządcy lub właścicielowi domu 
i ten wraz z książką i kartą meldunkową przesyła takowy przez 
naczelnika rewiru do właściwego cyrkułu policyi wykonawczej; 
tam pasport wizują, i doręczają kartę pobytu, za którą nale­
ży wnieść opłatę w ilości kop. 30, karta pobytu opłaca się co 
trzy miesiące po kop. 30.

Przy wyjeździe z W arszawy, podróżny otrzymuje od rząd­
cy lub właściciela domu świadectwo na stemplu ceny kop. 15, 
stwierdzające, że nie ma przeszkód do wyjazdu. Cyrkuł zwraca 
interesantow i zawizowany pasport, a świadectwo z kartą poby­
tu zatrzymuje. http://rcin.org.pl



Żony i dzieci przybyłe z mężem lub ojcem, wolne są od 
opłaty karty pobytu. Urzędnicy, duchowni, wojskowi i emery­
ci wolni s% również od opłaty karty pobytu, oraz ich rodziny, to 
jest żony i dzieci, jeżeli ten ich stosunek familijny w pasporcie 
jest oznaczony.

Osoby przybywające za pasporiam i zagranicznemi, obo­
wiązane są złożyć pasport u rządcy lub właściciela domu, który 
następnie składa takowy w cyrkule, gdzie po przyjęciu opłaty 
za kartę pobytu, pasport interesantowi zostaje zwrócony i z ta ­
kowym interesant winien udać się do wydz. pasportowego przy 
kancelaryi Ober-Policmajstra, i tu za okazaniem wizy ambasady 
Rossyjskiej, uzyska pozwolenie mieszkania 6-u miesięcy bez 
opłaty ruskiego biletu; w przeciwnym razie zaraz uzyska ruski 
bilet za opłatą kop. 50. Tożsamo winni dopełniać i ci, którym 
ternim  6-io miesięczny pobytu bez rossyjskiego pasportu upły­
nie. Za niewykupienie w właściwym czasie ruskiego widu lub 
nieodnowienia takowego, interesanci podlegają pieniężnej 
karze.

S ia li mieszkańcy  m iasta Warszawy, mogą wyjeżdżać za 
książeczką legitymacyjną awizowaną w urzędach cyrkułowych.

1-o) do wszystkich miejsc leżących po linii kolei żelaznych 
na dni czternaście i

2-o) na letnie mieszkania na miesięcy dwa.
Przy wyjeździe z Warszawy ua czas dłuższy w kraj, do 

Cesarstwa lub zagranicę, otrzymują od rządcy lub właściciela 
domu świadectwa na stemplu ceny kop. 15, że nie zachodzą ża­
dne z ich strony przeszkody. Z tak  otrzymanem świadectwem 
i z książeczką legitymacyjną należy udać się do cyrkułu, gdzie 
za złożeniem podania na imię Ober-Polięmajstra na papierze 
bez stępia, otrzymują pasporta w kraj za opłatą po kop. 50.

Opłata pasportewa do Guberni i Cesarstwa pobiera się: Do 
obu stolic, jako też gub. Petersburskiej i Moskiewskiej rocznie 
rs. 2. Do wszystkich innych miejsc rocznie rs. 1 kop. 60, pó ł­
rocznie rs. 1 kop. 30, na 3 mies. rs. 1 kop. 15.

Pasporia zagraniczne  wydają się na termin 6 miesięczny- 
Opłata rs. 10. Emeryci, kupcy opłacający gildę, rzemieślnicy 
udający się za granicę dla kształcenia się w swoim zawodzie, 
osoby, które listowną korrespondencyą poświadczoną przez w ła­
dzę zagraniczną, konieczność przybycia dla załatwienia intere­
sów familijnych usprawiedliwią (stosuje się to tylko do prowin- 
cyi sąsiednich Królestwa), urzędnicy, którzy w służbie rządowćj 
wysłużyli lat 20, jeżeli jadą dla poratowania zdrowia, opłacają 
za pasport zagraniczny rs. 2.
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Osoby zapisane do ksiąg ludności niestałej lub bawiącej 
chwilowo w Warszawie, a potrzebujące uzyskać pasport do Ce­
sarstwa lub zagranicę, winny wnieść o to podanie jeśli do Ce­
sarstwa na zwyczajnym, jeżeli zaś za granicę na stemplu k. 40 
do Ober-Policmajstra, który po zniesieniu się z władzą ich miej­
scową (co może być uskutecznione przez telegram ), udziela im 
pasport, po dopełnieniu wyżej wskazanych formalności.
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T A B E L A

ODCHODUI PRZYCHODU POCZT W  W A R S Z A W IE .
1. Trakt Kowieński: a) Do Jabłonny, Serocka, Pułtuska, 

Sielunia, Ostrołęki, Prasnysza, Mławy, Chorzel, Ciechanowa 
i Makowa. Do Nasielska. Do Czerwina. Odchodzi codziennie 
Koleją Nadwiślańską o godz. 4 m. 30 po południu. Przychodzi 
Koleją Nadwiślańską o godz. 11 m. 30 wieczór. — b) Do Sejn, 
Wejwer, Sopoćkin, Kopciowa, Serej, Łozdzlej, Kibart, Marjam- 
pola, Wierzbołowa, “Wiłkowyszek, Szypliszek, Szak, W ładysła­
wowa, Kalwaryi, Łochowa, Małkini, Węgrowa, Czyżewa, Cie­
chanowca, Mazowiecka, Szepietowa, Łap, Złotoryi, Tykocina. 
Zambrowa, Grajewa, Łomży, Stawisk, Szczuczyna, Eajgroda, 
Augustowa, Suwałk. Poniemonia i Pren. Olity i Simna. Wi- 
sztyńca i Lipska. Do Ostrowi, Wyszkowa przez Małkiń, Łochów. 
Do Wyszkowa na Serock. Odchodzi korespondencja listowa 
oraz pieniądze i posyłki odchodzą każdodziennie koleją żelazną 
St. Petersbugską o godz. 8-ej minut 30 wieczór. Przychodzi 
każdodziennie kol. żel. St. Peters, o godz. 7-ej m. 30 wieczór.— 
c) Do Cesarstwa: do Białegostoku, Sokółki, Grodna, Kotma, 
W ilna, Witebska, Wiłkomierza, Dynaburga, St. Petersburga, 
gubernij północnych, Kurlandyi, Estlandyi, Pinlandyi. Odch. 
Pieniężna posyłki i cała korespondencya listowa każdodziennie 
kol. żel. St. Peters, o godz. 8 m. 30 wieczór. Przych. pieniężna 
z posyłkami, pieniędzmi i cała korespondencya listowa codzien­
nie o godz. 7-ej m. 30 wieczór.

2. Trakt Brestko-Litew ski: a) Do Mińska, Kałuszyna, 
Siedlee, Międżyrzeca, Biały, Terespola, Brześcia-Litewskiego, 
Kobrynia, Prużan, Słucka, Nieświeża, Pińska, Słonima, Berezy,http://rcin.org.pl



Zapola, Sieniawki, Nowogródka, gub. Mińskiej, Mogilewskiej, 
Smoleńska, Moskwy, Jarosławia, Włodzimierza, Niż Nowgoro- 
du. Samary, Symbirska, Kazania, Permu, do gubernij Syberyj­
skich, Kiazania, Tatnbowa, Saratowa, Łucku, Dubńa, Równa, 
Korca Nowogrodu Wółyńsk., Żytomierza, Rerdyezewa, Kijowa, 
Odessy, Kiszyniewa, Kamieńca-Podolskiego. b) Do gubernij 
południowych t. j. Połtawy, Ekaterynosława. Woroneża, Nowo- 
czerkaska, Astrachania i gub. Kaukazkich. Rosławla i Orła, 
Tuły, Kurska, Charkowa, Chersonu, Symferopola, Ozernigowa 
i Bobrujska. Odch. pieniężna, posyłki i całe korespondencje 
listowe codziennie koleją Terespolską o godz. 8 rano. Przycb. 
Pieniężno-listowa codziennie o godz."8 m. 50 wieczór. — bj Do 
Sokołowa, Janow a Bialskiego, Sterdynia, R o d n i a ,  Łosic, Kocka, 
Lubartowa, Parczewa i Włodawy, Wisznic, Radzynia. Odch. 
pieniężna i listowa codzien. kol. Teresp. o godz. 10 m. 14 z r. 
Przych. pieniężna i listowa o godz. 10 wieczór.

3. Trakt Lubelski: a) Do Miłęsny odch. w Poniedziałek, 
Środę, Czwartek, Sobotę o godz. 1 po południu; przych. w te 
same dnie o,godz 9 m. 10 rano.—Do Starej Wsi, oden. w Po­
niedziałek, Środę, Piątek, Sobotę o godz. 8 rano kol. Terespol­
ską — Do Garwolina, odch. w Poniedziałek, Środę, Czwartek, 
Sobotę kol. Nadwiślańską o godz. 3 m. 38 po południu. — Do 
Kurowa odch. przez Nową-Aleksanbryę we Wtorek, Czwartek, 
Sobotę — Do Lublina odch. Koleją Nadwiślańską o godz. 10 
m. 15 z rana: przych. o godz. 5 m. 15 po południu. — b) Do 
Chełma odch. Kol. Nadw. codz. o g. 10 m. 15 r. — Do Hrubie­
szowa Dryszczewa odch. w Niedzielę, Wtorek, Środę i Sobotę.— 
Do Dołhobyczewa odch. W Niedzielę, W torek i piątek. Przych. 
pieniężna i listowa codzien. kol. Nadwiślańską. — c) Do Żół­
kiewki. Chomęciska, Zamościa, Piaski, Krasnegostawu odchodzi 
kol. Nadw. codz. o g- 10 m. 15 rano. — Do Wojsławic odch. 
w Niedzielę, W torek i czwartek; przych. listowa codz. o godz. 5 
m. 45 po południu. — d) Do Cesarstwa, Kowla, Uściługa, Wło­
dzimierza, W ołyńska odch. Pieniężna i listowa codz. o godz. 10 
m. 15 rano kol. Nadw.; przych. Pieniężna i listowa codz. kol. 
Nadw. o godz. 5 m. 45 po południu. — e) Przez Zamość do 
Frampola, Tarnogrodu, Zwierzyńca, Biłgoja, Tyszowcy, Krze­
szowa i Tomaszewa odch. kol. Nadw. o g. 10 in. 15 wieczór; 
przych. kol. Nadw. o g. 5 m. 45 po południu. — f) Do Bełżyc, 
Kraśnika, Łęczny, Janowa, UrszuliDa odch. kol. Nadw. o g. 10 
ni. 15 wieczór; przych. kol. Nadw. o g. 5 m. 45 po południu.— 
g) Do Cpatowa, Ostrowca, Ożarowa, Zawichosta, Rachowa, Bro­
dów, Łagowa, Iwanisk i Sandomierza odch. Wozowa w Środę
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i w Sobotę o g. 2 po połud. przez Radom. Listowa wc Wto­
rek i Piątek o godz. 10 wieczór, w Niedzielę i Środę o godz. 10 
wieczór; przych. Wozowa we Wtorek i Piątek o g. 10 m. 15 
wieczór. Listowa w Niedzielę, Poniedziałek, Wtorek, Środę 
i Piątek rano. — h) Do Nnwej-Aleksandryi, Opola, Kazimierza 
Iw angroda, Józefowa i Rachowa, odch. kol. Nadw. o godz. 10 
m. 15 rano; przych. koleją Nadwiślańską o godzinie 5 min. 45 
po południu.

4. Trakt Kozienicki: Do Piaseczna, Góry, Kozienic, Gnie­
wosze wa, Ryczy woła i Warki odch. Wozowa w Poniedziałek 
i Czwartek, o g. 12 w południe. Osobowo-listowa w Poniedzia­
łek, Środę, Czwartek i Sobotę o g. 12 w południe. W Środę tyl­
ko Piaseczno, Góra-Kalw. i Magnuszew o g. 12 w południe. — 
Przych. Wozowa w Śrooę i Tobotę o godz. 7 m. 20 rano. Oso­
bowo-listowa w Poniedziałek o g. 5 m. 45 po poł., w Piątek o g. 
3 m. 40 rano.

5. Trakt Krakowski: a) Do Sekocina, Tarczyna, Grójca, 
Białob., Jedlińska, Radomia, Przytyka, Orońska, Szydłowca, 
Suchedniowa i Kielc, odch. Wozowa w Środę i Sobotę o god. 2 
po południu. Osobowo listowa codz. o g. 10-ej rano tylko do 
Radomia, zaś do wszystkich miejsc o godz. 10 wieczór; przych. 
Wozowa w e W torek i Piątek o godz. 11 rano. Osobowo-listowa 
codz. o g. 3 m. 35 rano i o g. 6 m. 45 po południu. — b) Do 
Chęcin, Wodzisławia, Jędrzejowa, Michałowic, Pińczowa odch. 
Wozowa jak do Radomia. Listowa w Poniedziałek, Środę, Pią­
tek i Sobotę o g. 10 wieczór. Do Skalbmierza, Działoszyc, Mie­
chowa i Iłży odch. w Niedzielę, Poniedziałek,. Wtorek, Czwar­
tek i Sobotę o g. 7 m. 20 rano kol. Wiedeńską; przych. Wozowa 
we W torek i Piątek. Listowa ze wszystkich codziennie. — c) Do 
Nowego-Miasta, Korczyna, Proszowic, Brzeska, Koszyc, Buska, 
Chmielnika i Stopliey, odch. Wozowa w Środę i Sobotę o g. 6 
wieczór. Listowa we Wtorek, Środę, Piątek i Sobotę i godz. 10 
wieczór. Do Potworowa odch. Wozowa w Środę i Sobotę o g. 
6 wieczór. Listowa w Niedzielę, Poniedziałek, Środę i Sobotę
0 godz. 10 wieczór; przych. Wozowa we W torek i Piątek. L i­
stowa w Poniedziałek, Czwartek i Niedzielę.. — d) Do Koniec­
pola, Włoszczowy, Małogoszczą i Przysuchy odch. Wozowa 
w Środę i Sobotę o g. 6 po południu. Listowa w Poniedziałek, 
Środę i P iątek o g. 10 wieczór; przych. Wozowa we Wtorek
1 Piątek. Listowa Wtorek, Czwartek, Piątek i Niedzielę. — 
e) Do Mogielnicy i Nowego-Miasta nad Pilicą, odch. Pieniężna 
we , Środę i Sobotę o g. 6 wieczór. Listowa kol. żel. p. Rawę 
w Środę Piątek i Niedzielę o g. 11 rano. Przez Białobrzegihttp://rcin.org.pl



w Poniedziałek, Czwartek i Sobotę o g. 10 wieczorem; przych. 
Wozowa we Wtorek i Piątek. Listowa we Wtorek, Czwartek, 
Piątek i Niedzielę.

6 . Trakt Częstochowsko-Sosnowicki: a) (kol. żel.) do 
Pruszkowa Grodziska, Rudy Guzowskiój, Skierniewic, Rogowa, 
Rokicin, Petrokowa, Przedborza, Gorzkowic, Radomska, Kłom­
nic, Częstochowy, Myszkowa, Zawiercia. Ząbkowic, Dąbrowy 
i Sosnowic. Za granicę: do Prus, Austryi i państw europej­
skich, południowych i zachodnich, odch. Pieniężna i posyłkowa 
po drodze żelaznej tak  w kraju jak  do Prus i przez Prussy. co­
dziennie o godz. 5 m. 30 rano. Listowa i pieniężna odchodzi
0 g. 10 rano. przych. Pieniężna o godz. 6 m. 30 wieczór. Listo­
wa o g. 9 wieczór. — b) Do Wolborza, Brzezin, Żarek. Pilicy 
Pradeł, Wolbroma, Siewierza, Żarnowca, Sławkowa i Olkusza, 
odch. Listowa i pieniężna codziennie o g. 10 rano; przych. P ie­
niężna o g. 6 m. 30 wieczór. Listowa o g. 9 wieczór. — c) Do 
św. Anny, Wielunia, Krzepic, Kłobucka, Praszki, Złoczewa, Bo­
lesławca, Wieruszowa, Naramnic, Lututowa, Widawy, Działo­
szyna i Szczercowa, odch. Pieniężna i listowa w Niedzielę, Śro­
dę i Piątek o godz. 10 rano; przych. Listowa codziennie koleją 
żel. o godz. 9 wieczór.

7. Trakt Kalisko-Fabryczny: Do Łodzi, Zgierza, Ale­
ksandrowa, Lutomierska, Pabianic, Łasku, Zduńskij Woli, Szad­
ka, Błaszek, Sieradza, W arty i Giżyc, odch. Pieniężna w Czwar­
tek o g. 10 rano, a do Łodzi codz. o tejże godzinie. Listowa 
codziennie o godz. 10 rano p Łódź. Do Kalisza odch. Pienię­
żna i listowa we Czwartek o g. 10 rano; przych. Pieniężna i li­
stowa codz. o g. 6 wieczór.

8. T rakt Kalisko-Słupecki: a) Do Kłodawy, Koła, Turka, 
Dobrej, Uniejowa, Gekowa. Konina, Stawiszyna, Rychwała, Dą­
bia, Słupcy, Sompolna, Pyzdr, odch. Pieniężna w' Niedzielę
1 Środę o g. 7 rano. Listowa codziennie o g. 7 rano. Do Kali­
sza odch. Pieniężna w Niedzielę przez Kutno i Kalisz o g. 7 
rano. Listowa codziennie o g. 7 rano; przych. Pieniężna w Nie­
dzielę i Czwartek o g. 10 m. 10 rano. Listowa codziennie kol. 
żel. o g. 3 po południu. — b) Do Błonia i Sochaczewa odch.
0 g. 7 rano kol. Bydgoską; przych. Pieniężna wraz z listową 
codziennie o g. 3 po południu. — c) Do Kleczewa odch.Pienię­
żna w Niedzielę i Środę o g. 7 rano. listow a w Niedzielę, Po­
niedziałek, Środę i Czwartek o g. 7 rano. Do Izbicy odch. Pie­
niężna przez W łocławek we Wtorek i Sobotę a przez Kutno
1 Kalisz w Środę. Listowa przez Włocławek codz. oprócz Nie­
dzieli; przych. Pieniężna w Poniedziałek wieczorem. Listowa
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w Niedzielę, W torek, Piątek i Sobotę kol. żelazną. — d) Do 
Łęczycy, Gostkowa, Dębic, Porczyna, Piątku odch. Listowa 
i Pieniężna o g .7  rano codziennie; przych. Listowa codziennie 
po południu. Pieniężna wieczorem. Do Sannik odch. Pieniężna 
w Niedzielę I Wtorek. Listowa codżiennie o g. 7 rano; przych. 
Pieniężna i listowa w Niedzielę, Wtorek i Czwartek wieczór. — 
e) Do Pruszkowa, Grodziska, Rudy Guzowskiej, Mszczonowa, 
Skierniewic i Rawy odch. Listowa crdziennie wszystkiemi czte­
rema pociągami, pieniężna o godz. 6 m. 30 rano i o 2 m. 30 po 
południu; przych. Pieniężna o g. 10 m. 10 w. Listowa dwa razy 
dziennie.

9. T rakt Kolei Bydgoskiej: Do Łowicza, Pniewa, Płocka, 
Dąbia, Kutna, Gostynina, Soczewki, Gombina, Ostrów, Kowala, 
Włocławka. Lipna, Osięcin, Brześcia Kujawsk., Radziejowa. 
Wag ńca, Nieszawy, Aleksandrowa Pogr., Ciechocinka, Toru­
nia, Berlina, Gdańska odch. Listowa i Pieniężna o g. 6 m. 30 
rano; przych. Pieniężna codziennie kol żel. o g. 10 m. 10 wie­
czór. Listowa o g. 3 po poł i o g. 10 m. 10 wieczór.

10. Trakt Petrokowsko Kielecki; Do Sulejowa, Paradyzu, 
Opoczna, Rudy Malenieckiej, Końskich, Mniowa odch. Pienię­
żna kol. żel. do Petrokowa wraz z listową o g. 7 rano; przych. 
Piepiężno-listowa wraz z pasażerami przybywa do Petrokowa 
codz. zkąd tegoż dnia do Warszawy o godzinie 6 po południu. 
Do Kielc, odch. Listowa kol. Wied. o godz. 7 rano a Pieniężna 
przez Radom, w Środę i Sobotę o g. 2 po południu a przez 
Piotrków we Wtorek, Czwartek i Sobotę o godz, 7 rano: przych. 
Listowa z karet, przez Radom codz. o g. 6 rano. Pieniężna przez 
Radom we Wtorek i Piątek a przez Petroków w Środę, Niedzie­
lę i Ponmdziałek o g. 6 m. 45 po południu.

11. Trakt Płocki: Do Nowego Dworu, Zakroczymia, 
Płońska odch. codziennie koleją Bydgoską. Do Płocka i Staro- 
zeb. odch. Listowa codz. koleją Nadwiślańską; przych. codzien­
nie kol. Nadwiślańską.

12. Trakt Radymiński: Do Radymina odch. Pieniężna we 
Wtorek, Czwartek i Sobotę o g. 6 po południu. Listowa w Pią- 
niedziałek i Piątek o g. 6 po południu; przych. Pieniężna i oso­
bowo-] istowa we Wtorek, Czwartek i Sobotę o godzinie 10 ńń- 
nut 10 wieczór.

Uwaga-. Listy do Rawy, Brzezin, Pradeł, Wolbromia, 
Sław kowa, Olkusza, miejsc po drodze żelaznej, oraz do Łodzi, 
Zgierza, Żarek, Pilicy, do Pruss i Austryi, mogą być wkładane 
do skrzynki w domu Pocztowym znajdującej się do g. 8 in. 30- 
wieczór, które pociągiem drogi żelaznój e g. 6 m. 80 rano wyhttp://rcin.org.pl



prawiane będą. Listy adresowane do miejsc w Królestwie Pol- 
skiem położonych, powinny być opatrzone markami i w koper­
tach stęplowych. — Listy do Austryi i Pruss, na koszt odbie­
rającego mogą być wysełane. Listy do Cesarstwa Rosyjskiego 
nie inaczej jak markami opatrzone, lub w kopertach stęplowych 
mogą być wkładane do surzynek w mieście Warszawie po ro ­
gach ulic umieszczonych, z których też listy cztery razy dzien­
nie na pocztę są dostarczane i pierwszemi odchodzącemi pocz­
tami wyprawiane podług adresów.

Opłaty za różne akty.
( A r t  47 przepisów  2 19 L u tego  18j5 r, w przedmiocie zastoso­
wania do okręgu sądowego W arszawskiego ustaw y noia-

rja lnej.
1. Za sporządzenie aktów notarjaluych (art. 27 przepi­

sów z 19 Lutego 1875 r.) pobiera się:
Za akta ceny nie wyżej 500 rs. 2 rs.

„ „ „ od 500—1,000 „ 3
, » » „ wyższej niż 1,000 „ 4 „

I oprócz tego 0 precentu(10;k. od lOOrs,) od ceny aktu.
_ 2. Za zaprotestowanie weksli (art. 33 przep z 19 Lutego 

1874 r.), jeżeli summa weksli nie przewyższa 500 rs. . 50 k.
Jeżeli summa wekslu przewyższa 500 . . . 1 rs. — „
I prócz tego ‘|i o procentu (10 k. od 100 rs.) od sum.wekslu.
3. Za. spisanie i poświadczenie aktów i kontraktów, cen- 

ność przedmiotów których nie może być oznaczona, opłata po­
biera się jak za akta i kontrakty ceny 1,000 rs.; co do umów 
zaś bardzo skomplikowanych i których cena nie jest naznaczo­
na, notaryusz może, z zatwierdzenia sądu, pobrać wynagrodze­
nie większe od oznaczonego w taksie.

4. Za poświadczenie zgodności kopij (art. 132 ustawy 
notarjainej) pobiera się 25 k. od pierwszego arkusza! po 10 k. 
za następne arkusze, licząc każde 25 wier. za stronicę arkusza.

5. Za poświadczenie tożsamości podpisów (art. 133 usta­
wy) po 10 kop. za podpis.

Za spisanie lub poświadczenie pienipotencyi, pojednaw­
czych układów i p a śb , jak również zapisania się na sąd polu­
bowny (art. 128 p. 7 ustawy):

Za jeden arkusz rs. 1. Za kiika arkuszy: za pierszy ar­
kusz rs. 1 za następne, po kop. 50. Za inne poświadczenia: za 
pierwszy arkusz kop. 50 za następne po kop. 20.

Za poświadczanie co do przebstawienia dokumentu (art.http://rcin.org.pl
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136 ustawy kop. 25. Za poświadczenie eo do pozostawania 
przy życiu, (art. 139 ustawy) osób pobierających emeryturę ze 
Skarbu państwa:

Do 30 rubli rocznie kop. 3. Więcej nad rs. 30 do rs. 300 
kop. 10. Więcej nad rs. 300 kop. 20. We wszelkich innych 
wypadkach z wyjątkiem emerytury kop. 50.

Za sporządzenie oświadczenia na żądanie jednej osoby dla
drugiej i za wydanie w tym względzie poświadczania (art. 141,
144 i 145 ustawy) kop 50.

Za włączenie do poświadczenia wzmiankowanego w art.
142 ustawy notaryalnej zarzutów strony przeciwnśj kop. 50.

Za przyjęcie do depozytu dokumentów, z wyjątkiem pie­
niężnych, oraz papierów wszelkiego rodzaju (art. 148 ustawy), 
oddzielnie za każdy dokument po k. 25 i za paczkę opieczęto­
waną po k. 50. mieś. Opłata taka pobiera się z góry za 6 mieś.

Za sprawdzenia co do czasu spisania Inb poświadczenia 
aktu i za pośrednictwem tego na piśmie kop. 50.

Za wydanie powtórnych i następnych wyciągów (duplika­
tów, art. 118 ustawy) po k. 1 od każdego wiersza.

Za czynności dokonywane przez notaryusza po za obrę­
bem jego kanąelaryi (art. 114 ustawy) oprócz opłaty wykazanej 
w poprzednich artykułach: W miastach gubernialnych rs. 2 po­
wiatowych i w powiatach rs. 1.

Na przejazd po za obręb miasta pobiera się po kop. 10 za 
wiorstę, koleją zaś żelazną opłata za miejsce w 2 ej klassie tam 
i napowrót, i oprócz tego za czas spędzony w podróży z miasta 
do okręgu: Z miasta guber. rs. 3 z innych miejscowości rs, 2. 
Jeżeli podróż trwa nie więcej nad dobę; w przeciwnym zaś ra ­
zie, za każdą, nawet nie całą dobę, pobiera się taka sama opła­
ta jak za pierwszą dobę.

Pieniądze na podióż nie włączają się do ogólnego rachun­
ku, otrzymanego przez notaryusza wynagrodzenia, z którego 
dla uzupełnienia kaucyi, gdy ta  dojdzie w ciągu roku do summy 
oznaczonej ustawą, potrąca się [js.

Notaryusz może żądać wypłaty pieniędzy, o których 
wzmianka w art. 14 i 15, z góry, przy wzywaniu go do spisa­
nia aktu lub poświadczenia po za obrębem jego kancelaryi.

Za spisanie inwentarza majątku w wypadku wskazanym 
w art. 78 ustawy o szczególnych czynnościach, notaryusze 
otrzymują wynagrodzenie w stosunku ustanowionym dla komor­
ników sądowych.

Za wniesienie do depozytu (art. 132 ustawy o szczegól­
nych czynnościach) rs. 1.http://rcin.org.pl



1. Jarmarki w Cesarstwie Rossyjskiem.

1. Główne Jarmarki w Gub. Cesarstwa.

w Styczniu: Berdyczew, od 13 d o ‘20.—  
Birsk, od 14 do 19.— Charków, 6. -G r ia -  
zowiec, od 15 do 25,—Homel, od 1 do 7 .— ’ 
Jareńsk, od 18 do ‘28. — Kijów, od 15 do 
1 lutego.—Lask, od 18 do 23.—Lebedjan, | 
od 1 dwa tygodnie trwający. — M aka- \ 
rjew, (w Kostromsldej gubernji) od 13 do ; 
23. —  Alezeń, od 10 do ‘20, — M enzelińsk,' 
od 1 do 11. — Niinyj-Nowgorod, od 5 do ' 
7. — Oionek, od 0 do 14.—O ret,— od 6 do 
20,— Eostow, (nad Donem) od 30 przez 
15 dni.—Szunga, 6.— Ufa, od 22 do 31.— 
W elsk, od 19 do 25. — WesegoAsk, od 16 
przez 10 dni.

w Lutym: Błogowieszczenko, (Szeukur-, 
«ki powiat) od '25 lutego do 10 marca. — ( 
Irbit, od 1 lutego do 1 marca. — Psków, . 
od 11 do 20. — Eomny,w poście. — Eos- ) 
tow, od środy pierwszego tygodnia do so • j 
boty trzecieiO tygodnia wielkie, o postu.
—  Simbirsk, jeden tydzień wielkiego po- f 
stu. — Starokonstantynow, w ostatnich , 
dniach Syropostu. — Szenkursk, od 2 do \ 
10. — Totma, od 10 do 20.

w Marcu: Berdyczew, 28. — Bielce, 3. — 
Kijów, pierwszy tydzień wielkiego postu.
— Kotelnicz, od 1 do 23. — Krasnoborsk, ; 
od 15 do 23. — Nikoła/ewsk, w trzecim 
tygodniu wielkiego po-tu przez 6 dni. — 
Óstrow, od 1 do 10. — Petrozawodsk, od 17 
do 28.— Pinega, od 23 do 31. — Simbirsk, 
pierwszy i drugi tydzień wielkiego postu.

w Kwietniu: Starokonstantynow, w ponied. 
w pierwszym tygodniu postu. — Sudia, 
po 23 do ‘27. — Wilno, od 23 kwietnia 
po 15 maja

w Maju: Bałta, 25, dziesięć dni trw ają­
cy. — Charków, od 15 maja do 15 czerw­
ca.— Kijów, 9.— Kislar, 1.—KorsuA, od 10 
do 25. — Lebedjan, od 5 do 29. — Eomne, 
na Wniebowstąpienie. -  Saratów, od 9 

K alendarz „Z orzy“

ma;a do 4 czerwca.— Smoleńsk, od Wnie­
bowstąpienia (3 dni). — Taganrog, od 9 
maja do 17 czerwca. — Taraszcza, gub. 
Kijów, od 1 do 6 maja.

w Czerwcu: Berdyczew, od 12, dwa ty ­
godnie trwający. — Bieszenkowiczi, od 29 
do ‘27 iipca. — Charków, na ś. Trójcę. — 
Dynaburg, od 5 do 20. —  Ekaterynburg, 
od 26 do 29. — Grodno, od 25 do 20 li- 
pca.— Kijów, od 15 do l  lipca. — Kostro­
ma, w piątek w 9-tym  tygodniu po po­
ście. — Niinij-Nowgored, 24, dni 3 trwa 
(na konie).— Simbirsk, ud 3 do 11 (na ko­
nie). — Tuła, w piątek w 10 tygodni p« 
poście.

w Lipcu: KereAsk, od 1 do 13. — Niżnij- 
Nowgorod, od 25 do 5 sierpnia. — Oren­
burg. przez cale lato. — Połtawa, od 1 
cały miesiąc trwa. — Pustozerska osada 
(Menzeński powiat), od 16 lipca du 2 
sierpnia — Saratów, od 6 do 9. — Staro­
konstantynow, dnia 20.— Tuła, d. 8. — Z y- 
tomir, d. 8.

w Sierpniu: Berdyczew, od 15 jeeen ty ­
dzień trwa: — Charków, od 30 do 6 wrze­
śnia.— Nikołajewsk, dnia 1 trw ający dni 
6.—Nowomoskowsk, od 1 do 9. — P iati- 
gorsk, od 1 d. 5. — Starokonstantynow, dni 
15.— Szadryńsk, od 29 do 4  września. — 
Taraszcza, od 15 do. 22 sierpnia — Woro­
neż, od 15 do 29.—Żytomir, dni 14.

we Wrześniu: Archangielsk, d. 1. -  Bo- 
gulma, od 14 do 26. —  Jarańsk, od 20 d» 
1 października. — Lebedjan-. d. 10 cały  
miesiąc.—Nowoczerkask-, dnia 14. -  ,Oło- 
niec, od 8 do 16.— Eostow, (nad Donem)

. dnia 8.—Starokonstantynow, dnia 8.
w Październiku: Charków, d, 1. — Eno- 

tajewsk, od 16 do 22.—Kis-eniewłod 26 do 
26 listopada. — K ozu mens ko je sieło, (pew. 
Kernski) od 10 do \  listopada.
— Taraszcza, od 2 do 9 pażdz. — Wyto- 
gra, od 1 do 15.

w Listopadzie: Berdyczew, dnia 1 ty ­
dzień trwa. — Ekaterynburg, 24 — Kra-
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sm iorsk, od 28 do 4 grudnia. —Kużniecki 
(w Tomskiej gubernji) od 8 do 21. — No- 
wopynszlinskoje sieło, (powiat Kamyszlo- 
wski), dnia 14 dziesięć dni trwa. — Tuła , 
od 8 do 22 — Ustsysolsk, od 16 do 2 
grudnia.

w Grudniu: Dynaburg, od 25 do ID Sty-

 .y  J ~ ------ ----- ~ J   -----------  -------

dynkow, od 9 do 15. — Nowgorod, od 20 
do 24. — Sarapuł, od 15 do 25. — Smo­
leńsk, od 6 do 6 stycznia. — Ustjuina, od 
15 do 6 stycznia. — Wytegra, od 25 dzie­
sięć dni trwający.

2. Jarm arki w Królestwie Polskiem.

Gkubernija Warszawska.

Powiat Warszawski. Warszawa. Jarm ar­
ków 2 w M aju w drugi ponicdz. po ś. F i­
lip ie  i Jakóbie, w listopadzie w ponie­
działek po Wszystkich SŚ. Każdy trwa 
trzy tygodnie, z których pierw szy ty ­
dzień wstępny, drugi w łaściw y targowy, 
a trzeci tydzień w ypłat się zowie. Prócz 
tego JarmaTk na wełnę od dnia 3 (15) 
czerwca trwający przez dni 3. Kontrak­
ty na ś. Ja n  Chrzciciel.—Nowy-dwór, j a r ­
marków 6 wc środy: po nawróceniu ś-go 
Pawła, po ś. Józefie, po ś. Serwacym, po 
ś. Henryku, po ś. Nikodemie, po ś. M ar- 
einie. —  Okuniew, jarmarków 2, we wtor­
ki po Niedzieli Przewodniej, przed ś. M i­
kołajem.—Piaseczno, jarmarków 6, w po­
niedziałki: po Niedzieli Starozapustnej, 
po Niedzieli Kwietnicj, po ś. Jakóbie, 
po  ś. iichale, po Wszystkich Świętych, 

po ś. Łucji.
Powiat Radymiński. Jadów, jarmarków 

6; w poniedziałek po 3 Królach, w po­
niedziałek po ś. Helenie, we środę po ś. 
Stanisławie, w poniedziałek po ś. Józe­
fie Kał., po Nar. N. P . M arji, po s. Ka­
rolu Borom. — Radzymin, jarmarków 6, 
wc wtorki: po ś. Dorocie, po ś. Joachi­
mie, po ś. Juwencjuszu, po Wniebowzię­
ciu N. P . M., po ś. Remigjuszu, po Nie- 
pokalanem Poczęciu >’ P . >f.

Powiat Nowomiński. Kałuszyn, jarm ar­
ków 6, we wtorki: po 3 Królach, po ś. 
Macieju, po Niedzieli Kwietnicj, po ś. 
Bartłom ieju, przed ś. Szymonem Judą, 
przed ś. Tomaszem Ap. — Kołbiel, ja r­
marków 6, we środy: Przed ś. Karolem 
Wielkim, po ś. JWicentym Fer., po ś-tej 
Trójcy, po ś. Michale., po ś. Marcinie, pó 
Niepokalanein Poczęciu N. P . Marji. — 
Karczew, jarmarków 6, w poniedziałki, 
po ś. Walentym, po Niedzieli Kwietniej, 
po ś. Trójcy, po ś. Bartłomieju, po 
Wszystkich śś. po ś. Łucji. -  - Nowomińsk, 
jarmarków 2, w poniedziałek po Niedzie­
li Białej, przed Zielonemi Świątkami.— 
Siennica, jarmarków 6, w poniedziałek 
po 3 Królach, po Niedzieli Kwietnio­
wej we wtorek po ś. Stanisławie, w ponie­
działek po Narodzeniu N. P. Marji, po 
ś- Jadwidze, po Wszystkich śś. — Stani­
sławów, jarm . 6. we wtorki: po 3 Kró 
lach, po Niedzieli Srodopostnej, po ś.- 
Piotrzc i Pawle, po ś. Mateuszu, po ś. 
Marcinie, po ś. Łucji.

Powiat Grójecki. Czersk, jarmarków 6, 
we wtorki: po 3 Król., przed ś. Janem 
Ghrz., po ś. Jakóbie Ap. po ś. Michale, 
przed ś. Szymonem Judą, przed ś. Toma­
szem Ap. — Grójec, jarmarków 6, we 
czwartki: po ś. Walentym, po ś. Marku, 
po ś. Annie, przd ś. Idzim, po ś. Jadwi 
dze, przed ś. Mikołajem. — Góra Kalwar- 
}a, jarmarków 4, we środy: po 3 Król., po
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Wielkiej N ocy, po Zielonych Świątkach, 
po Bożem Ciele.— Mogielnica, jarmarków 
6, we wtorki: po 3 Król., po Niedz. Kwiet. 
po Ziel. Świąt., po Wniebowzięciu N. P. 
M., po ś. Franciszku Serafic., po ś. E lż­
biecie.— Tarczyn, jarmarków 6, we środy 
po ś. Kazimie zu, po Niedz Przew., po 
ś. Bogumile, po ś. Mateuszu, przed ś. 
Szymon, dudą, przed ś. Tomaszem Ap. 
— Warka, jarm ar. 6, we środy: po Oczysz­
czeniu N. P. M., po Niedzieli Środopost., 
po ś. Stanisławie, po ś. Tekli; po ś. Leo­
nardzie, po Niepok. Pocz. N. P . M.

Powiat Błoński. Błonie, jarmarków 6, 
we wtorki: po Oczyszczeniu N. P . M., po 
Niedz. Kwiet., po ś. Trójcy, po ś. Augu­
stynie, po ś. Łukaszu, po ś. Katarzynie. 
Grodzisk, jarmarków 5, w poniedziałek, 
po Niedz Zapust., we wtorek po ś. Woj­
ciechu, w poniedziałki: po 3 Królach, 
po Niedzieli Środop., po ś. Annie, po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, po ś. Leonar­
dzie, po ś. Łucji — W iskitki, jarmarków 
6, we wtorki: po ś. Józefie, po ś. Stani­
sławie, po Bożem Ciele, po W niebowzię­
ciu X. M. P., po śś. Ifosmie i Damianie, 
po 'W szystkich Świętych.
Powiat Skierniewicki. Skierniewice, j a r ­
marków. 6, we czwartki: po 3 Król., po 
Niedz. Srodop., w środę przed ś. Filipem 
■łak., we czwart. po ś. Jakóbie Ap., po ś. 
Franciszku Ser., po ś. ¡Elżbiecie.

Powiat Łowicki. Bielawy, jaTmarków 5 
we wtorki: po ś. Józefie, przed ś. Filipem, 
po Nawiedzeniu N. P . M. przed ś. Szymo­
nem Juda, przed ś. Tomaszem Ap. -  Bo­
limów, jarmarków 6, we wtorki: po 3 K ról., 
po ś. Kazimierzu, po ś. Urbanie, po ś An- 
iie ,  po Narodzeniu N. P . M ., po ś. M arci­
nie.—Łowicz, jarmarków 6, w poniedz. po 
Niedz. Starozap., we wtorek po Niedzieli 
Kw iet , na ś. Jan Chrz. 3 dni trwać mają­
cy, w poniodz. po W niebowz. N P. M. 
na ś. Mateusz, ośm dni trwający, w ponied. 
po ś. Andrzeju. - Sobota, jarm arków 6, we 
czwartek po 3 K ró l., _ w Wielki czwartok, 
we wtorek po Ziel., Świąt., we środy; po 
ś, Wicie, po ś. Bartłomieju, po W szystkich 
Świętych.

Powiat Socfeaczewski. Iłów , jarmarków 
6, we czwartki, po s. Walentym, po 40 
.Męczennikach, po z. Bazylim, przed ś. 
Idzim, P® & ^atl widzę, przed ś. Toma­

szem.—Sochaczew, jarmarków 6, we wtor­
ki, po ś. P rysce  czyli po dniu 6 (18) sty ­
cznia, po Niedz. Kwiet., po ś. Wojcie­
chu, po Ziel. Świąt., po ś. M arji Mag dal. 
po ś. Urszuli.

Powiat Gostyński. Gostynin, jarmarków 
6, we wtorki, po ś. Weronice, po ś. Gor- 
trudzie, po ś. Stanisławie, po ś. Jakóbie, 
po ś. Andrzeju, przed ś. Tomaszem Ap. 
—Kiernozia, jarmarków 5, wo wtorki, po 
3 Król., po Oczyszczeniu N P. M .. po 
Zwiast. N. P  M., po ś. Małgorzacie, po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, po Niepokala- 
nem Poczęciu N. P . M,— Osmolin,jarm ar­
ków 6, we wtorki, po ś. Agnieszce, po 
ś. Kazimierzu, po ś. Jakóbie A p , po ś. 
Stanisławie, po ś Kunegundzie czyli po 
dniu 21 września (3 października), po ś. 
Marcinie.

Powiat Kutnowski. Krośniewice, jarm ar­
ków 6, w poniedziałek po Oczyszczeniu 
N. P. M, we wtorki, po ś. Józefie, po ś. 
Antonim, po ś. M ichale, po ś. Marcinie, 
po Niedzieli Adwentowej . — Kutno, ja r ­
marków 0, we czwartek przed ś, W alen­
tym, po Niedz. Srodop,, przed ś. Filipem 
i Jakóbetn, Zielone Świątki 10 dni trwa 
zaczynać się ma od wtorku, we czwar­
tek po ś. Franciszku Serafic,, po ś. E l­
żbiecie, -  Żychlin, jarmarków 6, w po­
niedziałki: po 3 Król., po ś. Grzegorzu, 
we wtorek po ś. Wojciechu, w poniedzia­
łek po ś. Piotrze i Paw le, po ś. Mateuszu, 
przed ś. Szymonem Judą.

Powiat Włocławski. Brześć, jarmarków 
6, we wtorki, po Oczyszczeniu N. P . M., 
po Niedz. Kwiet..-po ś. Annie, po ś. M i­
chale, po ś. Katarzynie. — Włocławek> 
jarmarków 6, we czw art:k po 3 Król., 
po ś. Janio Bożym, we w'torck po ś. Sta­
nisławie, we czwartek po ś. Dominice 
po Narodź. N. P. 3. po ś. Leonardzie.

Powiat Nieszawski. Nieszawa, jarm ar­
ków 0, ive wtorki: po ś. Fabjnnie i Seba- 
stjanie, po ś. Józefie, przed ś. Janem, po 
ś. Bartłomieju, po ś. Michale, po ś. 
Marcinie.

u b e r . i i i n  iŁ a liw lia .

Powiat Kaliski. Kalisz, jarmarków G( 
w poniedziałek po Oczyszczeniu N. P 
M., w poniedziałek przed ś. Markiem
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d. 16 (28), 17 (29), 18 (30) maja 3-dniewy 
na wełnę, w poniedziałek po ś. Idzim, 
po ś. Jadwidze, po ś. M arcinie.— Opató­
wek,, jarm arków 6, w czwartek po ś. Do­
rocie, po ś. Łukaszu, po Wszystkich 
Świętych, po Niepok. Pocz. N. P . M.

Powiat Słupecki. Pyzdry, jarmarków 6, 
we czwartek po 3 Król., po ś . Teofili, 
czyli po dniu 21 lutego (5 marca), w środę 
po ś. Stanisławie, w czw. po Nawiedz 
N. P . M., po ś. Michale, po Wszystkich 
Św iętych,.—Słupca, jarmarków 6, w po­
niedziałki: po 3 Król., po Niedzieli
Środop , przed Zielonemi Świątkami, po 
Wniebowzięciu N. P. M., po ś. Mateuszu 
po ś. Katarzynie.

Powiat Koniński. Konin , jarmarków 6, 
we środy: po 3 Król., po ś Albinie Bisk., 
po ś. Teodorze, po ś. Remigjuszu, po 
W szystkich Świętych, po Niepok. Pocz. 
li. P. M. — Władysławów, jarmarków 6, 
we środy: przed ś. Józefem, po Wniebo- 
wst, Pańs. przed ś. Piotrem  i Pawiem, 
przed ś. Bartłomiejem, przed Wszystkiemi 
Świętemi, przed ś. Barbarą.

Powiat Kolski. Dąbie, jarmarków 6, w 
poniedziałek po ś. Grzegorzu, po ś. Stani­
sław ie, po ś. Jakóbie, po ś. Jadwidze, po 
ś. Marcinie i po ś. Łucji. — Koło, jarm ar­
ków 6, we wtorki: po Oczysz. N. P . M., 
po Niedz. Środop., po ś. Stanisławie, po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, przed ś. Szymo­
nem Judą, po ś. Katarzynie. — Kłodawa, 
jarmarków 6, we wtorki: po 3 Król., po 
Niedz. Środop., po ś. Wojciechu, ś. Jakó­
bie, przed ś. Idzim, po ś. Klemensie.

Powiat Łęczycki, łęczyca, jarmarków 6, 
we wtorki: po ś. Franciszku a Paulo, po 
ś. Aleksandrze Bisk., czyli po dniu 23 
maja (4 czerwca), po ś. Alexym, czyli po 
dniu 5 (17) lipca, po ś. Jadwidze, po 
ś. Katarzynie, po Niepok. Pocz. N. P . M. 
— Piątek, jarmarków 6, w poniedziałki: 
po ś. Agnieszce, po ś. Kazimierzu, po 
Niedz. Kwiet., po ś. Trójcy, po ś. Kosmie 
i Damianie, p o ś. Andrzeju Ap.

Powiat Turekski Dobra, jarmarków 6, 
w  poniedziałki: po ś. Walentym, po Niedz. 
Przew., po ś.,Trójcy, po ś. Mateuszu, po 
W szystkich Świętych, przed ś. Toma­
szem.— Turek, jarmarków 6, we wtorki: 
po 3, Król., po Niedz. Kwiet., po Boźem 
Ciele po Wniebowzięciu N. P . M., po 9.

Łukaszu, po Niepok. Pocz. N. P . M- — 
W arta, jarm arków 6, we ezwartek po 
Nawr. ś. Pawła, przed Wielkanocą, we 
środę przed ś. Stanisławem, wc czwartek 
po Nawiedz, N. P . M., po ś. Franciszku 
Seraf., po ś. Łucji,

Pewlat Sieradzki. Szadek, jarm arków 6. 
we wtorki: po ś. Walentym, po Niedz. 
Kwiet., po Zielonych Świątkach, po ś. 
Jakóbie, przed ś. Szymonem Judą, przed 
ś. Tomaszem A p .—Sieradz, jarmarków 6, 
we wtorki; po 3 Król., po ś. Józefie, po 
ś. Stanisławie, po ś. Annie, po Wszyst­
kich świętych, po Niepok. Pocz. N. P . 
M. —  Zduńska-W ola, jarmarków 6, we 
wtorki; po Niedz. Środop., po ś. Woj­
ciechu, po ś. Tekli, po ś. Janie Kapistr., 
po ś. Klemensie, przed ś. W iktorją,

Powiat Wieluński. Lututów, jarmarków 
8, wc wtorki; przed ś. Franciszkiem Sa- 
lez.‘ po ś. Józefie, po ś. Urbanie, po ś. 
Annie, po ś. Mateuszu, po Niepok. Pocz. 
N. P . M.—Praszka, jarmarków 6, w po­
niedziałek po ś. Grzegorzu, wc wtorek 
po ś. Stanisławie, w poniedziałki; po ś. 
Jakóbie, po Narodź. N. P. M., po ś. Ka­
tarzynie, przed ś. Tomaszem Ap. — Wie­
luń, jarmarków 6, we wtorki; po ś. 
Agnieszce, po Niedz. Białej, po Zielo­
nych Świątkach, po Nawiedzeniu X. P. 
M. po ś. M ichale, przed ś, Barbarą.

Grubernija PetrokowsUa.

Powiat PetrokowSii. Petroków, jarm ar­
ków 4, we wtorek po ś. Stanisiawio, w po­
niedziałek przed ś. Janem Chrz., po s. 
Jakóbie |Ap., po ś. M arcin ió .— Sulejów, 
jarmarków 6, wponiedziałck poś Agniesz- 
cze, po ś. Grzegorzu, we wtorek po ś. 
Stanisławie, w poniedziałek po Wniebow. 
N. P. M., po Podwyższeniu ś. Krzyża. ~  
Wolbórz, jarmarków 6, we wtorki, p o ś. 
po ś. Kazimierzu, po W niebowstąpieni* 
Pańskiem, po s'. Piotrze i Pawle, po ś. 
Rochu, po ś. Jadwidze, po Niepok. Pocz. 
N. M. P.

Powiał Brzeziński. Brzeziny, jarmarków 
6, we czwartek po ś. Pawle pust. po ś. 
Grzegorzu, * środę przed Znalezieniem 
ś. Krzyża, we czwartek po ś. Annie, po 
Podwyższeniu ś. Krzyża, po ś. Katarzynie. 
— Tomaszów, jarmarków S, we wtorki; pohttp://rcin.org.pl
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Oczyszczeniu N, M. P., po św. Grzegorzu, 
po ś. Trójcy, przed św. Wawrzyńcem, po
i .  Franciszku Serwacym, po ś. Łucji.

Powiat Rawski. lnOwlódż, jarm arków 3, 
w poniedziałak przed św. Filipem  i .Tako 
hem, we wtorek po ś. Juwenejuszu, czyli 
po dniu 20 m aja (1 czerwca), w ponie­
działek przed ś. Szymonem Judą, — R a ­
wa, jarmarków 6, we wtorki: po św. Ma­
cieju, przed Niedz. Kwiet., po św. Piotrze 
i Pawle, po Narodzeniu N. P . M., przed 
św. Szymonem Judą, przed ś. Tomaszem.

Powiat Łodziński. Konstantynów, jarm. 
6, po 1 Stycznia, po 1 Marca, po 1 Maja, 
w drugą środę Lipca, w pierwszą środę 
po 1 Września, po 1 Listopada. — Łódź, 
jarmarków 6, we wtorki przed Oczyszcze­
niem N. M. P , przed Niedzielą Kwietnią, 
przed sw. Antonim, przed św. Hipolitem 
przed ś. Szymonem Judą, przed ś, Toma­
szem Ap, — Tuszyn, jarmarków 6, w po­
niedziałki: po Oczyszczeniu N. P . M., po 
Niedz. Kwiet., po Bożem Ciele, po Wnieb. 
N. P. M., po ś. Franciszku Ser., przed Bo- 
źem Narodzeniem.— Zgierz, jarm arków  6, 
we środy, po ś. Paw le Pustelniku, po św. 
Longinie, po ś. Zofii, po ś. Henryku, po ś. 
Nikodemio, po ś. Leopoldzie.

Powiat Łaski. Łask, jarmarków 6, we 
wtorki, po 3 Królach, po Niedz. Kwiet., 
po Zielon, Świąt., po Narodź. N. P. M, po 
Wniebowz. NM P., po ś Michale- — Pa  
bjaniec, jarmarków 6, w poniedziałek po 
św. Agnieszczc, we wtorek po św. Józefie, 
w poniedziałek po św. Alojzym, przed św. 
Wawrzyńcem, we czwartek przed ś. Szy­
monem, w czwartek po św. Tomaszu — 
Widawa, jarmarków G, w poniedziałek po 
Niedzieli Zapustnej, w poniedziałek po 3 
Niedz. postu, 6 dni trwa, we wtorek po 
Zielonych Świątkach, w poniedziałek po 
św. Małgorzacie, po św. Marcinie, po 3 
N iedzieli Adw.

Powiat fóowo-Radomski. Pajęczno, jarm. 
6, w poniedziałek po Oczyszczeniu NMP., 
po Niedz, Kwiet., we wtorek po ś. Anto­
nim, w poniedziałek po Wniebowzięciu 
NM P., po Narodzeniu NM P,, po św, Leo­
nardzie, — Radomsk, jarmarków 6, w po­
niedziałek po 3 Królach, w pierwszy po­
niedziałek W ielkiego Postu, po Niedzieli 
Św ietniej, we wtorek po ś, Małgorza

cie, w poniedziałek po Podwyższeniu śwr 
Krzyża, po ś, Andrzeju Apostole,

Powiat Częstochowski. Częstochowa, ja r­
marków 6, w poniedziałek po ś, Agniesz­
ce, po Niedz, Kwiet, we środę po Zielon, 
Świąt,, w poniedziałek po ś, W  jciechu, 
po ś, Michale, po ś Łucji, — Krzepice, 
jarmarków 6, w poniedziałek po ś, Doro­
cie, po Niedz, tSrodp,, we wtorek po Zie­
lonych Świątkach, w poniedziałek po 
NPM, Skapl,, po Narodzeniu N PM „ po 
Niepokalanem Poczęciu NPM , — Olszyn, 
jarmarków 2, we wtorki po Niedzieli Śr«- 
dopustnej, po ś, Stanisławie,

Powiat BendziAski. Bendzin, jarmarków 
6, w środy po 3 K ró l, po niedz, Środop, 
po ś, W ojciechu, po ś, Piotrze i Pawle, 
po Narodzeniu N, P , M,, po W szystkich 
Św iętych,— Siewierc, jarmarków 6, w po­
niedziałki, po św, Macieju, po Niedzieli 
Kwiet,, przed św, Janem Chrz„ po Naro­
dzeniu NPM ,, po ś. Łukaszu przed Bo­
żem Narodzeniem, — Żarki, jarmarków 
G, we wtorki po 3 Królach, po Niedzieli 
Suchej, na ś, Stanisława, od 1 do 8 ma­
ja, po ś, Piotrze i Pawle, przed ś, Idzim, 
po W szystkich Świętych,

Gubernia Badomslta.

Powiat Radomski. Radom, jarmarków 
2, na ś, Jana Chrzciciela, trw ający dni 

i 5, i od d, 28 sierpnia (9 września) trw a­
jący  dni 5, — Skaryszew, jarmarków 0, 
w poniedziałki, po Niedzieli W stępnej dni 
3 trwający, po N iedzieli Przewodniej, po 
ś. Jakóbie Ap,, po ś. Bartłomieju, przed 
ś, Szymonem Judą, przed ś, Tomaszem
Ap,

Powiat Kozienicki. Kozienice, Jarm ar­
ków 6, we czwartek po ś, Agnieszce, po 
Niedzieli Białój, w środę po św. Janie 
Chrzcicielu, po ś, Bartłomieju, w czwar­
tek po ś, Łukaszu, po Niepokalanem Po­
częciu NPM , - Zwoleń, jarmarków 6, we 
czwartek po 3 Król,, po Niedzieli Kwiet, 
przed Bożem Ciałem, po Przemienieniu 
Pańskiem, po Podwyższeniu ś, Krzyża 

[po ś, Katarzynie
Powiat Iłżecki. Iłża ,  jarmarków G, we 

wtorki po Oczyszczeniu NPM ,, po Zwia­
stowaniu NM P,, po ś, Stanisławie, po

http://rcin.org.pl



W niebowstąpienia NMP, po ś, Jadwidze,jdy po 3 Kroi,, po ś, Wojciechu, po Bo- 
po Niepokalanem Poczęciem NM P, |żem Ciele, po ś, Annie, po ś, Mateusza, 

Powiat Opatowski. Łagów, jarmarkówjp0 ś> Marcinie, — Szydłowiec, jarmarków 
6, we środy po 3 Królach, po Oczyszczę-!9. w poniedziałki po 3 Królach, po Nie- 
nin NMP,, po ś, W ojciechu, przed ś, Ja-S^-joli Srodopostnój, po Niedzieli Kwiet- 
nern Chrzcicielem, po ś, Bartłomieju, w e|utój, przed ś, Wawrzyńcem, po ś, Iranei-
czwartek po ś, M arcinie, — Opatów, ja r ­
marków 6, we środy po Niedzieli Zapust,j 
po Niedzieli Kwiet,, przed ś,-Janem Ch, 
po ś, Bartłomieju, po ś, Marcinie, przedl 
ś, Tomaszem Ap, — Ostrowiec, jarmarków 
6, we czwartki po 3 Król,, po ś, Józefie, 
po Przemień, Pańskiem, po św, Michale, 
przed ś, Szymonem Juda, po ś, Katarzy­
nie, — Słupia, jarmarków 0, we środy po 
3 Król,, po ś, Benedykcie, przed Znale­
zieniem ś, Krzyża, przed ś, Wawrzyńcem, 
po Podwyższeniu św, Krzyża, przed św, 
Barbarą.

..¡szkli, po ś, Macieju.

Gubernia Kielecka.

Powiat Kielecki. Chęciny, jarmarków 0, 
wo wtorki po ś, Macieju, po ś, W ojcie­
chu, po św, Piotrze i Pawle po N aro­
dzeniu NMP, po wszystkich Świętych, 
po Niepokalanem Poczęciu NMP, — L id ­
ce, jarmarków 6, we wtorki po św, Ag­
nieszce, po Niedzieli Kwietniej, po św, 
Trójcy, przed ś, Iłozalją, po W szystkich 
Świętych, po trzeciej Niedzieli Adwentu

Powiat Sandomierski. Osiek, jarmarkowi o . .. . , . ,  . . . .  , , • • ___« ¿-„a,- w  - o. Powiat Andrejewsk . Andrejew, jarm ar-0, we środy po s, W alentym, po s, Sta-], . „ 'rtek 110 q rr/zi i , 0
nisławie, po Nawiedzeniu NM P, po św. f . . ’. w czwartęK P° J  J“ ° ‘” F° ^ >T ) - A -i j ' cj ’ Kazimierzu, we srode po s, WojciechuJr łotrze w  Okowach, przed s. Szymonem i • , , -n • n- f  * • ,  j •T„ j n „ j - rn a ' 3 o 7 |W piątek po Bozem Ciele, trw ający dniJudą, przed sw, Tomaszem Ap, — Sando-\Q j 1 * y V  *
mierz, jarmarków 2, w poniedziałek po! 
W niebowstąpieniu Pańskiem, po N aro-P 
dzeniu N, P, M, — Staszów, jarm arków (i,in
w poniedziałki, po 3 Król,, po Oczy^czc- , V  • • i .
niu NPM. T,n B n i a ń  ŚW ,( -hrzeicieln. we czwartek przedniu NPM„ po Niedzieli Białej, przed św,| 
Janem Chrzcicielem, po ś, Mateuszu, po 
ś, A ndrzeju Ap, — Zawichost, jarmarków!

8. we czwartek po św, Katarzynie, 
Małogoszcz, jarmarków 6, we czwartek 

-*“>  św. Agnieszce, po Niedzieli Środop., 
w środę po ś Stanisławie, po ś, Janie

, W a-
wrzyńcem, przed ś, Szymonem Judą, 

Powiat Wioszczowski. Włoszczowa, jar-
6, w poniedziałek po 3 Królach,’ poN ie-¡nlarlió^  6. we wtorki po 3 Królach, pó 
dzieli B iałej, po Bożem Ciele, po NPM Niedzieli Kwiet,, po s, Trójcy, przed sw,

Idzim, po ś, Franciszku Seraf, po W szyst- 
!kich świętych,

Powiat Olkuski, Olkusz, jarmarków 6,
Nie-

Anielskiej, po Podwyższeniu św, Krzyża, 
po pierwszej N iedzieli Adwentu,

Powiat Opoczyński. Opoczno, jarm ar-, . . . . -
ków 6, we czwartki po 3 Król,, po P rz e -" r poniedziałek po s, Agnieszce, po 
wodnićj Niedzieli, po ś, Maryi Magdale-idziuli SroAopost., po W niebowstąpieniu 
nie, po ś, Bartłom ieju, po ś, Mateuszu.iPańskiem, po ś, Annie, po ś, M ichale, po 
po W szystkich Świętych, — Przysucha,[Niepokalanem Poczęciu NPM. — Pilica, 
jarmarków 6, we czwartki po ś, Agiiicsz- j al'n’:irlil’.'v 6’ we wtorlil. P8 3 Królach po 
ce, po Niedzieli Kwietniej, po św, Piotrze!**» Kazimierzu, co ś, Stanisławie, po Na- 
i Pawle, przed ś, W awrzyńcem, po św, "'jedzeniu_ NPM., przed św, Idzim, po 
Franciszku Ser,, przed ś, Barbarą,

Powiat Koński. Końsk, jarmarków 6,, .
we wtorki po Nawróceniu ś, Pawła, p o '1' 0 ” w poniedziałek po Oczyszczeniu 
ś, Macieju, po ś, Józefie, po św, JakóbiejNPM, we wtorek po Niedzieli Kwietn,, 
po św, Urszuli, przed św, Mikołajem. - Vl' poniedziałek przed ś, Janem Chrz,, po 
JPrzedbórz, jarm arków 6, w poniedziałekSNarodzcniu NPM,, po św, Marcinie, po 
po ś, Dorocie, we wtorek po św, Józefie,i^* Łucji,
po św, Antonim, w poniedziałek po Wnie-i Powiat Pińczowski. Opatowiec, jarai, 6 
bowzięciu NPM., po ś. Jadwidze, po św, we wtorki po 3 Królach,, po Przewodniej 
Łucyi.— Radoszyce, jarm arków 6, we śro-|N iedzieli, przed Znalezieniem i .  K rzyża

W szystkich Świętych,
Powiat Miechowski, Miechów, jarniar- 
V, 6, w
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po «. Jakóbio, po Podwyższeniu ś. Krzy­
ża, przed ś. Szymonem Judu. — Pińczów, 
jarmarków 6, we wtorki po ś. Dorocie, 
po ś. Grzegorzu, po ś, Piotrze i  Pawle, 
po ś. Bartłomieju, po ś. Urszuli, po sw. 
Łucji. — Wiślica, jarm arków 6, we w tor­
ki po ś. Agnieszcze, po Zielonych Świąt­
kach, po ś. Małgorzacie, po Narodzeniu 
NPM„ po ś, Jadwidze, po ś. Marcinie.

Powiat Stopnicki. Busk, jarmarków 5, 
w środy po 3 Królach, po Niedzieli Śro- 
dopostnej, jarm ark ciągły czteromiesięcz­
ny przez czas kąpieli letnich, od dnia 20 
m aja (1 czerwca) do dnia 19 września 
(1 października) trwający, z wyłączeniem 
N iedziel i świąt uroczystych, po W szyst­
kich ŚŚ., po Niepokalanem Poczęciu N. 
M. P . -— Stopnica, jarmąrków 6, we środę 
po 3 Królach, po Niedzieli Przewodniej, 
po ś. Antonim, po ś. Maryi Magdalenie, 
po ś. Franciszku, przed ś, Mikołajem. — 
Szydłów, jarmarków 6 ,, we wtorki po 3 
Królach, po Niedzieli Śtodopostnej, po ś. 
Stanisławie, przed św. W ładysławem, 
przed ś. Idzim po dniu Zadusznym.

Glubernia Lubelska.

Powiat Lubelski. Lublin, jarmarków 6, 
w poniedziałek po Niedzieli Kwietniej, 
we wtorek po Zielonych Świątkach, 3 dni 
trw ający  w poniedziałek pa ś. Bernar­
dzie, 3 dni trwający, po ś. Michale, po 
W szystkich świętych, przed Bożem N a­
rodzeniem,

Powiat Lubartowski. Lubartów, jarm ar­
ków 6, we wtorki po 3 Królach, po Niedz. 
Kwiet., po ś. Stanisławie, po ś. Annie, po 
ś. Bartłomieju, po ś. Dyonizym.— Łęczna, 
jarmarków 6, w poniedziałek po 3 Król., 
we wtorek po ś, Józefie, w piątek po Bo­
żem Ciele, ośm dni trwający, w ponied, 
po ś. Magdalenie, na ś. Idzi, iO dni trwa­
jący , w poniedziałek przed ś. Mikołajem. 
— Miechów, jarmarków 6, we środy po 
ś. Macieju, po ś. Wojciechu, po ś. M i­
chale, po ś. Marcinie po Niepokalanem 
Poczęciu NMP.

Powiat Nowo-Aleksandryjski. Józefów nad 
W isłą, jarmarków 6, we wtorki po św. 
Józefie, po św. Feliksie, przed ś. Janem' 
Chrz,, po ś. Michale, po W szystkich ŚŚ.

przed św. Mikołajem. — Końskowola, 
jarmarków 6, we wtorki po Niedzieli 
W stępnej, przed Znalezieniom ś. Krzyża, 
po Bożem Olele, po ś. Annie, po Podw yi. 
ś. Krzyża, po ś. Łukaszu. - -  Opole, jarmar, 
6, w poniedziałek po 3 Królach, po ś. Ma­
cieju, we wtorek po Niedzieli Kwietniej, 
po św. Piotrze i Paw le, po podwyższeniu 
ś. Krzyża, po ś. Katarzynie.

Powiat Janowski. Janów, jarmarków 6, 
we wtorki po Oczyszczeniu NM P., po 
ś. Stanisławie, przed ś. Janem, po Pod­
wyższeniu ś. Krzyża, po W szystkich Śb. 
po Niepokalanem Poczęciu N. M. P . — 
Urzędów, jarmarków 6, we wtorki po 
pierwszej Niedzieli Postu, po Niedzieli 
Przewodniej, po Bożem Ciele, przed ś. 
Wawrzyńcem, po ś. Łukaszu, po Niepo­
kalanem Poczęciu NPM .

Powiat Biłgorajski. Biłgoraj, jarm ar­
ków 6, we wtorki po 3 Król., po ś. M acie­
ju, po Zwiastowaniu NMP. po ś. Maryi 
Magdalenie, po W niebowzięciu NPM., 
po ś. Franciszku Serafickim.

Powiat Zamojski. Szczebrzeszyn, jarm. 0, 
we wtorki po Niedzieli Środop., przed ś. 
Filipem i Jakóbem, przed ś. Janem Chr., 
po Wniebowzięciu NMP. po św. Michale, 
przed ś. Mikołajem. — Zamość, jarm ar. 6, 
w poniedziałek po Nawróceniu ś. Pawła, 
po ś. Kazimierzu, po W niebowstąpieniu 
Pafisk., po ś. P iotrze i Pawle, po Narodź 
N. P. M. po ś. M arcinie.

Powiat Krasnostawski. Krasnostaw, jar. 
6, we -wtorki po Oczyszczeniu N P. M., 
p. n. K., po Zwiastow. N. P. M., p. n K., 
po ś. Piotrze i Pawle p. n K , po ś. An­
nie p. n. K., po ś. Michale, p. n. K., po 
Niepokalanem Pocz. N. M. P., p. n. K.

Powiat Chołmski. Chołm, jarm ar. 6, we 
wtorki po Zwiastowaniu N. P . M. p. s. 
K., po ś. Mikoia;u, p. n. K., przed ś. Ja ­
nem p. n. K., po Narodzeniu N. P . M. 
p. s. K„ po Opiece Matki Boskiej p s. 
K., po ś. Andrzeju Apostole p. n. K.

Powiat Hrubieszowski. Hrubieszów, jarm. 
6, we wtorki po Nawr. ś. Paw ła, po ś. 
Józefie, po św. Stanisławie, po Ścięciu ś. 
Jana, po ś. Mateuszu, przed ś. Szymonnm 
Judą.

Powiat Tomaszowski. Tyszowce, jarm. 5, 
we środy po 3 Królach, po ś. Stanisła­
wie, po św. Dominiku, po Podwyższeniu 
ś. Krzyża, po ś. Leonardzie. — Tomaszów,http://rcin.org.pl
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j a m .  6, we środy po 3 Królach, po św. 
Bartłomieju, po ś. Tekli, po ś. Łukasze, 
po ś. Marcinie.

Griibemia Siedlecka.

Powiał Siedlecki. Siedlce, jarmark 6, we 
wtorki po 3 Królach, po Oczyszczeniu 
N. P . M.. po Niedz. środopostnej, po św, 
Annie, po ś. M ateuszu, po ś. Marcinie.

Powiat Węgrowski. Węgrów, jarm. 6, we 
wtorki po ś. Agnieszce, po Niedzieli śro­
dopostnej, przed ś. Filipem i Jakóbem, po 
s. Piotrze i Paw le, przed ś. Idzim, po ś. 
Katarzynie.

Powiat Sokołowski. Sokołów, jarm ark. 6, 
we czwar. po 3 Król., w W ielki Ozwar,, 
po Bożem Ciele, po ś. Michale, po ś, E d­
wardzie.

Powiat Konstantynowski. Janów Ordy­
nacki, jarm. 6, we wtorki po Oczyszczeniu 
N. P . M., po ś. Stanisławie, przed ś. Ja ­
nem, po Podwyż. ś. Krzyża, po Wszyst. 
68., po Niepoital. Poczęciu N. P . M. — 
Konstantynów, jarm ar. 4, w poniedziałki, 
po 3 K tó., po Nowym Roku, w 1-szy po­
niedziałek w M arcu, w październiku, 
w Listopadzie.

Powiat Bielski. Biała, jarm . 2, we wtor­
ki, po Zielonych Świątkach, po s. K., po 
ś. Annie p, n. K. —, Terespol, jarm . 2, we 
wtorek po Zielou. Świąt., w piątek po ś. 
P iotrze i Pawle.

Powiat Włodawski. Parczew, jarm  4, we 
wtorki po ś. W ojciechu, przed ś. Janem 
Chrzcie., po ś. Cezaryi, po ś. Marcinie. — 
Włodawa, jarm ar. 4 we wtorki p. s. K., 
po Zielon, Świąt., po ś. Janie Chrzcicielu, 
po Wniebowz. N. P . M., na Opiekę Matki 
Boskiej, siedm dni trwający.

Powiat Radyński. Międzyrzee, jarm 6, 
we czwartek po ś. W alentym, we środę 
po ś. W iktorze, we czwart. po ś. Jakóbie 
Apos., ,przed ś. Mikołajem, p. s. K., po 
Niedz. Środopos. p, s. K., po św. Trójcy 
p. s. K., przed ś. Rozalją, po W szyst. ŚS.

Powiat Łukowski. Łuków, jarm . 5, po 
Niedzieli 1-ej wielkiego postu, po Niedz. 
K w ie t, we wtorek 4 -ty  po W ielkiej Nocy, 
w poniedziałek 2-gi po Zielonych Świąt., 
w poniedziałek 1-szy po Narodź. N. P.

Powiat Garwoliński. Ga wolin, jarm. 6, 
w* środy po ś. Macieju, po Przewodniej

Niedz., po ś. Małgorzacie, po ś. Bartło­
mieju, po ś. Katarzynie, przed ś. Toma­
szem Apostoł. — Maciejowice, jarm . 6, we 
wtorki po Oczyszczeniu N. M. P ., po św. 
Stanisławie przed św. Grzegorzem, po 
W nieb. N. P. M. po ś. Michale, po ś. Ka­
tarzynie. — Żelechów, jarm. 6, we czwar. 
po ś. Macieju, we środy, po ś. Stanisła­
wie, po ś. M aryi Magdalenie, po Wniebo­
wzięciu N. P. M., po ś. Marcinie.

¡Gubernia 1 *loeUsi.

Powiat Płocki. Drobin, jarm. 6 we śro­
dę po Zwiastowaniu N. P. M., we wtorek 
po ś. Stanisławie, we środy po ś. Anto­
nim Pad., po .św. M aryi Magdalenie, we 
wtorki, przed ś, Szymonem Judą, po ś. 
Katarzynie. — Płock, jarm. 2 we wtorki 
przed ś. Janem Cbrz., po ś. Michale. —  
Wyszogród, jarm . 0, we wtorki po ś. Jó­
zefie, p ) W niehowst. Pańsk., po Bożem 
Cie e, po ś. Jakóbie, po ś. Michale po św. 
Łucyi.

Powiat Lipnowski. Lipno, jarm. 6, w po- 
niedz. po 3 Królach, po Niedz. Kwiet. po 
W niebowst. Pańs., po N. M. P . szkaplerz­
nej, po ś. M ichale, po ś. Szymonie Ju ­
dzie. — Skempe, jarm . 0, wo czwar. po ś. 
Macieju, we środę po ś. Stanisławie, we 
czwartki po ś. Małgorzacie, po Narodź. 
N, P . M., po ś. Franciszku, po ś. Marcie.

Powiat Rypiński. Rypin, jarmar. 6, we 
wtorki po ś. Macieju; po ś. W ojciechu, 
po ś. Piotrze i Pawle, po ś. Ignacym Lo- 
joli, po ś. Michale, po W szystkich ŚŚ.

Powiat Sierpecki. Raciąż, jarm . 6, we 
wtorki po ś. Agnicszcze, po Niedz. K w iet’ 
po Zielon. Świąt., po Wnieboz. N. M. P> 
po ś. Michale, po ś. Andrzeja,— Sierpiec 
jarmarków 6 wo środy po Oczyszczeniu 
N. M. P., po ś. Grzegorzu, po ś. Marku, 
po ś. W icie, po W szyst. ŚŚ., po ś. Łu cyi

Powiat Mławski. M ława, jarmark. 6, we 
wtorki po ś, Macieju, przed ś. Filipem i 
Jakóbein, po ś. Trójcy, po ś. Piotrze i P a ­
wle, po ś. Michale, przed ś. M ikołajem.—- 
Szreńsk, jarm . G, we czwar. po 3 Królach, 
po Niedz Kwiet., we środy przed ś .  Ja­
nem Ohrz. po ś. Jakóbie, po ś. Idzim, po 
ś. Jadwidze.

Powiat Przasnyski. Chorzele, ja r  w 6 
w poniedziałki przed Zapustami, po Nieu
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Kwietn. po Bożcrn Ciele, Po Narodzeniu 
N. M. P., po W szystkich ŚS., po Niepo- 
kał. Pocz, N. P . M. — Przasnysz, jarm . 
6, we środy po Oczyszcz. N. M. P ,. po 
Niedz. Kwiet. po W niebówst. Pańsk., po 
ś. Jakóbie, po Narodzeniu N, P. M. po ś, 
Katarzynie.

Powiat Ciechanowski. Ciechanów, jarm, 
6, we środy po ś. Weronice, po Niedzieli 
Środopos., po ś. Stanisławie, po ś. Maryi 
M agdalenie, po Narodzeniu N. M. P., po 
ś. M arcinie.

Powiat Ptoński. Czerwińsk, jarm . 6. we 
wtorki po 3 K ró l, po św. W ojciechu, po 
ś. Małgorzacie, po Narodzeniu N. M. P., 
przed ś. Szymonem Judą, po ś. Marcinie, 
—  Płońsk, jarm . 6, we wtorki po Niedz. 
Kwiet., po Zielonych Świąt, po ś. Piotrze 
i Pawle, po ś. Bartłomieju, po W szystk. 
ŚŚ. po Niepok. Pocz. N. M. P . — ZakrO-\ 
czym, jarm ar, 6, we wtorki po św, Pawle 
P ust., po ś. Katarzynie Seneńs., po św. 
Marku i Marcelim, po ś. Kunegundzie, po 
Narodzeniu N. M  P „  po ś. M arcinie.

Grubernin Łomżyńska.

Powiat Łomżyński. Łomża, jarm . 6, w po­
niedziałek po Oczyszczeniu N. P . Maryi, 
w poniedziałek 2-gi W ielkiego Postu, we 
wtorek po Niedz. Kwiet. w poniedz. po 
N. M. P. Szkaplerznej, po ś. Michale, po 
ś. Stanisławie Kostce. — Nowogród, jarm. 
6, w poniedziałki po 3 Królach, po ś. Ma­
cieju, we wtorki przed ś. Stanisławem, 
przed ś. Janem Chrz., po Narodź. NMP., 
przed ś. Szymonem Judą. — Zambrów, 
jarm . 6, we w torki po ś. W alentym , po 
Niedzieli Środopostnćj, po Zielon. Świąt., 
po ś. Idzim, po ś, Łukasza, po ś. Łucji.

Powiat Mazowiecki. Ciechanowiec, jarm, 
6, w poniedziałki po Oczyszenia N. M. P., 
na ś. Wojciech, po Boźem Ciele, przed 
ś. W awrzyńcem, po ś Mateuszu, po ś. 
A ndrzeju.— Tykocin, jarm. 8, we wtorki: 
pó Oczyszczeniu N. P . M,, po ś. Trójcy, 
po ś. W incentym  a Paulo, po ś, Franci­
szku Serafickim, po ś. Marcinie, przed ś . 
Tomaszem Ap.

Powiat Ostrowski. Czyiew, jarm. G, we 
wtorki po ś. Macieju, po ś. Stanisławie,

po ś. Michale, przed Szymonem Judą, 
po Niepokal. Pocz. N. P . M. — Ostrów, 
jarm , 6, w poniedz., po W niebowst. Pań-
skiem, po ś. Małgorzacie, przed ś. W a­
wrzyńcem, po ś. Jadwidze, po ś. Feliksie 
Walezjuszu.

Powiat Pułtuski. Nasielsk, jann . 6, w«
wtorki po N iedzieli Środopostnej, po ś, 
W ojciechu, po ś, Jakóbie, po ś. Michale, 
po W szystkich ŚŚ., po Niepokal. Pocz. 
N. P .  N. — Pułtusk, jarm . 6, we wtorki 
ĘO 3 Król., po ś. Józefie, po Zielonych 
Świątkach, po Narodzeniu N. P , M. po 
ś, Jadwidze po ś. Elżbiecie.

Powiat Makowski. Maków, jarm . 6, we
środy po ś. Macieju, w wigilję Bożego 
Ciała, po ś. Bartłomieju, po ś. Michale, 
po ś. Jmonardzie, przed ś. Tomaszem 
Apost, — Różan, jarm . 6, we wtorki po ś, 
Agnieszce, przed Zwiastowan. N. P. M., 
po ś. Stanisławie, po ś, Janie Chrzcicielu 
po W niebowzięciu N. P. M., po W szyst­
kich Świętych.

Powiat Ostrołęcki. Myszyniec, j a m .  6, 
we środy po 3 Królach, po Zwiastowan. 
N. P. M., po ś. Trójcy, po W niebewzięc. 
N. P . M aryi, po ś. Michale, po ś. M arci­
nie. — Ostrołęka, jarm. 6, we środy po 
ś. Walentym, po ś, Józefie, po Nawiedze­
niu N. P. M,, po Podwyższeniu ś. Krzy­
ża, po W szystkich ŚŚ., po Niepokalanem 
Poczęciu N. P. Maryi,

Powiat Koineński. Kolno, jarmarków 6, 
we czwartki przed ś. Franciszkiem, po 
ś. Grzegorzu, we środy przed ś. Florya- 
nem, we czwartki przed ś. Kajetanem, 
po ś. Tekli, po ś. Katarzynie. — Stawiski, 
jarm. 5, we wtorek 2-gi po 3 Królach, 
w wielki Wtorek, przed ś. Antonim, po 
ś. Franciszku Serafickim, przed ś. Barbarą.

Powiat Szczuczyński. Grajewo, jarm . 6, 
w poniedziałek po ś. Agnieszcze, we w to­
rek po ś. Józefie, w poniedz. po W niebo­
wzięciu N. P. M., po W szystkich ŚŚ, —- 
Rarfgród. jarm, 6, we wtorki po Oczysz­
czeniu N. P. M,, po ś. Kazimierzu, po 
Przewodniej Niedz. po ś. Stanisławie, po 
Narodzeniu N. M, P„ po ś. Franciszku, 
Serafickim.—Szczuczyn, jarm, 6, we wtor­
ki po 3 Królach, po ś, Macieju, po ś, 
Wojciechu, przed ś. Janem Chrzcicielem 
po ś, Michale, po ś, Marcinie.http://rcin.org.pl
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Gubernia Suwalksba.

1'owiat Suwałkski. Suwałki, jarm. 6, we 
środy po ś. Romualdzio, po ś, Benedyk­
cie, po ś. Stanisławie, po ś. Kochu, po ś. 
Justynie, po ś. Andrzeju,

Powiat Augustowski. Augustów, jarm. 6, 
we wtor i po 3 Król. pó Niedz. Kwiet., 
po ś. Antonim, po ś. Wincentym, po ś. 
Bartłomieju, po s. Marcinie.

Powiat Sejneński. Łozdzieje, jarm. 5. we 
wtorki po 3 Król. po Niedz. Środopost., 
po Bożem Ciele, po ś. Annie, po ś. Kata­
rzynie. — Sójny, jarm. 6, we wtorki po 
Oczyszczeniu N. P. M., po ś. Kazimierzu, 
po ś. Stanisławie, po Nawiedzeniu N. P. 
Maryi, po Niedz. Różańcowej, przed ś. 
Mikołajem. — Sereje, jarm. 5, we wtorki 
po ś. Jerzym, po ś. Antonim, przed św, 
Wawrzyńcem, przed ś. Szymonem Judą, 
po ś, Łucji.

Powiat Kalwaryjski. Kalwarja , jarm. 4, 
we wtorki po Wniebowstąpieniu Pańsk., 
przed ś, Janem (jlirz., po ś. Bartłomieju, 
po ś, Marcinie.

Powiat Wyłkowski. Wierzbołów, jarm  
6, we wtorki po Oczyszczeniu N. P. M., 
po Niedz. Kwietniej, po Bożem Cie le, po 
Wniebowzięciu N. P. M aryi, po Niedzieli 
Różańcowej, po Wszystkich SŚ. — W ył- 
kowyszki, jarm. 5, we wtorki po ś. Józefie, 
przed Wniebowstąpieniem Puńskiem, po 
Nawiedzeniu N. P. M,, po niedz. Różań­
cowej, po ś. Marcinie.

Powiat Władysławowski. Władysławów,
jarm. 6, we wtorki po 3 Król, po Oczy­
szczeniu ¡NPM„ po ś. Stanisławie, w po­
niedziałek po ś. Piotrze i Pawle, po Pod­
wyższeniu ś. Krzyża, przed ś. Szymonem 
Judą.

Powiat Marjampolski. Marjampol, jar­
mark. 6, we środy po 3 Król, po ś. W o j­
ciechu, po ś. Piotrze i Pawle, po Wnie­
bowzięciu N.,P. M., po św. Michale, po 
Wszystkich SŚ. — Preng, jarm. 6, w po­
niedziałki po 3 Król., po ś. Macieju, we 
wtorki po ś. Antonim, po ś. Annie, po 
¡Narodzeniu N. P. M., po ś. Marciaie.
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przy ulicach: C zerniakow skiej, Górnej i Rozbrat 

pod V. 2991 (5 9 )

Z akłady T ow arzystw a kierow ane przez dzielnych teore­

tycznie i praktycznie wykształconych i doświadczonych te­

chników , przybierając t '  yle obszerniejsze w ym iary tak co 

do przestrzeni ja k  co do .lości w arsztatów , m achin i narzędzi 

pomocniczych, w y rab ia ją  wszelkie m achiny i kotły parowe, 

m achiny i narzędzia rolnicze, m łyny, olejarnie, krochm alnie, 

b row ary , gorzelnie, ta rtak i i t. p., pompy, sikaw ki, w szelkie 

odlewy, stosownie do żądania z modeli gotow ych, lub podług 

udzielanych rysunków ; w yrabiają też na w ielką  skalę szafy  

kassow e ogniotrw ałe, różnej wielkości, k tóre powszechnie 

zasłużone uznanie pozyskały.

Właściciele dóbr zhmskich mogą kupować wy­
roby tych zakładów na kredyt Bankowy.http://rcin.org.pl



2 0 R 2 A
PISMO ILLUSTROWANE TYGODNIOWE 

DLA LUDU NASZEGO.

PRENUM ERATA WYNOSI:
Dla Prow incyi i Cesarstwa rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 kop. 

50, kwartalnie kop. 75. W W arszawie: rocznie rs. 2 kop. 40, pół­
rocznie rs. 1 kop. 20, kw artalnie kop. 60.

Oprócz drzeworytu w każdym numerze pomieszcza:
P rzedm ioty  religijno-m oralne. K ró tk ie  poezye.
Życiorysy lu d zi zasłuionych zv przem yśle , rękodzielnictw ie , 

kunsztach  i  oświecie.
W iadomości bieżące. Spraw y gm inne. Powieści ciekawe i po­

uczające.
A obok tego Redakcya pragnąc zadość uczynić potrzebom i upodoba­
niom tak ludu miejskiego jak i klass przemyslowo-rzemieślniczych, 
jako też rolników szukających wskazówek do postępowego prowadze­
nia gospodarstwa rolnego , pszczolnictwa, rybołówstwa, ogrodnictwa 
i t. p. pomieszczać będzie odpowiednie staranne artykuły, jak  nie­
mniej korrespondencye z różnych stron kraju zajmujące i wykazują» 
ee potrzeby ludu naszego. Przytera Redakcya pragnąc zainteresować 
szersze kolo czytelników, nie spuści z uwagi bieżących, wszystkich  
n as obchodzących wiadomości i w ydarzeń  a zarazem Rozmaitości.

Zaleca się przedewszystkiem dla prędszego odbierania Zorzy 
zgłaszanie się w prost do Redakcyi listow ne , z nadesłaniem funduszu, 
lub tćż osobiste.

Nabyć można w Eedakcyi Poezje Grajnerta 8 tomiki z przesył­
ką rs. 1 i 3 tomy Skarbczyka, powieść za kop. 75 z przesyłką.

Co kw a rta ł dodatki bezpłatne załączane będą do pisma Zorzy.
Jako prem inm  udzieli się K a lendarz L udow y  na rok 1880, dla 

osób, które wprost do Eedakcyi zgłoszą się z prenumeratą Zorzy na 
cały rok 1880 lub brać będą kompleta  Zorzy z lat 1868, 4, 5 i 6.

REDAKCYA PRZY ULICY WSPÓLNEJ N. 18.

Józef Grajnert.http://rcin.org.pl



I B E S I I Ę I G P A F J S r i A .

K O N R A D A  P R Ó S Z Y Ń S K I E G O ,
w  W arszaw ie, przy ulicy Rymarskiej Nr 12.

Z ao p a trzo n a  je s t  w e w szelkiego ro d zaju  dzie ła  szcze­
gólniej je d n a k  vr

K sią żk i ludowe,
K siążk i dla dzieci t  młodzieży, oraz 
K s ią ż k i do nabożeństwa.

W  k sięg arn i tćj sp rzed a ją  się też tan io  p iękne O B R A ­
Z Y  Ś W IĘ T Y C H  (oleodruki) i ob razk i w iększe i m ałe. P rzy  
niej też je s t  S K Ł A D  P A P IE R U  i innych m a te ry a łó w  p i­
śm iennych . K s ięg a rn ia  ta  p rzy jm u je  w szelkie zam ów ienia 
n a  w ieś i d o  m iast innych  i p ra g n ie  służyć szczególniej tym , 
k tó rzy  są , a lb o  chcą b y ć  w sw ojej okolicy przew odnikam i 
ośw iaty  i m oralności.

W  k sięg arn i te j m ieści się sk ła d  g łó w n y  dzie łek

KAZIMIERZA PROMYKA
z k tó ry ch  w yszły :
Elem entarz śc ien n y  do zawieszania na śeianie (cen a2 kop. a podklejo­

nego kop. 7 '//czy li 15 groszy).
E lem entarz (w książce), na którym  nauczysz czytać w 5 albo S tyg o ­

dniach kop. 8'ls czyli (7 groszy).
P ierw sza  książeczka dla w praw y w czytaniu dla tyeh, co już na ele­

mentarzu umieją; (8 kop. czyli 6 gr.)
0  księdzu S tan isław ie S taszycu  (3 kop. czyli 6 gr.)
Nauka P isania i Czytania oraz elem entarz dla sam ouków . W  8-eh czę­

ściach, z wzorami do kaligrafii i osobną P rzem o w ą  
do wszystkich.

http://rcin.org.pl



KSIĄŻKI LUDOWE
nakładem księgami

G E B E T H N E R A  I W O L F F A
yr WARSZAWIE

w ydane lub w w iększej ilości nabyte.
 ------ : kop.

A ntoniew icz, Ks.K. Czytania Świąteczne d la ludunasz.W yd.6-te 15
Baliński, K.. Powieści ludu, spisane z podań, wyboru K. W .

Wójcickiego................................................................................ . 3 0
Chrzciny u wójta, opisane przez Stacha Dworaka. Wyd. 2-gie. 20 
Dmochowski, F . S., Pogadanki wiejskie, niedzielne. . . . .  30 
Elementarz dla chłopców wiejskich. Wyd. 9-te pomnożone. . 6
Gloger, Zygm. Baśnie i powieści ze źródeł etnograficznych

i własnych notat......................................................................20
— Starodawne dumy i p i e ś n i ...................................................  25
— Krakowiaki ze źródeł drukowanych i ust ludu. Wyd. 2-ie 

pod prasą.
Gondek, Ks. F. Gorzałka źródłem wszystkich zbrodni w obec

Boga i ludzi. Wyd. 3 cie...................................................... 25
Gospodarstwo domowe, włościan polskich przez obywatela

ziemskiego............................................................................. , . 30
Historya Starego i Nowego Testamentu opowiedziana w skróce­

niu. Wyd. 3-eie.........................................................................20
Kraszewski J. I. Świat i Ziemia...................................................... 10
Machczyńska, A., Kilka obrazków, kilka nauk zebranych przed

chatą w i e j s k ą ....................................................................  • 15
Opowiadania starego nauczyciela, przydatne dla czytelników

wiejskich oraz dzieci wszelkiego s t a n u ..................................30
Pogadanki wiejskie, niedzielne................................................................^
Pow iastki, dołączone do wykładu nauki czytania, pisania i  raeh. 5
R ozm owy niedzielne siostry Anny z czeladką służebną i rze­

mieślniczą, ku jej umoralnieniu; napisał L . D . . . rs . 1 — 
Rzewuski, Ks. G„ Katechizm rzymsko-katolicki przystępnym

sposobem wyłożony. Wyd. 3-cie opr. . . . • • • 30 
Sciborowski, Dr. W ład., Poradnik dla niewiast wiejskich jak 

się mają zachować podczas brzemienności, porodu, poło­
gu, oraz jak dzieci ze względu na ich zdrowie chować
n a l e ż y ..............................................  1-5

Serwaiowskl, Ks. W ., Dzieje Starego i Nowego Testamentu

http://rcin.org.pl



krótko zebrane. Wyd. 6-te ozdobione lieznemi drzewory­
tami w oprawie 37 */*

Upominek dia dziewcząt wiejskich, Wyd. 11-te..............................  5
Wesele u wójta, opisane przez Stacha D w o r a k a ............................22'/»
Wielogłowski, W ., Groszówka, czyli nauka czytania dla wiej­

skich dzieci.........................................................................................3
— Kucharki, Obrazek z obyczajów domownictwa wiejskiego 12 7S
— Medycyna wiejska. Obrazek z obyczajów ludu wiejskiego 12'/a
— Obrazek oderwany. Pisarz prowentowy—kucharz— lokaj 

panna służąca — garderobianka i pokojówka. . . .
— Obrazek wiejskich rozkoszy. Żniwo dworskie. . . .
— Obrazki z obyczajów ludu wiejskiego..................................
— Pielgrzymka do Ziemi Świętej odbyta w roku 1863 przez 

F . Borunia, Wyd. 4 - t e ....................................................
— Podróż po szerokim świecie albo jak  jest gdzieindziej 

a jak  u nas. Wyd. 2-ie.............................................................
— Podróż do Kzymu i Paryża odbyta w r. 1861 przez Feli­

ksa Borunia. W ydanie 3-cie..........................................   .
— Pożary. Obrazek z życia ludu wiejskiego.............................
— Święty Izydor Oracz, na wzór życia rolnikom podany. 

W ydanie 2-gie.....................................................................   .
— Żywot Najświętszej Panny Matki Zbawiciela....................

W ójcicki K. w. Przysłowia polskie czyli nauka starych a rozu­
mnych naszych ludzi................................................................

Wojny Krzyżowe, pierwsze z dodaniem krótkich wiadomości
o następnych................................................................................

Żywot Najświętszej Panny Maryi Niepokalanej Boga-Bodzicy.
Z różnych autorów, dla ludu miejskiego i wiejskiego,
zebrany przez niegodnego sługę M aryi.................................... 10
K a r to n o w a n y ............................................................................... 15

15 
121|, 
60

20

20

20
15

25
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F A B R Y K A

S T Ł O JS T T  I F .A X J S r E I iT

Krakowskie-Przedmieśc

>«

ie Nr 40. gdzie Bank Dyskontowy.

P o leca  w szelkie w y ro b y  i p rz y b o ry  m yśliw skie ja k  rów nież 
re p a ra o y e  po  cenach  p rzy s tęp n y ch .

http://rcin.org.pl



TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI 
F is io  Tygodniowe I M r e w a s e  dla K O M

Wychodzi w formacie pism illustrowanych warszawskich, i ka­
żdy numer o bej muje półtora arkusza druku części literackiej. Do ka­
żdego numeru dołączony zostaje dodatek półarkuszowy illustrowany, 
ubiorom i robotom damskim poświęcony, brany ze słynnego pisma 
berlińskiego — ¿M ()DE.\W KLT. Dodatków tych każdy prenumera­
tor w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a mianowicie: a) arkuszy z drze­
worytami, sztuk 48; b) rycin kolorowanych paryzkicb, sztuk 16; 
c) tablic z krojami, sztuk 16.

Prenum erata, wraz, z przesyłką pocztow ą, w yn osi: kw ar­
talnie rs. 2  k. 50; półrocznie rs. 5; rocznie rs. 10. W  W arsza­
w ie  kw arta ln ie  rs, 1 k. 80; m iesięcznie k. 60 .

Adres: do .1. K. G regorow icza, ulica Chmielna, Nr. 20.

PRZYJACIEL DZIECI
PISM O  T Y G O D N IO W E  1L L U S T 0 W A N E .

Wychodzi w formacie mniejszego arkusza, z dodatkiem półarku- 
szowym. Prenum erata z p rzesy łk ą  pocztow ą, kw artaln ie rs. 1; 
półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4. W  W arszaw ie kw artalnie k. iS .

TYGODNIK ROLNICZY
pismo wszystkim gałęziom rolnictwa poświęcone. Prenum erata wy­
nosi: w Warszawie kwartalnie rs. 1 k. 20. Na prowincyi i w cesar­
stwie: kwartalnie rs. 1 k. 50, półrocznie rs. 8.

Przesyłających pieniądze prosimy adresować: Redakcya Tygo­
dnika rolniczego, ulica Chmielna Nr. 20.
U  Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach, są do nabycia dzieła:

1- Żywot Chrystusa, ozd. drzew, skreśl, p . J .  K. Gregorowicza cena rs. 1
2. Klin-klinem, nowella J .  I .  K raszew skiego, kop. 6 0.
3. P ierw szy zbiór powieści i opow iadań  p. J .  K . Gregorowicza kop . 60 .
4 . Z ak lęta  księżniczka, nowella J .  1. K raszew skiego, kop. 6 0.
5. P ierw sza książeczka  na  gw iazdkę p. J .  K. G regorow icza kop. 80 .
6. Przyjacie l Dzieci z la t upłynionych, w kom pletach całorocznych, 

zbrosznrow any, r s .  S, ozdobnie opraw ny, rs. 4 .
7. Pam iętn ik i W aelaw y 4 tom y, p rzez  Elizę Orzeszkową, cena rs . 2 .
S. P ierw sza se ry a  dz ie ł W alter-Scotta , sk ładająca się z 7-u dzieł w 24

tom ach. Cena całej se ry i rs . 3 kop. 60.
9. Z iarenka, zb ió r poezyi i bajek  z illustracyam i, dla m łodocianego 

wieku p. L , N iem ojowskiego, cena ra. 1.
10. Maeocha przez W ilkońską , tom ów 2, Cena rs . 1.
11. Mrowiu i Troek, przez W ilkońską, tom . 2 , cena rs. 1.

12. W p a ła c u  i chatce, A m erbacha, cena rs. 1 kop . 50.
Osoby, nadsyłające p ieniądze na powyższe dzieła wprost do R edakcyi, 

będą m iały posłane takow e bezp łatn ie.
Em il S k iw sk i, wydawca, ulica Chmielna Nr. 20.http://rcin.org.pl



ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
POD FIRMĄ

M .  D  U  T  K I E  W 10 Z  A
Krakowskie-Przedmieście N r. 7.

W nowowybudow anej żelaznej altanie, w  najkorzystniejszych w arunkach  św iatła  poło­
żonej, w ykonyw a w szelkie roboty w zakres fotografij wchodzące, a oprócz tego zaprowadził 

u siebie nowy rodzaj fotografii w iecznotrw ałych, tak zw anych tuszowych lub pigm entow ych, 

które, zw yczajne fotografije pod względem modulacyi, połtonow i miękkości, znacznie prze­

w yższają. Podejmuje się także robót na mieście i na prow incyi jako  to: zdjęcia widoków, 

w nętrz budynków', g ra p  i tym podobnych robót, będących oddaw na specyalnością tegoż 
Zakładu. http://rcin.org.pl



FABRYKA FORTEPIANÓW

KRALL I SEIDLER
ZAŁOŻONA w ROKU

!§ Ii
tv W A M  S K A  W I E  

przy ulicy Marszałkowskiej Mr. 1 3 7 Si.

Otrzymała Medale złote 1 klassy.
W 1 8 7 0  roku 

NA W Y STA W IE PETERSBU RSK IEJ

Jedyny złoty medal.

MEDAL ZŁOTY WIELKI
Z powszchnej Politechnicznej W ystaw y  w Moskwie 1872 roku.

M E D A L  W IE L K I S R E B R N Y
w  P a r y ż u  1 8 7 2  ro k u .

FO flSC H R ITTSM ED A lL na W yst. P ow . W iedeńskiej 1873 r.
w Filadelfii 1876 roku

« g e m
W  P aryżu  w 1878 MEDAL SREBRNY i od Akademii naro­

dowej Paryzkiej MEDAL ZŁOTY.

Wyrabia» fortepiany i pianina wszelkich systemów 
w cenie od Rsr. 475.

http://rcin.org.pl
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Warszawskie

CHEMICZNE LABORATORIUM
pod firmą

Hippolita Majewskiego & Comp.
Skład Główny

ulica N ow y-Ś w ia t N . 25.

P o leca  n a s tęp u ją ce  krajowe Perfumy i kosmetyki:

Wodę kolońską po kop.30, 40, 50-^78, 1 rs .— rs. 1 kop. 50 za flakon.
Extrakta perfum i Perfumy z Angielskich i francuzkieh plantacji we 

wszystkich zapachach flaszeczka od 10 kop. do 3 rubli.
Pudry we wszelkich zapachach po 10 kop., 15 i 50 kop.
Mydło glicerynowe udelikatniające skórę po 10 i 15 kop. za sztukę.
Mydła toaletowe w najlepszych gatunkach.
Mydła lecznicze: karbolowe, dziegciowe, siarczane, salicylowe i t. p. po 

20 kop. za duży kawałek.
Warszawskie Papierki do kadzenia, Fixatoary, Pomady i  wszelkie 

wyroby toaletowe.
Proszek do czyszczenia zębów H. Majewskiego po 15, 30, 50 i 60 kop. 

za pudełko.
Elixir Amerykański konserwujący dziąsła i zęby—po 75 kop i 1, 50 

za flakon.
Ki ople Amerykańskie od bólu zębów H. Majewskiego uznane w całym 

świecie za najskuteczniejszy środek na zęby; nagrodzone liczne- 
mi medalami i podziękowaniami od Monarchów, komitetów to ­
warzystw uczonych i sanitarnych, oraz Wysoko postawionych 
osób, pudełko z 3 -ma środkami 1 rs. 25 kop i 2 r. 50 kop.

Proszek dezinfekcyjny oczyszczający powietrzenaulicach po 2 r. za pud.
Dostać można na Prowincji w wielu Składach Materyałów Aptecz­

nych oraz m agazynach Perfumeryjnych.
^ ^ £P* n o m  kupcom odstępuje się znaczny r a b a t .^ ^

http://rcin.org.pl



DismiBiH mm
L. M0K1EJEWSRIEG0

ulica Grzybowska X. 2& nowy.

SKŁADY
YOWY ŚW IA T  N. 18, MARSZAŁKOWSKA N. 60 , 

RÓG KOSW IKTORŚKIEJ i ZAKROCZYMSKIEJ A’. 7 now y

U L IC A  N O W O M IE JS K A  N . 8 now y

" W  W A R S Z A W I E .

DOM HANDLOWY
w W A RSZAW IE. Senatorska 29, z F iliam i sw em i w Kijowie 

i E lizaw etgradzie .

U trzy m u ją  S k ła d y  M aszyn i N arzędzi R oln iczych  z fab ry k  
k ra jo w y ch , ang ielsk ich , francuzk ich  i niem ieckich. 

P ro w ad zą  znaczny  h an d e l nasion p astew n y ch . 
D o sta rcza ją  w szelkich p rzedm io tów  do  g o sp o d a rs tw a  i p rz e ­
m ysłu  p o trzeb n y ch . Z a ła tw ia ją  i po śred n iczą  we wszelkich 
s to su n k ach  m iędzy w łaścicielam i ziem skim i a  E urope jsk iem i 

ry n k am i handlow em i.
http://rcin.org.pl



Sprzedaż detalfczna 

z poręczeniem.

Sprzedaż hurtowa 

fabryczna.

M.JWtęiSW.T W KMJU

SKŁAD ZEGARÓW I  ZEGARKÓW i

M. J. AUGUSTYNOWICZA
W  W A R S Z A W IE

przy  rogu  u lic  Krakowsktego-Przedmieścia i  K rólew skiej w domu 
daw niej B eyera  N r 9-4-/2a.

poleca Wieiki Skład Zegarków z najcelniej-zych fabryk Genewskich 
oraz głów ny Skład  Zegarków  na  Cesarstwo Iłossyjskie i Królestwo 

Polskie własnój firmy.

ŁAŃCUSZKI i DEW IZKI złote.
ŁAŃCUSZKI i DEW IZKI srebrne.
KLUCZYKI ZŁOTE i SREBRNE praw dziwe genew-

sk i 6
HURTOW Y i DETALICZNY SKŁAD paryzkich dewizek 

im itacyjnych.
HURTOW Y i DETALICZNY SKŁAD zegarów  francuz- 

kich ściennych i stołowych, wszelkich rodzajów, od skrom nych 
budzików do bardzo bogatych zegarów  salonowych.

CENY NiZKIE, STAŁE.
M agazyn przyjm uje obstaiunki na zegary  wieżowe, przy 

M agazynie znajduje sie pracow nia do reparacyi wszelkiej 
konstrukeyi zegarów  i zegarków  z poręczeniem.http://rcin.org.pl



SKŁAD ORYGINALNYCH PŁUGÓW
i

NARZĘDZI ROLNICZYCH

W h

Z LINOWA
T w arda N r. 6 dom Zem brzuskiego.

JEDYNY I WYŁĄCZNY

FABRYKA
WSZELKICH OKUĆ DO DRZWI I OKIEN

oraz

D r z w i c z e k  h er me ty cz ny ch

przy ulicy Hożej Nr. 1676-B (nowy 24).

Zaopatrzona w  rozmaite g a tunk i okuć do drzw i i okien 
od najprostszych do najw ykw intn iejszych , drzw iczek herm e­
tycznych w  różnych gatunkach  i ozdobach, kominki lane 
i w szelkie przybory do kuchen. »

http://rcin.org.pl



Główny Skład Wyrobów
FABRYKI

H. C E G I E L S K I E ® )
W  3 P O Z I S T - A  3 S T 1 T T

W yłączna sprzedaż Ż X I  IB J A  H E K  i K O -  
S  M A M E K  Amerykańskich 

W  A  #> T J G I i  łf- W  O  O B A .

P łu g i W izesińsk ie , Cichowskiego i wszelkie inne, zgłębiacze, 
ekstyrpatory , ku ltyw atory , drapacze, siew niki, system u Dre- 

w itza, E ckerta , Robillarda.

M łocarnie maneżowe i ręczne.
W ialn ie , m łynki, a rfy  cylindrowe.

W szelkie inne m aszyny i narzędzia, cennikiem  fabryki objęte 
które z p rzy cz jn y  udogodnionych stosunków  sprzedaw ać mo­

żemy po cenach zniżonych.

W ialn ie  oryginalne B akera, w ialnie Bostońskie, m łocarnie 
szerokomłotne, sieczkarnie, szarpacze, siekacze, parow niki.

Lokomobile i m łocarnie z F ab ry k i Robey et Comp. Lincoln.

M łynki Lloyda do m ielenia i pytlow ania zboża ręczne i m ane­
żowe, S ikaw ki Noela, T rieury  Teppaza, ja k  niemniej inne 
najp rak tyczn iejsze  m aszyny i narzędzia z pierw szorzędnych 
fab ry k  europejskich, które z powodu popraw ienia się w aluty  

naszej, coraz taniej wypadają..

Oliwa i olej m aszynow y, sm arow idło do trybów  i osi.

Kupno i sprzedaż nasion, zboża, oraz wszelkich produktów
rolniczych,

Prądzyński, Trylski i Sp.
w Warszawie, ulica Miodowa Xr. 2.

http://rcin.org.pl



ZASZCZYCONA T R Z E M A  M E D A L A M I

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

CH. ZUCKERWAAR I SYN
Ulica Łucka Nr. 1148 (2) w Warszawie.

W yk on yw a różne roboty m etalow e oraz urządzenia now ych  
T ran sm issii i w szelk ie  reperacyje m a szyn ow e dla

Cukrowni, Gorzelni, Browarów , Młynów, T artaków , M ydłam i, 
G arbarni, Cegielni, Kąpieli, D róg żelaznych i dla w szelkich 
Zakładów  Przem ysłow ych, F ab ry k a  przyjm uje także w szel­
kie zam ów ienia na  Podków ki żelazne do Obówia, Łóżka że­

lazne i t. p. a także poleruje różne w yroby metalowe.

FABRYKA PAROWA

w W A R S Z A W IE  

u lica  W sp ó ln a  N r . 36 .

w y k o n y w a ro b o ty  ślusarsk ie  budow lane o d  n a jp ro s tsz y c h  

do  najozdobniejszych , o raz k ra ty , b a lu s tra d y , sz tachety , 

w szelkie w y ro b y  z żelaza k u teg o  z na jw iększą  d o k ład ­

nością po cenach umiarkowanych.

http://rcin.org.pl



SKŁAD HURTOWY I DETALICZNY

LAMP NAFTOWYCH
i wszelkie!) Ho tyctóe przeorów

S . L E H O C Z K Y  I K.  A R T Z T
w W A R S Z A W I E

f r z y  ulicy Krakowskie Krzt A mieście Nr. 60, w Gmachu, W ystawy 
S ziu k  Pięknych , obok kościoła S-ie j Anny.

Poleca, w szelkie a rty k u ły  w zakres ośw ietlenia m ieszkań, za­

kładów  fabrycznych i budynków  gospodarskich wchodzące.

Fabryka wyrobów Srebrnych

LUDWIKA NAST
przy ulicy D aniłowiczow skiej N r 4 95a  (2).

Posiada gotowe wyroby srebrne, 
przyjmuje wszelkie obstalunki ze 

srebra, jako też reperacye i odnowie­
nia tychże. Nabywa stare srebro po 

cenach kursu.
http://rcin.org.pl
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ea Bielańska Nr 6.
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< ^ ę r  Fabryka i Skład

^ 7  * C  ul. Solec Nr 46 (od Tamki),http://rcin.org.pl



FABRYKA

W Y R O B Ó W  S T A L O W Y C H

W. Bieńkowskiego,
dawniej SS-rów G ER LA C H  

obok Kościoła P. P. Sakramentek Nr 1877 (nowy 1).

Pierwsza w kraju przedsięwzięła wyrabiać wszelkie wyroby 
stalowe w zakres mechaniczny wchodzące, jako to: Kosy do sieczkarń 
podług^ różnych modeli. Nożyki i kosy całe do Żniwiarek różnych 
systemów. Noże do cukrowni rasmus, koniczne palczaste piłki do 
tarki buraczanej i kartoflanej. Noże do maszyn introligatorskich, 
stolarskich, garbarskich, do krajania tytoniu i t. p., słowem to co 
tylko stanowi przy M aszynach narzędzie ostre stalowe; jak również 
F abryka wyrabia Noże stołowe oprawne w drzewo zwyczajne, heban, 
róg lany, róg jeleni, słoniową kość, najzylber i plater. Noże ku- 
ehenne różnej wielkości, tasaki, zbijaki, szpikulce, łyżeczki do wy­
drążania kartofli, ostrza do srebra i najzylbru. Maszynki do ostrze­
nia noży, stalki i  deseczki do czyszczenia. Nożyczki do płótna ró­
żnej wielkości, paznogci, haftu, podręczne do robótek, papieru, lamp, 
chirurgiczne, do strzyżenia owiec, opasów, ogrodnicze w różnych 
gatunkach, krawieckie, rękawicznicze i szewckie. Scyzoryki do piór 
kieszonkowe z nożyczkami, różnemi przyborami i kombinacyą, po­
dróżne, myśliwskie, gospodarsko-weterynaryjne i ogrodnicze. Brzy­
twy w różnych gatunkach i oprawie od kop. 45 za sztukę. Szadko- 
wnice do kapusty, ogórków i jarzynek. Maszynki do chleba krajania 
nader praktyczne.

Ceny w ogóle przystępne, o czem na miejscu przeko­
nać się można.

S K Ł A D  GŁÓ W N Y 

przy rogu ulic Senatorskiej i Miodowej Nr 496.

http://rcin.org.pl



ZAKŁAD

R O L N I C Z O - P R Z E M Y S Ł O W Y

HERMANA GOLDENRINGA
Ulica Miodowa N r 4 94  (5 nowy)

obole Kościoła Przemienienia Pańskiego

w  m m m m m
poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
WSZELKICH MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH

z FABRYKI

H. Cegielskiego
W  POZNANIU

oraz fabryk

Angielskich, Amerykańskich, Francuzkich 
i Niemieckich,

Pastewnych, okopowych, warzywnych i kwiatowych z najlepszych 
źródeł sprzedając tak hurtownie jak detalicznie.

W orki korcowe i pięcioćwierciow e w różnych gatunkach
i  cenie.

Kupuje Koniczynę czerwoną i białą, Tymoteusz, Szporek, Łubin etc. 
we w szelkich partyach.

http://rcin.org.pl



FABRYKA

W Y R O B Ó W  PRZEMYSŁOWO-ROLNICZYCH
oraz okuć <lo drzwi i okien

W W ARSZAW IE 

Ulica Danitowiczowska Nr 616.

Zaszczycona C ZTEREM A  M EDALAM I, z których ostatni 
otrzymała na Wystawie Przemysłowo-Rolniczej w Warsza­

wie w 1874 roku.

Wykonywa wszelkie okucia i zamki, wszelkiego rodza­
ju  łopaty, szpadle, i szufle do zboża, węgli, piasku i żwiru. 
Narzędzia drenarskie, grabie, motyki, grace, łopaty do tor­
fu, siekiery, topory strażackie, —  taczki opatrzone kółkiem 
1 żelaza kutego, kielnie dekarskie i mularskie, narzędzia dla 
fabryk cukru, narzędzia dla konserwacyi dróg żelaznych 
i szańcowe dla wojska.

Powyższe przedmioty posiada w zapasie i przyjmuje 
zamówienia, uskuteczniając takowe pośpiesznie.

http://rcin.org.pl



JAK06 PIK
U P T Y K  M E C H A N I K  M. W A R S Z A W Y

DOSTAWCA CESAKS. WAKSZ. UNIWERSYTETU

Zaszczycony medalami ze wszystkich wystaw europejskich, 
Filadelfijskiej i ostatniej Paryzkiej

w Warszawie, ul. Miodowa Nr 497a.

Ma honor polecić:
Okulary, nanośniki, loryuetki damskie, perspektywy teatralne 

i połowę,—w znacznym doborze po cenach bardzo umiarkowanych. 
Lupy do gatunkowania wełny, nasion, roślin i różnych tkanin od 50 
kop. Znaczniki do cechowania bydła, owiec, drzewa i worków od 
rs. 2. Miarki czyli Wagi do zboża, do dochodzenia średnicy drzewa 
i oznaczenia ciężaru żywego inwentarza. Miarki taśmowe do budo­
wli, składane, kieszonkowe od 30 kop. do rs. 8. Wagi wodne, grund- 
wagi, do niw elacji gruntów, wagi z całą ścisłością wykazujące ilość 
mączki zawartej w kartoflach, oraz wydajność okowity z opisem. 
Wiadra petersburgskie ocechowane; obowiązujące właścicieli gorzelni 
browarów i składników, komplet od rs. 25. Alkoholometry cechowa­
ne, oraz próby do piwa, mleka, syropu, ługu i t. p. od kop. 45 do rs.
5. Barometry m erkurjalne i metaliczne różnych systemów, ocl rs. 2 
do 35. Termometry do zacierów w gorzelniach, browarach, cukro­
wniach, cieplarniach, pokojowe, za okno i do kąpieli, od kop. 35 do 
rs. 6. Piorunochrony, według najnowszych systemów, do zabudo­
wań gospodarskich od rs 7 kop. 50 do rs. 10. Bandaże kiłowe, 
pępkowe, pachwinowe i brzuszne. Klizopompy (samodanie enemy), 
wstrzykawki szklanne do nosa i oczów, od kop. 30. Pończochy, skar­
petki i koi&na elastyczne od wzdęcia żył, od rs. 1 do 15. Troakary 
puszczadła, st-rengi, igły do zawłok i t. d. od rs. 1 do 6. Przybory 
chirurgiczne, akuszeryjne, w eterynaryjne, od rs. 6 do 20. Pompy 
do pożaru własnej konstrukcji, rs. 30. Rury gumowe, parciane, pia­
ty różnej grubości, oraz wszelkie wyroby z gumy wulkanizowanej. 
Dzwonki elektryczne i akustyczne do hoteli i prywatnych mieszkań. 
Telefony, Mikrofony, Megafony. Fonografy, Hektochromografy. 
Broń myśliwska od rs. 15. Rewolwery 6-cio strzałowe, od rs. 6, pi­
stolety z przyborami po cenach nizkich dotąd niepraktykowanych.

Wszelkie reparacye uszkodzonych narzędzi uskutecz­
niają się śpiesznie i dokładnie w Zakładzie jA K Ó B A  PIK , 
w Warszawie przy ulicy Miodowej Ny 497a.

http://rcin.org.pl



AKCYJNE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE
LILPOP, HAU I LOEW ENSTEIA

W WARSZAWIE.

P oleca  dla użytku w łościan:
’ługi Wrzesińskie.- Pługi Amerykańskie; Młocarnie ręczna na dwóeh ludzi (ob. rysunek); Młocarnie gromadzkie l-o  
onne. Młynki włościańskie do czyszczenia zboża, Sieczkarnie małe dające drobną sieczkę, Młynki syst. Schmeja dla

szrutowania i mielenia mąki.
http://rcin.org.pl



ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
JA M  MIECZKOWSKI!

W WARSZAWIE,
przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej N. 496.

Firma znana od roku 1867 i nagradzanana wszystkich
Europejskich Wystawach.

http://rcin.org.pl
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FABRYKA I SKŁAD

PAPIERÓW  DESENIOWYCH
W  « « S A T O  

Nr. 13— ulica Nowo-Wiejska— Nr. 13.

FABRYKA

i M a g a z y n  O b u w ia
M E I K IE G O I  DAMSKIEGO

S. HISZPAŃSKIEGO
w W A R S Z A W IE , ulica D łu g a  N r  581. 

w S A R A T O W IE , u lica  N iem iecka, 

w C H A R K O W IE , u lica M oskiew ska.http://rcin.org.pl



FABRYKA I SKŁAD

B R O I T I  ZP -A -L IŁT IE J-

PRZYBOROW  m y ś l i w s k i c h  i  n a b o i

Jalśba Sosnowskiego
w  W A R S Z A W IE

Ulica Krakowskie-Przedm ieście Nr 40. 

w Domu W-go Oranowskiego w 2-iem podwórzu na lewo.

FABRYKA 
MASZYN PAROWYCH

ARMATUR KOTŁOWYCH
I  O D L E W N IA .

O R T H W I I N ,  M A R K O W S K I  I K A R A S I Ń S K I .
W arszawa, Złota Nr. 30|1091p.

Maszyny parowe i Lokomobile z kotłami stojącemi.
Pompy parowe, wodne, zasilający powietrzne, gazowe i t. p. 
Maszyny dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów, Garbarń, Młynów, 

Piekarń, Tartaków, oraz kompletne T -ansmissje.
Armatury do Filtrów , Aparatów i Kotłów parowych.

http://rcin.org.pl
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U lic* Miodowa Ńr 4 9 T l ,  w  domu IW. barona L esser*.

a & r  f
Biuro Techniczne, Skład Maszyn i Wyrobów Technicznycfedla potrzeb Zakładów Przemy­

słowych i Drag Żelaznych.

Egzystujące od 1866 roku.
Poleca swój Skład zaopatrzony we wszelkie artykuły Techniczne d la  Fabryk, Gorzelni, Brow arów , 

W arsztatów  mechanicznych i innyeh zakładów technieznych po cenach bardzo umiarkowanych.

Pasy skórzane, gumowe i parciane. 
W ęże-gumowe i parciane.
Rury żelazne i ołowiane.
Płyty i wszelkie wyroby gumowe. 
Pakunki am erykańskie do sztopfbuks. 
Manometry.
Inzektcry.
W entyle -do pary i wody.
Wagi decymalne i sklepowe.

Kuźnie polowe z wentylatorami.
Młynki do tarci a:farb.
Okiennice b ezp ieczeń stw a dla sklepów. 
Zegary kontrolujące. 
Lubryfikatory.
Kit do pakunków.
Filtry do cedzenia wody.
Pływ aki magnetyczne i inne. 
W odowskazy.

http://rcin.org.pl
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S zk iełka do w odow skfrżów .
Pompy parowe i wszelkie inne.
Sikawki pożarne, domo-we i ogrodowe. 
Tokarnie ]
W iertarnie > w wielkim wyborze 
T łocznie j 
Grzechotki i korby. 
Szrubsztaki i kluby.
Szruby z mutrami i drzewne.
Pilniki wszelkiego rodzaju.
Przyrządy do gwintowania szrub.
Bloki różniczkowe i zwyczajne. 
Łańcuchy wypróbowane 
Lewary i windy*
Przyrządy do windowania worków. 
W iaderka konopne.
W yżym aczki wszelkich rozmiarów.

Szm ergiel w proszku i w arkuszach.
Ł okcie sk ła d a n e  polskiój i a n g ie lsk ić j  m iary . 
Arszyny i Metry.
Wdntylatory wszelkich konstrukcyi.
Sprężyny do zamykania drzwi.
Maszyny do obłuskiwania zboża.
Arfy do czyszczenia zboża.
Maszyny do czyszczenia kaszek.
Trieury do oddzielania wyki,
Zlew y kuchenne polewane.
Urządzenia wodociągowe i klozetowe.
W ialnie.
K lozety  pokojowe różnych gatunków.
Krany wszelkiego rodzaju.
P isso a ry  żelazne lale polewane.
Urządzenia gazowe i wszelkie przybory do 

tegoż.

W s z e l k i e  t e c h n ic z n e  u r z ą d z e n ia  wykonywają się pod mojein osobistem kierownictwem, przy- 
czem moja 20-letnia działalność w kraju jako inżeniera, oraz tysiące w tym czasie przezemnie urządzo­
nych zakładów, dają rękojmię dostatecznej znajomości stosunków tutejszych, jak niemniej odpowie­
dniego wyboru, przy wszelkich zakupach i urządzeniach, czego zw yczajni handlarze podjąć s ię  nie mogą.

Ulica M iodowa Nr 4 90 |1 , w  domu JW. barona L essera.http://rcin.org.pl



FABRYKA LUSTER

MOSZKOWSKI & GRONBERG
GŁÓWNY SKŁAD

Szyb Belgijskich i krajowych.
Import & Eksport towarów r

W WAKSZAWIE 

ulica D ługa JXr. 20, ,

Skład Machin Rolniczych i Nasion

a .  a r e r iw is a ii« ©
w  W A R S Z A W IE  

Krakowskie - Przedmieście Nr. 40, naprzeciw Hotelu Europejskiego.

Zaopatrzony jest we wszelkie narzędzia rolnicze i N A ­

SIONA świeżego zbioru. Tamże sprzedają się Meble żela­

zne, Wyżymaczki i inne przyrządy mechaniczne gospodar­

skie.

http://rcin.org.pl



ZAKŁAD

w Warszawie ulica Niecała Nr. 2.

Rozwinąwszy kres swoich działań, obniżył ceny swych pro- 
dukcyj do możliwego m inim um , jako przykład: OKULARY i NA- 
NOŚNIKI ściśle do wzroku zastosowane od 15 kop. PERSPEKTYW - 
KI TEATRALNE i POLOWE od rs. 3, TERMOMETRY DOKŁA­
DNE od 5 0  kop. RESPIRATORY od rs. 1, FILTRY  od kop. 40  
KLISOPOMPY od rs. 1 etc. jako też wszelkie przedmioty i narzędzia 
w gałąź OPTYCZNĄ, MECHANICZNĄ i FIZYCZNĄ wchodzące. 
Cukrownie, Gorzelnie, Browary, Składy, Zakłady Przemysłowe 
i Techniczne, Fabryki, Rękodzielnie, mogą wszelkie swoje zapotrze­
bowania zaspakajać. Bogaty wybór i znaczne zapasy, pozwalają za­
mówienia najszerszych rozmiarów bezzwłocznie załatwiać. Obstalun- 
ki z prowincyi odwrotnie załatwiane zostają. Gruntowna znajomość 
rzeczy i wieloletnia praktyka Właściciela, daje każdemu kupującemu 
zupełną gw arancję .

Reparacye jakiegokolwiek rodzaju uskutecz­
niają się tanio, dokładnie i spiesznie. Uprasza 

się o zwrócenie uwagi na adres.
http://rcin.org.pl



MAGAZYN DZIEŁ

SZTUKI STAROŻYTNEJ.
Obrazy olejne i papierowe. Meble. Wyroby z porcelany, 

fajansu, kryształu i bri\zu. Zegary, świeczniki, żerandole — wyro­
by ze złota i srebra, miniatury na kości słoniowej, wachlarze, m a­
katy, gobeliny, koronki — dawne zbroje rycerskie, wykopali­
ska i t. p.

W WARSZAWIE

przy ulicy P odw al N r 12 {nowy). 

oraz poleca:

FABRYKĘ RAM ZŁOCONYCH
Egzystującą od roku 1862.

Przyjmuje wszelkie zamówienia ram złoconych, ozdób salono­
wych i kościelnych, w robotach stolarsk ich , rzeźbiarskich, m alar­
skich  i pozłotn iczych , mianowicie: Meble złocone i t. p. Ozdoby 
salonowe. R oboty k ośc ie ln e  — nowe ołtarze i odnawianie tako* 
wych ze wszystkiemi przyborami, co tylko kościół do ozdoby potrze­
buje — zachowując w tem wszystkiem styl i wykończenie arty­

styczne.

Jakób B oraw sk i

przy ulicy Podwal £ir 12 (nowy). 

w W arszawie.
http://rcin.org.pl



BIURO KOMISOWE 
A L E K S A N D R A  DO M A C H O W S K I E J

w P e t e r s b u r g u
W ozn iesień sk i P rospekt \ r  31.

Załatwia: u zysk an ie  patentów  na nowe wynalazki i m arki 
fabryczne w czasie najkrótszym i najtaniej. Pomieszcza w y ro b y  fa ­
bryczne K rólestw a na tutejszym rynku, oraz wypełnia kupna  
w szelk ich  n iateryałów  su row ych  dla fabrykantów i przemysłow­
ców z Królestwa a szczególniej wszelkie produkta metalurgiczne. 
Daje in fo rm a cje  o cenach towarów, kosztach transportu, assekura- 
cyi etc. Tak samo wszelkie informacye w przedmiocie d ostaw  rzą ­
dow ych i k o lejow ych —¡ zastępuje in teresa dom ów  handlow ych  
i o sób  pryw atnych  u W ładz tutejszych a szczególniej w M ini­
sterstwach Wojny, Marynarki, Finansów, Komunikacyj i Spraw W e­
wnętrznych. P ośred n iczy  w  sprzedaży' wszelkich tow arów , ma­
szyn, narzędzi i przedmiotów technicznych.

Załatwianie interesów prędkie, przy wyna­
grodzeniu najumiarkowaószem.

http://rcin.org.pl



SPÓŁKA

P O Ł A Ż O N E J  P R A C Y  K O B I E T
Instytucya wyłącznie kobieca

I  PRZEZ KOBIETY KIEROWANA
przy ulicy Iłr. B erga IV. 9 .

Udziela naukę rzemiosł i umiejętności kupieckich za opłatą od 
wybranego przedmiotu Rs. 5 miesięcznie.

Czas trw ania nauki następujący:
Krój sukien miesięcy 3 — Bielizny miesięcy 3 — Rękawiczni- 

ctwa miesięcy 6 — Introligatorstwa miesięcy 6 — Kwiatów miesięcy 
12 — Drzeworytnictwa miesięcy 12 — Buchhalteryi miesięcy 6 — 
Korespondeneyi miesiąc 1, i innych stosownie do ważności przedraio-
u. Dla Spólniczek wszelkie wykłady bezpłatne.

Kantor S-ki podejmuje się przygotowania wszelkich wypraw 
dla wychodzących za mąż, od Es. 450 do 5000, oraz wszelkich zle­
ceń wchodzących w zakres toalety damskiej.

Bazar tamże znajdujący się zaopatrzony jest w towary wszel­
kiego gatunku, które sprzedaje po umiarkowanych cenach.

Spółka corocznie składa ze swych czynności sprawozdania i do 
grona swego przyjmuje nowe Spólniczki.

http://rcin.org.pl



SPIS PRZEDMIOTÓW
pom ie szczonych  w  K a le n d a r z u  L u d o w y m  

na Rok 1880.

1. Właściwa część kalendarzowa. Zaćmienia, Święta kościelne 
i Dworskie, Ew angielje, Odmiany księżyca, Tabela wscho­
du i zachodu słońca i t. p.

2. Objaśnienie niektórych Zjawisk Przyrody.................................
P ow iastki:

3. Z progu chaty w progi dworu, przez C JFalkow ską . . .
4. Sen, obrazek małoruski, przez P . z Wielko Polski . . .

Poezye:
5. Do Matki Boskiej, przez Jasińską (z drzeworytem) . . .
6. Anioł wiary, przez J . G rajnerta (z drzeworytem). . . .
7. Marya Leszczyńska, z poezyi J. Czeczota (z drzeworytem).

Życiorysy:
8. Adam Mickiewicz (z d rzew ory tem )........................................

‘ 9. Śp. Kazimierz W ładysław W ójcick i........................................
10. Powieściopisarze rosyjscy: Mikołaj Gogol-Janowski i Gry - 

bojedow A lek san d e r.....................................................................
Różności:

11. Zaprowadzenie wiary chrześcijańskiej w Polscep. A. Gąbcz.
12. Zagadki zab aw n e ..........................................................................
13. Odpowiedzi na z a g a d k i...............................................................
14. Koza zaczarowana (z drzew orytam i)........................................
15. Lis i indyk, wiersz przez J. Garjnerta (z drzeworytem) .
16. O ludziach zajmujących się konowalstwem ..............................
17. Doraźny sposób udzielaaia zwierzętom pomocy weterynai.

przez Sobolew skiego...............................................................
18. Część gospodarczo-przemysłowa i Bady lekarskie . . .
19 Wiadomości o ratowaniu osób będących w stanie pozor­

nej śm ie rc i ................................................................................
20. Najświeższe ważniejsze z d a r z e n i a ........................................
21. Część in fo rm a c y jn a ....................................................................
22. Jarm arki w Cesarstwie E ossy jsk iem ........................................
23. Ogłoszenia.

1

5
16

25
26
29

31
34

37

38
40
41
43
45
47

50
59

63
68
76
97
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BRACIA GEISLER
W ARSZAW A  

Przyokopowa, wprost Leszna Nr. 5068.

(Wjazd do fabryki od ulicy Karolkowej, pod N. 14a, za Wolska
Rogatką.

Odlewnia żelaza.
W ykonywają się wszelkie odlewy: maszynowe, galanteryjne, do 

potrzeb budowlanych, pomnikowe, jak również z żelaza iano-kutego 
podług własnych i nadesłanych modeli rysunków i szablonów. For­
mowanie w piasku i w glinie.

W arsztaty mechaniczne
Przyjmują obstalunki na wszelkiego rodzaju maszyny, na 

«montowanie i reparacye takowych, tak w Warszawie jako i na pro­
wincji.

Specyalność fabryki:
Maszyny pomocnicze do obróbki metali i drzewa, jak np: 

Wszelkie to k a rn ie  (Drehbänke — pociągowe, nożne i do użytków 
specjalnych), VViertarnie (Bohrmaschinen - pionowe, poziome, ra- 
djalne i do drzewa), P i ły  ta śm o w e  (Bandsägen), P iły  "cy rk u la rn e  
(Kreissägen), T łoczn ie  (Stanzen), Nożyce (Scheeren) etc. etc. etc.

http://rcin.org.pl
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UBIORÓW MĘZKICH

W WARSZAWIE

S-to Krzyzka Nr. 23 
Rymarska Nr, 5.

Zaw sze n a  każdą p o rę  zao p a trzo n e  w najśw ieższe m a- 
te ry a ły , k ra jo w e  i zagran icźne. G a rd e ro b a  go tow a w wiel­
kim w yborze. C eny stosunkow o do  la t poprzedn ich  b a r ­
dzo nizkie a m ianow icie:

Palta watowe od R s. 25 

Garnitury zimowe od 26 

letnie „  24

Spodnie zimowe ,, 6

letnie „  5

G arnitury Czarne , , 3 5  

Szlafroki „  15

S p ro w ad zając  w szystkie m a te ry a ły  w prost z zagran icy  
lub  z tu te jszych  fabryk, je s t  w m ożności oddaw ać sw oje w y­
ro b y  po  b ard zo  nizkiej cenie.

http://rcin.org.pl
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